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0rIamdęda ecI .... Zwł1pb lIIo4el\ Wanz. kor. ,.,GI0lRI PM'anM- J KOM DYSPOZYCJI POLlTYCZ poostawol"ynt założeniom o~a W dobie olbrzymiego wysH-

Polsld, dol)'ehaaaoweco komeadllllta, go" telefonuje: l NEJ.zilradzłl ideę współpracy nlzac.ił, oparte" na deklaracji lu ku Polski nad skonsolidowa
p. Jerzego Rutkowskleg., WJ_lalo w Kierownictwo główne Związ- l nierozerwalnej więzi młodzie łowe.' i czerwcowej O. Z. N. niem swe~o aktywu narodo"-t'· 
całej prasie polskiej ływe eeho. Osobq ' ku Młodej Polsld zwr6ciło alę iy narodowej z obozem le~iono Na deklarację tę skadali przy go. w o~]~czu czekaj~eych . nas 
tego dwudzlestokllkulełD1egq ezlowle- do wszystkleh członk6w zwląz- wo _ żołnłel'8k.im. rzeczenia organizacyjne WSZy_,I)rÓb dZIeJowych, odz"la. Ulesie 
ka, którego płk. Koc wprost od stoDka ku Z odezwq następującej tre- Wielkie cele Ideowo _ wyeho- scy członkowie Związku Młodej t", dawna prywata ~ ZDRADA 
ł'edakcyjnego "Małego Dziennika" g- śef: W'aWeR Z. M. P. zostały W fen Polski. _ zwolnić od tego przy INTERESU OGÓLNE~O, MA: 
brał do ro~Ol)' w ~sonle - ujęło aię ~erzy Butkowskf wraz z II'n SJJOSÓh podporządkowane przez L,!el[enla może tylko szef ()bo-! SKO.WANA sz~mnynlJ słowamI 
oawet .. oficjalne pismo OZN., "Gazeta Pll ezłonk6w, skupionych w kle p. Rutkowsklego ł Jego w~pólnt zu Zjednoczenia Narodowego. I 'Il.1łrlOtycznyml, z za. kłóryełl 
Polska. Pismo to stwierdza dllllAt .le l'ownletwle Z. M. P., a pODLE- k6w d()I'8Źnym Intel'Csom })Oli- Każde samowolne wystąpienie li "yziera CYNICZNE POSPOLI
bez abolewaola, li douło do wulOlku, GAJĄCYCH OBCYM OśROD- tycznym grupki osób wb~ _ to ZDRADA I Dl'WERSJ.-\. I TE WARCHOLSTWO. 
Iż po Rutkowskl represeataJe Ideolo- , . . I Gdy \Vódz Naezelny wezwał 

gi~ skrajnie .acjonallsl)'ezn., słowem lo" zkl- - I l ł'I P całą młodzież do zwarcia szel't'-
1 d e o J o g 1 II: "F ala II g l". Z ~ów dla budowy siły wojennej 

Kim jeat p. ~f!ft7 Ratko __ ld, • • • 1 wielkiej przyszłości PoJHt, 
lak wspomaleHśm1. bp aloaldem • J znaleźli się młndzi polaey. Mó-

tedakcjl "Małep DzIennik .... WJb- zadeklarował się bezwzględnie po stronie majora GalinaŁa II'ZY - z imienIem Naczelnego 
mI nle-JednokrołDle wielki tapet I pe- Wodza nB ustach _ systema· 
wno" siebie, 1f'7Stępowal - __ • W WIlio wC%orajsz,m odbyła jomłenle. uczestników Jl sytna- Jtnłęe. nie może zezwolić na I tycznie nauużywali jego ZIł1Jfn 
b a g a z e III t a Iłl e J d e III al o.U się odpra.wa kiermmielwa Zwią ck i;pk~ przy ezym. stano- przyzwyczajenIe młodzieży PO- nJa. 
Ilie ukrywaJ"e J!lwet0 gehWJła tU. KU Młode] iP'olski okręgu. łódz lako kłerownłka okr,=u, zaJę- botn.lczej do' pracy społecznej, Spotkać się to muslaJt z ,) -
wzorów fUZ1sloWllllch l totallałJa- kiel!to. te beZJJO'rednio po dywer8jl p. opartej na nlezrozumiałych dla strą reakc.ią czynników, CZUWIł 
ltyeb za granlcq. WdąlCnlęde 'o pnes Rullkowskł~o zostało t!ałkowł-I nieJ ł niejasnyeh gl'acb politycz ją.cyeh nad zdrowiem wielkiego 
lIlk. Koea do cZ7JlneJ praey poUłJn- O~rawę zwołał i przewodni ele .zaaprobOwane. I nych. ruchu młodych i z potępieniem 
lłCJ było pr6bą zawarela IIOJuna "'c- ~zvł kierownik okręgu p. J6zel Prn'jęta została rezolucja, Przyklad b. kierownika J. nłedawnycb współkolegów. 
dzy OZN. a "FalanIll". Pik. EH, ja- Urbanowl~ w obeenośd kiero- której końeowy ustęp brzmi: Rutkowskiego będzie przestrogą wiernl-eb sztandarom organizll
ko szef OZN. oddał mu rząd dasz mlo- wników oddziałów powiało- .,Związek lDodej polski okręgu na prz"szłość~ jak nie należy i cy.inym. 
dego pokolenia, zrzetlll!;onego w Sloż- wyc~,. sekcji: wie!ski~j. rze-_ łódzkieg~ dbały o wychowanie nie wolno wielkich idei sprowa ' W w"nikn te.l reakc,ii I'ozpo
ble Młodych. Ten eksperyment :&ban- mles~DIczo ~ roo:otJIu;czeJ, prele- młode,:co pokolenIa ł pr~ygoto- dzać na ciasne, własne podwór ezęło pracę kierownictwo zwiąJ! 
krutowal jednak szybko gdy okazalo geniów, urzędmezeJ, nowopo- wanle t(o do kierowania w przy ko", tym 'samym okrę,g łódzki ku Młode.i Polski w zmienłon~j 
sit'! te Rufkow!lkl sluż/ wla§elwie O wstałe.i sekcJi gospodarczej o- szłości losami państwa i narodu zadeklarował się już bezwzglę- obsadzie, by naprawić szkody j N:' R. Wystąpienia Je«o, jako szef. z: raz ~ierowników dzielnie m. polskiego, nie może tolerować dnie po strOtnie formalnego kie- zwielokrotnić wysiłki, prowa
"1\(. P. W7wolywaly ,oburzenie ze, .łro- t,oOZl,: personaJąych, wyrosłych na am rownictwo ZMP- z mgr. Galina- dząee do wielkiej, l}ołężnej" i 
81 legioittstó'!, którzy piętnowali po- QdDrrawa miała Dla. celu ZOIla bidach osobistych poeią- tem na czele. sprawiedliwe., Polski. 
jeManie u skrajn" prawleą, a w _e Kierownietwo związk~ ucz:I' -

gÓ~::!~ !a~:!ę :':ł!:~k;::aeki!a~e Grupa Doslo' \V z lira Prac,I •. ::e.':~~~~O~z~:;:ó:O:::~!ł: 
dziś zwraea uwagę, ze "ambitnym mlo -. II cy.'nych i opuszczenie placów-
łlzlenlaszkom" a pod _aku Plasee· Id, którą l każdy uczciwy naro-
kich l Rułkowskich I m p o n o wał y • • ł· d'· . O Z N I dowiec powinien bronić wszy~t-
WUI',. Jllemieckle. N1ebardll!;o me pOWZlę ił Jeszcze eCYZJl opuszczenIa ... . ~i swoimi siłami. Koledzy, 0-

ukrywaD, że w Polsce jedna Berua, W '. k Gl P si l '. ed ,. t b d I d . " dl inl .. r. str.zellam" -was przed bałamut-
to zamało. Powinny by~ eonajmnlej . :rsz• o~p." 08U MaD- U a emu, ~e pr~. mlO em o .ra . i ZieJ, ze we ug orD?acJI- mow ' na i DYWERSYJNĄ AKCJĄ 

nego telefonUJe: czerwcowej sesJI nadzwyczaJneJ , cy, autorem inkrynunowanego ROZŁAMOWCÓW kt' b 
trzy: jedna dla żydów, jedna dła mar- Prasa poranna zapowiedziała będą dwie sprawy: 1) oddłuże- i artykułu w "Jutrze Pra~y" prze- d h' l' k' st ~orzy si; 
ksłstów, wreszcie jedna dla _łenawł- wczoraj sensa~ję, jakoby obra- nie rolnictwa i 2) ordynacja WY-I ciw "Gazecie Polskiej" nIe był n e ~.Ie l .wy ~ł'zy ag n'!"':t!ji 
dzonych "szkodników demokl'atyes- dy zarządu koła pal'lamenłatne- boreza dla 6 miast, a m. in. dla I p. Budzyński, ale inny poseł, któ P:~~ I~:~l: • i ona:; a .: ak~ 
nycb". Przee1eż wspomInano nawet o go OZN. poprzedzą plenum ko- Łodzi. ry jest nawet członkiem rady na- D.. ~ •• ~ąk'e"fC· y 
lym, że warto by było usunąć z Polski la tegoż OZN. :W szczególności Poza. sprawami wymieniony- czelnej OZN. Była to wyraźna e.1I;: J,13; t~}'h n'em l .i.. C'-

kilkuset "niewygodnych" ludzi, jak to duże znaczenie tym obradom na· mi w komuni.kacie weszła na aluzja do pos. Hoppego. "ó • w:z~Sd}C 'ąl zk a (pll" ~ 
. w dniu 30 ezerwea 1934 rolla uczynło- dawała pr. aSIa endecka. iW rze- stół sprawa posła Budzyńsklego. '" '!' IdO ';0 eO!"I~:ł:' ua,;,ua tfłJa-
no w Rzeszy. Nie powiodła się zupel- . t .' od' d P j eł Ś I t ełk Przewodniczący pos. Dąbkow walą e""vsz l I.,.". Ul' ~ Z'" -
nie próba pogodzenia ideologii Mar- CZ~WIS OSCI, ~g me z ~wno po ornszył.!, pos w a op - ski oświad~zył, że wobec wnio- sza.ią sie del~acje ' związkow-
szrtlka PiłsudskIego z hasłami wojnJą- WZ.lętą ?ecyzJ" odbyło SIę wezo- Mirskł, n~~ezą~y .do grupy "J? sku posła Mirskiego, zajmie sta- ców I wł~dz terenowycb, pod
cej Dmowszezyzny. raj posledzerue zarządu koła par tra ~racy . O~~1ad?zył on, ze I nowi.sko dopiero po pctrozumie- kreśla.ląc jednoliłą ł nieza('hwill 

Iame~tarnego OZN. pod p.rze- zamIerza zgłosIC wruosek o I'OE- nm się z szefem OZN., genera- ną postawę w szere~aeh Związ-
P. Uutkowsklego usunięto. Okazalo wodmcłwem sen. Dąbkowsklego patrzenie 5P~awy wykluczenia lem Skwal"CZyńsklm. ku Młode' Polski 'ako awan-

,ię, że młody dostojnik OZN. rozbudo· O posi.edJzeniu tym ogłoszono posła Bud~n8kiego przez sąd .l ,J 
wał szeroko l rozrzutnie aparat orga-

I 
komunikat urzędowy, zawiada- koleżeński klubu parlamentarne PoS. Mirski oświadczył, że nie- ~ardy narodowego ruchu mlo-

lIizacyjno - propagandowy, zaczął' u- miający, że w czasie obrad usta- go OZN zależnie od tego zgłosi swój wnio dych - o. z. 1'1". 
d Ć k Si • f l d" sek na plenum posiedzenia koła Ta jednolitość opInii zw1ąz-l'zą za ursy przeszkoleniowe, obozy, lono porządek dzienny plell'ar- rona onna 'na zaga me1ll3 6 -

wydawać kosztowne periodyki, których ne.l!o posiedzenia koła, które od polega na tym że p Bud"-""ński parlamentarnego OZN. ko,,'c w. pOllważana przez wy-
~ " • -J słannł,ków grupy dywersyjnej. 

artykuly odzJUlczały się I nleudolno- będzie się w sobotę, 30 b. m. o został wykluczony z klubu auło- Takie były eeha wydarzeń a- która nie eofa się przed żu(lny-
!'iclą i mętn" frazeologią. Wmawiał godz. 12.30. Omówiono też sze- matycznle.. .Szef O. Z. N., gen. ktualnych na posiedzeniu zarzą- mi środkami dla dopięciu swe
l),rzy tym p. Rufkowskll w· siebie i w reg zagadnień, związanych z nad Skwarezyns~l wrkluezyl go z ?u koła parlam .. OZN. Skądin!ld 'j!o celu, DZIAŁAJĄC KŁAM
swoje otoclI!;enie, ze kadry Jego zwolen chodzącą sesją nad'zwyczajml OZN., a ponlewaz kto nie jest w lllformuJą nas~/e grupa .posłow ~TWEM. INTRYGĄ I POnSTĘ 
ników idą w dziesiątki tysięcy, co na- parlamentu. OZN. nie może być w klubiJt' par z "Jutra Prawy. nie powzu:ła do- PEM, .test tym na.im~enłe.iszym 
wet przy najbardziej optymistycznych Plenarne posiedzenie koła bY-llamentarnym OZN., przeto p. tyehezas ~~yzJł o gromadnym pewnikiem, że postawa org.lnJ
I pobłażliwych obliczeniach uzna~ na- lo zwołane jui dawno, jak zwy- Budzyński malazł się poza ki u- opuszezcmu OZN., nie zdet!ydo- zac'j l'ako całości i ,'e i pruclt 
Jeży conajmniej u przesadę. kle, na ostatni dzi~ń miesiąca, bem. wał sł~ jeszcze pos. Hoppe, a I ..1'. . . .1 

I oto teraz po kUku zaledwie mlesłą- lub na pierwszy. Zaga,dnienie, I Sąd koleżeński, zdaniem p. pr~iw8tawiają się. temu sta- :~~:~;:~~. SłU lut moment y-a 
cRch, stalo sIę lo, co się sta~ muslało_ związane z nadzwyczajną sesją Mirskiego, powinien się nad tli noweli() pp. S~nski ł Madej-
OZN. odżegnał sIę od Rntkowsklego. parlamentu Dolega jedynie na proeedur:t zastanowić, tym. bu- sld. - Doik·ońc.zenie na str. 3-eJ 
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• • • Barcelona pla e 
KataloóczJc, nie mail dokld uciekać, a rząd musi pozosiać VI pierścieniu ognia 

Barcelona, w kwietniu. I ba, do dzielu.icy portowej. Bar- .. tałv się wdziałem Barcelony, w "zych działuli wo.iennych na ca· 
Mniej wię<:ej od początku bie celona jest doskonale u'Zhrojo- cią::!:u ostatnich trzech tygodni, łym terenie ~1orza Śródziemne· 

żącego roku punkt ciężkości tta, jeśli chodzi o walkę z dra- 25 wykonano właśnie w po, go, od pograrniczncgo miasta 
,"alk w Hiszpanii przesunął si~ pieżnikiem napowietrznym. - cbJi..urne, deszczowe dni. PORT-Blj do ALl\1iElUI. Dzie· 
z zachodu na wsehód, z Madry- Na górze Tibidado, położonej Obecnie wprawdzie w Kata· siątki miast i mwsteczek, zuajJu 
tu do Barcelony. w sąsiedztwie miasta i stanowią, lonii wiosna jes,l w p ełtrJ. i , SłOll' jących się jeszcze we władzy re· 

Nacjonaliści najwidoczniej cej dla mieszkańców ulubione publikan, padają wcią,ż ofiarą 
machnęli ręką na Madryt: miejsce przechadzek, ustawiO'l1O Przy grypie i jcj skutkach, nalely okrutnych bombardowań. Nie· 

przez pełnych pólto.ra roku gro-, ostatnio przeszło s1-o doskona- paU1i~,lać, aby często i gruntownie 0- wielkie miasteczko VILLA-
. . ł h h czy szczać żołądek i jelita przez stoso· 

mią da-wlIlą 'stohcę z lądu l z po- vc dział przeciwlotniczyc .- wanie naturalnej wody g o r z k i e j FRANCO, w odległości 50 kilo , 
wietrza, huragan ognia i staii Takie same Franciszka-Józefa. Zapyl. Wasz. leJ" metrów od Barcelony, liczące 
padana mia.-sto, równają,<: z zie- działa zmontowano również na - zaledwie 10 tysię·cy mieszka6., 

,milt cale ulice i dzielnice, a sto- wszystkich innych podl\'Yższe- ce świeci jasno, a na niebie rzad ców, leży obecnie w gruzach.
lica .iednak się nie poddaje'! - niaeh stolicy, ko ukazu.ią się chmury. - Ale Wroga eskadra lotnicza dro·gą 
Ledwie dyszy, pławi się we nawet na dachach katedry i isł- bombardowanie z powietrza za· I szere~u kole.~nych nalotów obró 
krwi. ale złożyć broni nie chce. niejących w mieście drapaczy oewne nie straci nic na inten· cHa to miasto w perzynę i zrów 

Okazu1e się., że chmur. "ywności: piloci nacjonalistycz· nała je wprost z ziemią. ViIla· 
nawet z pOmOCą flot napO'Wietrz Minister obrony PRIETO pod ni poprostu latać bp~" na wy- franco jest obecnie martwym 
nym nie tak łatwo zdObywać o- czas swej wizyty niedawnej za- 4iokości o kilka tysięcy metrów miastem. Zostało 

twarle miasta, pewniał dzioonikarzv. że większe.i. niż podcza's pochmur· wykreślone.z many Hiszpanii 
j-eśIi tylko są dobrze obronione w ciągu na.lbIiższyeh ły~odnt i zapewne nigdy nie zmartwych 
i ieśli ich ludność wyikazuje do- BarcelOna zamieni się w d08ko- Ryczałtowe tanie zł 1:.1:.._ wstanie: zbyt wiele nagromadzi 
statecmy opór. .nalą twierdzę, kurae;e od 1 maja ....ilIJ ło si-ę w nim ruin. aby je warto 

Tak. jest, Madryt nie chce się która nie ulęknie ~i.ę żłlooych Informacje: było odbudowae. Ludrność ·w 'ia 
poddać i nacjonali.5ei nieomal nalotów. IWONIł:Z.IDIłÓJ nicznvm Drzeraże'llin uciekła 
pozostawili go w spokoju, jako t- Służba wywiadowcza jest ze zniszczonego miasteczka. 
że stał się obeenie niezbyt inte- u nas doskonale postawiona! - UciekaJą również z innych o· 

resojącym łupem. oś'Wiadczvł minister, _ W naj- ne.i pogody, posyłając stamtąd siedli, podlega j~r ; h bombar· 
~111ierć na miasto z milionową Całe zapasy złota i waluitl za- bliższych dniach zo~tanie ona dowaniu. Jak na samvm począt 

~ranicmych zostały już dawno ieszcze bardziej udoskonalona. ludnośda. * "-U ~Iadr~'t, lak obecnie 
przewiezione. cZęSciowo do Wa \Vr~ie naloty napo\vielrzne nie Bareelona przen{!fniona Jest Q' 

łencji, c~iowo do Barcelony, ~dą .łuż nas zaskakiwać nie- Tak jesL, wiosn.a w pełni. ja· ciekfIlierami 
a- cz~iowo nawet zagranicę. spodziewanie, .lak to. niestety, sno świeci słolice, w ogrodach 7. pobliskich wsi i rniasteczek.-
00 /Paryża i Londynu. Wywie-- zdarzało się czasami dotych- śpiewają skOwronki, a śmierć w A z samej Barcelony chcą ucie
ziono również niemal wszystkie czas. Barcelonie zbiera obfite żniwo ka6 drogą morską! 01)o-ję,lne do 
~karby sztuki ze znakomitymi Wszystko to ]e'st oczywiście Nie tylko w Barcelonie, ale i w kąd! Dokąd zawiezie parowiec, 
dbrazami z muzeum Prado na bardzo pie.kne, ale ... !Praktyka r.ale.i Katalonii, która s,lala f>~~ barka, czy łódź nai,prostsza. -
czele. Nawet wartościowe urzą- wV'k.azała, że obecnie terenem najważniej- 'Okrętv i wszelkie iame morski€ 
'dzenie pałaców i mieszkań ary- nawet na.ipotężDiejsza artyleria środki lokolJllocji nie mogą na, 
slakraeji his7JPańskiej znalazło zenitOWa bardzo często jest bez- dą.żyć. Policja portowa w Mar-
się pom strefą działania bomb radna, I;. d u- . svlii. Bordeaux i Tulonie w,,'<'la' 
i ~ranatów, za linią ognia;. jeśli chodii o llIPrzedzanie nalo- .. raD • ... no la surowe zarządzenia, mającp 
. Madryt joi dawno : ' tów. Działa jej się,grują najwyżej Dziś o g. 12 i 2 na celu walkę z napływem ucie 
_aeB prawo do tytułu słOliey. na wysokość 5 do 6 tysięcy me· 2 PORANKI 85 81°9 kinierów katalońskich. Zdarza 
Przestał być mózgiem i sercem !rów, a samoloty mogą zrzucać Ceny od gr. 1 - się, że poprostu 
kraju. Z całego aparatu adm.i· - jak przekonaliśmy się 'W nie są wypuszczani na brzeg. 
nistraeyjnego pozostały tylko HiS'Z()anii _ swoje ŚID.iereiono- Na takich parowcach rozgTy· 
nędzne resztki: niełylko rząd, a- sne poeiski I W R Z O S . wają się stale dramafycme sce· 
Ie również znaczna część urzęd- li wysokości nawet 9t)'Slęey me ny. Uciekinierzy mieszkają ty· 
Iltków przeprowad'Ziła się dd tr6w. ~odniami na poldadach, oczeku 
Walencji, względnie do Barce- N'a: takiej wysokooci nie grozi wg. powidei iąc na zezwolenie lądowania. 
lony. Była stolica Hiszpanii p- im zadna arlyleńa ziemska. Mllrii Rodziewiczówny Takie zezwolenie otrzymują 
ła się martWJID miastem i Naleiy brać równiet pod u- nieliczni - w przeciwnym V>T 
męeanie ~ DRd nią jest znęea- waa~ ~ły, zachmurzone niebo, Angel-Engelównll, Brodniewicz, padku całe południe Francji by· 

Dłem się nad hupem. czy deszcze, 6'dy samoloty tru- Ćwiklińska. Junoszll-Stępowlki, łobV obecnie przepełnione hitSz-
Gra nie warta świecy! dno dostrzec z dołu, nawet je- Wysockll, Grllbowski pań'skimi uJCieldnierami. Ci, któ 

w rolach głównych ' l . l' , 
Opuściła Madryt r6W'l11eZ śli nie lecą bardzo wysoko. Z 36 rym me pozwa a.Ją zs ąJplC n3 

większość zagranicznych dzien- !PO~w~i~et~rzn~Y~C~h~.n~al~o~t~ó.w~, .. ~k;t;ór.e.;;;;;;;~;;~~~~~~~~~.z.ie.rn .. ię~o.b.i.e.ca.n .. ą •.• 11l.t.lS.Z.ą ........ 
nikarzy_ Jedni przejechali do • 
'Walencji, iDll1i do Barcelony: 
ryba eią«nie tam, gdzie głębiej, 
dziennikarze- gdzie ciekawiej, 
gdzie waJlki są ~;oręłsze i kano
nada rozlega się d'Onośniej. 

W V.rcelonie mają obecnie 
wi~ce.i, niż pOIbrzeba, interesują
cego materiału. Jest na co pa
trzeć i o czym pisać! Od marca 
roku bieżącego miasto wytrzy
mało 
przeszło pOI: setki okrutnych 
bombardowań z wysokości ty· 

siąca metrów. 
Bywa".ią dni, gdy nacjonaliści 

bombardują miasto po kilka ra
zy. Nie zdążą !Sanitariusze i od
działy straży zebrać zabitych i 
ral1[}ych oraz po~asić pożary, 
wywołane przez bomby zapala
jące, gdy w mieście znO'wu f ·OZ· 

!e~a się ryk syren ostrz~gaw
czvch i trzask padaj,ąeych po
~i~ków, l'iieprzyjacielscy 10tn1cy 
najwidoc.zniej mierzą. w najbar· 
<lziej ożywione i najwrażliwsze 
l)unk.l1y Barcelony: 

Olbrzymie tłumy ludzi 

naiezęście.i bOmhy padają w een 
trum miasta, 

na wspani\lłą główną ulicę. na oczekują w porcie Neapolu na powrót okrętu! wiozącego. o~hotników. włoskich odl>'olanych z Hiszpanii na llodsla 
Plac KatalOl1.ski, lila Plac Kolum WIe poroZUU1Iema z AnglIą. 

KINO 

"PALACE" • 
SU~CES 

O KTóRYM 
MóWI CAŁA 
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albo wracać do Hiszpanii, albo 
próbować przedostać się do AI
~ieru, Tuuisu, E~iptu, a nawet 

na wyrzeże Małe.1 AZ.ii. 
\Vszvslko lo oczywiście zwin

zane jest z wielkim q rzykiell1, 
ponieważ między Hiszpanią i 
WYSPflll1i BalearskiI1li 
krąłą podwodne łodzie ~encrllhl 

f~J'3nco. 

Dolarcie do wybrzeża włoskie
go iest również niebezpieczne, 
Z druł(iej strony llad tą częścią 
Śródzie11lnef.\o Morza, która o
mywa hiszpailskie brzegi od 
granicy fr3d1cuskiej do Gibral
taru, bez przerwy krą.żą nacjo
naHstycZllle samoloty, niby sę
py, wypatrujące zdobyczy. 

Zd.nrza siG, że parowiec z u
ciek'Tlierami z Katalonii 
krąży ilka dni po morzu, po 

czym wraca do Barcelony, 
albo do innego portu. Jeden ta
ki parowiec z trzystu uciekinie-

'rami po powrocie do Barcelo
nv padł ofiarą okru~ncgo bom
bardowania i zatonął, przy. 
rzym 1. pośród załogi i pasażs.~ 
rów zginc:-ło przeszło ()O osób. 

* Ucieczka od okrucieństw. roz. 
grywa}ncych się obecnie w Bar
celonie i w cale.i Katalonii, jest 
niemttl wykluczona. Z bombar
dowanego ~ladn·tu można było 
.ieszcze cZQŚć ludności ewakuo
wać - z pobi'Zeża Jlorza Śród
ziemne~o nie ma (lOkąd ewaku-

ować: 

przy brzegach krążą ładzif pod 
wadne, za plecami jest linia 0-

gnia, drogi &ą w lwiej części 
zniszczone i znajdU!ją się stale 
Dod obstrzałem. 

Sytuacja rządu katalOli~J, it'!O 

nie jest godna zazdrośei. Gdy 
Madrytowi zaczęło zagrażać po
ważne niebeZl>ieczeńs.t,wo, nąd 
hiszpański mógł się przenieść 
do Walencji. 
Rząd kataloński ui~ ma się do

kąd przenieść. 

Musi pozostawać w ogniowym 
pierścieniu, który coraz wyraź
niei ZruIIlyka się dokoła Barce· 
lony. 

Położenie pogarsza się z dnia 
na dzień . 
Prowine.i3 cOraz nędznie.} zaopa 
~ruie Barcelone w mąkę, prO· 
(lukły mleczne i. inne' artykuły 

żywnośei. 
Dowóz drogą morską ró-wll1ież 

się skończył: jest on związany z 
wielkimi niebezpieczeń,stwąrn.i. 

Do trudności aprowizacyj
nych przyłączyły się w ostat
nich cza'sach 
trudności w zaollabywaniu sto

liey w gaz i elektrycZIlość. 

Ale 
życie .iednak toezy si~ daleJ. 
Zvwi ChOlWa,l<1 zmarłych j ży· 

ją dalej, troszcząc się o. chle~ 
pow zedni, a nawet o WIdOWI' 

ska. 
Teatry i kina praeu.tą niemal 
k.k samo, .lak w czasach poko-

ju. 
Na głównych ulicach parad'u

je elegancka publiczność, " 
kioskach sprzedaje się napoje 
chłodzące, ciastka, krab~' i wszej 
Ide stworz~nia morskie, które 
stanowią ulubione smakołyk i 
ludności. A gdy na ulicę wybie
gają sprzedawcy dzien.ników z 
nowymi wydaniami gazet. w 
którvch opi,sano dokładnie prze 
bieg ostatniego nalotu aeropla
nów, publiczność rzuca się na 
nich z nieldaman~'m zaiultereso· 
waniem: 
czy podczas nalotu nic zginął 
ktOś z krewnych lub znajo-

myeh? 
Każdy tu zresztą stoi w kolej· 

ce na tamten świat i jutro prze
znaczenie może wymienić jego 
na~wisko... N. Jak. 
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oUlUersulna aBcia J. HU IBnwsBieon 
(Dokończenie) 

W imie wielkich zadań Związ 
ku Młodej Polski i całego mło
d~o pOkolenia, kierownictwo 
wzywa wszystkich związkow
ców żołnierskim hasłem: Do 
szere!!ów ł do walki z otwartą 
Jlrzyłbicą o narodowe ideały 
Polski". 
Odezwę podpisał kierownik 

dÓWDV z. M. P. mjr. Edmund 
Galinat. 

U nOWegO "Flihrera" 
Wczora.i odbyła się konferen 

cja prasowa u .,FiiJuera" Z. M. 
P. nr. 2 p • .Jerzego Rntkowskie
~o. Konferencja odbyła się w 
lokalu przy ulicy Szerokiej na 
Pradze, gdzie nOWY ZMP. mie
ści się w trzech skromnych obi 

. kadach. 
P. RUltkowai oświadczył, te 

od dłuższego czasu przygotowy 
wano się do wyjścia z OZN. Na
stąpiłoby to pra.wdOi(!odobnie w 

P. Prez,dent IIDlitei 
powrócił do Warszawy 
Warsr. kor. "Głosu Poraulle· 

~o" telefonuje: 
Jak się dowiadujemy, P. P.re

z'V'dcnt RzeczypospoliteJ powró" 
cił w dniu 23 b. m. ze Spnły cło 
'Varszawy. 

Odznaczen;._ 
Warszawski koresp. "Głosu Po· 

rannego" telefonuje: 
Zarządzeniem p. Prezydenta 

ciągu maja. Ponieważ jednak Ogólne zebranle Z.M.P. 
odlbyło się nagle usunięcie poS. 

M.ir. Galinat zwDłał na nieBudzyńlskiego zOZN., Rutkow-
ski z kolegami uwazali, że trze- dzielę zebranie (1;gó1ne ZMlP. w 
ba wystąpić natychmiast. "Fiih- ILublinie. Przy.będzie twm osobi
rer"' nIe wątpi, że dokoła niego ście dla wy~łO'Szenia referatu. 
ł jego prZY.taciół zgromadzi Poglo.ski o tym, jakoby ZJ-
'ile Obóz NarOdowy. stępcą mjr. GalinarŁa był ktoś 

nowomianowany nie oilpo,wia-
Na za<pY'łanie, czy prawdą da.ią prawdzie. DOtvchczasowy 

jest, że przed secesją ZMP. 0- zastępca p. puziewicz urzęduje. 
trzymał 200,000 zł., jako dota- Odbył oc1praJw<;: w Poznaniu, 
eJe. kwartalną, p. Rutk~w:ski 0·- a wczoraj w okrę,f,fu warszaw-
śWIadczył, że w bu&ecle OZN. skim . 
nie figurOwały większe sumy na l '. . 
ZMP~ nii 14,000 zł. miesircz- O~,ręg bIałostockI .. o .któI1',n 
nie. Odpowiedi ta jest w całko- don:osł p. Ru!kowskl, ;lako o \ 
witej snrzeczności z odpowie- sw.o,Im strOlIlUla~u, ogłosił. wc~o- \ 
dzią, udzieloną przed dwoma r?.l g,pros!owam~, OPOWIadając I 
miesiąc3Jmi przez tegoź Rutkow su~ za mjr. Galmatem. 
skiego na kO'llferencji prasowej Z szeregu mialSt. prowincjonal 
w dawnym lOkalu przy ul. Wiej nych nadchodzą rÓW1I1ież lIsty, 
skiej. Wówczas wymienił p. Rut poszczególnych grup ZMP., 0-

kOWlSki .iako dotację miesieezną świac1czaiące się za nowvm kie 
kwotę 28,000 zł. rownictwem.··· 

Wiece 5lraWGzda"cze o. Z. N. ~ 
z udziałem ludowców i pepeSL WCÓW 

Wa'rsz. kor. "Głosu Poranne
Jto" telefonuJe: 

Z kół politycznych donoszą, 
fe posłowie OZN. na teryto
rium Małopol'ski organizują o
słałnio wiece sprawozdawcze, 
na których oprócz posłów prze 
mawia.ią przed.stawiciele stroo
nietw opozycyjnych: ludowcy i 

pepesowcy. A więc na wiecu 
P()s. 'VojciechoWiskiego w Jaro
sławiu przemawiali ludowcy, 
na wiecu pos.' l{rzeczUlnowic;a I 
w ŁaI'icucie prz,ema wialo 14 lu 
dowców, na wiecu pos. Osta
wina w Krośnie i Dukli przcma 
Wlali ludowcy i pepesowcy. 

51 W5 

e 

CbtuJh pięlmoj~/· 
koiJej !Jl1111: która 

pragnie mieć piękl14 
i tklikafn4 cere-

MYDŁO 
l~fWIi~ 

EEW"M 

RZ{llitej odznaczeni zostall srebr
u;\-mi Krzyzami Zasługi pp. Teod~ 
zja Kropp' (Ozorków), Zygmunt 
G u tner (Lód t), Józef Marynowski 
\Tomaszów Maz.), Zygmunt Plwa
;;uwskl (Łódź), Józef Soboeki 
,l.Gdź). 

Rozmowa angielskiego ministra z szefem rzadu Italii Ir ala 4 ·minut , 
RZYM, 28 kwietnia (PAT.) - szałek Graziani oral; kilku in 

Brytyjs'ki minister wojny Hore nych dostojników armii i reżi-

n!Y Molt 11 Wl:I!IrSZI\VI-e Belisha, który wczoraj przybył mu. -
II.. U do Rzymu, obecny był dziś rano O godz. 16-ej .min. Hore Be-
1\ ar z<\wskl koresp. "Glema Po w koszarach 2 pułku grenadie- lisha przyjęty był w pałacu We-

"';Hllego" telefonuje: rów na ćwiczeniach wojskowych neckim przez Mussoliniego, z 
Przybył do Warszawy znakomity O godzinie l2-ej w zastępstwie którym odbył rozmowę, trwają

.>merykański działacz spoleezny, dl. szefa rządu Mussoliniego mini- eą 40 minut. Było to pierwsze 0-

.!uhn R. Mott, który odbywa paro- ster spraw zagranicznych elano sobiste zetknięcie si~ szefa rzą
'Il~p",lęczną podróz po Europie. wydał w klubie wojskowym śnia du włoskiego z członkiem rządu 

Dr. Joru. R. Mott, Uczący w ChWil danie na cześć gościa brytyjskie- brytyjskiego od C:1.asu czerwco
/i obecnej 73 Jata, należy do wybit- go. W śniadaniu tym wzięli u- wej wizyty rzymskiej min. Ede
/łych postaci Stanów Zjednoczo- dział ambasador brytyjski IOTd iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 

'" .. ej kandydatury. skich podsekretarzy stanu, mar-

Naw, dJrektor 
biura uspr~wnienia 

administracji 

ll;.:ch. Dwukrotnie był on wysuwa- I Perth, członek i,zby gmin Chan-
11;-, na stanowisko prezydenta Sta- non, angielski attache wojsko-
111}\\ Zjednoczonych, za każdym Jed wy i członkowie świty minis,tra, 
Hak razem odmawiał wystawienia marszałek de Bono, czterech wło II 

;;iiiii;i;;;iiiii .. iiiiiiiiiiii;;iiiiiiiii;;iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiUiiiiiiiiiUi .. iiiiiiiiiiiiiiiiiiii. \V arsz. kor. "Głos u Po r annp 
go" telefonuje: Sensacyjne przesuniecia \V dvplomacji 

~łk.Mje dziński ambasadorem? 
Jak się dowiadu'.iem~·, dyrek· 

tor biura usprawnienia aclminj 
stracji w prezydium rady mini

Warsz. kor. "Głosu Porannt- \ZWiąZkU z oStatnimi rozgry" tla strów, p. Włodzimierz Hibnf"r 
go" telefonuje: mi w OZ N., specjalnie podkre- orzechodzi do ministerstwa 

W zwiąvku z nominacją am-· ślając jegO żywy wspólurbiaJ w' "pra:w wewnętrznych na stano· 
basadora pol-sikiego w Rumunii, i sprawie wykluczenia posła Ru- wisko dyrektora biura personal 
'lalladJl:a. .iwż, jak nas poinformo dzyńskiego oraz ostatnich ~mj~ć nego, a dotychczasowy dyrek
wa,no, d~yzja, aby stanowisko w ZMP. tor te~o biura, inż. vVładysłn w 
to po,wierzyć nie zawodowemu I Obecny poseł Rzplitej ",. Bu- Kucharski obejmie w prezy
dvnlomaci,e. lecz osobie, która kareszcie Ardszewlski powrć-dć tHUlI1 rady ministrów sianowi
brała cZ)'1Dny udział w życiu po ma do centrali, gdzie obJąłby sko dyrekto.ra biura usprawnie-
litycznym. stanOwisko po wicemiuisłrzp. \\ia administracji. 

Wybu«h g~!ÓW 
W fabryce Karpińskiego 

na w roku 1935. Po rozmowie z II snnkach włosko - angIelskic'" 
Mussolinim minister Hore Be- dzięki uk.ładowl·z dnia 16 kwłeł~ 
lisha udał się na konferencję do uJa b. roku. . 
min. Cia no, po czym powrócił 
do ambasady brytyjskiej. Wie- PARYŻ, !olS kwiełma (PAT.) 
czorem ambasador lord Perth Brytyjski minister wojny Hore 
wydał bankiet na cześć ministra. Belisha zatrzyma się W nied,zle
W bankiecie wzięli udział wy- Ilę w Paryżu w drodze powrot
bitni przedstawicieli rządu wlo-l nej z Rzymu. Premier Daladier 
skiego. Po bankiecie odbył się wyda na jego cześć oficjalny ban 
raut, na który zaproszono tysiąc I kiet. -

OS~~~sa, komentując wizytę mi-! PARYŻ, 23 kwietnia (pAT.)-
~ist~a Hore Belisha,. stwierdza, I Premie~ Dal~~je: i minister B~n
Le me ma ona speCjalnych ce- net WYjadą me Jak tu zapowla
łów dyplomatycznych, jest na- ~ dano wczoraj, we wtorek, lecz. 
tomiast wyrazem nowej serdecz I dopiero w środę samolotem do 
nej atmosfery, panującej '" sto- I Londynu. ----Strajk arabów aifle, 
na znak protestu przeciwko przetrzymywaniu' 

przyw6Cców w obozie koncentracyjnym . 
JEROZOLIM, 23 4. WAT). - W dniu dzisiejlszym wybuchł w 

Stan zdrowia arabów znajdllj'-l Haifie powszechny straJk ara
c ch się obozie koncentracyj bó" n~ hnak protestu przeciw
nym w Akko. którzy ogłosili ki) przetJrzymywaniu nt'zvwód
orzed czterema dniami stra.ih. ców arabskich w obozie koncen 
głorl'1'wy, pogorszył się znacz- tracy.inym w Alue. Delegacja: 
nie. tak że władze obozowe u- I kobi ·t arabskich po marszu de, 
mieśdły straj:kujących w "ZPl'/ mOll"tracyjnym złożyła protest 
talu. w 111'1.C'dzie komisarza rządowe-

LONDYN. 23 4. (PAT) -- r!(} 

Powstańcy zdob,li liag ~ 
Wec:Yug obiegających w ko:- I Szem~ku, który upatrzony .lut 

lach poIilycznych pogłosek na I.iakoby na ambasadora poJski~ 
!itanowisko to upatrzony jest \ go prz~- Watykanie, l';dzie słano 
pułk. B. MiedziI'iski, o kt6rego wisko tu jest nieobsad1.Onc 'od 
działalno.ści mówi się wiele w śmierci Wł. Skrzyńskiego Warsz. koresp. "Głosu Poran- Zaprzeczenie wiadomości o niemieckich dow6dcach 

rCJksiaie Olto absburg nego" telefonuje: SARAGOSSA, 23 kwietnia. - i mi powstańczymi, przeprowa-
"WczoraJ o godzinie 17-ej w Wojska gen. Varela, które zaata dzającymi operacje w pobliżu 

fabryce chemiczno - farmaceu- kowały w sobotę rano pozycje,' granicy francus'kiej, miał objąć 
'tycznej Franciszka KARPIŃ- rządowe na froncie 80 klm. na jeden z generałów niemieckich. sprzedaje koronny diament .. Toskański" 

BERLIN, 23 4. (PAT). ~lie-I w posiada'nie ksit'cia mediolail- SKIEGO. Drzv ul. Wolność 7'9 południe od Montalban, przer-I Zaprzeczają one rówuież wiado 
rnieekie biuro informacyjne do- skiego Giangalcaz'zo Sforzy, po nastąpił v.;yb~ch gazów, który wały w trzech miejscach linię I mości o wysłaniu do HiszpaniI.· 
110' i z Ams,ierdamu, że arcyksią które~'o śmierci otrzymał go VI' powodował groźny pożar. frontu. Trzy kolumny, które 70 oficerów niemieckich, którzy 
:i.l,' Otton Hab~burg zapropono- drodze mkcesji papież Juliusz Ogień objął balony z kwasem wyruszyły jednocześnie z Moli- mieliby objąć najważniejsze do
";at na tamtejszej giełdzie din- n. Od Watykanu kupił go król azotowym i siarkowym, wskutek nos, z Val de Conejos i z Fuen- wódz twa. 
In en Łów kupno jednego z au- ~laksymilian. Cesarz Franci- czego straż ogniowa miała ogrom tes Caklientes't posuwały sikę. mar
slriaekich diamentów koron- szek Józef kazał diament ten. d . d' P k'łk szem oncen rycznym w Ierun-
Ilyeh ,vartości 2 milionów ma wprawic' w koronę cesarsk~, za me utru mone za allle. o I··U k Al' kt' tł' t 

't godzinach pożar został zlokali- u laga,. ora zos a a lalę a 
rek. J e!>t to słynny diament znuc?:a.iąc jednoczesJlie, Ż~ ma .• ' o godz. t8-eJ. 
'r ' '·1'" d ., b ,. ..' zo",an~. I SALAMANKA, 23 kWl·etnl-a.-" O.lWJlS1U. awme.J zwany to. yc me Wlasnosć prywatna 

.,Floren[Y{llsldm'" Jest 1.0 (lia- Habsburgów, lecz część sldarlo- 4 osoby w czasie akcji ratun- (PAT.) - Władze powstańcze 
Illcnt o cyir.ynowo - żóttym bla wa insygniów koronnych cesar kowej zostały poparzone. Straty· zaprzeczają kategorycznie roz-

ku, klóry KaroJ BurJunc1lh stwa austriackiego. Była ,;csa- I materialne są olbrzymie. przy-I szerzanej przez ambasadę hisz
nabył w Brugqes. Z dworu hll"'- rzowu Zyta zahrała ten din- czyny wybuchu na razie nie u- paiiską w Londynie wiadomości, 
r;ullc1z1dq~o przf's7edł di:ullcn( ment z Au trU ilU emigracje. . stDlono. jakoby d.owództwo nad wojska-

Cieika cboroba 
ks. Hllnkl 

PRAGA, 23 4. (.PAT\. .,Ce~ke 
Slovo" oonosi, te przywódca 
autonomistów słowackich ks. 
Rlinka zapadł el_ko lUl zdro ... 
1VitL .-
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Płk. itkiewicz-ŻóUtek 

JlIiallO''':lny pierwszym attache wojsko
,'}'m poselstwa Rzeczypospolitej Pol· 

skiej w Kownie. 

Polworn, mord 
la 400 zł. zadusił siostrę 

';Varsz. koresp. "Głosu Poran-
1lego" telefonuje: 

\Yc ,,,"si Przetycz, gm. Długo
~iodła. pow. Ostrów Mazowiecki 
za mordowana została w hestial
ski posób 23-letnia Helena 'We
gulówna, służąca z V\iarszawy. 
Zostala. ona uduszona. Zwłoki 

morderca ukrył w nawozie. 
Po odnalezieniu zwłok, nieba

wem policja wykryła sprawcę, 

którym okazał się rodzony brał 
zamordowanej. 

Wegutówna przyjechała do ro 
(]zinnej wsi, by podjąć przypa
dającą jej część spadku po zma.r 
lej matee w kwocie 400 zł. Brat 
.tej chcąc, by suma ta jemu przy
padła, siostrę zadusił i zwł-oki 

następnie ukrył. Bestial'Skiego 
mordercę aresztowano. 

Wrrok Ul proceSie 
o agitację komunistyczną 

w wojsku 
Vi arsz. kor. "Głosu Poranne

go" telefonuje: 
W dniu wczorajszym po 3-

Iygodniowej rozprawie sąd ogło
:-,il wYTok w procesie przeciwko 
:15 osobom, oskarżonym o pro
wadzenie działalności komuni
~t'ycznej w wojsku. 
Sąd głównego oskarżonego A

LEKSANDRA ZA W ADZKIEGO 
skazał na 15 lat wi~zienia. 

28 osób skazanych zostało na 
więzienie od 2 do 12 lat, zoś 6 
osób zostało uniewinnionych. 

SensiI"jna kradzież 
arcydzieł malarskich 

LONOYN, 23.4. (PAT) - W no
c~· z piątku na sobotę skradziono z 
zamlm Chilham około Cantorbery 

a , g rwie wrdaleni z Fr ncji 
Rząd suwa z kraju nieDoiadan,ch cudzoziemców 

PARYŻ, 23 kwietnia. (pAT.)- współpracownik: gen. :Millera, Franco pl"Opozycję sformowania 

,
.,Petit Parisien" donosi o wyda-' który w tajemniczych okoliczno- we Francji rosyjskiej dywizji 
niu zarządzeń, mających na ce-: ściach zagin:,!ł ub. roku w Pary- "białych strzelców", która miała 
lu wykonywanic skutecznego. . . walczyć w Hiszpanii po stronic 
nadzoru nad cudzoLiclUcami 0- powstańców. 
raz usunięeie z kl'aju niepażąda- Propozycja la nie została przy 
nych elementów. jęta i gen. SzaLiłow powrócił roz 

\V bieżącym tygodniu wydano czarowany z Salamanki do Pa-
w samym deparlalHencie Sckwa- ryża. Dwoma dalszymi, wydalo-
ny 200 nakazów opuszczeniu gra nymi generałami są TURKUL i 
nic :Francji. W pierwszym lwn- KUSSOŃSKI, którzy rozwijali 
tyngellcie wydalonych znajduje aktywną działalność wśród emi-
ię 4 b. generałów l'osyjskich, gracji rosyjskiej i byli przesłiI-

kłól'ZY w ciągu bieżącego miesią- cha ni jako świadkOl\'ie w śledz-
ca zostaną odstawieni do wybra- twie, prowadzonym z powodu 

'ncj przez nich granicy. S VSZKI N IN zniknięcia gen. Millera. Ozwar-
J cdnym z tych generałów je t, tym wreszcie, wydalonym z Fran 

SZATILOW, b. szef sztabu al'mii żu. Przed kilku miesiącami gen. '1 eJi generałem jest KOCZKIN, 
gen. Wrangla, prezes b. komba-l Szatiłow znużony wykollywa- którego działalność wśród emi
łantów r.l}s~'Jskich we Francji i niem zawodu srofera złożył gen.' grantów rosyjskich była mniej 

Dwie awiomatki amerykańskie 

w srebrnej iloświacłe księżyca po przeprowadze:tłu ćwiczeń w porcie. 

PQMniQła opona prlueluną BalaSIrol, 
Dyrektor muzeum przemysłu inż. Jackowski ciężko ranny 

Warsz. kor. "Głosu Poranne· 6-ym kilometrze wskutek naje- Pocz!łJtkowo inż, Jackowski 
go" telefonuje: chania na jakiś ostry przedmiot znajdował się pod opieką Jeka-

Dyrektor muzeum orzemysIn pękła ni~,nodzicwanie opOna rzy w domu, gdy jednak okaza· 
i Itechniki, inż. Kazimicl'Z Ja~- przedniego kola. lo się, iż obrażenia są groźne 
kowski (Piusa 37) odnió&ł cięż- Inżvnier stracił panowanie dla życia, rannego umieszczono 
kie obrażenia w wy'padku samo nad kierownicą. Samochód w instytucie cbirurgii ur~o
chodowym, który wydarzył siQ I gwattownic skręcił, przekozioł weJ. 

aktywna niż trzech poprzed
nich. 

"Petit Parisien" donosi równo 
czesme o wydaleniu z granic 
Francji dz,iennikarza Borysa SU 
WORINA, syna słynnego l'08yj
skrego dziennikarr.a Aleksego 
Suworina. Borys Suworin wy
dawał przed kilku laty w Pary· 
żu dziennik polityczny, wywi<c· 
rający duży wpływ na koła skraj 
nej prawicy emigracji rosyj· 
skiej. 

Pos. Raskolnikaw 
schronił się w BelgII 
RERlLIN, 23 4. WAT). Pra

sa <ioillosi l; Brukseli, że p~eł 

sowiecki w Sofii Raskolni!tow 
sooronił się po odwołaniu go 
do Moskwy w Belgii i ukrył si~ 
w małym miasteczku prowinc,W 
nalnym Illyne. Raskolnikow J. 
pUIŚCił pociąg, którym jechał f 

Sofii do Moskwy, w 13udapeu
ci e, zmieniając kierunek jazdy. 
P-askolnikow opuścić już mial 
miejscoiwoŚĆ Illyne w Belgii 
udał si.ę w niewiadomym Ide· 
runku. 

Brat króla 
preze~~m zw. bokser

skiego 
LONDYN, 23.4. (PAT) - Pre

zesem bokserskiego związku mło

dzieiy angielskiej został brat kró
la ks. Gloucester. Fakt ten świad· 

I czy, jak dużą rolę pr2'ywiązuje spo· 
łeczeństwo angielskie do sportu bo 
ksersl~iego młodzieży. 
~"'. __ J'. -;t-;: .. '. _~ ....... 

,.PRA II 

Kursy Zimodowe Z ..... lskie przy 
Tow. Szerzenia P'ar~ Zawodowej 

wśród Kobiet Zyd. 
Wól"zańska 21, tel. 167-15 

przyjmuje zapl!'y na uasl. dzłaly~ 
1. Sztuka stosowam', bafciar 

stwo. 
2. Krawiectwo tldmskie . krój 
3. GorsecIarstwo . krój. 
4. Modmarstwo liapelusze 
5. Bieliźniarstwo . krój. 
6. Ondulacja. 
7. Manicure. 

~ekretarjat czynny w g, od 9- 1$ 
i 15-t9. 

pod Zambrowem. \ llował i runął na bok. ulegając ____ iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiBiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiil_iiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
Stan inżyniera. który uległ I poważnym uszkOilzeni~m. 

złamaniu kręgosłupa, jest bar-I Synek dyr. Jackowskiego wy Zakończenie wOJ-n'/ (elne" 
d7.O ciężki. szedł z wypadku cało. Zaalarmo 

D"r. Jackowski po\vracał z 'Y'al okolic~nvch mieszkauców, l między Anglią i Irlandią 
Białegostoku do War~zawy 1·tórzy z~o~ie~Qwali się cię.t~o LONDYN, 23 4. lPAT). _I ~Ikladem, zawartvm wogól~ 
SW~'111 sallloC~10~cm markI "Sk.o ~'~l1nym Il1zYllI:r~m. _ P.rz~WJe- Trwajqca od 6 lat wojna celna przez "'. Bryt3Jnię" z de Vałe
~a .. ;ow~rz:sz)~ mu w pOdro-1 ZlOllO g? na S.taC.lę koleJo" ~: a pomil~dzy Wielką Bryt"lnią 3. lr rą, stanowi wielki sukces poli
zy 1.-letm. synck _ . uastę:plllc pOClągH'm .IQ" ar- landia zostanie w nadchodzący tyczny brytyjskiego !'1I1l1hjtra do 
Au:to~,~:~ _ ~!mbro"::""'L!!! szaw. '. I>oniedziałek zakoI1czona. mini6w Malcolma. MaC'donalda. 

.... e tS Si_E * &_'"5+ __ • -- Fakt za·warcia z de VaJerą u- syna b. premiera Ramsay Mae-Habsburgowte I Burbonowie kładu, który będzie pierwszym donalda. 

I Polska Drowadzi 3:1 z Niemcami z !ydowską ~rwią w 2yła ch? 
Osławiony organ Streichera Habs<burga. po pora2ce w doublu i zwycięstwie w mixci~ 

"SWrmer" wydał swój ostatni Oficjalny organ hitlerowski 
pięć obrazó.,. słynnych mistrzów, numer pod tytułem "Habsburg o zasypuje arcyksi~cia ordynarny W drugim dniu meczu tenisowe-, Naogół para niemiecka była leo 
lączneJ' wartoścI 1GO,fiOO funtów st. ··.·.d .,. \U dl 1'. St .. ,· l' go Polska NI'omcy rO"egrano piej' zgrana od polslrl'el' 
S t • S k' d I t " R Wie l Z) ZI. v e e s 0\\" UI- n11 wymys anlI, nazywa go _. - _ ~, .. . ... • 
ą o .• , as la prze us rem em- , " . U' d' r' . . , ... przest"pc"''' i .. ,zbiestłym łchó- grę podwoJną panow I grę mIesza· W grze mieszanej para polska 

brand!:t oc"ni:lOY na 50000 hm mera WSZ)S ,Je ~na,s Je l wszy .... .... " ',Jędrzejowsk", _ Baworowski _y_ 
t
·' D' C~'1' ". P:tt" C· - stkie wo'~óle rodzin arvstokra- rzem" \Vedle infannacJ'i tego na. ,... 
GW, " ay Jlarges t" l UlI1S- l . d·t . . " l . ' l' . .' . ,) ·t , '", d ó·· ó ł • . k E . y.czne W:\TO' Zł y Sl~ I spo ~rew- pIsma Ul'Cy iSJazę JeZQZI Tzeko-, I'l' grze po w JneJ pan w para gra a z parą memlec ą nger-
boroug~a, "Hra~ta Sumok" Rey- niły z żydami. Szcze'~óll1ie Habs mo do Paryża'i starał sie o za- 'niemiecka Goepfert - Beuthner . Dettmer w dwuch setach 6:3, 6:2. 
l10hlsa I "Czlowlek z psem" Van I hurgowie w wiekacl~ średnich' <1ranicZ'I1ą . interwencje ·w Au- J pokonała parę polską Baworowski ' Z naszej pary doskonale zagrał 
Gyeka. zmi'e:szali hew z żydowską ro- ;trii: Lo właśnie stało ~i~ powo- - Spychała w stosunku 6:2, 6:4, l Baworowski. Jędrzełowska grała 

•• I dzLna Picrreleone. poza tym AI- dem pociąg;nięcia <10 do odJpo- 5:7, 0:6, 7:5. \ stosunkowo słabo w pIerwszym se-
L~Qiił ~W~d!aS' I bert Hub. bur!,: je zcze w 1149 r. wiedzialno§ei za zdrad~ stanu. Z naszej ?ary bardzo d?brze grali cie, a dopiero w drugim nieco si.ę 
D~~lJ~mDem I ożcnił sj~ z żyd6,vltą. C-esarze t---- Dynastia habsbUll"s<ka -pi- Baworowskl, Spychała mIał d~sko-, ro~eg~ała. P?lac.y nao~ół ~ie wysl' 

" ,austriaccy, w szczególności Jó- szc oficjalny organ partii _ u- ~ałe momen!y,.ale psuł czasanll bar I ~ah SIę specJalme, mając I tak ~u . 
. . S~.A~lBUŁ,}3.4. (P~T) :- Sła~e i lef II, pa:lrOl~~wali żydom i cZG- czyniła' ze 'zdrady i s-przedaw- ozo łatwe pI!kl. ~oł.a~y ~yli przede, z~ przewagę nad słabą parą nte-
"~tr ... ą."y pod&1Cmne. <l~ł~ Sl(~ ZIlO'''1 ~lo obdarzah Ich ~zlachectwem czvkosłwa tradycj." rodzinną.- wszystkł~ ru~zgra1U. l ~eraz prze", mlecką· . 
odczu~ w o!cęgu Kli§~clr, W ol,:ę· To samo odno,~ i się do Burbo Godny odprysk tej rodzinki zo- szkadzal~ sobIe wzaJe?,-rue. W p!ą- J Po drugIm dnłu pot'ilcy prowa-
gu CZlcz;.k Dag. wstrząsy były me- nÓW. ~T żyłach tego rodu panu- &<ał włączony do lisŁy przestęp- tym secIe wydarzył SIę nawet me- dzą 3:1. 
zw~'ld: _sil! e. :!,zęsienie ziemi w .ia,c~.go równi.eż płynie, zdaniem c6w, p;zechowywane'j orzez po- przyjem.~y. wY';adek, gdyż Spy.cha.! Dziś w niedzielę o g~dz •. 14-ej 
~~',m. o.c.,ęgu ZIH..:Z.czylo 14 WSI. W "Stllrme:a" zyd~:Yska .lu:ew.. IliCj~ niemiecką. _. Sprawa jego la, .odbIJa~ąc piłkę uderzył mlmG- rozegrane zost~ną pozosta.e smgle 
I,,-rlll mByclt. nS!:1ch ~zkorly ~ą b. "An-gnff" dOlllosł of!.c]alme o jest w ten sposób zakończona, woh rakIetą w głowę. Baworow- , Walczą Ję!1rzeJows~a - En.ger 

znaczne. Tysl"-::e ludZI obOZUJe '~1 tym. że wydany został rozkaz a- iak również całej d)"na<stii. I skłego. Po trm incydenCIe obaj za· I Bebda - Goepfert l TłoczyńskI 
polach. resztowania arcyksięcia Ottol)a wodnIcy byb nieco spes7.enL Dettmcr. 
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• le 
r. Streser oPowiada a nieludzkich metodach nGeSlaDol

• 

" u\)a Rzeczpospolita" drukuje - I cÓż znaleili? 
\\ e \ czorajszym numerze sensacyj- Nic. ,W tym właśnie leży sed-
Ily vywiad z dr. Józefem Strese-
rllll, który uciekł z Wiednia i pr«y- no rzeczy, że D'ie było ani jed
hył do Warszawy. Dr. Str~er prze- n~go człowieka, który by mógł 
bywa! przez pewien czas w obozie zaświadczyć, że ja prowadziłem 
koncentracyjnym i wynur;Eenia je-
~n ~a o tyle ciekawe, że rzucają jakąś robotę anłyhitlerows.ką, 
ja,km'>'.e 'wiatło na metody "wy- nie znaleziono ani jednego dro
kUliczania" ludzi, stosowane przez biazgu, który by przemawiał 
hitlerowców. przeelwko mnłe, no i oozywikie 
Donosiliśmy już o przybyciu nie przedstawiono mi żadnego 

do \\'ar"zawy wiceprezesa wie- ,aktu oskarżenia, z którego mógł 
dCl)'] iej rady adwokackiej dr. bym się dowiedzieć ° co właści
.,ózel'a Słresera,. któremu udało wie chodzi' V( tej potwornej he
~if.: wy:-wać. z pod "opieki:' szłur ey ... A heca była potworna ... _ 
Il~OWC~W hlt1~,rowskl~h ~ agen- Te'goż dnia postawłono lDtlłe w 
lo',' .,(,estapo we .w~ed!l,1U. Pre . dawnej prefekturze poliejl przed 
I~:.., Lo~varzystwa przYJacIoł Fran Gezy jakiegoś smarkaeza, kłÓl7' 
':.1 1, WIceprezes t0'Yarzyst~a po- zapytał tylko es, bylem zwoIen
ll1!!CY ofiarom wOJny,. Wleepre- nłklem Sehuselmłgga ł - na ja
I,es C~erwo~:go Krzyza, !'. pni- kimś papierze urzędowym dopi
~own,k armn austrlaekieJ, dr. I. sał słowa: "Do Helneke". ;Wie
Słl'es~r; organizator raf!Y adwo- działem, że jest to jeden z oho
ka~~eJ i izb adwokaeluch w Au zów ko~eentraeyjnych w Rzeszy 
stru -:- jest o~eenie stnępem gdzieś pod Monachium, o ile się 
ludzk~m, kłębkIem .,łarganyeh nie mylę ... 
llerwow, człowiekiem, kt6rego Zapadła mmla milczenia, 
,,\\'ykoń.c~o". podczas której mój rozmówea E 

. - WIdZIałem go po ~ .ostat- trudem dJwytał powietrze, a 
~l dwa lafa temu - mO'Wl nam wreszcie zamósł si~ suchym ka
Jego brat dr. med. Ed,,:ar~ Stt:e- szlem pogrypowym ..• 

eentraeyjnym zainseeni~owano Dr. Streser znowu miJknle, a
trzy podohne egzekucje, na szczę by się wykaszlae. Jest już coraz 
ście dostałem grypy, której w bardziej zmęczony choć rozma
tamtejszych warunkach obawia- wialiśmy krótko. 
ją się panicznie... Postawiono. , . 
mnie więe pod nubienl~ aby - PIer:wsza p.raca, ktora ~Ie 
mi jeszrze raz dać przedsmak.. była hanIebna, pk poprzedme, 
śmiem, abym ezuł, że nmIeram lo noszenie eegleł, przy rozbiór
• nie umarł po ezym ehorego ee starego gmachu sądu apela
WPZ1Ieono ~ pociągu towarowe eyjnego. Znałem roz,kład - zde 
go który przywiózł mnie z po_ cydowałem się uciekać. Wiedzia 
~tem do Wiednia lem, że lo paehnłe kulą, ale już 

- mi było wszystko jedno: sto n-
- Stąd udało się panu uciec? .y popełnJłbJlll samobó;..t-o, 
- Nie tak zaraz... Musiałem ,. ... 

najpierw być świadkiem wielu, gd)'b)' nłe to, że nie było ezym. 
wielu rzeczy, o których myśleć Widzi pan - tego nie można 
si~ nie ehce, a cót dopiero mó- długo wytrzymać. Niemcy - nie 

wiem czy w ogóle, ale niemcy 

;r~ 
JeOYN.OD\K 

\ ~RZEClW 
KREM~}yOM 

dzisiejsi. mają tak do8konale raz 
winłęte zamiłowanłe do pastwie
nia się nad ludźmi bezbronnymi, 
że penpektywa świadomego wy 
~Ierpienia lego wszystkiego -
może dopl"OWadzłć do obłędu. -
My, ludzie normalni, lubimy się 
czas'em mścić ... Ale u nas to wy
gląda inaczej: my nie potrafimy 
mśeM się tak kOJlSekwenłnie i 
skrupnlatnle, jak dzisiejsi niem-

C)yomaltynK -- oneentrat naj. 
bardzltJ arło.!ÓCjo~-yeh skła· 

dnlk6w w postad amaunego, 
latwostrll~'nego napoju witami
nowego doprowpdza do ustroju 
sllotl\'órc.l.c liubslpneje, tworzy 
bogate źródło energji żywotnej. 
Posłucha,! mojej rad 'I PIJ eo· 
tlz1ennle na śniadnnie Ovomni· 
tynt: nr,. \Vallt!erll . - Ovomnł

t. na wzmocni TlI-.,j organizm. 
\lIiIIni.. obia",:.- wY"7.l'rrllniR. 

"er, do. które~o schromł SIę .me- _ ,W pociągu moi opielr.uno
szczr;śhwy zbleg. - To był Jesl- wje zaaplikowali mi pierwszlI 

C A ,Z I M I 
METAMORPHOSA 

ey._ I 
Tragiczny strzęp ludzki mówi iiiiiiiiiiiiiiii;;iiiiii __ iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii. 

resztką sił, których mu napraw
dę bra'k. Chciałoby się jeszcze 
porozmawiać o wielu, wielu rze
czach, których dr. Streser był 'I 

świadkiem, ale .. coraz wyra:lniej 
sze spojrzenia doktora - zmu- I 

cze człowiek czterdziestoletni w szopkę' postawili mnie na tle 0- •• ___________ _ 

pełni sił męskich: Mówi .za nieąo twMły~h drzwi l str~laU dot"d, wić. Musiałem przez dwa tygod
zresztą rozległa Jego oZlalalnosć ai jeden' z ni~h zauwRŻył maje nie pełnić funkcje, których by 

_ \ . " .. • ,.' .. 1 

Pożegnanie 
woj~ Józewskiego 

w lUlku sJ~, że skronie mi posiwią.,._ To się nie podjlll nawet pomocnik 
im na razie wystarezyło: błjlle mojego dawnego dozorcy, aż 
mnie gdzie popadło I kOP. - pn,rszla O8Iatnła, , szósła egzeku
przepclmęU mnie , z poWIOIm. ej&, po której osiwiałem już cal
do przedztahl- ;w: obozie ton- kowIde-

szają do zak~(lczenia tej dla nas II ŁUCK, 23 4. (Tel. wł.). -
obu męczącej rozmowy. , W dniu dzisie.iszym od.b~1e 

l sle. w Łucku pożegnanie pr1:e-

ROnDsBata I barona ROlslulda ~ ~n~~l~~;:I~; . I wO.iewódzkiego żegnać będą ", Br. 'rled •• B. z •• lal.. z Dacbau przebgwa wojewodę PI'zedstawlei* _. d d II 
władz ł samorządu. otaz oł'łl"'ł -------- e al pe d.zere.. p. egjnum l zacjl społceznych-

5'połeema, którll mógł prowa-
dzić tylko ktoś, eo był komplet- W1EDE~, 23 1nrIebda. (TeL wł.) Jeaae we Wiednia i posiada SWOJ'l policja roztoczyła nad.. , p ar-.an Klott 
nie zdrów l s1łn,.. Dziś, gdy go - Na WIlhMek Gestape cał7 -. kwa~" wielkim Ilotelu nad Da- Prócz sr.erep osobisto§cl, nie I 
7.obaczyłem na dworcu 'fil' War- posładałośd barona dra Alfonsa aaJem. WeJśde do tego hotelu jest związanych z żydowskim życiem I Opuszcza we stanowisko 
zawie - nie poznałem go.. RotszyJda włłezoaG do obszar6" " 'wita do północy oblegane społen:nym, '" obozie l\' Dachau ._ 

,N zaciszu wiejskim brata - Rzeszy nJemJecJdej. PoIdewat miej przez ~rzeJtxane tłumy ludzi. przebywają jeszcze b. radny m. ~ arsz. ko~ ,Głosu Ponntte 
dr. Streser ma wróeie do zdro- 5ee pobyta barona jest elrwllowo Włększo6ć z niell cbce zasłUnąć Wiednia dr. Jak6b Ehrlich i ini' I!{Q telefonUJe: 
wia. POki jeszcze !pi. rozma-\ nleznane, więc WJm&c:zG1!7 .ostał Inłormac)\ eo do swoich zaareszto- Robert Strieker. Mówią o na tępując~ ch zmia 
wiam z braŁem, który eiągle je'Sz kurator. w&Dych kNwn:lCh, albo tez zabiega : nach personalnych w mini:łer 
cze nie może przyjść do siebie Analogiczne kroki przed41łęwzię- o zezwolenb na wyjazd. Heca anł,i,dowska \ , .. Lwie opieki społecznej, Opusz, 
po wstrząsie, jakiego doz'nał na( to w stosunku do b. dyrektora se- , ~:la swe slanowisko podsd-r~-
widok tych .,resztek" ludzkich, aeralnego fabryki naboi karabino· Zwolnieni I Dachau T "ljąEDENd ~'l~wi~tn.ia. (ZAT~ - tarz tanu Ja6trzębski, który 
co powiedziały do niego: wych w Hertenberga, Fritza MaD- • • rwa c~ o l U Dl w~';10z?na obejmUJe prezesurę komitetu (l-

_ Ja jestem twój brat._ dla, przeciwko któremu ffsku& WIEDEJQ', 23 kwiet~la. (tAT) - akcja ~JkotoW,il dozo~ła .dZIS wlf~k- pieki nad chałupnictwem. Opu-
_ Myślalem w pierwszej cliwi wszczął kroki egzekucyjne. Z obozu konce~tracYJnego w Da- I szego Jeszcze wz~o:cmema •. I:"'zed I9Zl'za swe stanowis1,O gClleraln~' 

Ji, że to złośliwy kawał, że ktoś chau, w k!orym przebywał od liczny~i sklepami zydo~skmll ~ I inspektor pracy. p. lUarian 
udaje mego brata. ~zy też on la o - dwuch tygodnI, ~olniony został Leopo_d~tadf oraz ~ rewirach 4, ~ Klott. Od ej' ć ma także na ell~-
"am ufarbował się_ Najbliższe S wanle ar~:r;towany w plerws~ych dniach 1~,. 11 1 1~ grasują wieloosobowe I q-turę sz f gabinetu ministr.t, 
c.hwile przekonały mnie, że się żelazn,eb Dłot6w reZlmu ~~rodowo -. ~e~ali:t~czn~g~ pikiety bOJ~oto~~, no~ząc~ plaka- k,tóre~o za. s.tąpi ć ma h. po , (;'11-

mylę. To był mój brat... WIEDE~, 23 kwietnia. (Tel. wl.) !" AustrII prezes wl~uen$kl~J grumy ty z orlpowle1nunt napisamI. Podob staw Zielil'lski. 
Za drzwiami słychać szmer i _ Minister spraw wewnętrznych z,dowskieJ dr: ~lder Ft1e~mann, n~ plakaty umleszczon? na oknach I 

pll chwili staje w nich człowiek Frick wydał ostatnio zarządzenie, który powrÓCił juz do Wiednia. ~ystawolVych bard!!:o hcznych skle· 1 Spade~ 
który wyrwał się z austrłackieg~ mocą którego wszelkie żelazne szta Zwol?ienle. Friejman.na nastąpi- pów żydowskich .. Akcja p~o~agall- : n 
piekła. Jest to rzeczywiście mło- cbety i ploty mają być usunięte i ł~ całkiem n~espodzi~nie: Wraz z dow~ wzmogła Się .szczegolOle w PO ks. Psz,zvńskim 
dy starzec jeśli się tak mO'.i:.na zastąpione krzewami. Zmiana ta ma nim powróclb do Wledma z obozu godz.tnach popolildOlOWych. Chrze' l przekształcony 
wyra,zić, ';a 00 wskazuje mrow- być szybko przeprowadzona. We w Dachau dyrektor egzekutywy .eijanie, wychodzący ze sklepó" 
111) biała. jak śni~, ezupryna l Wiedniu rozpoczęto również usuwa gminy wi~deósk;e~ dr. ~oseph Loe- zydowsldch -.: nawet .,t~rsze ko.bi,e- I na 2 sp6łki akcyjne 
"o!)łać nochyhma ciężarem osłu t nie żelaznych masztów do elektrv- wenherz l skarbnik gnuny dr. Mo ty - WleczeOl są po ulicach wsrod \H k Gl _ . P 
t' l"~ -0#.... . A t zask"oo' Dot h r~ arsr.. nr .. , osu !)T a nne, 
nicIl przeżyć Oczywiście aryj- nych lamp na ulicach. t1tt p e. wr ow gawl, Zl. ye czas ,. t l f .. 
':z'-k· naJ'cz"ys'tszeJ' k ..... ,.; Według wcześniejszego doniesie nie zanotowano wypadków fizycz- ~oD e.e dOn~l]e: , . '1' 
L ''; .' ':'" • Zgodnie z ostatnim rozporządze,. l . h mi 'eź' It" dó OWlaJ U]eID'y Sl~, ze mIlono 

O te wlaśme przezyC1a :mpy- niem w sprawie bezrobotnych Ju! nla zwo nlonrc :100 przew. c nego ma retowanla. zy. w, z~ wa scheda po ks, Psz.czyńs1..im 
I H.it: człowieka, którego - wola- 150 robotników z Karyntii prze- do n~wozałozonego obo~ koncen- wz~łędu J~dnak na OlezwY.Kłe na~l-1 przeklszialcona hedzie na dwie 
loh' sin nic> mpczyć <1dyby nie, transportowano do Wuer~burga traCYJnego pod Salzbu.glent. To Slęj leOle akCJI ilropagandoweJ bezple- 'l ,k' k " - k 't ł 

• '" "" l"> .. • • ił' J d . ń l d 'i . d k'" t SpO l a C) Jne z apI a cm Z3-
[I) że pewne okoliczności wY- gdzie pracować będą w tamtejszych Jednak nie sp~awdz o I trze Zła- cze s~wo u nosc 2y ows tej Jes I " t ,dowym po 50 milionów zło-
magają wyświetI«:nia .prawdy o kamieniołomach. łacze . gminy ~ydowskiej pozostali, zagrozone. I ~,:,'h każda. Majątek spółek sta 
.owoczesnym pansłwie S. S., S. Również związek techników na- w WK'dnlu. Nad dr. Friedmannem , nowić b~dą: liczne kopalnie " .. ~ 
\. i ~,Ge~tapo". . rodowo - socjalistycznych zamie- l ~łowe. browar 1. ()hiekl~' prr!' 

-- • rcszt,owano ~n~e w nocy !'za dać pracę bezrobotnym austriac mvsłowe, 

ok, h ;':;O(1zI.I1Y dru~le~ w d~-~ I kim inżynierom, chemilmm ł tech- Proces, kto" rr trwa 15 la 
Czy N.T.A. uzna w,b6r rabina radomskiego 

n,\ trz" dm po ZajęcIU Austrll, nlkom w Niemczech. Zostaną oni 
-,- mie:'.izkaniu przeprowadzono najpierw podc!ani odpowiedniemu 
"l: ('!'" iz.ic:, po kłórc,i nie zosłału egzaminowi, a następnie zatrudnle-
-.h·, ('tlh~' się nadawało do użyt- ni w niemieckich przedsięblor- Warsz. kor. "Głosu Poranne- sów okupacji niemieckiej, za 

Tragiczna próba 
pobicia rekordu moto

cyklowego 
u. Popruto kołdry i poduszki, stwach. f,to" telefonuJ'e: niewaŹJly. Przy ponownym wy-

ł I 'bl' d BUDAPESZT, 23.4. (PAT) 
/" , ;'1' II poszycIa me l, poo ry~ Wczoraj ze w:Jzystkich tery to- W zl .• borze K-tenber" otrzymał wit',. 
" :no ItaW!'! tupety. Kilku zt!1r- riów austriackich odwołano poli- przys ym mIesiącu ,na wo "",., Znany angielski lllot<,cyklist,a Er~~i 
l,' l'. ("I' i agentów przez trzy cjantów z Rzeszy którzy w sile kandzie Na,iwy~szego Trybuna- kszOŚć. Wojewoda kielecki ":'" F.e~nihou.gh podjął dziś próbę l)~
..: ' 1:1 in,' (hródło .całe miesz~a- I dwuch hrygad odj~hali do Mona- tu Administracyjnego tnajdzie bór 7.lltwierd~ił, ale część mle- biCIa ŚWlatoweg~ l'eko.rdn szybko.~;~ 
/' . " ')f'rzynę, me oszczędzając chium. • li;ię ciągnący się od 15 lat pro-I ukaiieów gmmy z Judką Kauf- ci na betonoweJ. ~zosle Budapes,., 

'
i ',\ ,< 11 \\"II"I'lm kto 're "-' .. lal10 ". ., ..J - Gyon. W chwIli gd"- rekord()'~ v , """ ".; ces o słanowisko rabma w Bn- manem na czele wystąpl'1a uf} oJ. .' 

d, 1 nr. ał,y sprawdzić czy pod G t d • . " . I motocykl B~ougb - Superior OSląr:' 
p', ,l.illil .)1.1 złotych rybek, nie es aDO urze U!e domin. \V 1925 r. NTA. uznał ~!A. ponOWnIe o llinIeWaznll~ - ,nął Sil'!ybko§c 270 klIl!.-godz. na-ill: 
I "I. ('1\ j,1 -'''lf'lll, bomb,,? gra- WIEDEŃ, 23 kwietnia. (Tel. wł.) wybór na rabina CMIa Kesłen- nIe wyborów. I piła katastrofa. Fermhougb d()Z;F 

• I, I I u l - Gestapo niemieckie znajduje się berga, dokonany jeszcze :ta eza- ) pęknięcia czaszki ł zmarł. 



Pewien dzielny obywatel z Lour
des jest niezwykle podobny do 
FUhrera Niemiec WI'lllZ z uczesa
uiem włosów i wąsików włącznie. 
Monsieur I. B. Espert Jest przy
tym_o malarzem pokojowym. 

* W MOIlte earlo rozegraia łię 
niedawno nlepozbatriona posmaku 
polit)'cznego scena. W salach kasy
na gry znajdował się b. minister 
spraw zagrauicznyt'h W. Brytanii, 
mr. Eden. W pewnej chwili podcho
dzi do niego starszy, siwy pan, trą
ca w łokieć I apostroruje głośno 
mr. Eden~a: 

- Jestem austriakiem, a ze mn· 
siałem opuselć mój kraj, to tylko 
pan temu winien... Ja_ 

Resztę zdania nie zdązył dokoń
tzyć, gdyż dwaj eleganccy pano
wie, naleiący do brygady śledczej 
wyprosili go dyskretnie, ale sta
nowC2O ze salt 

:Żywiący nienawiść do mr. Ede
na austriak, zwolennik regime'u 
SchLrehlligga, musiał opuś!ic :naj, 
ratlljąc życie przed spodziewaną 
rt:presją hitlerowców. Incydent, Ja
ki wywołał w kasynre, zemścił się 

na niefortunnym interpelancie: po
licja Monto Czrlo zale~iła mu w~'
jazd z grlllnic księstwa Monaco w 

'przeciągu 24 godzin. 

* W Bostonie odbył się XXII z ko· 
lei kongres amerykańsl{i~h lekarzy 
internistów. W obecności 1200 czhm 
ków kongresu wygłosił referat o ... 
katarze dr. Artiev v. Boek. Z rere· 
ratu dowiedzi~,ao się, ii Plzeciętny, 
szanujący się amerykanIn miewa 
2 i pół razy do roku katar. Dr. 
Bock, który wyspecjalizował się w 
obserwac}ach !lad przebiegiem te.i 
przypadłości i metodami jej lecze
nia, doszedłl do wniosku następu
iącego: 

~4 , IV, - .,GłJn~ ,'nR A ~' ___ . ..:·t;.;.;~.;.;.~R;.;.-. __ ~ ________________ ..;N..;r..;._l..;l..;l_ 

• • • a 
Sztuka, której zawdzieczamy nieśmiertelność najpiekniejszrch myśli 

Paszporty 
ind,widualne lo 

Karlsbad Marienbid, PisuJan,. Greifenberg i I. d. 
Załatwia najszybciej ~ wagOn's-LitS II COOk" Piotl"ko1Alska. S8 

Hitler skończył 49 la't 

•• JI 
tel. 170-. 

"Wszystkie środki wewnętrzne, 
plul,ania, inbal~cje etc. sa bezce
lowe, ił nawet pogarszaja tylko 
stall pacjenta. J~dell Jest tylko I'a· 
cjonalny sposól:; leczenia kataru -
ten. który llw~ tysbce lat teml\ za
lecał jU7. oiciec n1ed:lryl1v _ .H!ppo: 
krates: łMlce. ciepło, 3pok03 1 am . . . 
lula lekarstw!" I D"" ')(} b !ll by l obchodzony moczyście na terenie Rzeszy, jako dzieli urod:l.in kau.cle;za. .Ad~:Ma.. ,Hi~lera, N~ Jc:dnym ZdJęCIU - feInId-

Zlt n... ' , ' . H' l '. ' k" o' nicy urodzin w iuueruu meuuf'ckH'J &lłv zbroJneJ. Na prawo: nacz\) y ~a \lOnarcie f,wei tez, flrzyto-l mar~załck Goering skl::tda kanclarz\) WI lt erOWi zyczerua z o ~ZJl r ~z - Brauchitscb Na. dru:'jyu zd 'ęciu _ ka,nclerz Hitler 
-l ~~ p('l'I, 161>7 w"n:>"":''''' ka- WGdL woj~k morskich admirał Raedl'r i naczelny wódz wOjsk ląJo 'vych gen. v~n ki. to d J. 

,~~ - h • b- a zainteresowaniem O!!ląda model samochodu lttdowego, ofiarowany anc enowI na. uro zmy. tam obserwo\,,-~..!\·c Drzez le leo to 



:"4r. 'H l .,~ IV O _. __ . _________________________ .:=.-'±!:.~~ . .=....: . .!.r,~Jf~-2:~~'P~n~'R~A N~, ~N~Y:: .. :..=::J'~ _ 

HR. o:~~~l~:~G~AL P O g n I e wał s I ę l B r O I O w ą · -I e Ś c i o w ą I KTO zWYCIĘżn 
.'!) ;;w~l1~:~lf)c;on:jr!zos~:i:mc~:~ Ks. Bernard nie t:b€e wrót:it do Holandii I 
Me przez a1woi\ata LudWIka Fruch . . 
ta, pełnomocnika Jana Krystyna ~SląZę Bern~r~ von lLippe: I s~ie, k~ólowa Wilhelmina, ko- pewnego razu k'siążę zaczął czc:- ' 
i:r. Ostrowskiego, właściciela dóbr I mąz ho~e?~erskle,l. następczym blet.~ mez~ykle surow.ych oby· stdwać papierosami ministrów, 
Uj.azd pod Tomaszowem, przeciwko troll,u, ~~~zny Ju.hany, przyby! cza.lOW, me.le~n?krotn!e zarzu- których spotkał w pałacu. Każ- ' 
I,arhowi państwa o skreślenie hi. do Franv.1l. SpędzIł on k~lka dm cal~ swemu zIęcIowi me dość po dy z papierosów wybuchał, gdy 

po teki prawnej w sumie 500.000 zł. ;V Can.nes w towarzvstwle brata waz!ly stos~?ek do życia i do tylko doń przytknięto zapałkę· 
s':d ol-ręgowy w Piotrkowie I.dwuch a.merykanów, a następ swej sytuacJI. Tak naprykład Ten niewinny żart, uprawia,ny ODPOWIE NA TO PRECYZYJNE 
,,:yniósł wyrok, uznając że m~ udał SIę s.amochodem do Pa zwykle przez sztubaków, niesly Z'pJ Ę C I E MJNIATUROWEJ f.' AMERY 
L.,!,! Jtlst właściwą instancją d~ roz- ~vz~. Jedn~~ze po drodze, w 0- .... 1 r-t'./"1 o chanie rozg.niewał królową. 
'itrzygania podobnych spraw. Na.II.ohcv A ~:nl~n~, !"-as~y.na do- "~'Wielce' rozdrażnił królmq l 
~tępnie powództwo hr. Ostrowskie- \ zn:ła nsz. ~ .CUla l ksu!Zę. z to- również "niepOwaŻDy tryb ży- I 

?? sąd ~wzgl~dnił, naklazu;ąc skre- ; .~ys:a~l kontynuowalI po- T o ci~"', . up.rawiany . przez same~o l 
fhc z hlpotelu prawnej sumę zł. ro~ ~ Ie.~~.. . • IJ.!l2lYIVn/lJ kSIęCIa l do ktorego skłamał, 
5!}0.(JOD j zasądził od skarbu pań- Zlę~~ ~rol~we.J ~ole.nderskleJ Z ---:- -----7 również swą młodą żonę. I 
~twa na rzecz hr. Ostrowskiego zł. podrozuJe . mc?gmto: w ho~e- Tn lal) J.m Kielich cierpliwoś.ci królOiWej 
9.067 kosztów procesu. l~ch meld~Je Slę pod nazWIIS- VUJ 'I przepełnił się, kiedy książę o· I 

PODEJRZANE OSOBY klem hrabiego von Sternber!i,:a. _ .... +....~ mai nie zabił się przy sterze sa-
() dzialtlość wywrotowa zostały ~~d:z.as swego pobytu w Can.nes fUMtJ7ffu I mOchodu: domaga si,ę ona zaw- I 
przez władze bezpieczeństwa za. k~ląZę Bern~rd dwa raz~ dZ.len. sze, aby "dzieci" jeidziły z szo-l 
trzymane, z których 12 osób prze- me rozmawl~ł tel.ef~m:czme. z ferem. Kierowll'nie samochodem I 
słano do więzienia w Piotrkowie do Hagą. Tym me m?leJ n.le moze I poniża, .ie.i zdaniem, dO'Stojność I 

dyspozy<.jl władz prokuratorskicb. być ~owy na ra~~e o. J~go p<ł- osób królewskich. Kie.dy wyda- I 

KR<\DZlEt W KOśCIELE. I ~O<;le d? Holandu; k~ląZę u,!,a- rzyl się nieszczę;Śliwy wypadek 
Do kościoła we wsi 'Bedan pod ze, ~e Dl~orozumleDIe, kłore JAOIN-PA'QIS z zięciem, królowa ;nakazała 0-

Tomaszowem dostali się zlodzieJe ~YDIkło ml(~dzy nim i królową debrać młode:, parze wszystkie 
i skradli cnfą zawartość gotówko. ,leszcze nie jest załagOdzone. samochOdy. Książę obraz1ł się. i 

wą puszek. PolicJa jest na tropie iiiiiiiiiJiiiaiiik_diiioiiniioiisiiziiąiiiiiiigiiaiizeiii!~Yiiiiiiia'Diiiigiiieiiliii' iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii_iiiii~~;;;;;;.O~D~u,s.c~· ;i~ł ~H;o;l~a~n~d~'i~ę~. iiiiii __ iiiiiiiiiiiiii 
złoczyńców. Urząd Starostwa celem -
poltrycia szkody, w,vasygnował zło
tych 100. Fala rozwodów we Wied i 

E R N S T L E I T Z, W E T Z l·A R 
JEN. REPR. WARSZAWA. CHMIELNA ł7e. 

*'*3 

Szopka pOlit,czna '. 
1938 r. tteumafykoll'l 

szrz!!gólnie dajq się. we znnki 
nm]Je i częsie zmianypogody: 

Iłozs'aj~, sit; pod przgmusem, mt;żowie ~kla·l VV :,Europejskiej" grana jest e(J 

rUJA AO'owołt płćl"~nia al,-mllło'fllo' 11111 1\\ : ':. nowa warszawska szopka 
.. _ ., :!I J1 ".. pl 'wa 1938 r. W s.rszawska 

I FZ,.pkt~ napisał łodzianin, Romal~ 
Dobrzyt'tski. Okoliczność ta nie jest 
bfZ znaczenia, jakby się to napozór 
mogło zdawać. Lodzianin, moim zda 
uiem, ma tę wyższość nad "war
szawskim", że nie bawi się w fra
zoologię i bardziej trzezwo oct'nia. 
zdarzenia i wypa':lki. Autor szopki 
dC'skonale podparzył kulisy wspc)ł
c.:e611cj rze(!zrwi~toścI polskiej i- dal 
jej trafny, a. ciekawy wyra.z. NIe 
jest jego winą, że w udanl:j ~
rze politycznej dominuje moment 
żydowski, bo czyż momeut ten • 
przesłania naszym "na.rodoweom" 
i innym mącicielom życia horyzoo. 
tu politycznego? ' 

Bóle reumlIiy~zDl.~ i al'tl'eiy1'z· 
ne uśmierzlITugal. Tnblełki 
Togal stosowane w daw
kach po 2 do 3 lablelek 3 
razy dziennie przynoszą 
u1(Ję wiych ciel'JiienillclL 

iii .. 

Wiedeński korespondent "Dail) tym, że mąż był zwolenn1kiem na- 'ustaw norymbel'sldl'h. JednaIde 
EJpress" opowiada, że udało mu cjonalistycznych prZeltOBań, kt6.; wśród wszystkich tych spr.aw ude
się być obecnym na pierwszym pro- ~ch absolutnie nie podzielała jego I rza charakterystyczny szczegół -
cesie rozwodowym z po§r6d serii zona. IlUŻ w samych podaniach o rozwód 
tych rozwodów, które rozpoczęł) M"ź wstą ił d e ó C rozwodzący się mężowie oświadcza-
się w Austrii natychmiast po Jej uarodowo _ ~ocl'a~s:yZc::j wle~:~z~ ,ją, że biorą ~a si~bie u.trzymanie 
przyłączeniu do Niemiec:. Przyczy- ,,' swych byłych zon rowniez i po roz 
ną wszystkich rozwodów jest nie- ?rzed "Anschlllssem, a obecme wodzie Okorc •• t k' P Y 
aryjskie poehoclzcnie jednego z maI Jak oświadczył w sądzie rodzinne pus~" a'. • t z~olsC at ahze rz-• i" I _z c, ze wIe e z yc rozwo· 
wnków. Na procesie, na którym :I:poro~m ~~ "mles~nego ma - dów jest wymuszonych, bądź tei 
był obecny współpracownik "Daiły e stwa d" ...... oY do takiego napię- fikcyjnych. 
E1press", nazwiska rozwodzących ela, ż~ n~e ma mowy o dalszym l 
się nie były ogłoszone, ale udało ,współzyClU. Dziennikarz angielski zapewnia, że 
mu się dowIedzieć, ze to roz'llVodził I Jak opowiada 'WSpółpracownik znane mu są Już doldadnie dwa wy 

____________ -..___ się dyrektor wielkiego towar~twa "Daiły Express" adwokaci wiedeń- padkl, kiedy właściciele przedsi~ 
"KONSUM" DLA WSZYSTKICH przemysłow.o, GŻenlony z :fydów· ! scy - oczywiście pochodzenia aryj biorstw oświadezyli swym praco,,-

. .'12:erokie rzesze kupujących wyraża-\ k,. . skiego - są w chwili obecnej nikm, ożenionym z żydówkami, ze 
lą eZfi:sto . zdumienie z powodu nie- Obie strony podały iako powód \WProst zawaleni" sprawami roz- mogą pozostać na swych stanowi· 
~,~\ J;;'J:ś:lskich een, pOdjakich jedyny rozwodu "nieprzezwyci~opy W'Za- WOdOwy';m tych m:lłżeństw, które skaeb pad warunkiem rozwiedzenia 

Je naszym, om towarowy • t t d łeb·.... _. się z żon" 
,: h,onsum" przy Widzewskiej Manu- Jemny ws eę o s I .. ·, wyw .... aay pc!Idpadaią pod niekt6re przepisy 'O. 

Jeden samochód na 1.240 mieSlB8nCOW 

Dobrzyński dęt.ym piórem i z he 
mQrem odkrywa słabostki Dą.bro". 
~kich, Phseckich i in., nie mo~ 
cych sobie znalezć miajsca. w hie: 
rnrchii życia. publicznego. Czy.l 
taki Piasecki nie ma racji, śpiewa.
jąc, że "Meine jidisze marne" 

I zwichnęła mu karierę? 
W szopce przesuwa Sil~ długa ga,-

J ~k.tur~e (R?kicińska M, dojazd tram. 
1\ :JJ~ml 10 l 16) sprzedaje wszystkie 
~\ '~.1e. !owary. Tajemnica wyjątkowej 
~all loscl w. "Konsumie" tkwi w tym, 
I:: Dyrekcja zakupując partie łowa
, .. " w w.yłącznie w dużych ilościach, na 
.ywa łe n ~ródł~ za wyłączeniem 
~,~zelk)ch posredmctw, eo umożliwia 
Jej wykalkulowanie niebywale niskich 

Polska na szarglD lIońt:o aui(f ~'}1objljzmu leria wes('!ych postaci i typów. Wi 
36.000 dzimy Jarossy'ego, opowiadająea-
57 oon gc zmartwienia Słonimskiego z pa-

108.000 wodu P AL'u! śmiejemy się. z, Kie-

I:en. _ Wedle ostatnio oglo'izonycb da- Dania 28 - 135.000' Finlandia 
"Konsum" poleca dla pań wszelkie- r-ycb statystycznyeh, kursuje na Połudn. Afryka 31 --: 282.000: Alger 

:.(0 rodzaju wełny j jedwabie oraz świecie około 40 milionów Mmo· Szwecja 37 - 168.000 11 Czechosłowacja 

107 .--:. 
127 -
141 -
147 -
176 -
226 -
332 -

46.000 I pury, l~och.a~~cego ~w~ OJCZYZllQ, 
105.000 I w~ ,,1 ~'ltnQ , RadZIwiłła R11Clcgo. 

~"spanialc wyroby 'Vidzcwskiej Manu- chodów, czyli przeciętnie 1 wóz Norwegia ·11 - 70.000 Austria 
:ak!ury na bluzki, sukienki, f-lafrO'ki 
w różnych deseniach oraz najmodniej- przypada na 53 mieszkańców. Belgia 41 - 202.000 Meksyk 
szych kolorach. Także dla panów naj- W poszczególnych krajach stan Niemcy 47 - 1.447.000 Estonia s.nou p . ...,lleh_s~o,,: etc. . . . 

"legants~e . materiały na garnitury, ten przedstawia się następująco Argentyna 5() - 248.000 Brazylia 

dko?-fekCbJę l. kapelusze. Szczególny po- (pierwsza eyłra podaje ilość miesz- Szwal'caria .51 - 80.000 Japonia 472 -
504 -
509 -
844 -

144.000! Dot:rz~nski ma. ~u.ze • pocz~CH' 
147.000 : b~.m0l'11 l akt:nal~osCl, a. plO.sanki Ha 

18000 1,18ał zg-ra.brue l kulturalrue, ta,k, 
30' 000 ! ż(' sIlI(, ha się ich z przyjemnością. 
23'000: Kukły Jerzzgo Zaroby są. wręC7. 

~l\':' z udzlĆ musi dział wytwornej 
blehzny, damskiej i 1D\'skiej, ktÓT,! },ańców na jeden samochód, druga I Holandia 61 - 141.000 Węgry 
sprzedaje "K(}fisum" po cenach niżej cyfra ogólną ilość samochodów): I WIochy 105 - 411.000 Egipt 
konkurencyjnych. Pomimo kryzysu, St. Zjt'dnoczone 4,5 - 28.221.000 ~ __________ Rumunia 
pomimo ogólnej .stag,naeji w handlu, Australia 10....... 690.000 Litwa ? '000 doskonale i utrzymane w tonie ka-

27:000 rykatury na· wysokim poziomie art y 'v saJach "Konsumu" jest zawsze roj- FranC'l'a 19 - 2.167.000 C A S I N O POLSKA 
no, gdyż jest to naj tańsze ir6dło u· 
kupó.... w Lodzi. Anglia 21 - 2.242.00D 

1145 -
1248 - stycznym. 

=i .. =m .. ;a ...... ;; ...... ;; .... .; .... ;;;;................ PO~%, 12. 2. 4. 6. 8. f O --- elacyjn wynalazek Gwi .... gwi.}~~~~~·:.;~;" R 
w dziedzinie odmładzania 

.Tak się dowiadujemy z Pary- maseczka do twarzy pod na.zwą 

Greta Garbo 
i znllKomlty 

CHARLES BOYER 
II' naipiękniejazym filmie ~",illła 

PANI WALEWSKA 
wg. głośnego romansu 

W. Gąsiorowskiego 

2iŚpORA~e~! 85 gr. i 1~ 

nl.. ukalał się tam tan!. i łatwy .,La Ma,gque Carene" dzięki za
;; użycIu preparat, kt51"v llpl wartym w nim witamin-om i 
i.abiegu operacyjnego umwa w sUJbstanc.lom leczniczym odży
hnrdzo krótkim czasie (pO kil· wia i regeneruje tkankę skórną· 
I: u dniach. a nawet godz;na,l:; Nawet u starszych pali w krót
i.marszczld l nieczystości twa- Idm czasie znikają zmarszczki 
"zy. Wiadomo. że skóra na<;;za całkowicie. Przy tym preperat 
(VI' zczególllości skóra twan:y) ten je t zU!pełnie nies2lkodliwy. 
już po 20-tym roku życia poczy Stosować go można zupełnie 
na tracić ~wą prężność i zeza· hez pomoc. kosmetyczki. Jak 
.em pol,T 'a się zmarszczkami, nas informują, "Le Masqqe Ca- KOMUNIKAT 
~rac~c powab młodości i świe- rene" .lest już do naibycia w na-! KOLO HARCERZY Z CZASÓW WALK 

Cyfry te nie wymagają omówie
I • I nla. 

Wykonanie tekstów i piosenek 
- tez zarzutu. (Gel.) -INDYWIDUALNE PRZEJAZDY 

00 CZECHOSŁOWACJI 
FRANCJI 

WLOCH 
ANGLII 

WĘGIER 
JUGOSLAWll 

ZALATWIANIE AKREDYTYW, 
I WIZ 

WYCIECZKA DO KOPENHAGI 

PASZPORTóW 

4-10/V 1938 
J eoyna okazja poznani~ polskich transatlantyków 

m/s Piłsudski i m/s Batory 

Wy~jeczka do Palestyny' 
:n IV i 11. V. /.Oś;.!. Fa,kt h;n ni~ p~zwalał. u- I s~vch dro~eriach i .pe~f~me-, 'l O NIEPODLEGLOŚĆ W WDZI 

stac w ba<;Ia?lach l probach hcz Tłach po Illezwykle IllSklej ce- przypomina, że dnia 24 b. m. o t;odz, ZlIplsy 

?ym spcclahs,[~m; I ola wysiłki nie. Opakowanie zawierające 2, 17-ej w Io~alu, Z. H. P .. (KiIiń5~!eg; POLTOU" Pols""e DI-uro POdrO'z·u 
Ich zostały U,,"ICllczone niezwy. ma<;eczki kosz.tuje zaledwie zI. I ~~) odbę~z)e su: tradY~YJne "JaJKo'., ft n 
kle do.datnim rezultatem, _ 1 50 lNa pO'Wyzszą ~r?czystosć zapraszamy . . ." . dawne harcerkI I hareerzy wraz z ro- l Łódź, uJ. Traugutta 2. Telefon 107-86. . 
Wspommany wyz eJ preparat, dzinami. - Zarząd. iil ••••••••• ____ •• _________ ••• 



~J.. rv.- .. Gl.OS PORANNY" - 1938 Nr. 111 

Po długich i ciężkich eierpienbch rozstała sil) z t'ym dn. 23-go kwietnia 1938 r. nasza najukochańsza 

B. P. DYŻURY APTEK. - Nocy dzi. 
"iejszej dyżurują następujące apte
ki: ROll i S-ka, Plac Kościelny 8, 
A. Charemzy, Pomorska' 12, W'l 
Wagner i S-ka, Piotrkows!m 67, J. 
Zajączkiewicz i S·ka, Plac Boerne
ra, Z. Gorczyckiego, Przejazd 59,' 
I\~. Epsztajna, Piotrkowska 225, Z'l 
~zyntańskieg{), Przędzalniana ?5. 

erów Teofila B ra s 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przedpogrzebowego nastąpi dziś, w niedziel~, dno 24: b.m. o g. 3-ej 
o czym sawiadamiają pozostali w nieutulonym zalu D - i I A d I . zlec o z n 

PRZEDŁUŹENlE ULICY BAN- • 
OURSKIEGO. - W związku z prz'1 
l,ruwauzcniclll przez wydział tedl
niemy przedłużenia ul. BandUl'skie 
go przez teren parku im. ks. JÓZI)
f~. l'oniatow:;kiego - wydział plan 
tacji mirjskich informuje, że w 
7,\Yi;ltk11 z tvm zmuszony jest usu
nąć z terenu parku, przeznaczone
g-o pod ulicę, na wprost kościoła 
.Hatki Bo~kiej Zwycię:;:kiej, DkołD 
·10 c.lrzE:w, jak również drzewa z u
ticy Bandurskiego. 

letni rozkład jazdy od 15 aja 
Ostatnia torpeda z Warszawy odchodzić będzie o godzinie 23.20. - Dogodniejsze 

. połączenie z morzem. - Nord-Express Paryż-Warszawa codziennie 

Czter, pochod, 
W dniu 1 maja r. b. 

w roko bieżącym Ddbędą się 
w Łodzi cztery pochody pierw
szomajDwe. wsoólny P. P. S. i 
X. S. P. P .• Bundu i lewicy Pos 
Je.. SJonu, PPS. - dawnej frak
cii l·ewDlucY.inej Draz ZPZZ. 

Pochody te pr7'.ejd'ł trasami 
zeszłorocznymi. Co się tyczy 
trasy POChDdu pepesowskiegO', 
tO' zDstanie ona definłtywnie u
stalona w nadchodzącym tygo
dniu. 

Znaleziono teczke 
w halach targowych przy al. 

ZgierskieJ znale2iono teczkę skórza
ną, w której znajdowało się kilka 
metrów towaru. 

Prawy właściciel może teczkę 
odebr,ać w godzinach urzędowych 

w wydziale śledczym przy ul. KI
lińskiego 152, III p., pokój nr. 3. 

Oda,t, 
onczyry O GRUtLlCY 

Wzorem lat ubiegłych przychodnia 
p.~eciwgrutlicza R. T. P. D. w Lodzi 
urządza w okresie "Dni przeeiwgruili
czych" które w tym roku trwaj" od 
dnia 14 kwietnia do dnia 19 maja r. b. 
sz:ereg odczytów o gruźlicy, wygłasza
nych przez pp. lekarzy pracujących w 
przychodni przeciwgruźliczej. 

Najbliższe dwa odczyty wygłoS2:one 
zostaną w lokalu przychodni przeciw
gruźliczej R. T. P. D., przy nI. Piotr
kowskiej nr. 278, o godz. 19-ej na na
stępujące tematy: 

1) Dnia 27 kwiehlia r. b.: "Walka 
z gruźlicą w Łodzi w nowej formie", 
- dr. Jadwiga Szustrowa. 

2) Dnia 28 kwietnia r. b.: .,Jak u
strzec dziecko przed gruźlicą" - dr. 
Józef Kon. 
STOW. INiYNlERÓW I ARCHITEK

TÓW W ŁODZI 
urządza w czwartek, dnia 28 kwietnia 
b. roku o godz. 20.30 w sali odczyto· 
wej Stowarzyszenia (Piotrkowska 53) 
odczyt p. prof. S. Braude, delegata ży
dowskiego instytutu naukowego w Wil 
11 ie na temat: .,Aktualnc zagadnienia 
l'1I.onomicznego źydów w Polsce". 

przybyda i odjazdu 
'\1\ minimalne. 

pociągów I 

KOl\-IUNIKACJA Z KRA-
KOWEM 

przez PiDtrkó,,- - Częstocho
wę - KatDwice pozostaje bez 
większych zmian. Na szlaku 
tvm dódanD po. jednej parze po 
ciągów przyspieszonych na li
nii \Varszawa _ KatO'wice i da-

POCIĄGI DO C. o. P. 
Na linii Łódź - Skarfysko

Sandomierz - Lwów zwiększD 
nO' ilDŚĆ pDciągów D trzy pary. 
Łódź U!zyskała w ten spDsób 
bezpośredni pOciąg dO' LWOWa 
(odjazd z dworca KaliskiegO' o 
godz. 23,30, przyjazd do !Lwo
wa l','odz. 10,28), przybywający 
również beZIPośrednio z GdY'ni. 

Z dniem 15 maja wchodzi w 
iycie nowy, letni rozkład jazdy 
pociągów. \V zasadzie nO'wo
OipracO'wany rDzkład jazdy nie 
przynosi wielkich zmian, u
względnia jednak częściowo pO' 
~tulaty ŁDdzi, zgłoszone w swo
im czasie na kDnferencji przed
stawicieli dyrekcji warszaw
skiej z przedstawicielami spDle 
czeńsŁwa łódzkiegO'. 

POCIĄGI :MOTOROWE 
1..-ursować będą bez zmian, 
wyją.tkiem ostatniej tDrpedy z 
Warszawy dO' Łodzi, która D

becnie OdchDdzić będzie ze stD
Iicy D g. 23,20 (dotąd D 21,15) i 
przybywać na dWDrzec Lódź -
Fabl'yczna D gOdz. 0,48. 

leJ przez ZebrzydO'wice dl{) Pra
z gj i Wiednia i z powrDtem. 

Pociąg ten DdchDdzić będzie 
z Warszawy D godz. 22, z Ko
luszek D gDdz. 23,37. PDwrollmy 
przybywać będizie dO' Koluszek 
D godz. 3.58, a do Warszawy D 
gDdz. 6,03. Przez dDdanie tego 
pDciągu przy pomocy odpowie
dnich połączeń w KDlwszkach, 
Łódź zyska dogDdnlejszą kontu 
uikac.lę zzagranlą zarów.nD w 
kierunku południowo - zacho
dnim, ja,k i północno - wschod
nim. 

f olaczenie do morza 
będzie stanDW<:ZO dogodniejsze. 
Uruchomiony będzie przez ca
ły rDk dDtąd kursujący tylko w 
sezonie letnim pociąg, odcho
dzący z Łodzi Kal. D gDdz. 8,46 
i przybywający do Gdyni D g. 
15.48 (z nowrDłem: odjazd z 
Gdyni godz. 9,27, przyja1Xl do 
Łodzi godz. 17.16). 

Połączenie z Warszawą 
porosłaje niemal bez zmiany. 
Skrócono jedynie o pół godzi
nv CZ3lS przejazdu pociągu, wy
chodzącego ze stolicv 'O godz. 
7,00, który Dbecnie przybywać 
będzie dO' Łodzi D godz. 9,42 i 
Odwrotnie. pDciąg wycllodzący 
z Łodzi D gDdz. 9,08 przybywać 
będzie dO' Warszawy o godz. 
11,38. 

Na linii Łódź - Kaliska przez 
Lowicz dO' Warszawy ilość po
cią.gów pozostaje hez ~mia.ny, 
a przesunięcia w godzinach 

W lipcu i sierpniu b. r. :kur
sDwać bedzie w sDbDty 
POCIĄG W,EEKENDOWY DO 

GDYNI, 

Chcesz zachować zdrowe nerw,. pewnojc. SDok6j? 
W BANKU KUPIECKO-KREDYTOWYM 

OSZCZĘDNOŚCI LOKUJ! 
1.6dŹ. ul. Piotrkowska Nr. 2. 

OJskrecJa I tajemnica wkład6. u"'wowo zaswarantowane. 
Kaa, czynne Jut: od 8-ej ,ano do ,ods. 1-eJ po poło b •• prur.,. 

łOdl na zJeldzie orzeciwwenerucznum 
Postanowiono założyć w roku bieżącym muzeum objazdowe 

W Warszawie obradował zjazd' puLlkznpj zarządu miejskiego r. biegłym poważnie rDzbudował swą 
t:rzeds:t:micieIi związku przeciw- St. K'~mpner. PnewodrJczył na- działalność przez organizowanie 
wenerycznpg'o w PDlsce. któreg.) II (zclnik dc.partarueIltu służby zdro- kurs{,w d,)kszt.ał~jących ala leka-
czluJuem jest również i Łódź. wia p. l'ietraszewski. rzy. a w dziedzinie propagandy zor-

Zjazd obradował w klinice der- Sprawozdanie z działalności za ganizDwał szareg wykładćw i od· 
matologicznej. Zjechali się przed- ~ rok ul:-kgły referuw.lł prof. dr. med. czytów. W okresie sprawozdawczym 
st:twicil'le wszyt:tkich większyeh' M. GrzyhlHv5ki. odbyły się trzy kursy uzupełniają· 
mia::<t prJ~kieh. Łódź reprezentował I Jak wyr.ika ze J';prawozdań, zwil ce. 
n:lCZ( lnik wydzi::tłu zdrowotno5ci zek prz€'ciwwcncry~zny w roku u-I Po s}.ł'awozdaniu wywiązała się 

_ _ - dy~kuf:ja, w której wyniku nalue-

Walka Z przemu'lem anoD.-mowrm I ślono plan p:zyszlyc~ pr~ zwi~zku. 
• ; W zakresJe orgamzacYJnym zdc-

24 przedsiębiorców pociągnięto do odpowiedzialności l cydo~ano do fOkoor~ynowania akcj~ 
walki zchnrobamI wer.erycznyml 

W swoim czasie donosiliśmy,~:i. ztajll3, E. Bryszkowskiego, A., we w~zystkich miastach Polski, na. 
władze skarbowe na polecel11e M.andelb:luma, S. Golc!flama, 1\1. wiązać współrracę z samorządami, 

STOW. POLSK~KiEJUGOSLOWIAŃ- wła~z central~ycb w Warszawie Brodziaka!~. Mąnelę, F. SZ1er~szu-1 ins~ylucjami ubezpiecz.eli, organizo-
W piątek, dnia 22 b. m. odbyło si<: pDdJęły en~rglczną wall,ę z prze- sa, .T. FaJwlsza, A. Wagowsklego, wac .)·:Iczyty. wydawac plakaty i ;). 

walne zebranie stowarzyszenia pJlsko- mysłem anonimowym w Łodzi. I J. BrUna, S. Eksztajna, A. Szwal~- , lotki, urządzać wysta\\o-y, tworzyć 
jugosłowiańskiego .w Łodzi. I:6dzka bdrygada kDntroli skarbo- I barda, A. Kilberga, D. GOldsztajna"1 tibliotl'ki, zakładać muzea, zWDły

Po złożeniu sprawozdania z działa! wej, prowa zą~ w tycb sprawach F. Wysz~grDda, M. Śmietańskiego, wać zjazdy krajowe, wyszkalać 
ności ust~pującego zarządu, dokonano dochodzenie, wobec sprytnego ma-I, S. Fefermana, E. Wajntrauba, J. !Jersonel w akcJ'i przeciwwenerycz-
wyboru nowych władz stowarzvszcni.:l. I 

l'rezcscm stowarzyszenia został v.]. slwwania się anonimowych pn:emy Borensztajna, E. Krygiera, S. Kor· nej, popierać pracę nad studiami 
br~ny pre~ydent m. ~odzi. p. Godle:"- :l~wców, natrafia n~ duże ~rudnG- mana i L. Cwajghafta. I cbcrć b wenerycznych ora~ wyda-
~kJ, zas "Jceprezcsaml - pos. M. \\ a- SCI przy wykrywam u machmacj\. I W ik' d h d . k wać czasopismo. fachowe 
dowski i dyr. E. Bellen skarbnikiem O"t t' b d yn l OC O zema W stOSUll U • • , . ..' . s a 1110 ryga a, po przepro- d d-b" któ . ayr. A. ~VoJleckl, zaś sekretarzam:: . d . , 'ły ", d o prze SIę torcow, rzy m. m. Zjaza postanowił założyć w War-
rc-d. PassJerman i ref. Z. Wróblewski. wa zelllu VI ca ru ... :zercgu prze - sprzedawali towar anDnimowcom i. . 
Poza tym weszli do zarządu: dyr. :R. siębiorstw łól1zkich kontroli ksiąg byli wta·emniczeni w ich działal- szawIe. muzeum .przeClwweneI"Y.cz
Eisert, prez. SI. \Vesterski, konsul inż i 10waró" oraz po żmudnym sledz <. J . ne, kture w fDrmle wystawy obJa:.· 
) F l'k . d' , St Ch . . , .". ' . ' .. IIDSĆ trzymane są ze zrozumtah'ch' . t ~. d' d ł t - t <. e.1 s, a ". uf. '. omlez, O) . h\'le, spDwodowała pocmglllecle do . •. " I uoweJ ęCZ1C D wIe za o e nuas a, 
T,. BaJ~r. nacz. Z. Folt I dyr. ~L Ol I l . d . l .. k • -k b . względow w taJemmcy. w ktc.rvch nie mogą powstać Dd-
szewski. Ol powIe zia nosct arno - s ar 0-' . •. . 

. .. '" . wej nastepuiących 24 przed.siębior- Dalsze kontrole władz skarbo- OZJhly ZWIązku przeclwwenerycz-
Do komISji rewlzYJncJ zostu1t w5" . ł 'd J'. l' . . . b' I nego. (t) 

IJrani: ad",. J. Gajewski, T. CiChCCk'.l COW o z tlC l, a mmnowlcle: B. Bo- I w~'c , mające na c·~lu Wantę z prze-
id. Z. Bltntkowski, inż. J. Fuchs, rensztajna, K. Frydmana, J. Waju- mysłem anonimowym, trwają· (Ii) ,....-.-T--a--b--a--r--;-n--'-'~ 

K tNO NiezrównanIl czarodsiejka ekranu, ulubienica milionów I 

a R L T O e a n a D u r b -. n DzH na .pqdwleczorkU I dancingu 
~ " MiędzYn!lrot'łowe slllWJ 

REKORD nad REKORDY! 
Dziś o q. 12 i 2 

2 PORANKI Ceny 
od G~. 

FQX und WEST 
~. óras piękna gwiazda Hollywood 

CookieFaye 

\II najwesels!ei komedii sezonu 
twórcó", .Penny· i .Ich stu i ona jedna· p. t. . 

•• PE. S..IONAAKA.' 
• 

który odchodzić będzie E Łoa:d 
Kal. D «Odz. 1~10 l pnybyw8Ć 
do Gdyni ogodz. 21. 

W dni przedświąteczne, w ~ 
kresie od 21 maja 00 24 wrze.. 
śnia, wProwadzone zostaną spe 
cjaloe pOciągi bezpośrednie _ 
Łodzi dO' Ciechocinka, odcho
dzące D godz. 14,10 i przybywa 
iace do Ciechocinka ° godz. 
18,35. Z powrDtem pDei~ł te 
wyjeżdżać będą s Ciechocinka 
'" dni świąteczne D I(Ddz. 21 i 
przybyWać dO' ŁDdzi D g. 0.46. 

Nowy rozkład przynosi bez
ODśrednie połączenie Łodzi II 
InDwrocławiem, Bydgoszczą i 
Gdynią przez ZdUJIską WDlę i 
Karsznice. 

Pociągi kursujące na tynt 
szlaku DdchDdzić będą z ŁodzI 
D aodz. 28.35_ Do InDwrDcławia 
przybywać będą D gOdz. 3.39~ 
dO' Byd~DS7JCzy gDdz. 4,18, do 
Gdyni «Ddz. 8,29 i z pDwrotem: 
z Gdyni godz. 22,35, z BydgDsz
czy 2.18, Z InowrOCławia godz. 
3 i dO' Łodzi Kal. godz. 7,22. 

DrtlJgi pociąg na tej linii ~
dzie miał następują<:y rozkład 
jazdy: z ŁDdzi odjazd go e.,25. 
dO' InDwrocławia przyjazd gOdL 
10,32, dO' Bydgoszczy g. 11,13 
i z oowrotem: z BydgDSZCZY od 
jazd «odz. 14,45, z InDwrDcła
wia gOdz. 15,22, nrzyjazd do 
Łodzi godz. 20,13. 

Codziennie 
Hord-Express 

Komunikacja na linii Łód:t
KutnO' - poznań - Berlin hę
ilzie usprawniDna. Od 15 maja 
NDrd - Express paryż - War
szawa bedzie kursDwał codzien 
oie (zamiast dwóch dni w tygo
dniul i Łódź otrzyma połącze
nie łącznikowe do Kutna i z po 
wrotem na ten pDciąg między· 
narDdDwy. 
Tytułem próby wprDwadzo

ny będzie pociąg z Kulna dO' Ło 
dzi Kal., maJący pDłączenie II: 

pociągiem pOlSlpiesznvm Berlin 
- Warszaw~ przy;bywa ~"cym 
dO' Kuma o godz. 0,07. Poza je
ilną parą pDci3"ÓW be~ośred
nich Łódź KaI. - KutnO' - p~ 
znań rozkład jazdy na tym szla 
ku nie nlegnie większym. zmia
nDm. 

Komunikacia 
Dodm!eiska 
Z GŁOWNEM: 

w piątki i dni przedświ~teeme 
w litodzinach wieczorowych 
przybędzie jedna para pocią
gów, zaś w dni świąteczne, w 
ścisłym sezDnie lelmim, również 
w litodzinach porannych przyb~ 
dzie tez jed.na para Docia aÓw. 

Z ŁASKIEM: 
w dni świąteczne w sezonie let. 
nim zwięlkszonv iłoM pocią.gów 
oDrannych i wi~zornych D je 
dną parę· 

ZOZORKOWEM: 
pocią.g, odchod,zący dotąd D go
dzinie 10,45 z Łodzi, obecnie 
wyruszać będzie o godz. 18,35, 
zgodnie z pDstulatami zaintere
sowanvch. 

Na innyeh szlakach _ hez 
mnian . 
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• P. OJ O ak opuścił 

UroczJlsłe DOŻegnan;e w urzedzie wo;ewódzllim 
Dołyellezasowy wojewoda 

łódzki, p. Aleksander Hauke -
~owak, powołany decyzją p. 
Vrezvdenła Rzeczypospolitej na 
·tanowisko wojewody wołyń-
ski~o, opuścR wczoraj wleczo
I'cm nasze miasto. 

,V związku z tym od samego 
rana odbyły się w Łodzi pożc
~nalne uroczystości. 

O godz. 12 w >')ołudnie p. wo 
iewoda Hauke - Nowak przeka
mł ofic.łalnie urzędowanie p. 
wicewojewOdzie Stefanowi Wen 
dorffOwi, ktÓiry sprawować bę
dzie zastępczo funkcje wojewo
dy łódzkiego do prz:yjarou no
wo.mianowan~o woJewody 
łódllkiego, p. J6zewskiego, praw 
dopodobnie do. poniedziaŁku, 
dn. 25 b. m. 

O godz. IS-ej odhyło się w sa 
fi konferencyjnej urzędu woje
w6d~kiego uroczyste poiegna
nie przez urzędników opuszcza 
ją~o Łódź woj. Hauke - No
waka. 

W s8iIi zebrali się urzędnicy 
nrzędu wojewódzkiego z pp. wi 
eewojewodą Wendorffem, nacz. 
dł'. Stanisławem Wroną i nacz. 
inź. .Jellin'dem na czele, grupa 
regionalna posłów i senaforó'\V 
z sen. Alga.terem i post. W"do'W 
sldm na czele., pp. s.larostcwl ;· 
powiatów łódZlkich, prezydcnd 
miast z prezydentem m. Lod?i, 

Mikoła.iem Godlewskim na '~ze
leo komendant wojewtldzki pon 
cji l)aństwowej, in'Sp. dr. J. Tor 
wiUsk.i, komellliant policji na 
lU. Ł()dź Eu~se ... Niedzielski, 
wvż.ii c..ficerow e poJicji, burmi 
~trzowie i w6l:O'Wie z terenu wo 
iewództwa łódzkiego, oraz sze
reg wyiszych urzędników samo 
rządu łódzkiego. 

W imieniu zgrOmadzonych u · 
rzedników administra~ji pań
stwoweJ pożegnał p. wojewodę 
Hauke Nowaka serdecznym 
Jlnemówieniem p. wicewojewo 
da Stefan Wendorff, podkreśla 
.ląc stosUlIlek p. wojewody Hau
ke - Nowaka do zagadniel'i re" 
gionalnych i do urzędnika. Mo 
wę swoją zakończył p. wicewo
jewoda Wendo-rff złożeniem ży 
czeil p. wojewodzie jaknajpo
myślniejszych reznlła'łów pra
cy na nowym słanowisj[n wO· 
jewody wolyńskiego. 

łódzki~o, opuszczam go z uczu tęga naszego państwa - to ---~-;:=================:::----
ciem żalu. bo krótko danym mi nic jest mały cel. P. '/38 d 

było pracować z wami z myślą Mówiłem także 5 laŁ temu O 
o lepszej doli tej pięknej ziemI trudne.i sytuacji materialnej -sta 
i Jei mieszkańców. nu urzędniczego. Trudno mi o-

Szczerze nu żal, że pozosła- cenić rezultaty pracy mo;o; na . 
wiam wiele prac rozpOczętych, tvm odcinku, gdyż ocena taka! 
a niezakOllczonych zupełnie, I racz~j do Was, a nie do mnie I 
że muszę żegnać się z wami. I nalel.Y. 

Prze-łyliśmy WospMnic tutaj I Cl1ciałem zaznaczyć, te w ró-/ o moc;zen 
chwile ciężkie i radosne, poko- I ż.nych warunkach i okolicznn- d •. t d . samorządowych ~.....:to ' 
nywaliśmy wspólnie wicIe prze' ściach nie zapoznawałem iad- ~o,~ no.sCl. s a~u du~~ę DIcdze~o.. wych, .... "'l .... 

' . . d" . . Le"na]ą.c 51" Z'IS S"" Z" ze wych, i.nu.ekc.,·i pracy, policJ'i, szkod w tru Zl~ mera z CI ęz- ne i okaz ii. aby przez hezpośre- . ... .. " l '. n~"" '" ~ .. 
kim, ale osiągaliśmy w niejed- dnie dzi~łaiI1ie w granicach swo nclrler~z Jesz~~e OSh zWI'ł"'e hnasze organizacji spolecmych i b. 

. d . d .. t ł" . k .. l T .. ~ . . lOgi na roz.nyc nowyc po- wojskowych i pras-- ~rzybyli 
ue) ZJe ZJDIe rwa e l pI(~ -ne lC l moz IWOSCl, czy .toz przez Il1 sterunkach pracv dla państwa także przedstawiciele m-l1T\y re 
rezultaty - to jest nasz dO'ro- • ....' ..•• ",. -y 
bek. I ~lerze,. ze me Jest to poŻegna- glOnalneJ posłów l senatorów. 

Obejmując fi lat temu dano- Dl~ trwałe. . , lIJa peronie 1liStawił się w mi~ 
wisko wojewody łódzkiego zda- Życzę wszystkIm . SWOIm d~ dzvczasie oddział pOIlejl w hel-
lIVałem osohie !\.nrawe Z ważko..~ci tychczas~~Y'm . WSPołPra;COWTIl-1 mach., li orkiestrq na ezele, oraz 
zadań i celów, J"akie przede kom, ab, smy SIę spolkal~ w lep gr1Il>a oficer6w polieji. 

szych warunkach rozwo.Jowych • 
mną stoją, liczyłem jcclnak na naszego kraju i życz~ wam wie- O ~~. 20 mm. 15 przed d,wn 
waszą pomoc i 'zaufanie i dziś, Ie zadowolenia z własnej nracy rzec zajechał samochód p. wo-
muszę z całą lojalnością przy- i wiele szczęścia osobistego.. .iewo.dy. któremu towarzyszyła 
znać, że nie zawiodłem się. Ze swej tron~' mo;:;ę zape- małżonka. 

W swoim przemówieniu po- wnić. że zachowam we wdzięcz Z~omadzeni przeuIi do sali 
wlta~nym w tej sali nrzeszło :> ne.i llamic;ci te fi 1111 naszej recepcyjnej dwora, gdzie p. 
lat wstecz zaznaczyłem wYraź- wspólne.i }}l"3ey w wojewódz- wojewoda żegnał si~ osobiścic 
nie. że licz'" na-koleżeńską " lwic ł{.dzkim j chciałbym, aby z zebranymi. 
wspólpracę wszystkich moich d 'l' 

w.::tsze. obre n.lys I 10"warzyszy- Nastę""';'" ~. _J..~ ..... :..t- t 
podwładnych. lecz wymagaf. bę ł d b .. ~ .... e·-y" ~uw 
-lę pracy ofiarnej i wydajnej. ) me] _ o· r?1 .pr~cy. .' sieradzkiego w. ~onalnych 
Byłem nieusłenliwy i tW31'dy- \ Po przemowIC111u D: wO.Jew.o strojach odśpiewała okolicz.no-
dla dobra służby. bo tak ją ro- da ł-~auke - Nowak ,pozegnał Się ~r.io.wą piosenkę, poczym wrę-

. ł . I 'k l kOle,mo z OLl)ecnyml. czano p. wo'-odlde bukiety 
zumla em. Pn.wtarzam .lec na -, Wspólna foto~rafia .zakOllczy kwiałów. ..- .. 
te nie zawiodłem siG i dziś I ła uroczyste pozegnallIc p. wo- . • . . . • 
niech mi wolno bedzie z nczu- iewod,-, w k ~ór.rm wzięło u:- K.I1ka mmul: przed OdJHd~ 
ciem szczere.i wdzięezno-ś'ci po- . -, dział ronael 400 osóh. pOCIągu, p. WOjewoda udał SIę 
dziekować wszystkim tu obee- ferwencJę u wlad7. .wV7.szych na peron, poezym pI'SJ' tHwIę-
Dym i nieObecnym pracowni- przychodzić wam z pomocą ko I POżegnanie na dworcu kach bymnu narodowe.p prze
kom państwowym i samorządo ledzy. _ _ szedł przed kOm~q honoro
wym za pracę oraz Yl(}JnOc i za- JeieJi zdarzało się, że bylem I na gramcy województwa w,! polieJL Oddział sprezento
ufanie, .ialdego doznałem i ży- surowym i wymaga ją.cym prze- / Pan wojewoda Hauke - No- wał broń. P. wojewoda paJ:e-, 
czliwoŚć. jaką mi okazywali w łożonym, to proszę paruiętać, wak wyJechał z Łodzi o godz. gnał się jeszcze z ofieer~ a 
ciągu tych li lat. że wyma.gały tego- trudne i 20 min. 33 z dworca Łódź-Ka- następuie wsiadł do wagoma. 

Dzi~'kuję w IDlleniu służby skomplikowane warun.ld i cele liska. Poci. P1IIIZJI lJI'I'T 4:lwl(l:llełl 
wam wszystkim oficerom i żol pracy, a kierowałem się wtedy Bczpośrednio przed wy jaz- PienvszeJ Br)"gadJ9 odpio. I I 
nierzom policji pallstwowej, zawsze interefoem służby i dąże lem zgromadzili się na dworcu n1 Okrzykami ~,. 
któnvw swej ciężkieJ służbie niem do podniesienia wzwyż reprezentanci władz państwo- Do «ranicy 'WOj~ 
dawali rzetelny wysiłek i umie- łódzkiego p. wojewod-= odDró-
.Mność w pracy, aby zapewnif wa~1zi1i komendaDt dr. Torwiń'-
obvwatelom te~o wO.tewódzłwa I I ski, 1>os. Wadowski i k.ilk1I .ta 
spokój i ład cOdzi~rnej pracy. \ rostów. 

Mam prawo jednocześnie wip Oficjalne ~ -. ... 
l'ZVĆ, że tempa pracy uie obni- jewody ll8 ~ woje ..... 
żymy i wytrwamy w niej wspóJ twa nastąpUo w GIowDle. 
nie na różnych posterunka-ch. Na dworcu zehr'aJo. ~ 
Jestem głęboko przekonany, że nad 5 tys. mieszkańe6w. Bm-
tylko wyt~iona, CZU.tUll i ftfjar-, mistrz miasta wręczył p. woje-
na praca da nam z,:,:ulaD~c spo- I wodzie dyplom obywatela bonb 
łeczcństwa, JlOży1-ek naustwu. a I rowego m. Głowna. 
nam saJllym za{Iowelcnie z d3 '1 Na dworcu w Doma:niewt-
brze speloione~a ci)u;y~~zU _.. ! cach żegnali p. wojewodę przed 
wvoeJni num nadal dzieii 1'0· sławiciele ludności ziemi brze-
dzienny treścią wyższego rZQdll zi.ńskiei ze starOlStą Remdlem 
- a Polska - koledzy, Dotrze· na c:rele. Na dworcu mtawily 
hllie od na's, abyśmy s~li 'lm wv si,.. dele~aeje ze sztandarami i 
tkniętemu celo'wi, rtivmyn;. orkiestry. Odjetdiającenm ~ 
mocnym. ody,ażn'"m i zdec\'do Zdjęcie z uroczystego pożegnania p. wojewody Haukc Nowaka I \Vołyń wo.iewodzie wr~(5 
wanym krokiem. \Yiclko::ić 'i P(l l w urzędzie wojewódzkim. wiele kwiatów. f~) 

"v imieniu społf.:czeiistwa zic • 
ll\i łódzkiej, oraz starostów pC'- I ł S • tą lodzi ... 11 
wiatowych pożegnał p. wojewo . m I 
clę starosta piotrkowski, Ignacy ". 
Strzemiński. następiI1ie w imie- II 
niu korpusu oficcrskie~o poli-' • 
cH komęndant, dr. TOfWiński, ftR'!!'ftC R~&1,n~ 
w imieniu miasta ŁOdzi i miast rV&;S;~ n"" rfęJGi1;i; 

ar 
radiowe waj. Hauke-Nowakl 

wydzielonych, p, pl'ezydent 1\'Ii- . I i eh ----kołaJ Godlewski, w imieniu sa- \V daliu wczorajszym p. WOj'j lUU lVGdzOwi z ofiarno"cj spo-j dv łódzkiego. Przeż~łem z ,,:a~ pomOC dla I ezo~ ~ .-
uwrządu mieJ'skiego mi3Jst nie.. Hauke - ~owak Wygt r',~, ił Pfled łeCZe :li Shva na cele ollrlHl\ naro mi, .obyw~tele , chwile p~ll~- r~~y~, podmeść pozl?m flJ 

mikrofonem roz.ułoś ni lód/kicJ' dowcj. I sle I t.raglczne, rad.osne l clę.z-I wihzacVJ1l. y, kultUlrałn. y l. esie-
wydzielonych, bunnistrz Zd. " t h Drzemó\vienic treści lm"t -;- ,wią· L dzi;, gdy odchodzG na inny kic. meraz trudne I wyma?ają- tyczny mlas .naszyc .1 WSI. 
Woli, Szaniawski, w !lnleniu ce i: J)o<;ł C l'Ullck ~łllżby nal'stwm 'ej, ce dhtgic]l godzin samotnel w,J Nie do mDle nalczy neena, 
gmirn wiejskich, p. Kowalski. . . d l t' lały Poraz ostatni shtję !Jrze({ mi- nic n'n jąc możności uściskać 0- ki, miałem jednal-. zaw§~e Je en c~y c.e e pos awwn~ zos. .0-, 

Dalej przemawiał w imieniu ki'ofonem roz~łośni łc':1zitiej ja ":.: hić, ... j(' dłuni w.~zv"lkich oby- cel Drzed oczanu dobro" sIą.gmęte, wz:ględme w JakIm 
ltrzcdnikó,... i towarzyszeń u- ko wO.fewod~ łódzld. S(aw~- waHi m ego wojeV:-ódzlwa , 0- szcz~cie i l!Ipokój wszystkIch zakresie i wielkości Z?sta}! O
rz~dników powiatowych. mgr, lf'l11 przed tym miho rol1cm w hn.tl elll lQ d:rog~ pożq~lIaniu i obywateli. sia~nięte. N'ie c~Cf" wyl~czac re
.JÓzci: Kuliński, a w imieniu niż r'Iżllych okoliczno'ciach swcj zJania spraw,' z m5adniczych W niełaŁ-wych i skomlPliko- 7;ultutów pracy l rozwoJU goSiPo 
"'lych fUlnkcjonariuszy po:legnal orac\" na' terenie wojewódzl w~ l11yśli i wyt)'cznych. którymi wanvch warunkach życia i pra- darczego ost.atnieh lat, boć prze 
p. woiewodG p. Białkowski. łódzkiego. Za lJośr~c1nidwem kicro,,..alem· s'iQ w swPj dotvch- CV w naszym województwie sta cież nie wy.siłek jednostki, lecz ,\7 od'powiedzi na wszystkie trgo mikrofonu zdawałem spra ("/;I"orcj pracy. J;'ułem si~ zapewnić sUOkó.l spo- tylko wysiłek zespołów ludz-
/Jrzem6wienia p. wojew"O~a Wf' z postGPu i rozwoju rohół Za pm'C: ~odzin opUSZC7'..alll leczny i sprawiedliwO\Ść młęd~ kich daje efekty realne i trwa
Haukc Nowak wygłosił mo\vQ rmhlicznvch, apelnwalt'm rio n-I wOjewództwo łódzkie. aby u- pracą j kapitałem, za'Oewmć te. . . 
Ire.":ci następującej: fiarności SpOłCCZf'l'istwa na celI': dać si" na ,iłl?Y posterunek, na SlP.okój w rozw~j~ prz~ysłu tu --Syfem tylko nicustępbwf!D ~ 

.,Panowie Koledzy i Koleżan- pomocy zimowe i. podczas dwu IU'esy Rzphte.ł. te}s,zCf'.'o, podmese pOZIOm ma- opartym wykonawcą przewldn 
ki! krotnych dożynek WOjeWÓdZ-/ Jestem żołnierzem j w król- terialnego i kulturaLnego bytOo' jąeej i twórcze. t pOlityki n~ 
tJecyzją Pana Prez.ydenta R1.e !>ich ~vZywałel;l młodzież wiej- kielt żnłniel'skicb słowach od- wania i żyda ma~ robo.fJniczych., ~~ rządu, wykonawcą re~lnych 

CZ.YPoSPOJiteJ zostałem powoła- ską, tak bliską memu sercu, dq l meldo'wó.ie się z placówki, n:'ł stworzye warunkI wsze~h8tron- l zywołmy~h po!\tulatów ~ po
n~ na stanowilSko wojewody \ podnoszenia kultury w&i i zro- k.~óre.i przeszło 5 lat, wedłu~ SIł nc«0 rozwoju wsi pOlskieJ, har· trzeb ,tJute.JSzego spOłeczen<;ł '" 
wołY{lskiego. Po 5-letnieJ praey zumienia ws.pólności wsi i mia- moich i najlepszej woli pełni- monłjnCJCo jej współżycia z mi. 
onuuczam te~n w~jewództ"'il sta. składałem raport N!U''2'.elne łem zaszczytną .służbę wojewo- stem, alobyw8Ć zatrudnienie l IDok.ońezenie Da 8tT. 10 ' 
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ZIS 
• Ja "'ćliroba j~l. filirem la krwi 

L.zy złożyć protest , przeci w ko 

Zan!eczyszc~ona krew wskutek złego Iwanie czynnosCl wątroby i nerek. 
funkcjonowama wątroby może powo-, Dwudziestoletnie doświadczenie wyka . k .. . . . d~wać, szereg rozmaitych dolegliwo· zało, że w chorobach na tle złej prZl orZeCZenIU ~mISJI rOZjemCzej ~C!: bole. artretyczne, łamanie w ko· I miany materii, chronicznego zaparci::! . 
s~Iach, bole głowy, ~ZdęCI?-, odbija· \ kamieniach żółciowych , żółtaczce, nr 

Na tlziś na godz, lO-tą rano wy- I powolanej dla załatwienia sprawy ku majstrów jal{ i w związkach' ma, bóle w wątrobIe, mesmak w lretyimie ma z a s t o s o w a n i e 
"paczone zosłało walne zebranie i zatargu w łódzkim przemyśle p011- przemY3łowy~h n:uadv celem UZy-/ ustach, !>rak apetytu, s~ędzenie s~óry, "Cholekinaza" H. NIEMOJEWSKIEGO, 

. '.~'. • • skłonnosć do obstrukcJI, plamy J wy Broszury bezpłatnie wysyła l.lborato-
lioloniarzy w sali przy ul. Żwirki 4 czoszniczym. ~~allla phtformy ~ JalueJ pot~zą rzuty ~a, skórze, s~!onność do tycia~ ! dum fizjologiczno. chem:cznc 
lIa którym zapaśc ma uchwała w Kotoniarze przyjęli orzeczenie z SIę dalsze rokowama o umowę ZblO- mdłoś~l, język ob!?zo~y. Choroby ~lI'J , C h o l e k i n a z a H. Niemoj-e'''sk,iego, 
h!Jrawie załozenia protestu przeciw wielkimi zastrzeżeniami, dotyczą- 100Vą. przemla~y ~atem llJ~~czą o~gaDlzm j' ~arszawa, Nowy Świat 5, oraz apteki 
lio orzeczeniu komisji rozjemczej, cymi głównie sprawy wynagrodzeJi J.ak się do~iadujemy istnieje ~g~~~:p:e~:l:rą Si~~~~ją j~~~j~~~:::: I składy apteczne. 
"" .... ;;.;;i .. :;;,;;;;.:e- ~................ dla stopkarzy i cholewkarzy, pro- prOjekt ustałema wysol;:cści płac 

uukcji z CIenkiej przędzy oraz spo- w zależności od kwalifikacji i łat 
sobu rozwiązania nowej umowy w pracy. --Na ławie oskarżonqch 

-
nSlalem sie 

' łJiiriotą lodzi •.• I. 
terminie jej wygaśnięcia. Ponowna wspólna konferencja 

Na dzisiejszym zebraniu kotonLa :;~:~~:e:f:::~: L::zl. przyjeździe Wynajet, przez gOSPOdarza domu 
l'ze uchwalić mają, ja!tą formę przy * 

(Dukończenie) 

,riem, że uie szukałem zbyi 
;:z·;·stu kontaktów towarzyskich, 
iJe świadomie szukałem nato
" lhlSł lr..ontaktu z życiem i tę
i:H~m i e~o życiu, bijącym przy 
W.!l'l'szt::cic pJ'3Cy l'obotnika, roI 
j'lka c;:y pracownika umysłowe 
~o. S l<P'ałem s.i~ [o życie podpa 
1 1' :-;" ć, odczuć i zrozumieć i 
-,::- ilw,/Iać niemal na gorącym 

:!t;zynku, aby wyr·obić sobie 
I~zeźwl:l , rpalną jego ocenę, za
·~'.~' z e czujną, aby móc oddzialy
W:l {; n ,l realne zaspokojenie je
,.;u polrzeb, Myśl moja i wola 
' ::.J~ t::twiona na dalekie perspek 
'" wy osiągni !;ć wymagała mil
N ijCC~1) skupienia a nie 

bierze pr~test, który; jak wiadomo, Cech piekarzy na ostatnim swym pijany napastnik odgryzł ucho lokatorowi 
w zasa?zJe dotyczyc może tylko zebraniu postanowił wyłonić spe. Niezmiernie charakterystyczną sEnsacyjne szczegóły. Jak się oka,.. 
względaw formalnych. I cjalną I<omisję· łttóra przystąpi do sp~awę rozpatrywał w dniu wczo- mlo, właściciel domu, w kt(rym * rokowań z czeladnikami o warunki raJszynI sąd okręgowy. Lawę oskar mieszkali Szumscy, uzyskał eksllIi-

W związk'J z ostatnią konferen- I lJowego uldadu zbiorowego. Gdyby l żonych zajął JóZEF GÓRSKI, ~ję, Chcąc się prędzej pozbyć nie-
cją majstrów i przemysłowców pod nie osiągnięto porozumienia, strony I oskarżony o ~po~odowanie Ciężkie-II wygodnych lokatorów, n"amówił 
przewodnictwem nacz. Preniera'l zwrócą się do okręgowego inspek- go uszkodzcll1<! CIała: niejakiego Józefa Górskiego, ażeby 
toczą się obecnie, zarówno w związ tora pracy o pośrednictwo. Sp~awa przedstawIa się jak na- tpn wtargnął w nocy do mieszka-

stępuJe' nia Szumskich i zdemolował im 

Bn~Dl~ ~~W~iHA fA~R'KA [lfK~l~D' 
poszukuje przedstawiciela n~ Ł6dź i okolicę. Tylko po
ważni reflektanci, mogący się wykazać dobr\mi wynikami, 
dobrze zaprowadzeni i mogący udzielić kaucji, złożą oferty 
pod .Czekolada" do .Par" Kraków, Rynek, 46. 

W nocy z dnia 11 na 12 listopada w·ządzenie. Właściciel demu, Leo
ub. r"ku do mieszkania małżonka w rold Przesmycki, upił Górskiego 
Józefa. i Stanisław~ Szumskich w który wywią.zał się ku jego za.do~ 
Pabianicac?, ~rzy. ul. Brackiej ~b, I woleniu z. nałożonego nań zadania. 
wtargnął Jakis meznany OSOblllk" Szumscy Jstotme, w obawie przed 
który bez powodu zaczął demolo. dalszymi napaściami oprÓŻnili 
wać mip.szkanie. Gdy Szumslti przed czasem mieszka~ie. 
chciał przeE'zkodzić furiatowi, ten I 7.. t 'k' ł ' 

Ops-ekunowa-e DOrZUCI,-a dz,-ecl· df.oadł do niego i odgryzł mu ucho, :a ~pai! ru l,em rozE'S ano lISty 
• , ., c,' Ol1CZ€' I wreszCle schwytano go ." 
Po dokonuruu spustoszem::t, me- ~ua ' 

Ściganie za przestępstwa i złośliwość przeciwko znajomy zbiegł, Szumscy złożyli 11 < rsza"Wle. ~;(,,, .. 
Taki slall rzeczy i system pra 

f' potrzebował peW11ej izolacji 
obowiązkowi opieki zameldowanie do policji. I Sąd skazał Gt rskie2'o na 8 mI&-

W doehodzeniu ustalono wielce sięcy więzienia. 

11 ;) nieistofJuych dla orawdziwe- W ostatnich miesiącach zaob I dział,ności karnej na podstawie 
~o llUrtu życia JJOls,kiego prą- serwowano w Łodzi niepokoją- obowiązujących przepisów k. k. 
d {"y i OP1:l1ii , wymagał zdobycia ce zJawisko wzrastania ilości o przest~pstwach przeciwko 0-

·,,';aści y .. ej peT~pektywy życia i wypadków porzucania dzieci, piece - nadzoro,wi. 
y;-ynil'sienia lH'aev administracji przy czym stwierdzono., że w 
mUIf!>twowej 1)ona(1 interesy pO- większości wypadków porzuca
,.I<;I'z,·~(;jne, grUIJ'hv~ (lZy klaso- nie dzieci nosi charakter wyrai 
wl'. nie złośliwy. 

Jeżeli f.ak się slalo. że w 0- Jak wykazały dochodzenia, 

Dla orientacji przypomina 
się brzmi,enie tych przepisów, 
. Artykuł 200 mówi m. in" że 
kto wmew obowiązkowi opi~ki 
lub nadzoru nad dzieckiem po
niżej 13 lat lub osobą, pozosta
jącą pod opieką lub nadzorem, 
por7uca je, podlega karze wi~
zienia do lat 5. 

Przepisy le obejmują również 
sprawy alimentów dla dzied 
nieślubnych. 

CzerlBI ZYSki I nier ądu 
maltretując i biiąc dwie prostytutki 

. FRANCIS~EK PIĘ!AK oopo- \ i~ą dz~ew?zynę, Annę Florczak, 
wmdał w dniu wczorajszym przed I ktcrą r0wmeź zmusz3ł aby odda
sądem okręgowym za czerpanie zy- I wala mu wszystkie z;rohi~ne pie
sków z nierządu. t ciąilze . Maltretowana dziewczyna 

Piętak poznal kilka lat temu pro zameldowała policji, która Wl:'ZC%P, 

S1ytutkę Frnlllciszkę Sylwestrzak, I la dochodzenie. 
z ],tórą zamieszk:tł. Dziewczyna [ Piętak zdołał zbiec, Przez bIiskn 
przynosiła mu wszystkie zarobione dwa lata ukrywał się w \Varszaw:io, 
pieniądze . Nie zadowoliło to jed~ gdzie ('statnio 'Pracował w t.ranrtra
n:lk PiętaI,a, który w nocy wycią- jach rui(·jo.;kich. Zaares7,towauo go I 
gał ją z łóżka i wypędzał na ulicę. fpnwudzono do Łodzi. 
Trwało to przez dłużs2.y czas. Sąd sk.azał Piętal!:.a M 1 roi( wię-

vYkr ńcu Piętak upodobał sobie zienia. 

· ~a '· nich latach zaznaczyły się porżucają dzieci osoby, które 
p e lyue postę.py w pracy i roz- nie Zawsze pozbawione są środ
' ,' ojn ~osp'odal'czym wojewódz- ków na utrzymanie, względnie 
"Hl , to zawdzięczać należy, po- os'oby, które ID01gą ko.rzy,stać z 
I. li ogólnymi warunkami ko- pomocy członków rodzin. 
llillnktural.nymi, harmonijnej Ażeby zahamować po..stęp złe ... 
współpracy cZYll1ników państwo go. w tei dziedzinie, wydział opie 
v\"ych i samorządowych, a prze- ki społecznej zarżądu miejskie 
( ! ., wszystkim, dzięJ..i wysokie- ,,"'o w Łodzi poslanowil: wystę-
HUI pOczuciu obywatelskiemu Dować do władz prokurator- lU SZE Ud .. , .. · I t .. d" k 
lu~cJszego społeczeństwa. jego skich z wnioskami o pociąganie Ul. DleCIO e n.a Ilewczrn e 
wy!ężo,n~,i pra~y. i zrozumieniu I osób złośliwych do odpo,wie- Z obawy te wyda go- w rAce policji 
'Y:JZnO~Cl zadan l celów, które i .' .. 

·· k~, B ez ~kU?leJl]a w~slłk:0': .ll (ZOral XAJWIEKSZY WYBóR I m:lkabry~znym ~dkryc1U, dokor.a- , odpowiadał prze~ sądem okręg6' 
·toją przed ,,:"~P?lczes.n~ yol~ ~M • LTnęskie I W swoim czasie do~osiliśmy ol Wcz?raj młodociany PU€8tępea 

· klero ~'allla Ich w na.JwaznIeJ-I' .. d. I - '. I nym w PIOtrkOWIe. W budce ogrod- wym 'v PIOtrkOWIe. 
nell kierunkach nie można W . 'Q- Zł •• " Ul. PiOTRKOWSKA "107 niczej w domu przy ul. 1 Maja. 15,1 Na. rozprawie okazało się, ze jest 

j I , . i u h \. nic nsią:gnąć. . znaleziono zwłoki małej dziewczyn- synem nałogowego alkoholika i 
Plrl.'·z te fi lat słałeD1 się pa- _ Hipolit MAŁACHOWSKI zamel'l S -d'~ c,.." k' I ki. W wyniku śledztwa ustalono, jest dziedzlcz!1ie obciążony choroo 

:l:ioia. Ło~zł i wo}e.wódz.twa d?,~ał w. pOli,cji, iż przy ul.. Kalowic- ą starOSC'lTlS l , Ż0. są. to ~włoki ~-let~iej Tereni b~ psychi.:zną .. Ch!ol?ak był zupeł· 
luUlJH C.!40 l orędowllI.loem Jego klej 3 skradzlOn,o mu ~e stoJą~ego sa· I r::kazał. IGlerat, ktnra W taJemmczycll oko- lIle pozbaw. OP.I':)]{1 l często kradł 
llutrzt'h j bolączek. Wynikało mo~hodu dowod, .reJestrac?,Jny nr. ~ • li C ZIE):§.ciac h zniknęła z domu rodzi-I u sąsiadów. Zamordowana dzieW'· 
, . ,,,', . 'ł ł 1-' , -- 4~8;)3, wraz z kSlązl,ą przejechanych • .-. " ·J~ki' o· d' r.: ~ • b, k b ł ' dk " ad: ,o l ·. Ian ~ ę)O deJ w przy kilometrów. I Mariann!' :tIAD.\J (GraiJowa R) _I ue. f' ,,,0 w mu 10 styc,.rua r. , tzyn a ya przypa owo sW! 
zl,)ś{ rozwojową tego obszaru p I W. " 1'7 l na 5 dni h·ezwzględnegu aresztu za to. V,; toku da1i;iwgo ślod,/twa utita- kipm jednej z kradzieży i niejedno· 

) . ., . lk' - rzy u. ysocluego zarzv-., d l t P' l'ko '· l 'd t" d' t' ił . l .' ' alll. lego Islotne WIe ~'le war- mano 2 złodziei: Stanisława SZ.\JDEN JZ y!'ze (omem, . przy u. 10 I w- ono. ze mor u na OSOd!e Zlew- krO me groz a mu, ze wy~ a go w 
;t<ci ~osplJdarcze i lmlłuralne KA (Sląska H ) i Mieczyslawa nO.GU- I S~H' ,! 91 , będąc tPl.lan. ą, alll. ldall~óurowała l cz~'nl{i dokonał 1S-1ctnł ZBIG- rece pclicji. Chłopiec, w obawie 

, . , • , SA (L l l 27) SIC I napaslowa a przec 10 11\ W. N A . l . d l .• b'ł J dla " ~d2 1 P ablo. Z tą WIarą 0- ecwea . I ' . . , NlEW WOJTA I, syn sąs.a(a rrze konsenvencJ8.mI, zwa 1 ą 
'm'<~ C:: lln leŻ dzi!; województwo - Ludwika NADWODNA 16 ')Jerp· J. ALT~rANA (Bnwlls~a ~O) - Ii[~, Gieratów. I któregoś dnia do budki ogrcdnicze,i 

, " .', . ' nia 90) zameldowała w policji, iż ja- , 20 zJ olych grzyw ny z za lluuną na, 4 d!\l ,',. śl d . hl' ł . d" ,'/ ł k' zako 
I O(lZkH. I k " . b 'k ' ł· l ·t d " arcszlll za samowolne lJrzcrwame za- , e ztWle c opIec przyzna l tam u u ,~l, poczym zw o l .' • . . , IS nJeznany oso l1l .vy ue ZI o nIeJ . ł" b d' d I kl· . 

Z eglJa.lW' 51~, dZIS, ,ch~ę ser- 100 zł. pod pretekstem wyrobienia po- I stępczej służb~' wojskowej. :1<;; d? pope n:ema z ro ru, po~· pal pud :upą {Umwm. • 
': 2cn,i.: podzlękowac wszysl- sady, I Zu to samo '''ykroczenie _ ró\~nież Hl'. ze uczylllł to z obawy, ze Sąd, bIorąc pod uwagę młodocul' 
: ; ; Ul • woim współ.pracowni,kom - W f!rmie "Allart Rousseau", przy Ina 20 złotych grzy\vuy M. BLUM· d;.iewcJ.Ynka, kUra przypadkowo ny ,~kk ')sknrżcmego, skazał go na 
n :- p,,. II pracv państwowej i sa ul. Kąt~leJ.19 porwany zostal pr~ez pa~ SZTAJNA (Franci~ zkru\.skn. 62). wifll2.ialu. O jednej z jego kradzieży, tlmieszczeuie w zakładzie ]Jopraw· 

. . . ' . transmIsYJny, odnosząc złamarue rękI I \ d . l' .. . 
' H~i1 · z:1(lowe.l oraz tym w~zysl- i og!"ilne ciężkie obraźenia, robotnik 1. S. ~IOSZEl"lBERGA (Zawiszy 34. , wy a go w :-ęce po ICJI. czym. 
;,;Ill t;;;ywatelom, których po- Władysław CHOLEWA (Wspólna 53\ I na ·3 .dn~ bezwzg l ędnego are~ztu za u -
;.'<tl,h'm osohiście, a którzy da- - Przy ul. Pogonowskiego 54 po- prawIanie handlu na ch?dmku p~z,:(! CzłonLrftlllie "om,'"'SJ- i słr~iba1ll'eJ~ 
.,, __ ' : .., . '. '. ' ~, . kłuty został nożem 28·letni Boleslaw domem. nr. 3 przy ul. PlOtrkow~kJ('J l li V .. la Il l!Il Uli" V_ 
.·, ,/1 mn,~ S.'0.lą z,czhwo.sc.ą l JACHCIC (G" 2) 'I lamowanie tym samvn1 tamowanie ru-

.' llll!'lI Ilirlll i ule szczrdzili mi w .-:. Na 'ul. ;;l~ztyilskiegO pobito tę_., chu. • skazani za udział w zajściu z łam~str~Jkami 
" " ;! C\' W.\::.iłldl rzetelnego dla pym lIarzędziem H-letniego Henryka Jana KLIMKA (Marcina 26) - na 2 W lutym r. b. wybuchł Etrajk w wszystkich p " dsądnych po 3 mieslą 
;,.1) ), :, o,gólne~'o, LIEDTKE (Słoneczna 7). ,dni bezwzględnego aresztu za handel fabryce Szarogrodera przy ul. Pół- co ,aresztu, zawieszając , wykonru.ti .. 

're ;, łat wspo'lne,; pł'ne..- za- - Przy ul. Zawiszy 38 pokłuta zo- gorącymi par<'iwkami na chodn,iku, nocneJ' 6. Właściciel fa.bryki zaan- wyroltu na przeciąa ., lat. 
" ol stała nożem 33-letnia Stanisł, SKŁO-' przy zbiegu ulic Nowomiejskiej i Sta- .. ~ 

"~lqlw: 'm na zawsze w pamięci DANOWSKA. l'ego Rynku, gażl\wał do pracy łamistrajków. 
• wC wdzk czl..lym sercu. Żvcze- - W swy~ mieszka,niu. przy ~licy Rzeinika M. GORZKIEWICZA (Brze Spotkało się to z ostrą reakcją ze POkiłlniarz skazanr nia moje z aś dla wo.iewództwa ?-"all1enhofa lo_ ~truł Sl~ denaturatem " l' 60) 30 łot ch grzywny z za- strony strajkujących i na tym tle 

. I mimo natychmiastowe I pomocy lekar ZI~S ,a na . z y 
lr)dz.I, iq~o streszczają się do Je- sldej zmarł 63.letni Jan GOŁĘBIOW- n~laną. na 7 ?UJ aresztu, za sprzedawa- dO!'7ło W dniu 17-go lutego r. b. do na 3 miesiące aresztu 
dnC'go: SKI. · I UJe .In:lęS~, :lIe,z~opatrzonego w stemple zajścia pomiędzy członkami komisji Przez dłuzs2.y czas na terenie 

'VY'l'w~~Jcic w pracy w budo - II brygada wydziału śledczego a- rzeznJ mIeJskIej. strajkowej a łamistrajkami. Zajściu łódzkich urzędów 3karbow~'ch gra-
IHln';n THHężaci i szez~liwe.~ reszto~\'ała 26·letniego Wacława . ~A- Bronisława PILCA (Górna 2),- n!l polotyła kroti policja, która 5 z po-I &ował pokąlniarz~ WLADYSŁAW 
HZ(~CZY!lUsJ)oiiteJ, .TeJ dobl'O ,fest DALINSKIEGO, bez stałego mieJsca , 50 złolych grzywny za dokoname naj" śród członklw komisJ'i straJ'kowej B,-'CZKOWSKI, ktćry pi:;:ywał p')_ 
n3SZHn rinlncm osobistym j dzieże przez sądy we Lwowie i Tarno- Laszewskiej, przy ul. ZeIigowskiego zatrzymała i osadziła w a,reszcie. dau.ia j)ctentom, zglaszającym Sil~ 

zamieszkania, poszukiwanego za kra- II ścia na mieszkanie swej kochanki - '1 

'n;!}{)~ \)ym!" polu. (l) "nr. 9,1. (l) W dniu wczorajszym zasiedli na de. władz skarbowych. W końcu 
!: • • ławie oskarżonych w sądzie grodz- Bączkow~ki zo~tał ujęty w tIniu 11 

E O PA Powt6rzeme premIery! , kim StE'fan Zająezltowski, Kazi- marca r. b. VI' lokalu 8 urzędu skar. 
, ~ Najwieksza sensacja sezonu l! II miE'rz Z:tjąc!kowi:lki, Michał BANA- bowego. Bą.czkowskiego ( sadzono 

II ( E AY 
SIAK, Wacław SKRZyPKOWSKI w areszcie. 

I i Stanisław MICHALSKI, którzy W dniu wc?orajszym Bączkowski 
. odpowiadali za naruszenie spokoju. Hauął przed sądem gro~zkim .. ,Ro~ 

publicznego. i prawę rOzI,atrywał sędZIa Tylmskl. 
\IV rewelllcyinym film 'e pt. Rozprawę r&q)3.trywał 5ędzia : Po n:uadzie sąd skazał Bączko\\· 

...... 1II!!IP ..... GAOZNy BILL- ............. Woyno. Po naradzie sąd ekazałj ski€go na 3 miesiat"1C: ,.-"".,, ]' 

J)7.iŚ o f!. 12 i 2 
ID POA'N~I 
& Cen~ od 

l'()rz, 1'1 , l:ł, 2, 4-. fi, R. 10 

GR. 
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Ostatnie n01Afościl- MATERIAŁY PlAROKU · S n 
NA UBRANIA, fAL TA męskie i damskie wyrobu ~ I W·18 owomfejsMa (enr flbrY'lne~ ........... ~ ... 
.. la.~.r).' k ... BaL.(iiiiL~iii. Kiiifiii(iiiH_w.W_l.E.L .. K!!IIM_.W.'Y.B.O.RiiiilZ.E_Pliio.le.ca .... ;;:~_.ElGt)1t) • • w PODWÓRZU! HUR r i Of:TAL! 

Wezvwanie RADIO 
do wpłacania na pomoc zimową DZISIEJSZY PROGRAM 

~a podsta';ViQ decyzji ogLlnych Sipukiewbza '31, właśc. fabryki wy. RADIOWY 
1':( brall przedstawicieli społeczań- re bilw dzianych. B-ci TEitelbaum~ 830 "Łódzcy harcenc ilwemu pa,. 
:;t wa, instytucji branżowych i spo- ul .Hrahowa 28, właśc. przędzalni i· tII)llowi" - audycja. 
łc czny.:h oraz i-.g'odnie z zarządze· tkalni. Ll·niona. J. S., Londona A I S 4;") Muzyka (plyt.y). 
11it'1l1 Ogtlnopolskiego KomitettJ, J. i L.'lldona M., ul. Piotrkowska 9.00 Regionalna transmi~ja 1. Tar 
v\-ydział Wykonawczy ~fiejskiego 220, właśc. nieruchomoFci. Weile n( pola. 
Ohywatelskiego Komitetu Zimowej R. nI. Piotrkowska 260, właśc. lIie-1 12 n3 Poranek symfoniczDV. 
p .mocy Bezrohotnym w Łodzi ruchollll'ści. Kramera F., ul. Pietr· 13.00 Fe1iet~n p. t. "Dom zdro-
wzywa rIo spełnienia obowiązku 0-' kowska. 164, właśc. warE'ztatu wia w gćrach". 
bywat~16kiego na r~c: akcji ~o- szewckiego; I 1ił 10 ,.Ze Zbaraża do Toperowa" 
ll1n"Y hezrobotnym lllzeJ wYlluemo- 1 .- fragment z "Ogniem i mieczem" 

Teatr i 
TEATR POLSKI 

Dziś o godz. 16-ej i o 20.30 grany 
będzie ~ieszący się wyjątkowym po
wodzeniem wodewil ze śpiewami i łań 
cami "Królowa przedmieścia". 

Jutro o 19.30 "Królowa przedmie
ścia". 

I'IIUZ a 
WYSTAWA W IPSie 

Nieodwołalnie przedostatnia niedzie
la ciekawej, cieszącej się powodzeniem 
i frekwencją wystawy zwi'ł7.ku zawo
dowego p"lslticb artystów plastyJ.óv.-, 
t~ też niewątpliwie ci miłosnicy sztu
kI. którzy dotąd nie zwiedzili wysta
wy, uczynią to w ciągu najbliższego 

TEATR KAMERALNY a ostatniego tygodnia jej trwania -
. Wystawa obejmuje około 200 proc. 

Gemalny "Rewizor" Gogola grany I . . . 
będzie w dniu dzisiejszym trzykrotnie Instytut:w p.arku SIenkIewICza o-
a mianowicie: o 12-ej (w abonamencie twarty codzlenme od g. 11 - 20-ej. 
szkolnym), o 16-ej i 20.30. • •••••• 0-............... . 

Jutro o 19.30 "Rewizor". 
Ul' IJsohy i przedsiębiorstwa: I ZAREJESTROWANE W PODSEK· ~ienkiewicza. 

, CJI PR7.Y UL POMORSKIEJ 16 13.::\0 ?iluzyka obiadowa.. TEATR POPULARNY 
lAREJESTROWANE W PODSEK.\ .._ " .' 14.4!l Aunycja dla wsi. , ~ziś dwukrotnie: o 16.30 i 20.16 

......,,-. 
l-orno CJI PRZY UL PIOTRKOWSKIEJ Hotel "Polorua·Palace , ul. Na~ 1545 Ba'k M k ń k- SWletna farsa Franka i Hirszfelda -

N'r 113 I Iutowil'za 38 Laskow"kieO"o J ul c;:' Ja. a lIRzy fi lego I "Interes z Ameryką". 
l. • - "'. _ .• , • ,:.zewc Kopytko l Kaczer Kwak". 

I;urtę M., ul. Piotrkowska 107', p1)1Il0r5~a 40, wlnśc. fabrykI SZpl1- 16.05 Recital fortepianowy Hot. "CZARODZIEJKA" W FILHARMOND Piotrkawska 121 WhlŚC. zakładu krawieckiego i mc- lfk pa,.~ero~ych. Malowa~czyka S.: l'izowski"lgo. . I Dziś o 16.30 i 21.30 komedia podług 
n~('holll,)Ści. H'3rszsona H. ul. Piotr ul C'f'gIClman~ 4, własc. tkalm! 16.45 "Am'3r ponurY cień pusty. G~ldfadena. p. t ... CzarodJ:iejk:a" z u-
l-ows!-a 109 wł-~'c 'e 'b' ręrzn. wyr połwełn. Chlll'tek. Mar- nI'" opow'o'ć ~: dZIałem asow scen warszawskIch. Od 2- 7 po poło Tel.155-55 

, \. , (Uj. m ruc . l sprze r P o ., ,- lvS m"Wlona. 
uaż galant. akórz. Falcmana R. j Oh "'u IdeM,. ., ul. ~e~elmana 6, właśc. 17.00 "Podwieczorek przy mikro- "KOT W BUTACH" •••••••••••••••••••••••• 
E '" r ul 17"_ l ka. 9 ła~ an u C'3ratamI l manufaktnrą. wł. f .,. • D 'ś . . -

fT" .• , . n.a.tO ews , w ",c. I d k .. F ki J . I ome • Z"I o godz. 12-eJ I 16-ej teatr ku- Ofiar, 
fabryki tasiemek. GIiksmaJla M. i I pro u CJ1. re a . D., ul. PIOtr- 1900 "Kurocek i ~aicek" _ slu- kiełek "K?t w .Butach". wystawia w • 
Syna, ul. Andrzeja 35, wła§c. me..,b.' kowska 2~, w~aśc. składu manufak· CllOWi5ko Maliszewskiego. I dalsz?~ CIągu plę~ną bajkę Marii Kow złozone W admInistracji 

• l OW!II. ro OC Jego " ul Pi t kk' ._.1 ansmlsJ::t Z lego "Ud/" . nym szewczyku o pięknej królewn'e " OSU orannego" tkalni . sn al' K k k'- S I tury wt·łmao'3J. Szmuszkowicza H. 19 i)~ Tr' .. b' nA I nackleJ .. O straszlIwym smoku i dZiel-, Gł p 
ul. I'iotrkowska 8t, właŚc. sklepu z . ~o r. ows a ~8, właśc. zakładu ~zyn-·Warszawa". ,i królu Gwoździku". cieszącą się ni~-
artykułami technicznymi. B-ci Frtl.! wyro l) l sprzedazy ?h.ustek. Top,ur 1tl.40 Felieton p t. "Na. horyzon-I słabnącym: pawodzeniem wśród dzia- Łazarz Iburges na Dom Sierot, 
mes S. i L., ul. Piotrkowska. 39, i ka L :V., ul. ~owom!eJska 5, własc. rie łód7kim". twy łódzkiej. I Pólnocna 39, zŁ 5.-. 
włnśc. fabMT:ti chustek i WVJobów f:I~rykl towarcw dZIanych. Chimo. I 19.5;-) Coś dla każdeO"o" - kon- . -----------.... 

• oJ • WIcza B ul N o .. lm 11 ł "e • . 
;c.Jwahnych. Kartowskiego B., ul. .' ., - '. . womleJs , ~. cert r.·zrywkowy. Z . S \V I A , 
p; ltrk"wska 21, właśc. handlu ma· mer"j:l B-CI NaJmnn. ~. ~ołudruo: I 20.40 Przel!lą.d polityczny. A M O D Y 
iwfaktnrą własnej produkcji. Rabi- wa ~'. właśc. mechamczne~ fabl'y~{l 21.00 Wiadomości sportowe. 
nowa :E, ul. ~wirki 17, v,łaśc. tka1.! wyro GW plm;'7.owych. Glazera S., I 21.1'5 "Dwaj aut{)rzv w Tlo!'zuki-I D 'kt .. d O" • 
n~ zaro'1kowej. B-ci przygĆlrekich I ~l. Pólnl}c~a 1,; właśc. f~bryki bill- waniu tematu'" _ w~sola Syrena. lrc.: ~~J~ neoo tea~u obb- których poznać się może tytko 
M. i A .. ul. :':eromsldego 107, właśc • . hzny . Vent.as . JoskoWlcza S., \1'-\ 21.4;) Reportaż z walne o ~'azdlll czając s ceS] (J" asowe reWll ~o~y wprawne oko fachowca - wszyst
tkalni zarobkowej. Spirc" II., ul. POT1lnr~k::L 7, właśc. fabry~i POil- 7wi:>zk11 delegatów fede;ac'i

J 
01-' -- ~zdyc?a z olębok~ ~az~roscIą, ~(I to raze~ sklada f:ię na modele, 

Fhtrkct'lska 53 wlaśC". tkalni me- czuch. Karczmara J., ul. POD1lJrskn.' fokich zwiazkjw obrońców J oj~y- ~~~lerd~~Jąc po ~az mewla.d<:mo ('f~dąc~ .maJstersztykiem sztuki Ud. 
ch:tnic:mej. B-ci' Mazur M. j O., uł./ lm .• właśc. fa.bryki wyrobów pół· znv_' to o~'Yd IZ w C8~tru?? c~sach Jest I wlec~eJ: :Musimy też w~pomnioe-.; 
1.f'l!iOIl~·'W 11, właśc. fabryki wyro- wt"JDllIoyeb. 22.(15 "Opowiaśc5 o Wagnerze", po~:rlnp~ ~~~~h ':iao~wYC!8hk, """która:,' sPłcc;alUlke o pewnym an~elskim 
I . ł . k.' - h. .,.:> nn M k' Zo' om I> aszczy u ~portowym, ZWląza.n 
,(. w W I . 'leruuczye ZAREJESTROWANE PODSEK _':>.lII' uzy a. taneczna. i plO8en- d~e n.a.jIicwejsze tłumy publicz- na k l ~ za.r:k ym 

W • ki (plvty). IiO~ei Rewia z dni b \. . o orowy s ' z monogramem, 
ZAREJESTROW ANE W PODSEK- CJI PRZY UL. GLóWNEJ 48. AUDYC.JE ZAGRANICZNE rnlik~ Warza.wsk.i~'~ .~. '!" d~~ Jaki napewno. stanie się popuIarnJlll 

C
.11 PRZY UL. LAGIEWNICKIEJ F..... C hti L" I PRAGA (470) w ".łe· rv' .' 11

0 w~('r . typem okryCIa sportowego w6rld _ "'_"': ,. yc ger , fJ). z o. o., u . ""' J ZCl .. nłOŚCI to mmemarue el t k k 
Nr 34 J:-1otrkowaka 38 f b k 116 11.20 Koncert rortepianowy D-d1lt' - l -=. egan e warszawa ich. 

• ' . . ' a ry ę wyro w Haydna j Symfonia Rejchy - sa a teatru zapełruoua. była do O ob • • 01szcrcł M, nI. Jakuba. 14, wWe. ba.wełruanych. 21.00 Uwertura .. Bajka" i Elegia Mo- ot=tatniego miejsca., a. wśród wi- S ną uwa."o-ę P?ŚWl~ele DalełJ. 
7;~k~adu wyroblw półwełni~ycb. F-mę Oocppert Karol Sp. Alte., uL n~uszki. ~olonez ~Z"~ena. ~azurek dzów, w których, jak zwykle, prze faszczo,.m. popołudruowym. II JiOI" 
\\ ;lJlttrauha I:l., ul. Bnezi~u 68, I P(..dleśn.a. 3 fa.brykę filcowych ka.- Lladowa J Kaprys bJszpa6ńi KM'I!a watał:t płeć oiękna. z niezwykłym rćd kt .rych dwa. wyw?lały DOs" 
\\ laśc. piakarni. 8trcS'heim& O., wt. peluny. ' ~~~GSWUSTERHAUSEN (15'1t) ożywieniem Śledzo~o przebieg po-\ glln~ zaehwyt W1~owm: jedPD •• 
\1 'k ''- ł' kI.;J dlin ka .. . stawIony z wełny l crepe ~tin w. 
. lICur" a ... 0, w asc. s a,~u wę . W •• . -. • 00 20.00 Wariacje Brahmsa. Uwertura zu, obeJmuJacego cały prosrram 'I . 
Kai;Z y n~kiego St., ul. Spacerowa G, ym~emone osO~Y l prz:dmębior • .Kr61 Stefan" Beethovena, Symfonia DIody wio8eD.!l.o- _ latniej. o kolorze c~ym'. op::tt:zony ?za.l~, 
włati0. piekarni i nieruchomośei. st,,:& wmne wpłaCiĆ d~ drua 3O:go D-1ur Szuberta. Uwertura .. ~reeio- Rewię, prowailzoną dowcipnie wyro kołmerzem. l paskIem, upu~tYUJ 
S'll'wę Wł ul Trenk.nera 6 w~ kWIetna. r. b. pnyp:tdaJące od ruth sa Webera. Koncert fortepIanowy L k Krllk k' . tylko na przodZIe oraz drugi z gra-. 
_ ~ '"o h " .. ' G . k' ' fi' AwiadczE'Dla weiUug norm Ogólno- Es-dur Liszta, Niemieckie tat'iee Wit przez. op a. ows lego, otWIe- I na.towej rodierowskieJ' wełny ,v 
11]('\ uc omosCl. awrons lego ., l k" tenbechera Iałv lak zwykle płaszcze i kO"tiU-1 .' 
li!. Z""ieraka 95 właśc nierucbo- po s Jego Komlti'tu lub ustalone W · RZYM (420) o • 'Od ' l' .. paski z gros-grain. o ,. _. pod k' . b" \ my. razu na p a.n I"lerwszy wy-
I.:,)~ci. Firlzerową I., ul. Zgierska . f.?rozunt~eruu z . se claml z lOr- 17.15 Koncert z udz. Hubermana ('Kon: sunęły się tu model~ prezentowane ° ktlstiuma0h firmy J. Fałek -
137. kapita.listkę. B-ei CZAstochow- ki ł~dzklego oddZIału. certy skrzypcowe Mozart:a A-duT" I. r J Fa.ł'k W I można powiedzieć tylko J'edno: non _ '( I Mendelssohna E-moll SUIta Despor- {:rzez lrmę· e, arszawa, I . 
"kIch. ,ul. Mors~ 8, wł~c. ł3b~ki ~azwiska. es~b i firm, ~tóre do I tesa) o' Krtlewska 43, która w tym roku plus u!tr~! .~ach:v.yca~ące ~yczt1c!e 
wyroh'lw we~anyc~ l półwp.lma- dll~a ~ kWIet.D!a: ~938 r. Dle zas~o. , MEDlO~AN (~?S) .• l,oszczycić się może bodaj najpiQk.j mod~"J l~!!ll~ kr0ł' ID; daJący Sl(~ 
nych. F-mę Fam Sz. l S-ka, ul. ~Y_ EUJą Slę do mrueJsze~o w:zw~ma. .H ~OO Uwertura ,AI.I ~aba Cherubm!e- niejszą. kolekcją., znaczoną stemp. :~op}()wac IDe:vta]emnICZO?Y~, prze 
uowska 26-28, fabrykę przetworow bęiłą pt·d:l.ue do publIcznej 'Vlado- 1,,0, Lalrgo VDer~cmlekgo, KRoncert .WJIO- lem naJ·większyc.h domów pary- I shcznc' zestawlerue kolorow l tka-
h' h L' ki N ol I oś·· k •. oncze owy worza a,.. omeo I u- I . U' r dl kł d . k c' J':lmlcznyc. Ips era ...... ., li. ni CI, J:J. o ucnylaJące SIę od speł lia" Czajkowskiego. skil.lh. Uwzględnia ona w sposób run .• ~y lCzymy a przy a u plę-

NI w(lllliajsb 19, wlaec, !;kładu ma. ni('nia. obowilłzku obywatelskiego. "OPOWIESć O WAGNERZE". dyskretny, a jednocześnie przeko- ny sIJloking w kolorze szpagato-
nufaktury. a poza. tym będą do nich Ut~toso- W prcgramie tegoroczne~!O sezo- nywują.cy zamiłowanie do mody 0- W.YIn do gładkiej szafirowej spód-

ZAREJESTROW ANE W PODSEK. 
CJI PRZY UL. PIOTRKOWSKIEJ 

wane da!sze sa.nkcje w granicac:1 IlU zimoweg') Polskie Radio prze- becnej do kontrastów i barw tv- nll:zki, milutki żakierik w kratkę 
upra.wnień komitetu. wi.'lział" trzy wielIde cykle muzycz wy~h, choć to jest w takiej eprze~z wi~lokolorową. do sp< dniey plisowa 

Jednoozesnie podaje się do wia- ne, trzy opowieści o wielkich mll- no~ci z upodobaniem warszawia- ; neJ tylko na przodzie, r.zarują~:y ko
dl)moś('i, że po niniejszym wezwa- zykaeh' Mozarcie, Beethovenie i Inek, wybierają('.ych zawsze naj-) stuim cz.ari~y, przybrany brajL

Lederma.n.a. M., Pl. Reymonta 3-4, niu nadtąpią dalsze w stosunku do Wal?nl~rze. Dwie pierwsze opowieś. crętniej barwy ciemne lub neutral-, 8zwanc.aml l • ?łyszczą;~ słomką 
Nr. 238. 

własc. sklepu kolonialnego. Piotr. wS2ystkich osób i przedsiębiorstw, ci dol.iagły już kOllca, dziś rozpo.! ne. Jakąż więc rewelacją okazały (l'st~tma n.owosc!) . przashc~ne dwa. 
kowskiego R., ul. Sieradtka 1, wIa.. ktćre dotychcz"\s świadczeń na po- czyna się o godz. 22.05 opowieść' się dla nich płaszcze w kolorach kostIUmy Jalnost!l.~nc - Jeden w 
Edcil'la niernchom~ci. F-mę "Dio- moc zimową :lie wpłaciły lub wpla- trzecia - o Wagnerze. I tak niezwykłych, jak corail, frrus(" k?l?rze grege, z ~ut~em lampart3~ 
Elt', ul. Wćlczańska 211.213. wY- ciły je poniźej norm baz uzgodrue. Ryszard Wagner jest p08ta.cir~llub bleu Wallys? Burza oklasków,luozonym w promlemste JllOtyWy l 
twćmię !)l'1.atworów chemicznych. nia z komitetem. ]:011 każd.ym względem niezmiernie I przywitała więc płaszcz w kolorze o d~gi z tkaniny w pr:t'żki czarn~ • 
TyE'z('ra E., ul. Piotrkow~ka 1~4. interesującą. Genialnv muzyk, ~tłumionego odcienia POziOmkOWe-\ bHlłe, opatrzony ka.mIzelką. z bUl-
właśc. nierucbomości. Riderman3 WYDZIAL WYKONAWCZY świetny pisarz, człowiek o bardzo go, prześlicznie dopełniony wspa.- łej piki w zupełnie nowym rodzaju. 
S. i S-kę, ul. Sil;lnkiewicza 61, wla. Miejskiego Obywatel~l{jego intt>re .,ującym i bujnym życiu pry-II Itiale upiętym kołnierzem ze srebr I P?ka: urozmaico~y ~osW modela-
ścicieli wytw. wyroblw wełnianych Komitetu Zimowej Pomocy w:J.t ny fil , był twćrcą nowych możli- nego lisa., płaszcz koralowy, zwi.ą nu ~lOseI!.Dych 0:;.ryc futr~nycb, 
i półw~łn!.anych. Hirszmana M., ul. Bezrobotnym w Lodzi. wości muzycznych, zarazem zaś I zany pl)d szyję na kokardy w l z ktcrych szczegolną. sensacJę wy-
;iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii;;iiiiiiiiiiiii __ iiiiii;;iiiii_iiiii __ iioii I1ajwspanialszym wcieleniem swcj k~ztałcie róż i spięty 2.łotym sz.ty- wołał płaszcz. ;r; l,'Tanatowego 
.. (poki późnego romantyzmu. Ilfcikiem, wreszcie cudowny w od· I 2!:rlleau rase. 

Ulica generała RennenkamDfa 
Pary! czci carskiego generała 

Emile Faure wniósł do rady I rv w liście do projektodawcy pi 
(nidskiej ·Paryża projekt nazwa sze: 
nia jednej z ulic nazwiskiem "Z całą radością witam t~ i
gen. Rcnnenkampfa, "aby ucz- nic.lalywę, bowiem zdnję sobie 
eić i uwiecmić pamięć wodza sprawę z doniosłości i znaeze
wojenne:::o, który swą energiez- nia, jakie miała zdecydowana 
n:], i szybką ofe<nzywą w Pru- ofenzywa gen. Renncnkampfa 
sf]rh \Vschodnkh dał moż'llość w lSierpniu 1914 r. w Prusach 
OSi~~Llięcia zwycięstwa nad Wschodni.ch dla naszcgo zwydę 
~Ial'I1::).'·. Projekt ten zosiał po- stwa nad Marną. Nadając jed.
party przez f:en. Henry, byłego nci z ulic nazwę gen. R e!I1ne n
dov.,ódcę armii francuskiej na kalnpfa samorząd Paryża uczy
BIi kim 'wschodzie podczas woj nl .iedynie zadość swemu obo
n", gen. ~Iarivem, dowódcy wir,zkowi wobec pamied ~ene
gnwchll inwalidów w Paryżu, rala" . 
. {!OO. Kis ela i inm"'Ch. Gen.~ 

/) wi"lkim tym muzyku i jago, cieniu płaszcz bleu, sharmonizowa- R{,SUlllująC wyniki ostatniej re· 
l,warCllJści opOWJe ra.diosłuchaczom, ny wrQcz artystycznie z futrem nie- I wii na terenie stolicy, mUE'imy 
prl.f. E J. Zdzisłrrw J:l.chimeckl.' bieskiego lisa - zresztą oryginalna przyznać, iż w razie konkursu 
Unstrację muzyczną powierzono or-' kreacja pa.ryskiego Paquin'a. Nie-", wszystkich warszawskich domtw 
kiestr'1.9 Polskiego Rtdia. I zwykle skomplikowany krc.j, tWQ- I mody, palma pierwszeństwa bez
NOWY DYREKTOR ROZGLOśNI rzący piękną. płynną., lekko skb sprzecznie zostałaby przyznana mo

Jak się dowiadujemy, 7.: dniem I szowaną. 11 dołu, modną linię, mi: udom p. Fałka, reprezentująCJlil 
20 kwietnia objął urzędowanie no- ~ :'1trzowskie osadzenie rękawów - na naszym gruncic elegancję naj
wy dyrektor roz~lośni łódzkiej, P.j cały szereg szczegółów drobnych,' wyższej klasy w jej nnjlcp9zrj po· 
Stanisław Nowakowski. a. pierwszorzędnej wartości - na. staci. . 

G(uiCltx JE/t ... .1 __ ... 



ŁÓdf, 24 kwietnia 1938 r. GLOS .HANDLO Łódź, 24 kwietnia 1938 r. 

Uandel ZagraniCZny (~luloZił i kazł!iDił Ja' sza od b 
Handel zagraniczny Polski w I 

J( wartale r. b. wykazuje poważny Rząd ustali rozmiary domieszki sltucznych włókien do wszystkich łkanin 
wzrost przywozu przy równoczes- ~. san SŁo'Warzyszenia techni' mików angielskich w ub. stule-
lIym wydatnym spadku wywozu. ków dyr. eiu. ! 

Przywóz tQwarów zagranicznych do INŻ. ARTUR SCHEUNERT Do niedawna do wy1warzania 
Polski osiągnął 864.101 ton wartoś- z Wa.rszawy wygłosił onegdaj celulozy nadawał się tylko 
ci 335.856 tys. zł. wobec 797.280 od~zyt n. t. świerk, obecnie zaś produkt ten 
ton na 'iumę 278.926 tys. zl. w I ,'pola, lasy, łąki-pOdstawą na- otrzymuje się również z buczy-
l.wartale 19:)7 r., wywóz zaś wyno- $ZTch surowc6w włókienni- ny, słomy, trzciny oraz z paź-
l'it 3.531.830 ton w,artośd 278.285 ezych"'. dzierzy konopnych. 
lys. zł. wobec 3.580.054 tony na Na wstępie prelegent podzie- Trwało5ć i zerwalność jedwa-
umę 298.473 tyG. zł. Wzrost przy· lił się wrażeniami, odnie-siony- biu sztu~znego w słanie mo

"OZU w sto$unl{u do pierwszego mi na. wystawie włókienniczej krym nie dorównywa narazie 
kwartału 1937 r. wynosi przeto w Rzymie, która prz.ekonała go bawełnie, nie mniej czyni się o-
36.930 tys. ~ł., gdy równocześnie ° Oi.~romnym rozwoju chemii becnie kolosalne wysiłki, celem 
'wywóz spadł o 20.188 tys, zł. włókienniczej i dodała mu bodź podniesienia jego trwałości i wy 

W wyniku tego saldo ujemne za ca do propagowania idei włó-, trzymałoścł. 
Ilierwsze trzy miesiące r. b. wyka- kicn syntetycznych w Polsee. Próby zmieszania lnu z bawet 
zl!je wysoką cyfrę 57.571 tys. zł., .Przechodząc do właściweI!o nil, czynione były podcza's woj
~dy w odpowiednim okresie pb ~ema,tu. prelegent stwierdza 0- ny w Rosji. Okazało się jednak, 
l)rzedl1iego roku ::;aldo ujemne wy- gromny wzrost produkcji włó- iż włókno lniane wysypuje się 
lIo:,iło tylko 19.547 tys. zł. kien ciętych na świoecie. W ro- z tkaniny, wskutek czego po-
Zauważyć należy, że na ujemne ku 1898 zgłoszono patent na wstała myśl skol'onizowania 

",!.Ido w l kwartale r. b. wpłynął po włókna cięte, w roku 1900 pro- lnu. 
l'zęści przyw6z towarów z NiemiCi: dukcja wynosiła· 600 Ją.'., zaś o- Proces przędzenia lonu jest 
z tytułu likwidacji zamrożonych hecnie produkcja wzrosła do znacznie trudniejszy od baweł-. 
uależności 7"1 tranz,jt kolejoW) 800 '1 ny, !!dyż len wymaga więceJ' za-mI n. kg. r.ocznie. Wpraw- .. 
przez Polskę. PrZywóz tych towa- flzie •. chodów i cały szereg czynności, 
rów nie Jlowodtlj~ odpływu walut z konsulwnc'ąPorowwł'~ka~llU z roc

t 
znl

ą zanim otrzymuje się włókno. -
) k' O 'I t J.() len na ura -
} ols l. go ny wzros przywozll nych. jak bawełny- 6 mld. kg., Nie mniej, dzięki udzielonym 
tflOwodowany był przede WSZyst- zamówieniom rżadu ora'z eks-. 
'J. • • • t . we1!ny - 1 i pół mld. kg., lnu-
iIlll wzmozonym Impor em surow- 600 mkl krY "00 b' t l por.towi produkcja lnu w Pol-
rów przemysłowych oraz maszyn i n<Yt I • 40·"" 1.]J ~a lU n.a utrta sce, iakoklwiek jest mało wydaj 

• ł • • t ~t'tO - mI n . .K€. - Jes o <Jpuratow, co t umaczy Się In en- od t k -~ I" d k na (zna.J·du.J·e się na ostatnim . . rse e m <IJ1 y, na ezy JiC na pa-
~ywny1U ruchem lnwestvcyJn)m. . t • '. ' oduk . ł 'k' miejscu, jeżeli chodzi o wydaj-
Rozwój przemysłu tłus;czowego ~Iet aCh' lZ pr

k 
cJła .w. o len ność z 1 ha), wyno'si obe~nie 40 

ł k ... Ię vc prze roczy a JUZ pro-
!oJ'owodowa wzrost przywozu &- d k' l " d . b' . k miln. kł!. rocznic. 

. ., l 't h u Clę nu l Je wa lU l W ra-pry oraz naSI{)D I ziaren o eiS yc . '. d tu • b Również wrzecion luianych 
Surowce dla hutnictwa żelazne· czeał lUZ w OlIlene we y l a- mamy stOsunkowo mało, bo na 

• k ó" k ł w ny. go I cyn owego r wmez wy aza y \V duk" ł6k' . t h 1,7 miln, -wrzecion bawełnia-
w\'datny wzrost przede wszystkim . pro,. cp w .Ien. Clę rc nych posiadamy 37 tY's. lnia-
~,~' do wartoś!!i: rudy żelazne, cyn- pIerwsze. mIejSce zajmują NIem nych, 27 tys. dla .futy i 403--dla 
kowe oraz żelastwo. Przywóz że- cy, dl'Ulgle -: Włochy, zaś trze- konOipi. . 
las twa. stanowiącY jedną z powat.- cle - Jap.oma. . . Zmechanizowanie przeróbki 
l1iejszych pozycji" naszego bilann Nastęrpr.le prelegent omÓWIł lnu ł tkanin lnianych zarwdlzię
handlowego, w ciagu pietw!llep powstanie . sztuezDego łed,,!ahl~ cza Polska Fili:powi Girardowi, 
j" ... artału pod wzgiędem wagi był który ~V}.DC'h:v: produk~,ą na który w obecnym 2:yrardowie 
mniejszy niż w roku 1937. podstaWIe wymków badalń che: założył, jeszcze dotychczas ht-

Przywóz skór surowych oraz 

niejące zakłady przetwórcze. -
Pomysł używania lnu datuje się 
od czasów Napoleona, kiedy to 
cesarz, aby uniezależni~ się od 
wełny zagranicznej, z powodu 
blQkady angielskiej, wyznaczył 
wysoką nar;;rodę za wynalezie
nie innych włókien. 

Zkolei omówił prelegent wy
nalazek Ferretiego - lanilal.
Polska nabyła licencję w roku 
1936 jako pierwsze pańrstwo za
~ranicz.ne. Obecnie starają się o 
nią również i inne państwa. 

Zrozumiałe, iż na początku 
nasza rodzima produkcjru lani
talu odczuwała peW<Jle trudnoś
ei, lecz obecnie produkcja stale 
się zwieksza i znajduje zastoso
wanie, Jako domieszka dl() weł
ny. Niejeden z nas nosi tutaj, 
powiada prelegent, ubranie, w 
kitórym znajdują się włókna la
nitalQwe. W chwili obecnej ze 
100 kg. mleka otrzymujemy 3 
kg. kazeiny i 4 kg. masła. 

W kOl1CU prelegent omówił 
.leszcze kwestię ,fedwHbiu natn
ralne~o oraz odczytał rezolucje 
w sprawie wzmożenia produk
cJi łókien krajowyt:h i ograni
czenia importu, uchwalone na 
zebramiach sekcji przemysło
wej Polskiego Towarzystwa 
Chemiczno w Warszawie. Treść 
tych rezolucji w swoim cza
si.e obszernie omówiliśmy na ła
mach "rrtO~U Porannego". 

chwilą gdy zmusza się włókien
nictwo ja stosowania włókien 
zastępczych, nie wywiera sh 
nneisku na państwowe fabryki 
nawozów sztucznych. aby obni
zyły ceny nawozów celem pod, 
niesienia wydajności lnu, a tym 
samym jel';o potanienia. Mało 
rów-nież zwraca si~ uwagi na 
prodw{cję krajowej (,-elulozy i 
kazeiny; wydając rozporządze
nie przymusowe.f d1lInieszki. 
nie nadmienia się do jakich tka 
nin i ~ jakim odsetku domiesz 
ka ta ma być stosowana, co na
raża poszczególnych przemy
słowcó" na ustawiczne próhy j 
badania oral na poważne stra· 
ty. 

W stosunku do kotoniny po(ł 
niesiono, że nie nadaje się ona 
do prZędzenia, c;yple się z gołO 
wej tlmniny itd. 

W odpowiedzi prelegent pod
kreślił, iż tworząc)' się instytut 
włókienniczy zajmie się bada
niami nad dopuszczalnym ods~ 
kiem domieszki. wytrzymałoś 
cią itd. 

"V odniesieniu do krajowej ce 
lulozy i kazeiny sprawa postę· 
puje naprzód i niedługo będzie
my mieli surowiec ten w kraju. 
Nie mniej, jeżeli by nawet na
dal trzeba było importować, to 
celuloza i kazeina taniej kalku
lują się od bawełny. 

W dysk 'l~.ii nad referatem wy 
suwano szereg zastrzeżeń i po- Na zapJr.fanie, czy przez kup" 
orawek zarówno w stosunku do nO r6żnych IiceRcji i instalacji 
poszczególnvch włókien, ja,k i nie 'Yywo~i się więcej dewiz za
do ogólnej polltyklautarkicz- granice, niŻ za włókna natural
neJ w Polsce. !,.e - .preleg~t ~owiedział, 

Jeżeli chodzi o poprawki na- IZ chwll?Wo me P?sIa~a daft;w'C"h 
tury o!{6Inej, podniesiono, iż z 1 lecz mozna to obhezyc. 

:~~~si~trzanYCh rowniri poweinie (~D_rala in alowa POÓ(Z z ÓW 
Przywóz surowców włókienni- I / 

cl~'C'h kształtował się nieJednoUcie~ obellftu;_ Ic:on'trol .. nad 1IWYplacalnoAcią Odbiorco 
,\ ełna nieprana spadła z 18.9 mitn. p z boI 
zł. do 12.4 miln. zł., szmaty _ z 7,JJ owa aą ączJą przemysłu wzgl. nadesłania pokrycia niezgod-j tecznym upomnieniu zawiadamia I konsekwencji pr"'..eciwko oplesD.e-
na 5.2 miln. zł., wełna prana atrzy- poń~ZGsmiczego Jest nledotrzymy- nero z umową, centrala monituje niezwłocznie swych członków ce- mu i opornemu odbiorcy. 

i b• I wanle przez odbIorców amówio- klienta, a po powtórnym bezsku- Ilem wyciągnięcia odpowlednlcb I CzłonkoWl'e centrali łnk-a-,' Olała się na poziom e u leg ego ro- h ków OV~. 
ku, Idedy przywieziono za 6.7 miln. nye warun sprzedaży. Produ- 51 l ObOWiąZUJą się do bezwzgtędneg'~ 
:zt wobec 6.4 'l1i1n. zł. w r. b. Przy. ::~ rd1ega 

rÓZntY'lll ~tryl khCJom ...,. b'" j Lo d'" honorowania puwziętych uchwał ~ 
wóz natomiast bawełny wzrósł y owym ze s rony swo c do- ... OC: g O.rzBlDa Q _re g.g Jako gwarancję składaJą weksle do 
il,śclowo z 18.1 tys. ton w 1937 r. f-ławeów I banków, a za większą I I t k6 A I I wysokości 5.000 zł. z odpowiednim część importowanych surOl~ .!ów ł pO uregu owan U S osun W Z ng ią 
do 20.5 tys. ton w 1938 r., a jedno· upoważnieniem do wystawienia 
(~ze~'nje zmniejszył się pod wzglę- materiałów płacić musi z góry go- Układ wlosko.,anmelski nie za- dwa państwa o bardzo podobnej tych weksli w wypadku ni~zastoso. 
dem wartości - z 33.1 do 31.6 tówką, ?atomi~st odbiorcy artykl!- wiera wplawdzie żadnych klauzul 5~'tuacji gospodarczej, nie może się wania się do obowiązujące) ueh~a' 
miln. złntych. Nieznacznie wzrósł !6w ~onczosz~lc~c~ często nadu-I gospodarczych, jednal{że podpisa- przyczynić do poprawy położenia ty. 
przywóz juty - z 1.5 do 2.1 miln. zywaJą zaufania I ~Ierulą się samo- nie jego uważane jest we Włoszech we Włoszech. . 

wołą przy regulaCji rachunków. I J'ako po ..... ~tek odpręz'enł'a w poło- Każdy zatarg rozstrzyga s:!o tł. Rozszerzenie krajowej produk- .. ~ p. ł· h I' h'd . 
Zdaniem przem,,"ła azdro-.·c· t.... źemu gospodarc'7.1.1m kraJ'u, rzypuszczaJą we w osklc ko ZWIązkowy na prawac przewl zw· 

l'ji celulozy odbiło się już na spad- oT~" '" -" lach gospodarczych, ze po porozt1-1 nych przez ~tatttt. 
ku przywozu celulozy z 4.9 tys. ton opłakane stosunld mogłaby organł- Włączenie Austrii do Rzeszy wy-
.. : 1937 r. do 2.6 w 1938 r. zacja wyłoniona z pośród prolln- tworzyło w sferach gospodarczych ~icnitt politycznym z Anglią .n~st~- Członkowie eentr:lli inkasowej u 

Podl,reslić n:tleży również wzrost centów, u którycb sprzedaż nasta, pesymistyczny nastrój, wywołan~ rl taka poprawa,. tym bardz:eJ, ze I p('ważniają 2 członków naIe:iącyct 
przywozu tytoniu. wiona je3t na kredyt. I obawami zarówno o przyszłość I uporz,dko'V!ame . stosunJ.iOw z do centrali !ub kiero'YnHca central' 

:Na szczególn,! uwag~ zasługuje W zWlązku z tym powstał pro- l Triestu i stosunków handlowych ~~ancją ~s~ w ~i·ótklm. cz:sle ~:e, ) do przeprowadzenia kontroU konI 
oildawna nienotowan'" w tałdck z b. Austrią, jak o wzrost konku- • wane. .! e ZiSZCZą su~ e n~ ~ I odbiorców w rozie potrzeby. 

oJ jekt powolania do zycia centrali Je, na pierwszy plan wysunIe SIę 
rozmiarrach wzroEt przywozu ma- inkasowej, której zadaniem będzie rencji niemieCkiej w l;;rajach nad- zapewne sprawa l{redyłów. Aczkot-
SZ~tll i aparatów, co jest wynikiem kontrola nad dotrzymywaniem dunajskich i na Bałkanach. Jasne wiek miarodaj~ sfery włoskie nłe- GIEŁDA ł~ÓDZKA 
prowadzonej obecnie intensywnej przez odbiorców umówionych wa~ było, że polityka "osi", łącząca jednokrotnie z:tpewniały, że ani Na wczor~js7-ym zebraniu giełdo-
Ilzia!aIności inwestycyjnej. Przy· runków. Będzie ona realizowana pragną. ani potrzebują dlugotermi- wyro w Lodzl. notowano: 

wćz obrabiar<:k 00 metali i maszyn w sposób n:.stępujący: C A P I T D L nowych pozyczek, to jednak kola • Tr!lns. Sprzed3i 1\Ił}lI l' 
rOfmierskich d~a odlewni wynosił . ty I I I 8400 8425 Odbiorca winien pokrycie prze- gospodarcze chętnieby wi('jZl8 nw. em. . - .. 
Vi r Imariale 1937 r. za 1.8 miln. d ó I II 83 no słać do centrali inkasowej. O wy. możliwości przedłużenia kre Y t lV nw. em. .l· 

.,,1., n w 1938 r. za 8.4 miln. zł. Ma- ł' b" Dolaro'wka '250 . sy ce towaru zostanIe niezwłocznie, _ rem ursfJwyc... ~ . 
",z\·n włókien~ic:c;v. ch prz,vwieziono ""on l 6920 69 'l') 
:'.-', l<wartale 1937 r. za 1.6 miln. powiadomiona centrala z podaniem Wspaniały śWiqteczny program! Zabiegi banków włoskich w Lon- ~. S(). • - .-. 
, • silmy faktury i warunków pokrv- . We'l'l'll. 65.80 
z1.. a w 1938,.. za 4,1 miln. zł., ma· 'oJ MILIONY czytały powieść! dynie i na innych rynltach fmanso- Konwer. 70.20 

h 1("'18 cia. W razie opóźnienia ze strony wych w tym Jderunku, spotkały się I 'z~'n el eh. trycznyc w ,1..) r. za kIl dł' k' MILIONY obejrzą film! - ;:;% Łodzi seria X 65.00 -M . .)/! 
l(• ... ~ '111'!II. zł . en ta w na e!: amu po ryCIa z odpowiedzią, że przed uregulowa- p l k' 116.50 115.7~ 

~ , fascynujiłcy, pełen emocji, połęiny \ Bauk o s l ~ 
WzrćsJ natomiast przywóz me- dramat wielkiej miło~cl i po§wlę- niem stosunków na morzu śród- Tendencja niejednolitn 

, .. Ii llólszlacbetnych, szczególnie • . cenia ziemnym są one nieaktualne. 
• f • • I ., m Na uwa było to wymkłem wzrostu zapotcze- K · [ k. NOTOWANIA 1JAWELNY 

LIYERPOOL. ~~e~:~ l~~':lj~l' lr;~~~~~~ll~z~ost przy~ I bp~:y~~:nąwCl·:::~~n:;~y' tr:!~:;~1 r Ufl er ar~ I 
Y/OZ"}j santcc lOu.O\Y. ...... 

'J" • n m kwartale na rynkacb odb.orczych. NatomIast 
ł' ,",VOl: w omaWIa ~T I' . 1 

'I • l ., n'lell' śm" o powazme wzrósł eksport węg a, sr.ild, ,a;. lUZ wepom - ," . bó d 11 P 
.. ~() .) '1" ł ' 'wnall'ltl z tlbie- drewna I wyro w rzewnyc. 0-
~ "0 mi n. z . w poro . t"" 1'·1 
ł" I • S deI Wywozu spo- wazne zas rzezema wywo uje SI uy 

~ ."' .. 1 rO.oem. pa l: <.. wzrost wywozu papierówki gdyż 
wodowany był w znaczne] mierze ' 

, h d t wvwóz tego cennego surowca na-
zaRazem wywozu czterec po s a- l'; • ć •. k punktu '. . • • ezv uwa~a za zJawls'o z "owych zboz: zyta, lJszemcy, owsa ." . 
• . • . . S dl ' nież' znac7. wldzema całokształtu gospodar
\ Jęcznue~ta. p.a row. . stwa narodowego bardzo szkodli-
nie WVWU7, makI. z 7,8 m.In. zł. do I 
1.5 1~i1I\, zł., 'oraz słodu z 5.3 l'O we. 
\.9 miln. zł. W dziale :lrtykułów ~pożywczyeb 

"pa dek w~'wozu wykazuje poza na uwagę zasługuje znaczny wzrost 
. y 111 :;ier~g ar(Y!iułów przemyslo- I wywozu masła j trzody chlewnej. 
w ;ch. W Il~ektórych wypadkach B. R. 

wg. słynnej powieści Juliusza Verne·a 
Reżyseria; JERMOLlEW 

W rolach głdwnych: 
Anton Walbrook 
Elizabeth AlIan 
Akim TamiIow 

Nadprogram: Tygodnik 
oraz kronika P. A. T. 

Po,z. W iwieta O g. 12-ei I 
Ceny mieisc na 
wszystkie seanse Od 54 gr. 

I Zamknięcie, z dnia 23.IV 
I Bawełna amerykańska: loco 4.9ł. 

bez praw dewizowych l maj 4.80, lipiec 4.91, październik 5.03. 
grudzień 5.08, styczeń 6.10, marzec -

W kołach bankowych l,odzl I5.14. . 

Bank Holzera 

d • .• ołało ogło- Bawełna egipska - sakellaridis: 
uzc wrazenl«: wyw loco 8.05, upper: loco 5.88, maj 5.S:\. 

szenic w Momtorze polskim z lipiec 6.83, wrzesieó 5.83, paidziernil, 
dnia 22 kwietnia b. r. zarządze 5.90, listopad 5.93, styczeń 5.99, D:W 

nia min. skarbn, poamawiające- rze~ 6.04. .. _I' 
"0 praw dewizowych znany gIZ~: ~oco 7.10, mał 6.6.5, hpll'C ~.IU. 
~ • wrzeSlen, 6.78, paźdZiernik 6.UO, l,<to 
dom bankowy w KrakowIe Hol pad 6.90, styczeń 6.00, IU:lriCC 7.0L 
zera. 

Jest to. jak wiadomo, jeden 
z najbardziej poważnych 1 fi
nansowo mocnych domów ban 
kowyeh w Polsce. 

"ZDOBYWAJMY WŁ, SNF 
ŹRÓDŁA Sl'I':'O\ 'COV,T 

:w KOLO -r 'CH" 
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Beneś - mistrzem 
Polski we florecie 

W sobotę przed południem ro
t:cgrano w Warszawie zawody szer 
miercze we florecie o tytuł indywi
dualnego mistrza Polski. 

Mistrzostwo zdobył Banaś (Łódź). 
Im.jąc 5 zwycięstw i jedną tylko 
porażkę, ponie1>ioną w w~.tce z Kę· 
uziorą· 

Dalsze miejsca zajęli: 2) Mirow· 
~ki tLódź), 3) Kenller (Sląsk). 

SdlmelIng-Louis 

28 .rowy Łódź, dnia 24 kwietnia 19B8 

a mis rzasl. ch alski 
orze,zeDi~ sc;dzieeo punkioweao wgwolalo Diellu· 

,hall" awan'ure Da widowni 
Dwugodzinna przerwa w walkach dla uspokojenia podnieconej publiczności 

Zaczęło się pięknie i nic nie wró-, że zawodnikowi IKP przyznane bę- woźni szeroko otworzyli drzwi. A może wolał, aby Vo,gt, a nie 
ż~'ło rychłego skand.alu, który znów dzie zwycięstwo. Nikt nie kwapił się jednak z odej Kowalewski byl dzisiaj przeciw 
szerokim echem odbije się w całej I Wszystkim się zdawało .... a tym. ściem. Wytworzyła się je<!yna w nikiem Kowalskiego z PZL. w 
Polsce. czasem zwycięzcą ogłoszono Vog- swoim rodzaju sytuacja: strajk oku finale? Ta koncepcja ma wiele 

Publiezność dopisała, hala wy. ta! I pacyjny publiczności. Ludzie roz, cech prawdopodobieństwa, ale 
glądała imponująco, a wstępne Równocześnie z ostatnim słowem I siedli się wygodniej, zebrani /W ży- 'też rzuca od.powiednie światło. 
przemówienie prezesa PZB mjr. Mi- speakera rozpęiała się na widowni wo dyslmtujpe gromadki. Gdzie- P. Zorzycki nie pierwszy raz 

22 czerwca w N. Yorku rzyńsldego, utrzymane w ciepłym I szalona burza, jakiej świadkami nie lniegdzie zorganizowany chór głoś· iest bohaterem skandalu goorto 
lub Chicago tonie, stworzyło - tak się przynaj-I byliśmy jeszcze nigdy. PlIbli('zność ~() sk.llndował żądanie ",Sędziego wego. Pamiętamy go przecież 

(PAT) mniej zdawało - atmosferę dużego ryczała, gwizdała, tupała. Ludzie do ... Bere~y!" ze słynnej "afery MarynowoSkie 
1lOWY JORK, 23.4. I . 

Po zwycięsldm nv".czu Schmelinga wydarzenia sportowego. )'odnosili się z miejsc groźnie wy- Sytuacja stała się beznadZ1ejna. go". Czyżby był aż tak niepo· 

d D d 
. Niestety, Od lat już toczaCQ machujac rękoma pod adresem s~'1 Sztab boltserski udał się na naradę prawn)"? 

na ·u asem, n anagerowle amery d . b I I k' . : d'ó .' ff' . l' N' ł d d . t . M' J. * J ' t' d i" :r. rowy orgamzm o tSU po s lego Zl w I o ICle al\'. a rmg posypa I po przewo mc wem mjr. Irzy ... 
illlltS\CY .przystęPttlJtą . Ot orgla~ z:'C

t
1l "choroba sędziowska" znów dala 'I się grad sl,órek pomarańczowych, Il,kiego. Po drodze z widowni na No i wreszcie same walki, kt6-

~po ,ama o y u nus rza SW la a . k' b t'l . . h hr" . t • t i e t f . 
wszystl'icb wag pomiĘdzy SChme-,1 slęfwe ~nat Ik' 7.WYt' s ąpl at knaw~t I z .~oznyc kstI~bon a l Pdoc~ęto rzBucac I pierwsze PKI~ rdo nie w

N
Y ~z~nta y Id l r

l 
~'e '~ a mołs erzedrwc~orlaJ pa-llu-

l
.. J L . w ormle a - z.os Iwego a a u, ze roznego 'a I ru prze mioty. ar- wy prez. or asza. aJpterw wal jącc I, zes'z Y na Ugl pan. 
Hurtem a oc OUlsem. d' . t . b'd' I d • • t "d .' II' I'" b t l t W· d . R d t . <> z a.re SIę, ym razem, me o ej Zle Zlej zapa czYWt WI ZOWie zerwa SIę w g osną I mez y par amen ar- I wa ze muszej: un:s en, 

Mecz rozegrany zostanie w No-

1 

się bez radykalnej operacji, z bo-! się z miejsc, szturmując do &totik" I ną dyslmsję z. jakimś Idbicem, po, (\Varszawa) wypunktował pry· 
;,:ym Jorlm lub w CtJcago, w dn!u jaźni GdkŁadanej już od dłuzszego II sędz.iego punktowego. I ty~ w,padł na Bogu du~Ita. wi?De?o I mitywlleg?, T1!rniarza ze Lwo· 
.!2 czerwca r. b. Ostateczna deCYZJa czasu. NIe opanował awantury glos tlZlenll1ltarza z Poznama i meWIa- I wa, a Jaslllskl ze Śląska w ład· 
co do miejsca rozegrania tego me- ' faraz pirfwszy zawyh widownia, speakera, nie zagłuszył przeraźli· : domo dlaczego obraził go. Zresztą nym s,tylu pokonał Czerwińskie· 
czu zapadnie wkrótce. gdy przez megafon speakera padlo! wych gwizdów marsz z płyty gra-I ten incydent będzie miał niewątpli· go z Poznania. 

orzpcanie przyznające zwyclę"two I mofonowej, przytomnie nadanej . wic poważne następstwa, a do sa· l 'V wadze koguciej: Szreiter z 

"
BagażU Koziotłl.owi nad Góreckim z Biale-/ przez obsługę multiplikatora. I mej spf.awy niebaw~m powrócimy. okręgu łódz) iego wygrał z Górec 

gostoku, nota bene, zupełnie słusz- Przeciwnie, wrzawa potęgowała Narada trwała hlisko dwie godzi· Hm ze Lwowa. a Koziołek niesl,nnego sportowca ne. Widownia szybko wyładowała I się z Itażdą chwilą, a deszcz skórek I ny, dokładnie godzinę i 50 minut. znacznie pokonał Góreckiego z 
240 k t t - h - ł swoją tJiechęć dla Poznania i skoń- pomarańczowych przemienił się w · W międzyczasi3 część widzów op u- Białegostoku. 

g. y omu C cia czyło się na kilku mniej lub ~ar- : istną ulewę. l ściła halę (l, pozostali, zmęczeni I W wadze piórkowej: Czoliek 
przemycił kolarz. jadący dziej nieartykułowanych okrzykach \ Panowie z PZB i człon!mwie za- g(ośnym wy,-ażaniem swego oburze z 'Warszawy pokonał zdecydo-

na zawody pod adresem sędziów i panów z' rządu ŁOZB potrilciJi głowy. Nie uia, przycichli, tak, że gdy sztab Iwanie Janowczyka z Poznania i 
LILLE, 23 kwietnia (PAT.) _ PZB. Koziełek opuścił ring przy wiedzieli, jak zareag()wać na tę ; wrćcił na pobojowisko, mdna było walczyć będzie w finale z Chrost 

akompaniamencie gwizdów i walki spontaniczną, choć niewątpliwie I walki kontynuować. Dla pewności, kiem z Krakowa. 
W piątek po południu przeje· poto('zyły się dalej. godną napiętnowunia, manifestację· I rozpoczęto spotkania od walid Pi-I \V wadze lekkiej przyznauo 
dla! samochodem granicę fran- Ale widownia już się rozgrzała, Prezes Kordasz wpadł na nieror-: sarskiego, co miało stanowić niej~- zwycięstwo Vogtowi z Poznania 
cuską słynny cyklista belgijski nerwy rozdygotały się... tunny pomysł uspokojcnia widowni ko cukierek dla niegrzecznych WI- nad łodzianinem Kowalewsldrn. 
Gustaw Deloor, celem wzięcia . ~rz~szło spotkanie w wadze lek- swoim przemó~leniem. Nic nie I dzów. . . . ', a Kowals~i ~ .w~szawy po~onał 

d 
. ł . db ' . klej mIędzy Vogtem z W,arłY, a Ko.,' wskórał, przecIwnie, podniecił wio W tej chwIl!, gdy konczym~ wysoko ZlClmsklego z Lu,. bhna. 

1.1 ZIa u w mającym o ' yc Się. :... • • • " 1 •••• • 
. , ,. . . I walewskIm z IKP. Spotkame mecie dowmę do grantc ostateczności. sprawozdame, walkl leszcze trwaJą· I' W wadze sredllleJ: Plsars-kl , 

dZlS WySCIgU kolarsdnm Paryz- kawe, na nistdm poziomie. Przez Stał kilka chwil rnt ringu pod ob- Acz niechętnie, musimy jesz- Łodzi wygrał wysoko z o żet"· 
Bruksela. trzy rundy o'Stra wymiana małocel- strzałem wrogich okrzyków, bąknął cze powrócić do walki Kowa· I kiem z Warszawy. . 

\\7 czasie przeprowadzania re- nych clo~ów ze zuaczną przewagą kiIJ,a słów o reprezentowaniu ł re- le'\\lSkiego z VoBtem. Punkto·1 Dziś finały i spotkanie SobJt-.. 
wizji na posterunku granicznym łodzianina w pierwszym ł przygnia- prezentacji, po czym machnął ręką wał to spotkanie sędzi.c z 'Var- wiak - Szwed dla sprawdzeDhł 
Halluin, celnicy znaleźli w samo tającą w trzecim starciu. Vogt pod i opuścił niewdzięczną trybUJ1ę, żeg szawy p. Zorzycki, członek P. formy poznaniaka. 

koniec 'Spotkania był blisko k. o., Dany nowym alton}em gwizdów i 'l. L. A. On to orzekł, że łodzia * 
chodzie Deloora 240 kg. tytoniu, oruśclł juz nawet gardę I z trudem I nową serią skórek pomarańczo- nin prze{'(rat, on był sprawcą te A na zakończenie je~!Cle jed. 
wartości 15 tys. franków. dawlćkł się na swoje miej'Scre, gdy \ wycb. go p'rzykrego skandalu, który na przykra sprawa. Vlobec wczo 

Deloor zdołał w ostatniej chwi gong zakończył walkę. Kowalew- Kilka jeszcze prób wznowienia zmącił nastrój mistrzostw Pol· rajszego skandalu, prezes Mi· 
li zbiec pieszo za granicę, zaś ~_ ski wśród entuzjazmu widowni po· walk spaliło na panewce wobec zde ski. rzyński zapowiedział, że Łódź 

czął radośnie ściągać rękawice, cydowanie wrogiej postawy pub licz I Czym kierował się p. Zorzyc nie otrzyma spotkania bokser-
go żona wraz z samochodem i oczekując ze spokojem werdyktu. ności, to też .,anowie z PZB 'UChWa-\ ki? ski ego Polska - Francja, 
przemycanym tytoniem została Zresz!ą n!e tylko.o11, ale i cała ~i- nu przer~ać ~istTZl)stwa. Chytba nie przebiegiem wal~i, To już chyba dość ;ta dziś!.. 
zatrzymana przez celników. dowma me wątpIła ani na chwllę, Na wldowm zapłonęly światła, bo ()i~łosilby odwrotną deCYZJę? JU. 

M 

l wizU ą U MaHB Scftmeli ua I 
maja do Stanów Zjednoczonych? I - Dlaczego mćwisz: "tylko Pk,;0! - Oto jil:3ZCZe teleg!'am od FulI· 

- Tak, 3 maja, na. statku "Bre- f1mn"; czy sądzisz, że to nie wy· rera, .. 
men". &Illrcza'? :Mnie wystarczyło. I * 

_ Gdzie będziecie trenowali? \" .- ... W Hamburgu spotkałem rćwnie~ 
- Przyjdź pan po N'apanoch, jak przed pćłtora ro. - Steve Dudas jest bard7.o od, bJk~cra nie~nieckieg.o Neus:a. O-

walce do ~aszego apar· ki'?m? ważnym chłopcem, zapewniam cię p,lwJadał Im o SWOIch prOJektach, 
tamentu Nr. 308 w ho- _ Nie, dalej, na odlfgJej wsi. _\Ie c'lułem się dzisiaj bardzo u'· a raczaj o wiJlh}m projekcie, kUry 
telu "Atl.'mtic". Będzia Max r.hce być daleko od Nowe!{1l I bne, miałem dystans, a hi;dnv spodt.iewlt ,f:'i\ ll'C'dizować te~o ~a. 
}Jan mćgł pogawędzie Jorku, aby i.yć wśrćd las,:w, bie. I chłopak nic wytrzymał do 1{O~~~,.: t~: ~l.otkac Się z 1faxem Schmehn· 
z Maxem - powie- gać na przełaj, prowadzić pr:twd~i. I - J"'3t tu :lała paczka przYlacl(Jl gll'm 
dział mi Joe Jacobs, Wf: żyeic b01;:sera. ktĆlrv ma prze, W sal.lnie, dziennik!',rze :ITI~iel~cy, -: Pn:ed czter~ma lat~ pobił 
weselszy niż kiedykol- prowarhić .,.łówmt walke, arnervlw,ńscy, francus~y. Śwwt Je~t mme Bylem wowczas medyspo· 
wiek, trzymając w zę' _ )[ec~ o prze~iw Jo~ Lonisowi zwariowany, a t03legramy .i gT!ltu.lllOW~lOY, A ~oI~Iew.aż mia~em brwi 
bach swoje wiecznia c'dhprllie się 22 czerWC:1 w Chica- l8Cje gromadzą si~ na moml E:t')le'l ro ... bte w dZ13SJąt~·.J rundZIe, sędz.!.a. 
zgasłe cygaro, go .. : Wszy"tko ci jutro przywiozę. walkę wŁ:itrzym.1ł. Teraz ameryka.1i. 

W godzinę po walc!) .. _ .. :::ki doktór mi wyleczył tę ranę i 
ndałem sie, do hotelu. PiJJa Je3t oznaczona. n1e Dli! I 1" k '~(1 'emv 10 Berlina nil' wip,ceJ' Hi..) ryz:vkuk." .. " c:: d' " . . b d"" ._ - 1, przYJ" ZI , L. , • 
Ale w salonie. ktćry J(,H1sŁI), ,.ą zę }aczeJ, 7.e ę ~Iem." jutro o godzinie pią.tej. Zapewniarr. -- ~\.le czy sądzl pan, że Schme. 
oddziela pokćj Schmp- bok~owah w :Nowym Jorku. cię: że będz.iemy ostrożnie jechali. lie!!; ma. inter<', w tym, ahy się. 
linga od pokoju Jacob. Tele["I1, który co chwilę kolo lo, nie, żaJnyeb głupstw. bądź spo· panellJ spotkać? Jeżeli pobi.i'~ J~ 
sa., znalazło się przad r,as dzwo!li, sprowgdza co pokoju I kojną. Lotma, Stany Zjednoczone zatrzy" 
mmi już kilku kolr- Jllcobs·t lic:w'.'l osobistości , n1iędzy Tymczasem tolilgramy dalej gro· l11ają. ;!O, a jeżeli zo:,;tar:ie pobity, 
h'ów z pieni angielskicL. ni1l1i ~hc 113. ch On.'L, który oc1powia, madzą się na stole, na. którym po, nic Lędzia chciał zar,'zykować swe, 
j amerykań!3kicb i kil- da za Schmelinga. dano kanapki. piwo i kaw~ wśród gr. tytułu mistrza ~iemiec". 
ka lJięknych. iio?ie~. "PIEKNy MAX" J JEGO żONA wi~zlmek czerwOl;ych ró~) przypo I . - Tak, nic",~tP.lh~ie al~ S~hme~ 

11ax. w bl:t!e.l Jed- . ANNY ONDRA. rr.im.i~!cych wielk16 ZWyCIęstwO. llIl? b~rc1zo. lubi plemąLlzp l.me bę· 
\'mbneJ koszulI, bardzo Al l A O 1 ol - Oto telegram od Goehbalsa; dZI_' ~Ję mogł oprzeć ,aluewce 7. 

~!l<lferowanv, cllOd7.ił . e t n1a
f
g 

J BuuYl' nI' ra w fi I:l. tu dru"; od Goeringa, a ten od 2QI) ')00 nnrek. • " . " . d • T,rzez e e on z er lD:1 swego m(', . o' , -
tl( J t.am. oupOWla ar " 'f. "1-"'" '.' rfł' 'iI.U Tschammera... - W tym wY)J:tuku t!'zrba łi.v 

t l f ' 7.a, .1 ,lX: u~pa ",,]a "wop. zone '" o· , . . r . . d h d . 
ll: l~ c. 0IOlCZTlłC w~z:va- Sf.lll ła~(Jllnym. banlzo ~ztlłvn;. Od· I ()dr'r. wac1zając nas, Max m:.,,\! Elę ICZY

I
, c lZ (ljg.rr.1l'!TIky.m: oc o'li~ml 

Hl.l, UZJe ~()wa !!'Oi:'ClOlll 1 ' '" • d z u"lllirchem' - .A i! (OC lv' ta 1 lest moz wv 
\ l 1

- ~k . t I !!:l( uJemv eml)l~Je ."\.unv p,n ra na . - . " , 
O) ae owanvm 'Wla.a- " , l' . d R - J"zeli dzisiaj odnio!llcm ranę, PrMzę ~ralll z panem w otwarte 
llli. ściskał' ręce. otwie· U~t1gmtl I,W~I(ltl prze"t'o u. ]OZIDAO w:t te ni'" :'Jwodowal J' eJ' mÓJ' przeci ;v. !.{artv '~ic~z icst na. dobni drodzr, , ' mawą l: lWIC prywa na a e nny , 'I - ". •• 
r,\l l!::;ty, telegramv... A Ondra . S h l' G' d II'lmo,va O d '. u S l }.' l' 1 nik Tylko goląc się zadra!mąłetn' wy.uko pOSt:.l WIDn,' osobLotośrJ. 

1 'J b _. nny l c me mg. Wlaz a n ra l max • C lmc mg 11:1 Pzą. (O • , I ' . , .. 
. or aco s zaprowa· i ł b k e 1 t l .. . . dl' . t l ~I'" n~ bro::lz'le Popatrz p:m kt,crc &1" mm zaJn1l11:l. UOI1n'wrtdz:1, , . S ynny o s r. a ~ tla l1Ui5CI, ,~o Usp!'2.Wle lWI Q ~ 'i ,. • • • '< • ' . ' 

ll7.lł na::; do l>wego są- . .:t l' . .1' '1 k I rzeczywiś~ie twarz Pleknego g .. ,lo skutku napeWllO. Odbędzll' 
, d . k ' Dl e" v,: ,rec Je '.Izwnm car - ą· I . . . .' tad" J' '.Je mego 110 oJu, Spo· ' N' '. ł dl' ,\ ,. . . M:1.'ta. zdobi lakka rysa, ktcra zre, f'lę w SE'rpTlH\ na s lOnIe (J 1!Ti' 

k l}ni.'j,,;z-3go. niż wielki salon, a~y I ud:~z~ł za." sze SU,}~lO. Zretiztą me:;\ .. -; ~ :~" . mOJa s o .~a • ~l.,\, me n~~ szlą me szkodzi jego ciemnej pięk· pi.i~kiDl. Będzie 120,000 widzll" . 
I'a l):;ubI!OŚCl mm w~'razić 8WOJą dZI:"W]szy był nnJlep~zy z trze~h), T:le )r:1 ,.uJe, .zapewmum Clę, WSZyE n(J~ci dl)chLd przekroczy milion marek 
t:.lrI0~l;' swoje U\vagi i 111Ullv: I które dotychczas roz('~rał. Bokso- ! ko Cldb)ło Się dobrZe... '. ., . _ . " '} 

_ J c!stem oardzo zadow~lony __ I w!lł z zimną. krwią. Był p::m2m sie· I -.... . ' ,Spe,tykam~ g'onca. z. telegra.mem BedzJe to naJWIększa. ".alka, "'.' 
rowie'lział do mnie _ te trzy n!e· I bie. dobne manewrował; ma od-, - AIl'ż llle, kochame, hąnz spo l podczas gay rozma":'lan:.v z Joe I zegraDa w Europła. Jezeh. ?!lax li 

cze dohrze zrobiły J!a.xowi. Znalazł II u('('h i jest w formie. I kojna. nie mam nic IW. twarzy... J:tco~,'sem przed drz~vJaml) s!yszy- J trzyma tytuł, to zaryz;~is:sołt 
zupelnie dystf\llS i. jak pa!1 widział. - A Wlec jedziecie na początku I - _. lny.! J~,k l\Ia.,x; W' pokOJU donosu (). 
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Od e nas 
a przekonacie się jak lO fł·t:~ osób przed wami, że nasze ceny są niezwykle niskie 
Uskuteczniamy wysyłkę paczek do Rosji Sowieckiej nll podstawie specjalnej umowy z przedstawicielstwem Z. S. R. R. - Informacje na miejscu MA '''tFYlP'"'''??!!T!1ruWr. J--L ~ _______________ ~~~~;.. __ 

~--------------------------------------
Ostrzeżeniel 

Niniejszym ostrzegamy sprzedawców firm konkurencyj
J1) ch, że za rozsiewanie nleprawdzlwyeh I nlclstolnych pogłosek 
o wlSp61właśclclelach naszej flrmJ wlnąych pociągać będziem) 
do odpowiedzialności sądowej. 

P.P. Knpców prowadzących klej "D R Z E W N I T" w ra
złe spotkania się z oszczerstwami o naszej firmie. prosimy ko
munikować o PowyższJm Dam lub naszemu przedstawicleIowi 
na m. J...ódź. 

Fabryka Klelu "DRZEWNITlI 
WIENIOWSKI I WITKOWSKI 

WARSZAWA 

----- ----... ----------------------------------------~ 
PRZEDSIĘBIORSTWO ELEKTROTECHNICZNE 

Inż. fiusfaw lIeiniz 
LÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA 261. TELEFON 226-43 

INSTALACJE ŚWIATŁA, SIŁY, SYGNALIZACJI 
WARSZTATY ELEKTRO -1\1 E C H A N I C Z N E 

12 unZĄD SKARBOWY W ŁODZI 
Nr. IV.A/69/33.R.38 

Lódi, dnia 22 kwietnia 1938 r. 

TE VII~~~~~------------~ DLA 'HORYCH na ruptury (przepuldJny), skrzyw'.· II 
" nie kręgOSłupa I r6tnc kalectwa •• Dnia 10 maja r. b. nlIsfąpl otwarcie 

pene;onatu pod nowym kierowniotwem 
p. n. ..I U L II willa Zadne I 

z Ku~hnill pierwsz. Pyt. ODslu>!!! so-
lidna. Ceny przystępne. Radio, I 

telefon na mieJSCU. 
Infor' Ł6dz, tel. 173-16. 

'~OZKI OZIECI~CE 
ŁOŻKA~UAlOWIO 

',_ MA"rERACE 

I 
© ~~.. «AJTAt JEJ tV fAGR.!KtADlIŁ 

\ l.B.WOtKOWYSKI I I NP,RUTOWICZA 11 TEL. 137-10 I 
REPERACJE j LAKIEROWANIE \ 

Na sezon wiosenno-letni 
lIolccamy NAJNOWSZE l\fATERJAł.Y 
WEŁNIANE damskie I mt:skie oru 
podszewki po bardzo przystępnych' 

cenach. 
LÓDŹ, PRZEJAZD 36, tel. 269-17 

----_._-------- --
LEKARZ - DENTYSTA 

pecjalne bandaże ortopedyczne, które z najwię· 
kszym skutkiem wstrzymują najzastarzalsze i naj 
niebezpieczniejsze ruptury pachwiny, pępka i brzu 
cha, największych rozmiarów jak głowy dziecka 
głowy ludzkiej u mężczyzn, kobiet i dzieci. - Spe-
cjalne bandaże ortopedyczne na ruptury 'P0wrohl l' 
po operacji oraz specj. bandaże (pasy brzuszne) pl 
operacji ślepej kiszki na obniżenie żołądka. wn~tl'L 
ności, obwisłe brzuchy i wypad macicy. Dla ciel· 
piących na skrzywienie kręgosłupa (garby), grutli
cę kości i paraliże ortopedyczne. - Specjalne lecz 
nicze gorsety, prostotrzymacze, aparaty ortopedo 
różnych systemów. Sztuczne nogi i ręce aluminio 
we (protezy) dla amputowanych. Na płaskie boles-

ne stopy (platfus) specjalne wkładki ortopedo 
,mdllIg form gipsowych z najszlachetniejsze-
I'·' _" "'1 (d·· .. lIll'rrt'nium). . 

SPECJALNY ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY 

Spec. Ortop. J .. RAPAPORT 
obecnie ZAWAOZW'A 8 

Tel. 221·77 (dawniej Wólczańslta 10). 
Ceny przysJępne aO-letnia prakt)'ka 
UWAGA: Dla ubezpieczonych w Ubezp. SpoI. 
znaczne ulgi. 
NOWOŚC ORTOPEDYCZJSA 

Ob"ieszł:zenie O lit:. fatii 
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25. VI 1932 r. o po- H lena IIDern 

<f('~)waniu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62 poz 580) -
l:! t: RZĄD SKARBOWY w Łodzi podaje do ogólnej wiadomości, że celem urc . 

SpuchnIęte kostki u nóg. nabrzmienia tylne 
we wszystkich podobnych bolesnych przy
padkach natychmiasto'\\'ą ulgę przynoszą chi
rurgiczne pończochy marki "Ideał Gum". -
Oryginalne pończochy z tkaniny z gumą. 
oraz forma tory gumo'we na grube nogi, nie
widoczne pod najcieńszą jedwabną pończo
chą, przywracają wysmukłość i zgrabność C!u~owa?ia lla.~eż~?ś~i Ska:bu. Państwa i obcyc~ wierzycieli, odbędzie się sprzc- I NARUTOWICZA 2 

d :1Z z lIcytaCji DJzeJ wymlemonych ruchomOŚCI; I ~ zwalniają od cierpień i bólu. 
W dniu 28 kwietnia 1938 roku. W II terminie. I TFL .-0-96 

LI. '1ihza 20, 125 tys. sztuk cegieł palon. Cena SZllC. zL 2.350.- , - ;: • , 'l' 

W dniu 28 kwietnia 1938 roka. W I terminie. Godz. PrzYlęc. od 11-... I 4-7. PIERWSZA 

letzni€8 Stomaloloeiczna' n. Kilińskiego 147, 29 sztuk mebli zł. 580.-
CI. Kilińskiego 153, 27 sztuk mebli zł. 1.378.-
n. Napiórkowskiego 31, mąka pszenna i żytnia, 23 worki zł. 747.-

W dniu 29 kwietnia 1938 roku. W II terminie 
CI. cnatorska 6, przędza bawełn., 300 klg. zł. 1.100.-

W dniu 29 kwietnia 1938 roka. W I termInie 
n. Scnatorska 6, towar ub ran. i maszyna do pisania, 51 szł. zł. 1.100.-

W dniu 29 kwietnła 1938 roka. W II terminie 
1'1. Senatorska 8, przędza snrajchgamow9 i pół""ełniana 

400 klg.. 2 skrzynie d. no.-
W dniu 29 kwietnia 1938 roka. W I terminie 

1.'1. Wigury g, meble, 8 sztuk zł. 52'5.-
W dniu 29 kwletnła 1938 roka. W II terminIe 

Ul. Kilińskiego 88, towar wigon. i popelin., 20 sduk d. 750.,-
Zajęte przedmioty moina oglądać w dniu licytacji w godzinach od lO-ej 

tiu lti-pj w miejscach wyżej wskazanych. 
za Naczelnika Urz~da: (-) B. WALCZAK 

Kierownik Działu Egzekucyjnego 

Dr. med. 

L. IrECKI 
SpecJa"eta chorOb .k6myoh, 

wen.ryc.n)'oh I moa.oplolowrota 

Nawrot 32, front I piętro 
,.I.fon 213.18. 

DOKTOR 

REIC ER 
Spepialieła chorób skórnvob, 

wenerycznych i seksualnycb 

P~~Y~?ed:.d 1S;:i~ar!~o J ~1:·~;;ł. • leuenie promieniami Roentgena 
POWRÓCIŁ 

Dl'. mecL Pałudnlowa Z8, tel. Z01·91 
~ W łk k- przyJm. od 8-11 rano i 5-8pp. l. O OWYS I w nłed"ele i ~wlęta od 9-12 w. 

Spec. chor6b weneryc.nych, ,e C Z 
seksualnych I sk6rnrcłl I'i 

Cegielniana 11, tel. 238-02 
Prmyjmuie od &-'2. 4-0 w. 

.v nledz. i święta od 9 do 1 po po ł 

z. stałeml ł6łkaml 
DLA CHORYCH NA 

USZ,. nos. gardło 
i drogi oddechowe 

GabInet Rentgena. 
dla pr&eśwletlań I zdjąć 

\ 

;giena Piotrkowska 67. tel. 127·81 

to zdrowlel 

i~'"'l Cy\dinowanie, drutowanie i fro· 
terowanie posadze .•• czyszcze· 

,.
', J111C. HwYsutapW E

i 

°Rk1eT

n

, iSPsrZ.lltkllnaie 
biur i pokoi. odkurzanie elek-
iroluxem. Reneracje linoleum. 
Pakowanie okien i drzwi. 

\ 

~ l'iotrkowska 44. 
ił, tel. 202-"4. 
\,~ 
~~ł1!!i?W**;a HP 

Diw(~kowe Kino 

I TA 

;}-3 i 5.30-8w.przyjm. Dr.Z. Rakowski 
Weawania na miasto. 

- --'r-o---
DR. MED. 

I ItIBW Aż KI 
Spec~allsta ChOł6b wenerycznych 

sk6rnfch i seksualnych 

Andrzeia 5. telef. 159-40 
p.z,lmure od 8-12 rano i od S-9 QI 

w nied:ńole i 4więta od 9-12 

DH. MEO 
ZE STAł.YMI ł.ÓZKA1\11 

a Dr. me '. S a o i r s . i e g o 
Choroby kobiece 

i akuszeria. 
Śródmiejsk 29, tel. 134-90 

PCWROCIł .. A 

Chirurgia zębów, szczęk i jamy ustnej 
PIOTRKCW3KA 56 TEL. 129-77. 

P"tzychodnia e.ynna "d !łodx. 9 do 1Z 

D~. med. DR MED. 
Przyjm. od 10-12 i 3-8 wiec!. K k I 
----·~R.-- ryfls -SpeCjalista!.! oezD 

k' -GZ przt'prowadził się na 

ił e I Chor. (::::; : :::r=lIne ul. PIOTR "O WSIl 123 
• Ir. l plęłto, teł. lU ... 

Chor. tołildka. jelit I wiltrob, Slaoklewlaa M tBlat 1ł&-10 I Godz. ~rzJ~ę~: .1 - 2 i 5 - i. w .... 
&:4 ~.... .. I . dZiele I ŚWięta od 10 - t2-eJ. ".arg g "n ,I gad .. prsfi· od. 12-2 I :s- 4 pp -- -~ --- - --

p,.yj~~i.l!~3! - 7 .. _1- Doktór MedYCyny'- r. dWiM FalM 
- Dfl" med. b h I uSlaw Ko Choroby skórne I.namue le r ilG I . lIet Nawrot 7. tel 128-07 

.pa_ja a . . d 10 12' 5-'1 
ZAWID~KA 15, te.I .• 1~8-89 chortib koblBCJch ł allUllBrli I pny)mUle o - _-_I_-

od 1;) maJa. przVJmUle: Piłsudskiego 51. tel. 170-03 Dr mnd LE 
(Ifł: ot: NIK Przvimuie 8-10 i 4-8 w. I • ~U. 
"Mento;na", ul. Zdro,iowa. ---.------------

Dr. mecL 

M. RunOUIflD 
Spec. chor6b wen."unych. I'IIQP 

ftopłolowyoh I ak6myoh 
Traugutta 8. Tel. 179-aę 
Preylmule od &-11 i 4-S .te a .. 
w nle:1:alele I ~więta od 10-1 .. 

AKUSZER-GINEKOLOG 
Po marska 7. teJ. 127-84 

puyjm. od 8-10 _i __ ~= wi~~~._ .. przepro~uildzil sie 

K b fili E R Przejał 17 • 
,p." .hot.: WENERYCZNYCH, Dr. 1. P b ł C B R 
SEKSUALNYCH I SKóRNYCH przyjmuje od ł - 6 wieeL 

(włos6w) Zgierska 72. tel. 278-68 

Andrzeia 2, teL 112-28 (nlezam~ti::::J~1-8~ wieez.)' 
Prąlmufe od 9-11 rano i od 6-8 w Leczenie bólów artretycznych i ... 

W nledałe~ i 'wiC'a od 10-tł Ireny naświetleniami. 

IOie PiZCiiiCii'::·tO lU. 
W pozostałej roli Ila Mirando 

::: if'nkiewlcza 40, tel. 141-22 

Wi~iki śWiątenny program I Początek w dni powsz. o g. 4, w soboty, niedziele i świeta o g. 12 w poło Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54: gr. 
.. aall:ElII:lII&!II:I2!G~~ .,'f" 

IAAŻ" Dzii i dni nasteDnvch 
ll.j.i~1cs.e ar.ydxieło lrinematoQrafil • j~.ylnl żyd. 

" 

•• rine Felder·· (ZielOne Pola) 
według Pereca HlrszbeJna. 
artyści Teatru Morissa Szwarca, 

wvm Jorku. 

Reiysoria Jak6b Ben-Aml. Role gł6wne grają 
Trupy Wileńskiej i Żyd. Teatru Art. w No
- Poe.. o go 1~ " pol 



Nr. Ul 24. IV. 

s I Fabryka Sukna B~eJsko Piołrkows1

m 88 
Sarzedat deławiczna Łńdź, PŁotr ~OWj:(a 6 

Hfł :z:::::w *' ,e;t .. ,PifpbICS' S~ 

I .. :·····OGLOSZENIA DAOB~E ........ 
~if' <.- ... ~- .---- '-:"'111 Z P.oWODU wyjazdu do ~prze-! 
II nauka J wychowania d~Dla dobrse prosperu.iący ga-

-- -' a ..-~-... bme* kosmetyczny. Oferty do I 
I 

4 i 5 POKOJOWE mieszkania DYWANY perskie klJljowe, ręCZllt: 
DO WUdzierźaWienia słoneczne z wszelkimi wygoda i maszynowe naprawia. Arty!'tycr.-

mi w czvstym domu do wyna- ny Zakład naprawy uszkodzonycb 
.\.BSOLWENTKA germanistyki U. "Głosu Porannego" sub. ,,5 ty
J. udzi"la lekcji niemieckiego. sięcy". 

przędzalnia l jęcia. Informacje: Gdańdka 31·a dywanćw H. Milgrom, Kilil'l~kiego 
wigonii i wełny. . m. 4. I nr. 18, tel 192-46. 1377-5 

Dzwollić 211-32 od 2-4. 
---~--- . - ----

ANGIELSKI, hebrajski, korespon
d('ncja, judaistyka, konfirmacja, 
rrzedmioty ogólne (korepetycje). 
T('l. H:!7-59, Ka.mienna 10, m. 8 od 
9-10 i 2-3. Ceny przystępne. 

- FRANCU8KIE(TO najnow8sf! 
metodą konwersacviną, szybko 
wyucza absolwentka nniwersy' 
tetu we Fr~l.ncii. Korepetycje, 
matnra. Tel. 192-18. ----

Wiadomość: adwokat, Naruto· " ., - - . .-
RUDA P.\Rf.\NW~A, pięć min~t I wicza 24, mieszko 10, tel. 171·02 I DO WYNAJĘCIA sklep 5 x 6 i DO 100-~ROCENrr:OWEG.o ra.s~: 
<Al przysk'l.nku,. ~V111a ~13 pok/)l, !!ods. 6-8. '2 pokoie s kuchnią z wygoda- wego wyzła poszuki,,:~ J.est wy"tU 
ęlektry.czność, l kJlka morg lasu do I I mi razem lub oddzielnie przy ea pod adresem: Kllmskiego 77, 
sprz('dania w całości lub c~~ściowo; DO WYNAJĘCIA od z.'uaz 4-PO-, ul. P. O. W. 6. Wiadomość li m. 8. 
tamże letniska: wl. 142-54. I kojowe frontowe mief'zkanie slo- dozorcy, tel. 211-33. 
- __ .. _. - neczne na I·ym piętrze z nowoczas- _ - --- OLEJE minaralne. Fachowiec z go 

DOGI ~owe szczenięta. sprzedam. nym! ur~ądznia, centH.!~~m ogrze· ! SŁONECZNE 4 i 3 pokojowe tówką 70.000 dCl be~konkurencyj-
9-11 1 2-4 telefon 142-05. wanl( III l o dwuch we)scJUch przy I mieszkania z wszystkimi wygo- nego prze(hiQl:iorstwa o charakł,e-
____ ___ ___ _ _ _ __ ul. Narutowkza 96, t<:lefon 1.57-13. , dami do wynaiecia Piotrkowska rzl' monopolistycznym poszukiwa.-
~~ACF przy ulicach :r::lbianickiej Wiadomość na miejscu. 1200, tel. 182-98~ ny. "Oleje" do administracji. 
1 przyległych przestrzem od 6()O: ---- - .- - ---- .. - -- -
metrć"" do sprzedania. Przystanek LADNY pokój ullleblowany do wy POKÓJ ładnie umeblowany teIe
tramwa.jJWY na miejscu Otton! najęcia. Alldrzł~ja 46, m. 5, II p. fOll, wyg-ody do oddania. La~ionćw MOTORY (Ie~tr. UWAGA, MATURZyśCrr Ma Krause, Łódź, Pabianick:t 47. 607 front. I~' 17. I P m. 11. 

gistel' U. J. P. prsygotownje do ~-------------------------_. Oka~yine, uzywane i nowe po ce-
maiory metod~ skróconą. POI-I , POK()J umtblow'wy :!: wygot1a~i, nach n/ljnl:iszych. Przełączniki, 

~ NIniejszym mamy zaszczyt zawiadomić, że . telcf&nem dla pana. Siankiewicza \} gwladza-trOjkąt I ro:ruun'kl 
ski, łacina. Opracowuje tematy W S P r :iii: ad a:& r a t: a I n et f Ire.nt, lfi. 10. wlasn~gc wyrobu. Warsztatv reper .. 
maturalne s języka polskiego. ___ __ przewijanie maszyn, in!!łclacje 

~~6~~~ej8~a i6~0 mg ~!:~. 276·16 G ::wtGerzyl EliŚSmPyCfRjHrCmEjLei: - Ziabrllh8 RpOrCelanv ~~i~ F~~T~;:~ę:i-PO!Oj:::,:;ie;~- Inz· J RE ell eckt Hr. ER "I 
J m~. Piotrkowska 2:6, od l' 'czerwc; I · · S-kB. I 

STENOGRAFII polsko-niemieo· 
kiei oraz języka niemieckiego •• S T A .... a u L.. I r b., Bliższe wi~omości u admjTl;~- Południowa ZB. fBI. ZI .. UDO 
szybko i tanio nauczam. Glo. .... strat, ra. tel. 24~-74, w godz. 1--0. 

gowska, Piotrkowska 55, m.16, POLSKIE TOWARZYSTWO DU HANDLU RATALNEGO \ OD~,\R~ do wynajęcia- 3' p~k. OG~WD~IK obacnej metod! -
te.l. 211·40. Sp. z ogr. odp. LÓDŹ, AL. KOŚCIUSZKI 17, TEL. 16-3-66 z wyg(.dami, każdy z kurytarza, Il FOJ: ktuJe, zak.łada, prz;rabla, o~-

d. kł6reJ prosimy łaskawie kierować wszelkje zamówienia. pictrc_ Wiadomość: Sienkiv~ic.za. naWla ogrody l wykonuJo wszelkIe 
MOTOR elektryczny 25 PS :120-220 
"olt 960 obrutćw kupimy. Oferty 
r,rosimy składać do firmy' "Arka
dill.", Ogrod4)wa 13. ----_..- ~-----

HP O 1 S K A P O R C E 1 A N Att 2~: tel. 220-59 i 204-68. prace w ogrtdach. Wacław Olozak, 
Udź, Szosa Brze"ińska 12. Sp. Jl O. o. KATOWICE 

N.A\ BIURO dwa piękne pokoje" _.- ----.-"- -----~---
-ł d ł'< kUlytarz .. oddzielne weJ·ście. 11 Li- WSPeLł\IK z kapitałem od 20 -. 

PowołajIle się na pow,tsze ogłoszenie mamy zaszezył za .... a om" 5 l d b d d ( D8UIł Sz. KUenteJę, te posładamy oa składzie \5topada 12, pieM'V'sze piętro, front.. O.?OO z. .0. u owy omu moze 
BUCHALTERII włoskiej i ame· BOGATY WYBÓR NA.JNOWSZYCB MODELI SERWISÓW STOLO- lewo. I byc przedSiębIorca l. Lipowa 53, 
rykańskiej oraz pisania na ma· WYCB, DO CZ. KAWY, DO HERBATY, OWOCÓW I CIAST, KTÓRE m. 6. 
szynie gruntownie wyueza za 25 3· POKOJOWE mieszkanie komfor- ----- ._.-.-------
zł. Skrócony kurs W CI· .. ."U l ml·e. SPRZEDAlEMY NA BARDZO DOGODNYCH W ARUNKACH d Rad' k PLAC d . t d . "t" tc.we w nowym omu. wallS -a rogowy uzy ze s u mą prsy 
siąca zł. 15. Pisania na maszynie •• S T A M B UL·· r.r. 16, uo wynajęcia. Informacj~: ul. Koperniks 78-8Q, do wydzierta .. 
[) zł. Udzielam również korespon I dl H Idl R tli r.a miejscu. 715-.2\ wienia n. a. k:lka. lat.. Wiadomość: 
dencJ'i, arytmetyki handloweJ· l' Polsle e TOlIIRJstlfo I I a I nego R k B d k 19 od S od ---- ------- awęs'l, an urs lego , 
stenografii. Kilitiskiego 50, po- Ł(}Dt, AL. KOŚC~·S~~7. p. 1'EL.1ł3-M no WYNAJĘCIA pokoj od gOSi)O 1 - 3 po pol. . 
prloecznCl. oficyna. I piętro. Za- L _________________________ ..: darz a. z wszelkimi wygodami. Win· ~ .. _~Iml'ICE_---!IIIiiiI-I"IC~ 

prowadzam księgi i sporządzam sew _UW.-r' \ DO WYNAJĘCIA od zaraz przy oa,c-:mtralne ogrzc,;anie. Allbtadt.a PosadY 
hilanse. I lokale I l W' 13" k '. k ,: . nr. 3, dozorca wskn-zc. 1.1 • I~ nr. ... po 0Je z uCu- ______ _ 
ilU I a...J --~ -, nią z wygoclami. Wiadomość w l l - FACHOWIEC tkacki desynator 
II Kupno I IPrIlllat. " POKOJE z ku.ehnią, hall, c~n- f>kładzie mebli firmy "ThQnet". I ., ... Z n I t: ił s dłcgoIetnią praktyką na sta' 
t,=- i _ tralne ogrzewame, w eleganckim, 410-2 "., nowisku k16rowniczym, spec.ia-
10-CIOTYGODNIOWE ezystej talSy nowoezesnym domu vis a. vis par- ~ - . d I a p.r:. o' 1DU lista sztraj(lhg~rn?:vy, ka~gar-
buIdoczk.i łra.ncuskie do sprzeda- ku Staszica, ul. Magistracka. 36. FOKÓJ umeblowany, niekrępujący, ' ;tli... nowy ch?e zmleDlC sta.n~wlsk~: 
uia. Pogonowskiego 10, (dawniej Informacje telef. 124-37 ~ ,~y~Gdami, telefon do wyna}ęCj~'llekerze weterynarIlA. M. Reicha ~głoszeOla do adllllOlstraC]l 
Zakątna), Nowak, od 5 po pol , _______ r--_"' .. Z"mkI 28, m. 6. 1);)6-~ Gd - k 11117 I Głosu pod ~100 L. B. 

67~ ' D KI ____ o. -- -- - - ___ o ans a -a 450-3 
_ .. _____ .!!MIEPRO~~Z MIESZKANm 5-ciopokojCiwe z Wyj (rĆ'g Zamenb,?fa) ~el.175-7~, czynna l ---.----- ._-
RESZTKI okAzyjnie Dl!. ubrania, gcdarnj, ul. Zer. mskiego 77, I pię- Słrz'lenre DSOW. 'ABS~LWENT ~V. S. H. w War: 
suknie, koetiumy, palta. itp. Sien- tro, do wynajęcia. Dozorca wska.) -- I szawIe, samodzIelny bucba1t~r l 

kl'e~ew" 29, pon....: ot., ......... "'r. że. SLONf,CZNY pokój z balkonem, z korespondent ma wolne godzmy 
... .... ~.- ~"" TANIO - 501.'D"'5 - FAC 101 OWO l I D . 1""<) 36 . d 14 15 3366-19 C. HARTWIG i: --- - . lIiyw~l.n?ści~ telefonu, n~ekrępuj<1-1 ZWOOlĆ - Ic.- mIę zy -

_____________ PIOTRKOWSKA 8S . TH.273-S0. Ll)KAL hani!l~w~ ,na1-.z urzą~zc-) Ci' WE'JSClv dl~ 1.- 2 pano,": od u'-I 463-3 
POŃCZOCHY, skarpetki. WieI- niem do , .... ynaJęc1;J. od lipca. sum-I raz tle wynaNCIa. . Dzwomć: tel. . ':I 7. - l-'f 1- " 
k

. b6 ó' al' - ---- ki('wicza 53. 2~:I)-'jG, od 3 do 4 po pol. I GOSPuD' NI wyi",:ah. poszu .. uJe 
l wy r, ' r wruet & m eml OD ZARAZ ' odnajmę dwa !'łonecz- posady do silmotneJ osoby na. wy-

skazkami. SplZerlat detaliczna, no fronto)we pokoje Cegielniana 10, jazd. Oferty proszQ do admin. pod 
ceny fabryczne. Śródmielska 21, O ad ć l f . k 3 I l,iętr('. front. gl,. a' jO - 13 ,)f. R.", 
ewa o lcyna, mlesz . 2 . i 3 _ 5. ----

-- --,- " - GREMPELMAJSTER na 
RESZTKI materiałów damskich ] l' POSZ. U.IKIW. A~ ,y p. rzy wltUr:l. neJ • streicbg. i wigonię, pracu]'Qcy 
w najlepszym gatunku. M. Zan- l ł d 1.1 I "l' • •• To/( zlme lzr. .~ me t1l11f'u ?wany, w poważnym przedsiębiorstwie 
derowa, obecme CegIelnIana 36, "łoucczny ;)okoJ z wygod'lmI telo- .. d Of t W k 
S! I t l 247 63 ~ "'. k "I zmlem posa ę· er y" yso a 
Jr. p. e. -. f(llem i obiadami na odcinku Prze- d k ." d F k p' . t _ _ • . ' < • \ pro li eJa o u sa, lor-
DYWAN ręczny bielski, około I Jazd -; Wlg~y. l~b przPcz!1lce. OL 14 POKOJE z nowoczesl1smi \1-- ..... _.:15 • "'-I- kowska 87. 
J O mtr.!! okazyjnie do sprzeda- sub "Urządmczka . ł wygodami do wynajęcia. Legio- R6zne . 
nia Zachodnia 5', m. 2, front DO 'W-Y--N AJE'C--I' A-d --:-- \ nów] 6. Wiadomość u dozoroy. """':" , ~"'-:""'-:'--J:";=-:;" 'I UZdrOWISka 
parter. . r',"1:e ~ Via mIe~z- . . _ -,----~----- -:-~ Fl:W!\A EnZYSrEJ:~C -C\. Tamn1

' -=.:"'""' ____ E.M_III&iI __ "'"~-
___ kama czteropokoJowe, ornz mlO- POKOJ umeblowany, wszelkle. kosztem urząrlzam kompletne chro- 'VŁODZIMIERZóW. Pensjonat 
SPRZEDAM okazyjnie komplet sz~anie pięciop.okolowo, wszelkie wygody, telefon, do wynajęcia. in;wnie:niklo.wnie. ,,~al~a". Kra- Gustawy Lewkowiczówny czyn-
mebli do mieszkania 1 pok. z ~~gody. P~zelazd. 19, naprze- PIOtrkowskI'. 67, m. 8. kcw, nłlkoła.Jewska. 3 .... ZądaJ pro- . o· 'n-
kucbnI

'Q. w dobrym stanI·e. Do I CIW g.łowne] poczty. - Do~orca ~p('któw! ny będz~~ 1 maJa w Wl l 
'a' k 6-7 '" POKÓJ ł . k "Stylowa . Ceny przystępne. -

obe]'rzenia w godz. wieczoro' ws aze. a -~ s oneczny z Dle -ł'ępu-
l R d k 45 7 - - jącym wejściem do oddania MŁODY mężczyzna. fachowiec, Inform.: Lipowa 56. m. 10, 

::~~~~s~ _~~.. J POKÓJ umeblowany, frontowy, solidnemn panu (pani). Wiado- poszukuje towarzYflza w celach front Il piętro. • 
p A - O Ib b" k słoneczny. niekrępuiący, wvgo- mość: Zawadzka 12, front IłI emigracyjnych~, kapitałem. - ~-----------II! 
l~ f ~ll . "k ae . . VI d dos ona- dy, utrzymaniem - bez. odnaj- piętro, m. 10. Oferty sub. ,,14 do adm. "Gło- Gabinet kosmetrki 
j m. s ame o azy]me o ~prze- mę. PIał! Dąbrowskiego 1, m. 29 ________ .______ su Porannego". leD:lnlc.e~ I toaletoweJ 

dama. Dogodne warunkI. E. -- --- W NOWYM DOMU 4 pokoje, ------------ Z SZWALBE 
Weilbacb, Piotrkowska 154. :3 POKOJE (0W. z poczokalnią.) po kuchnja i bon s centralnym BUFET do wydzierżawimaia w • 
Pr.;: 'r;.w ;":~ni~cj '~a.;ki w dCl sZl:~iwa~e, od 1 maj~ na ~:,~.c.o~nie.< ~~:zew~niem. Narutow:icza 53, "Cafe-rlanciug" Kolumna. Wia- d,plom Uniwer5v

te
clri 

brym stJ.uic do ~l,rzedalli:J. Telefo- ~~klen, "entn~~\:) me_ "yzeł ;:,-g:~ "lt; a ,vIS Pl: D.ąbrowsklego.lnt domość: Śródmiejska 3, m. 18 Moniu8a:ki 1, tel. 127·99. 
llowac 133-78. plętr3. DzwoDIc ...... 6-2J. 66/ -~ tel. 162-19 l 161-88. od 2 do 4: pp. Usu_anle w8zelklch 

, 
detekt6w ce". 

S_,\}rOCII()D~lilll11zyna ,~E!"~;';" -:" Z;DA~)OkC:j p:mu-:-niekręp~i~.1 ;;KÓJ -~:neczny ~efon~o PRZYBŁĄKAŁ-się ;e; bUld~- ~=~n~::::::~'~:!~ 
doorym ~t;łllie :;przedam tanio. ", ia I cym wejściem. W ókzaJlska 07. pra- J wYllajęda przy rodzinie. Piotrkow I ka.. OdE'~ra.ć ~ zwrotem. kosztów. • Prz,tmule 10-e i 4 -8 wieu 
d.OlllOŚć li uozorcy Kamienna, 16. l ,,-a d., Dl. G. !;ka. 8:!, m. 18_ • NarutoWiCza. 107, tI. p'ortu,:ra. .............. --.--

-
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Sala FILHARMONII !!IW n~d;~~~: t~"354wb~~: WIELKI WIO EH Y , STIVAl 
tel. 213-84 = Z UDZIAŁEM CZOŁOWYCH FIRM WARSZAWSKICH, DYKTUJĄCYCH MODĘ W 

dilety do nabycia w kasie Filharmonii jak: Goussin Cattley, Tytus Kowalski, Maison Gustawa i inne 

ODY 
STOLICY 

o"9MJdr 7 

Kurlu zawodowe - ... S Z Y C la I mDdelDwania ro I U damskiego I dziecinn. 

Proł. P. Szejnfinkiel 
ul. Piotrkowslla 83, front 

Opłata prQstepna - Prospekt, bezpł. 'I e II 

lódź, ul. Moniuszki 3. tel. 153-83 

Poszukuję 
krosien kortowrch 

najcięteIych modeli _ mllu. ni. 
cielnlcowJmi na roIki łela.ne. 
Szczegółowe oferty sub. .8. I. A.· 

GABINET 

G ebokich PIukań 
. JELIT 

n<ljnowocześnieju,mi aparatami 
BRvSCl"IA (rok 1938) 

~i;~ownictwem D-ra Minta 
Żeromskiego 41 

ZIIm6wienia od g. 19 do 21. 

OllJl'IN4. 
• 

Wkr6f-e bed~ie uruchomion. 

~AnAJ~RIUM ,Jf~fllóW" 
(pod todzill) 

dla nurwowo I psy[bluola rbory[b, 
rekonwalescent6w 

i niedorozwinietych dzieci 
Informacje Łódź telcE. 151·89 

TEl-AVIV 
Internat dła dzieci w wieku 
szkolnym (nad morzem) pod 
kier. D-rowej E. MARGOLINO
WEJ. Zapi'lY na rok szkolny 
1938-9. Przeprowadzenie format-

no§ci. 
Inrorm. tel. 218-59 od 9-10. 

DR. MED. Mer .r., ikl erzy omans I 
1'1' miesiącach letnich / Z.khu:t J R .. k-

~ .. O f: ~ -.J .. .., f I':' PRZENIESIONY na nI. twlrkl /; (Ka. 
lt~ ~ JL r • ., n u rola), tel. 2M-53. Wykonuje modele 

Choroby dzi~i drzewne do wszelkich odlewów po· 
'ltd;!'nuje we wilii własnej (dMw. Zbar) dług wzorów j rysunków. 

ulica Kolejowa _ • __ 

-----
LEKARZ - DENTYSTA 

taniJław lialbarg 
PRZEPROW ADZIL SIĘ NA UL. 

AL. KO$CIUSZKI 32 
H piętro, front. Telefon 108-31 

OmrllD ft II.allll-
fi Ila. pll. 

r:IID" I fłanla, po-
leca firma 

RUDaLP JUNG 
Ud" W"lc~.ftak. 1111 tel. 123·97 

Roll .aJolenia 1594. _ .--
DOKTOR 

Pierwsza 'RJChlldOli S. S zl U I e r ID a n 
WBnEROlaD6111nR akuszeria i chor. kobieca 

leuenle chor ••• ne" .. n,cll przepro •• dzlł ." na ul. 
I elt6mroh 6 SI . 37 felef 

Zawad.ka 1, tel 122-73 -go e,Dnll • 206-M 
CllJIlIlB od 8 r. do 9 wiec.. ,r.JJmuJe od 3-8 wiece. 

Porad. 3 u. 
D - d ' . Dr. med. 

JERZY SUDYI\ Paulina Lewi 
Akuszer Ginekolog 

4.EGION6W 11, tel. 11 5·27 
prJ,yjmuje od g. 8 ~ 1 o r.no i 4 -a 11' ieez ----------

DOKTÓR 

sa8clalleta 
abordb kOblBcyab I akuszerII 

Sródmiejska 28 
telef. 240·10 

przyjrn'.Jje od 12-2 i od 4-8 wie". 

3p~~I~~!!!!!~ll\la Izbicka 
skórnych i seksualnych 

Trououltu 9, f:~~~6:.gf 
pnyimuie od 8-11 i od 6-9 w 

w niedr.. , święta od 9-12.30 pp. 

...... ss' AD ... ;, :=:.= 

wykwalifikowana pielęgniarka 
z długoletnim doświadczeniem 

przfjmuje wszelkie zabiegi. 
DY:tURY. TEL. 246·36. 

• -Wielki iwiąfluoy program 

• 
E Z E do polew8?ia u l i~, pod-

w6rz l ogrodow 
oraz cZłłścl dodatkowe poleca 

w najlepszym gatunku po korzystnych cenach 
BIURO TECHNICZNE 

Jldoll Iłi(bi~ 
wlak.: $ocr Id'lfa licllten I Rearrll Ilchter 

lO D to al. Przejazd 20. l'Og Sienkiewicza 
Tel.: 208-80 , 179-80. 

JAKOSCI· 

ORYCINALNE TYlKO 
złYM ZNAKIE.M 

FABRYCZNYM 

BE2C,1\ANlCZN1E 
ELASTYCZNE 

PATENT FRANC 11Ft- 7g0.!SO'ł '11'; 
PATElN' AMER-_. NR. lo~9 704 'i 

D R l f W li Jl owocowe ozdobne 
RótE piękne sztamowe i wiele Innych. Najlepsza pora 

.. cbellla do 18 maj •• - Poleca lInana firma 

111011 Ko'aczkoUlSkielo Pne'n'lIne 86 
feL 115-02, tr ••. Nr. 3. 

Znakomite obiady .... od Zł. 1.25 
Kolacje jarskie z 5 dań ... Zł. 1.-
Kolacje z mięsem lub rybą Zł. 1.30 

Duży wybór dań i zakąsek. 
KUCHNIA WIEDEŃSKA - WYUCZN'E NA MASLE 

Najnowsze 

parrskie i wiedeńskie 
modele pask6w i biustonosz, 

.SZENBERGOWA 
PIOTRKOWSKA 134. TEL. 105·86. 

______ w ___________________ ~~ _____ _ 

Wielki wyb6r: . 
WóZKóW dZiecięcych ŁÓŻEK komodowvch 
ŁóŻEK metalowych WVtYMACZEK 
MATERACY wy§ciełan~ch ,marki "Ruhbcr" 
MATERACY spreżyn. LODOWEK 

.Patent" LEŻAKóW, HAMAKóW 
tOŻEK polow,ch ROWEROW i dcezJ" 
w łebrvcllnym BOB BO POI' fi Łódź, Piotrlrowsn 13 
- - skład.ie " ł. w pod... Tel. 159.90 

OtitOUUl1 fun n MUR 
o który oprzeć się ~ najbardziej Zf 

chwiana firma; nie upadnie nigdy, Skc 
tylko się zwrócl o radę reklamową do 

AKWIZYCJI OGŁOSZEN 

FU 
Ł.ódź, Piotrkowska 87, tel 

:1.:Z=: 
;;.;~ Wspaniały wodewil Krumłow-

skiego, reżyserii E. BODO " 
Z6 Pll SCll\fł 

~ .. --S:::= 
~ c::::a 
_.~ 

~ l'"'-..J 
!'ol ClI:::: 
Q ~ teromskiego 74/76, tel 129-8~ 
a,=aw'" _ n 

KINO - TEATR 

I 
Cegielniana2 

Teł. 107-34. 

\V rolach głównych: Helena ~ro~s6wna. Al. Żabcz,ński. St. ~re!a~s~i, _ J6ze' Or id. R. Glera· 
siensiu, JOze' Kondrat, I. SkwarczJnska I Inni. 

Ceny miejsc: I m. 1,09, II m. 90 gr., lU m. 50 gr- - Kupony ulgowe po 70 gr. z prawem zaimoyvan~8 d~,,!ol!lych miejsc na 
wSlystkie seanse, z wyjątkiem sobót, niedlliel i świąt. Pocz. pr2!edst. w dni powsz. o godz. 4, W medzlele l sWl~ta O godL 12 

Pl -'WWtA . _ 

Dziś i dni następnych I - Poraz pierlllrszy WIr LOdzi! 
Atrakcyjna walka o byt i kobiet~. - Walka rycerzy fortuny o złoto i miłość. Gorączka złota na Alasce ... 

DZi~W(ZC; Z g 
W roI. gł.: Jean Parker i Leo Carrillo ~ Początek o g. 4-ej, a w świąta i niedziele o l1-ej 

Prenumerata miesięc~na .. Gł?sU Pora~nego" ze wszystkimi. do
datkamI wynosI w Lodzl zł. ł.60. za odnoszeDle -

&0 groszy, z prtesylk~ pocztową w kraju - zł. 6.-, za granicą - zł. 9.-
OgłoS 'I en.· I za wiersz milimetrowy l-szpaltowy (stron~ l) _ !lZpaU~: . l-sza strona 2 zł.; Rek~alD:Y te~s~em 

1\1 redakcyjnym zł. 1.50; 11' tekście: z zastnezemem mleJlca 80 gr ... b~z zastrzeze~la mle;sca 
50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpD:lt) 12 gr. Drobne 15 g~. za wyra&, naJ':llme~sze_ ogło!zenle lit. 1.50-
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz: naJmD1eJsze zł. 1.20. Ogłoszen.la :raręc~ynowe I ~aslublDowe 12 zł. O~ł~. 
szenia w dodatku niedzielnym .. RewUl" (str. 5 szp.) 1 tł. OgłoszeD1a zamIejscowe ?bhczane Sil o 50% drozeł' 
firm zagr. 100%. Za ogłoszenia tabo-laryczne lub fantu. dodatkowo 50%_ Ogłoszenia dwukolor. o 50% droże.! 

Redakcja rękoJlisów nie zwraca. 

Za Wy.dawnictwo •• Gloa PurAlllU' - Jan Urbach i S-ka" EUleaiuls KrOJUlUlD. ~ dnakarui .-łasDej Piotrkowska 101 



Dzisiejszy numer 

•• RE"" •• •• 
zawiera następujące artykuły: 

J, K. Urbach: Leon Gamuetta. 
Winston Wilton: Historia w 

klubowym fotelu. 
Dr. Goorg Wagner: Atlantl'o

pa. 
S. Czeczeltlicki: Franeja d7.i

siejsza.. 
P . Pilski: Pantelejmon Roma

D<iW. 

Ebba Maran: W sch6d myśli 
in.a.czej .. 

Dr. P. Klinger: HygiE-llD. na 
wiosnę· 

Nr. 17 Specjalny dodatek "GŁOSU PORANNEGO" z dnia 24-go kwie 
Dr. J. Simon: Nieznany lud. 
w. Tataril1ow: Niebezpieezel~ 

stwo z powietrza.. 

GAMBET 

J. Sittner: Starnść pięknyell 
kobiet. 

Karel Capek: Koszule (nowela) 
W. Kunze: Wrćżka. (nowE."Ia.). 

w setna rocznice urodzin wielkiego bojownika o wolność 
Po kJętsee "w,iosny lud6w" na 

stąpiły również rzady realtcji w 
nowo.powstałej J'elf>ubliee fran
cuskiej. Bożys.zcze mieszczań
stwa prezydent Ludwik Napole
on wykorzystuje drobny !kon
flikt na tle kompetencji z %gto
madzeniem pr:awodawczy.m (par 
lamentem) i dokonuJe zamachu 
~tanu w dniu 2 grudni·a: 1851 r . 
w celu ogłoszenia się cesarzem. 
"Wzburzony i zdradzony lud pa
rysk.i wznosi barykady, na kt6-
f" vch zginął w bohaterskiej wal
c'e n wolność i demokrację pło
mienny obrońea: praw. ~uhliti 
ooseł BaudłD. 

Bunt został W' mion:a. ~nri 
~ ttumiony - we Fl'3II1CJi nastą
rJit rządy cezcllystyczne Napo 
leona, kt6ry. po uwięzieniu wy
bitniejszych republi.kan, pOd 
gl' lJih~ teroru i korwpc.ji w dro
(Lee plebiscytu pozwolił się agIo
"i ć -<:esarzem Napoleonem UL 

OpublikowaDY przez słuttal
':zy parlament proł.okuit głosił, 
'I ł: " w sposób prawidłowy i nie
~kr~powany ... naród francuski" 
(vidał n at Na,llOltlOD:a 7.824.189 
karte!k z wypisanym słowem: 
tak, 253.146 kartek ze slo
·\'em: nie i 63.326 bIałych. 

Mimo takiej 'oireJalne'j prze
wagi głosów rzekomo mu Stprzy 
jającyeh, driał w ciągu !>WyCh 
rządów wyibra'ny "wolą ludu" 
I'esarz przed QPozycją i systema 
i ycznie s'tarał się przez błysko
tliwe posunięcia w polityce za
;,;'fan~czne.i i udział w rÓŻnych 
a wanturach wojennych z·atsłonić 
!stotny stan nastrojów wewnątrz 
kraju, 

OpozyeJa, choe naogoł słaba 
- gdY'ż wielu przywódców stra 

cHa na barykadach, lub repre
'Sje zmusiły -ich ;do1emigracji P
iedrnajk' stale wyk~zywała ~w" 
istnienie ) J ' 

W 'r. 1868 ·,,.R~:dela Demo 
('l'atie", ledwo dyszący w warUIn 
hach ciężkieJ cenzury demokra.
I yczny organ repuiblikańs.ki, 0 -
~'ł:osił zbiórkę 'pieniężną na kOlS'z 
la wznieSiienia nagrobka na mo
~: il(' Baudina, bohatera bary!k;ad 
:t: r oku 1851. W ogłoszonym. 
\\'l'zwaniu redaktor DeIaclnse j 
PilZC iu współpracowników zade
id ,lfowało na ten cel 100 fran
l6\\' . 

PiA1l o zostało skonfiskowa
IW, zaś pierwszych ofiarodaw
eó w pociąl'.'nięto do odpowie
<h ialno "d, Jako wrogów ustro
ju i Na;poleO'na, III. Redakcja, 
k f ór ej '''vtoclono sprawę sądo
Wl.l. wyznaczyła na swego obroń 
et; młodego nieznanego adwoka 
'.a I,eona Gambettę. . 

Pierwsz, wfsteD 
Leon Gamhetfa był synem 

""ocha genue!ic.~yk~ urodzll 

~ 2 Jtwietnia 1838 r.. (at więc 
sto lat temu) w Caho-rs, gdzie 
ojciec jego posiadał mały skle
pik ;..-.- bazar. Matka jego była 
francuzką, 

Sala. sądowa w dniu procesu 
redaktor6w .,Revue de la Demo
eratie" przemieniła się w try
bunę głośną wprost na całą Eu
ropę, gdy Gamibetta wykorzy
stał swój wie.l.ki talent oratorski 
nie tvle w celu obrony klientów, 
ile dla rzucenia ręka'Wicy ceza 
ry~tycznej dyktaturze. 

Słynna' jego mowa była wiel
kim aktem oskarżenia pod adre 
sem rzadów totalistYC7.lJ1ych, 
kl'QpUljących wolno~ć sumienia: 
i potbawiając)~h Qbywarteli 
praw ludżkich. 

PO procesie Ga.mJ)etf.a stał si~ 
aosłownie beniaminkiem 1uda, 
e7;ołowym mętem opozycji repu 
blikańsk.iej. r 

Mowa ta J)yła pIerwszym. me
rzeniem na alarm, iż zgniły 11": 
str6j. oparty na lIliemoralnych 
rządach kliki. ota~za.ią.-cej b1J!f
fonowateJlo imPeratora, nie zdó 
la obron,ić 'oJczyzny w krytycz
n)"ID. momencie, który zbliżał 
si~ dość szybko. N,apoleon nI, 
zarozumiały i pewny siebie, ~ 
toczony dworakami, złodzie,;a.. 
mi grosza ;pUlblicznego, pochlcl\ 
cami. nie zdawał sobie zupełnie 
sprawy ze zbliżającego si~ nie
bezpieczeństwa. 

U boku p'rawie małe Prusy 
odniosły w r. 1866 zwycięstweJ 
nad Austrią i na skutek polityki 
WY.łątkowo zdolnego d)'lpl oma t y 
Bismarcka pod swą hege,moni, 
Skl.1ipiły liczlIle państewka nie
mieckie w Rzeszę Niemi~k •. 

leon .. z~ięzca" olebiscytowy, 
został przez własny parlament 
p~hJebców i służalców zrzuco
ny z tronu. 

Gdy zwycięska anuia nie.n.iec 
ka poozęła zbliżać się do murów 
Paryża, zrozpacż,eni robotnicy 
formują gwardię narodową i 
wzyw.ają poW'osłały rząd obrony 
narodowej z Thiersem na czele 
do wałki o knżdą pil;dź ziemt. 

Niest.ety, nowowybrany lząd 
i\kladal się \" -większości ze IW(. 

lt:tillików ':c1:Ikdi, k'qui" wię,:~j 
oha wiała się wla5nego ludII, niż 
wroga " najezdnika. MimOt wez
wań szczeryc:h demokrat6w i pa 
tdol6w do pO'WszeehDegOt uzbro 
jenia ludu i zorganizowanip, re
wolucji ludowej. lttASra ' 'Wojną 
'Partyzan.-ck~ zmusiłaby lliem
c6wdo odwrotu. ewen.tuałni~ 
do pertraktaeji naJ dogodniej .. 
szych., bardziej llonOt'OWyell, 
warunkach. rzĄd rzekomo repu 
blika.ński J)oczl\ł mtkać kontak 
111 Ile sztabem Illemteeklm. 

. Okres ten jest jedną :z najeA\' 
nlejszJlCh kart dziej6w FraDc.fł. 
skrzętnie do niedawna ukrywa
nych przez ()f"rejaJ!nYlCh bitsł.~ 
k6w. . 

.. 'amoc" .ragO. 
Jm pned pół wiekiem przeł), 

kiwano o ówczesnej współpra
cy reakcji francuskieJ z Blsmar 
ckiem. l~z dopiero po rewolu
c.ii rOsyjskiej w r. 1911 opubli~ 
kowane materiały z carskich' 
ta.invch archiwum państwo
wyeh odsłoniły nagą, pełną gro
zy, prawdę historyczną. 

Gdy prusaey byli już poo Pa
ryżem, a w stolicy wybuchła! re 

Sedan wolucja ludowa przeciw niedo-
łężnemu rządowi, Thiers z całą 

7.atarg o tron .hiszpailsIU, na re;ak<:iią. ueiekł do We,rsaJu i 
którym ,Bismarck prasnął osa- zwróeil się do d«łwódzłwa nie
dzić jednego I ~ l HohenzoJlernów~ miecldeJ{o o pomoc w zdła'wie-

' posłużył Żal pretekst ' do woJny . niu włal§.nego narodu.. 
między Niemcami a Francją. -
Nie przebierający 'w środkach W ar~hiwum: znalezlo:ńy za.< 
Bismarck sfałszował słynną, "de . stał między wielu innymi doku .... 
pesz~ emską", zadrasnął ambi.. menlami rapBrt rOsyjskiego rad 
cje Nap ole orna , który notą z dn.. . cy . Ie~acyjnego w Paryżn Oku-
19 lipea 1870 roku wy:powt~- ulewa do ,ministra sprawa zagra 
dział wojnę Niem-coon. nicznych - Gorezakowa. Oku-

lliew pisał: 
Dopiero tenz okazalo się, ile "Pan Tb.iers mówił z wielkim. 

słuszności byłO' w mowach Garo uznaniem o stosunI{,ach .doń nie 
bełty, ile smutnej prawdy wy- mieckieh władz wojskowych. _ 
Dro,r-okowal on rządom NapoJe- Powiedział mi, że władze (nie
ona. Armia francUIska okazała micekiel) natychmiast zapropo
się zupełnie nie'zdolna nie tylko nowałv mu pomoc moralną i 
do ataku. ale nawet do obrony: materialną dla przywrócenia> 
nastąpiły sromO'~ne klęski pod porządku w Paryżu ... _ Thi'ers 
Metzem i Sedanem, gdzie nawet skorzystał z innego rodzaju po
sam cesarz dostał si~ do niewo- mocy, zaproponowanej przez 
Ii. ~·en. Fabrycego (dow6dca nie-
Wiadomość o haniebnych mieckiej armii okupacyjnej i gu 

,kIeskach wywołała silne wzbu- berual.or Wersalu), mia1)owicie 
nenie w Paryżu i pod naci~- z prawa przejścia przez t~ryto
kicm zbunlowanegQ ludu Napo- riUlJll..zajęte przez wojsko nie-

mieckie - a to dla rządowych 
oddziałów, kierujących się ku 
Paryżowi ()Il"az z pr,awa skoncen 
~rowa.nia w stolicy armii w licz 
bie ponad 40 tys., wbrew wa
rUJnkom ty;mczalsO'wei konferelll 
cji pokojowej". . 

Reakcja fraDJCUlS'Ka z Thi.er
sem i mar,szalkami Mac M3!ho
nem i Catm'obertem, którzv nie 
umieli uchronić kraju przed n.a. 
ja,zdem, skorzystała z pOmocy 
wroga, by przeciW'5tawić się lu
dowi francu.skiemu, pTagnące
mu bronić ojczyz.ny do ostatniej 
kropli krwi. 

Czy! nie npiomy dl)raz tak 
nam znany z 'nalSzych dmej6w, 
~v zdradziecka Targowica szu
kała opieki pod sk,rzydłam.i ,Ka
tarzy1'lV przed .iakobinami-tw6r 
eami k0lll8tytueji 3 maja.. 

Cm w OIrtatrucn Jatae1\ na 0-

czach MS!:e«O pokolenia nie od 
słODił się podóbny obraz w Hilu 
paDU i Au:striil 

. "Patriotyzm" reak'"eji pO 'W1SZy 
stkie wieki był wszędz.ie jeoolł' 
ki. 

W'Drawa Dalonem 

Reakcja wlpuściła nawet wro 
ga do wewnątrz miasta, lecz za
jął on tylkO' dzielnlicę arJs'lo
kracji, bał się wkroczyć lUl 

J)l'zedmieśeia rObotnicze i zrCS7-
la sam po kUku dniach opuścil 
miasto,. 

W dniu 2,6 lute€;O' 1871 r , w 
imieniu rządu franctl'skiego 
Thiers i Favre podpisali z Bh
marokiem, który śpieszył: się 7 

za'kończeniem wojny, o'ha",',j;( 
jąc się rewolucji i partyzanll, i 
- preliminaria' pokO'jowe. 

Francja oddała Niemcom C9-

lą Ab:aej~ czę.4~ Lotaryngii I Pl 
bOwlązała się zapłacić I) mDłar
dów fra.nkó,,- kontrybucjL ' 

Reakcja, uporawszy się. w 'Po 
sob ha.ndel:my z lIlajezdnikiem, 
przypukiła sztru:-m dG ft!e'W';Oł
to,,'anc«o Paryża. 

Na bar,kadach 
Krwawa wojna domowa r~ 

poczęła się 21 maja 1871 rokn. 
Prt:Y'byłą z niewoli niemieckiej 
armię fran-cUJslką na -czele z ge
nerałami, którzy tyle tch6rzo
stwa wykazali wobec wrOlga, tl

niO'Sła dopiero, odwaga przy wal 
ce z ludem. Robotnicy na bary .. 

leden łJlko monek I'ZIłtlu kadach toczyli wprost boje o 
Gambetta nie GpD8lJeZa rąk. kaMy zaułek, każdą ulicę . 

W dnin 8 października' 1870 Na wodzów swych par}'1Żanic 
roku halonem udaje się z oblę- 'obrali bohaterskich uczestnj· 
ione"o Pary:l:a dOi Tours, skąd ków pOWlStania styczniowego 
wydaje plomi~ odezw't do polaków: Jarosława Dąbrow
narodu. wzywającą dOI po- sIde"o i Walerego Wróblewskie 
w,szeehne] rewolucJi i formowa ~o. Dą)brO'WlSki z:giną.ł na bary
nia odddał6w partY'zanekicn. kadzie. Ciało jego, owiJD.i~o' w 

'Odezwę lloMzy wezwaniem: szt3JIldar czerwony i przy ś,wie
t~ poebodni 111 stóP Kolumny 

.,Mu:simy wytężyć 'WQY'Stkie Wolności każdy rewolUiCjOlUista 
nasze siły i zasoby, a i,e są prze- składał pocałunek na czole bo
eieź niezmierne. Mtmimy zwal~ haterskiego ,pol-aka. Przy grzmo 
czyi szalony strach, zbudzić z cie dział pochowany zQStał Dąb 
odrętwienia: ludno;ść wiejską, rowski na cmentarzu PereLa· 
spotęgowac walkę partyzancką; chaise, 
musimy na wroga s~aw!ac si~!a: ·. Po ośmiu dniach ·o»ron,., 28 
i urz,ądzaC zasadZ;kl. Ulc.:P~1f01Ć maja został PaT'yi zdobyty 

. gC):' sł()IWem, I111JlSimy r07:llałl~ 'o- przez reak.cjonist6w. GambeUa, 
giell wojny narodowej. ~zecz. k,tóry jako członek nądu. Thie-r 
pospolita wzywa wszy~kleh do sa, a nawet mi'nister wojny, 01''' 

W!Sp,ólne.i walkil ... " ganizował partyzantkę przeciw 
Dzięki niezmordowanej ener- niemcom. nie akceptowal: wa 

~łi zdołano w ciągu kilku t}"g~- rnn.ków pokoju, podpisanych 
dni zmobilizować około pół mł- przez Thiersa, nie miał też nic 
IiOtna ochotników, wyprowadzić wspólnego z koszm.lłlI'ną wojną 
na pole walki liczne oddziały domową _ wyst.ą.pił z rządu i 
"wolnych słJrze1ców", które sta- usunął ·się w cień. 
Je niepokoiły garnizony- prus- • 
kie, a nawet większe formacje Smierc 
wrogiej armii. 

Haniebnr Dokil 
Tymczasem vv ParylŹu odby

wał się ostaltnł akt włelldej tra
.zedU. 

Rodzima reakcja. krwawo tłu
miła rewolUJC.W ludową za to, iż 
ta zaprzy.si~gła nie dopuścić nie 
przV.iaeiela dO' ~olicy swej oj
czyzny. 

WYlhrany do parlam entu 1.:t 
prezydentury. :Mac Mahona, ,s la
je na czele radykałów i pOllOW

nie pokazuje reakcJi swe l\v.i(' 
pazury przy próbie zamacJJll 
na v.-olność ludu, zamieTz.oncgo 
pod aUSrpicjami prezydenta . 

We w5PaJDiałych gorących mo 
wa'ch przy!!,omina pIebrscyl~" i 

(Dokończenie na str. 5-rj). 
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, 'r AIl?e~yl~a'ń..skim ob$zarze nowe gałę ... 
zie 1p'~zemysłll, zaspakajają 'wywo- W chwilach, gdy oczy całego mte.ści się najWi~Z:oY'z k1.UJ:Jów, lifax np. trzyma w z~bach pod- W "Naval and Military Club" 
ł3J1'y śz1ucznie popyt i znikają rów- świata zwrócone są na Loodyn, - UóLę,qb)':M:y\" soJJie; lsieetliśk'a czas czytania. przy PiDcadilly ministcr wojlny 
nie (S;l;y~ko, jak zaistniały. Jednym jako na ośrodek najwaŹ'IlH~j- pr~y tęj "uli,.cy"kl\lihóWH ; '; ,:,Jq~ Do klubu konse.rwatystów na Hore - Belisha wraz z referen
z takich "chwilowycb" działów w~ dSZych polilyeznych wydarzeń i k~~l'w.a~~.: .• ,Stara .d:ę.łfpwa l.eży Neville Chamberlain i trój- tern ministerstwa opracowali 
twórczpści jest produkcja najroz- ecyzji, nasuwa się pytanie o brama, ;;gr,abe .}ch(Jooiki, tfumią- ka przyja.ciół, złożona z Halifa- przy szklance whisky i hawari
J:l\ait~z~ćh perfum, kórych nazwy zakulisowym tle zaeadkowej po ce ' odgł<1!sktoków,;' sMh~, p.el- xa, Baldwi!11a i znanego man- skini cygarze potężny plan re
docltodzą do lic::::by 150.000. Użycie Jityki angielskiej. Ani sprawo- niąca'=: ł" ::.milczePih.':, "swoj!,! f'o'bo- Iropa .lorda Nuff.ielda: "Klub organizacji i odmłodzeillia bry' 
pa~~ideł ::Iie ogranicza ~ię perfu- zdania z posiedzC11 izby gmin, ,~~ą~~i, .·;p'rz)'1p~!!lhiaJąca ; ąYelo- kO~lserw~tywni' Jest Jcdnym z , tyjskiej armii. Aby dać "dobry 
u1ow,anie.m ciała. Kobiety amery- ani mowy ministrów i rozpra- matów.::pekią - goooości postawą, , naJbardZIeJ ekskluzywnych klu przykład" w zastosowaniu sir. 

. ~ap'skie są naugół oszczędne w u- wy w kuluarach nic odzwiercia . I",' : f ; !' ;, ' 7, hów londYlls.kich. do nowej reformy, udał sir. 
I żydu ' perfum, niejed~n zaś mę-l- dla.ią i nie wyjaśniają tego, co' WJ.;~ielkifh :'sał~naih' porD~sta- Kto nie może 'się do niego do- Hore-Belisha po dokonaniu "od 

cz;vz.na , pocz:lł by się dotknięty, się dzieje w życiu politycznym wia'no IJiby :Od nj{lchceitia :gt~b<'J stać z powodu braku odpowied- młodzenia" do "Junior Naval 
gdyby:...go pomówioóo o perfumo- An~lii, które ma inne jesz.cze sie kie foteI,e. To , stałe miejsca, zaj- nich stosunków _ trzeba być and Military Club", będącego 

, wanlę~ słę . . Przemysł perfumeryjny dlisko poza oficjalnymi iIliStvtu- mowime' ,od dziesiątKów : lat polocOlllym conajmniej przez miejlscem zebrali młodszych 
usiłuje 'przede wszystkim skłonić cjami, nie mniej ważne, niż sa- f>rtez \ jednych\,:'i t~cl1 \s,amy,qh trzech członków i przebyć bar- sztabowców. 
pubi!~~ność do nabywania perfulllo- la posiedzCll parlamentu i gabi- , przędsta.wicie~i". poUt)!c~.'-świata ' dzo . §cisłe balotowanie - ten W ,,st. James Club". siedlis. 
wanych przedmiotów. Stwierdzono nety m1nistrÓw. Siedliskiem ' An.glii:Bi:rda " Jo~\i.io~i,\ . 'któryby ' ,wstępuje d'o innego klubu przy ku starych dyplomatów, nara
bowiem" iż artykuły pachnące są tym są kluby polityczpe. prz~.sb:n.ął f.ot~C ,Gą.~iat15y o je-, St. James Street: "Thatched dzali się lord Plymouth, prze
chętrtlej"kupowane.. Perfumuje się Podczas gdy ludzie tłoc2Jąsię den- c,enf~ljrile(r \; ~al~j .od . miej- / House Club", "New University", wodni-czą.cy komitetu nieinter
więc ;nte tylIw bieliznę, lecz rów- przed parlamentem, oczekując , sca. g:~ie , z"'YY.~~e' ,.' stC1i''''':- sira- , ,,nel'onshil'e Club", "Whites wencji, z Samuelem Hoare w 
ńie~ nieb1il wyroby "umowe kon niecierpliwie wyniku decydują- - ciłby"nat)'ichmiast służbę. . Przy Clu, b" i innych. , '" , - 1"J.- d' . . , " • . ' kwestii śródziemnomorskiej. , ~łwy. 'Konserwy owocowe np. ku- cyc 1 OJJra, l wItaJ.ą owacyjnre każ'dy,m fot€flu ,stolik,', a' na. nim . Jest kh duży wybór dla wy-
poW'ane są w daleko więltszej ilości, przybywających min·isŁrów, I\a szklanka' i llaszli:.a z ' 'bwianym branych, oczywiście, należących "V komerwatywnym ,,st. Słe 
gdy Wi"z...l(a i etykieta na niej wy- St. James Street, prowadzącęj prz_ez ,danego.:cilonka; kh.ilbu ga- do pewnych sfer społecznych. phens Club" zjawił się w cha
(lalą , 'Y,.oń danego owocu. Zapach od pałacu St. James do Picc'aml ~iCl!l,w'Aisky',.d~i~nnik , przez 'V klubach tyeh omawiane są rokterze gościa lord Hali fax, a· 
winien jednak być łeJdti, dyskret- ly, panuje o tej późnej porze mego czytywany oraz różne sprawy, na które brak czasu w by w towarzystwie lorda i lady 
ny i 'działać nastrojowo na nabyw- głęboka cisza. Jedynie w· niektó , . Pl1zedmiQ.t~., r Jakie· p.ragnie ' zna- gabineta,ch ministrów oraz w Astor, lorda Lothian i Geof .. 
(.~ Papierosy 'perfumuje się miesza- rY'ch oknach świeci się za spusz lezć 'Jla sw,oim:- staliku: ootatni prywatnych biura.ch' banko- freya Dawsorna, naczelnego re .. 

, '!liną ząpachów rumu, wanilii, roz- czonvmi roletami i od czasu d_o , zeszyt- ezasop"isin~ 'poś,,'ięcone- wych.i giełdowych potenlatów, daldora "Times'ów" ułOlŻyć. 
maqzltll i geranium w ten sposób, czasu zatrzymuje się auto, z kM v go ' h,ddowli' psóW" mały . we:ntyla . gdzie 'trudno zebrać odpowiedni plan wizyty u Hitlera wraz z 
ie pap.ieros wydaje lekl{ą woń je. rego wy,siada szybko mężczyz- tQr, . p.~deJko-p~p.ier.osów, ~ub .ty- 'zespół w czasie, przeznacżonym polityanymi i ekonomicznymi 
'dynie, zanim go zapalono. W zakła- na. tQń ' Ispec,:jalnej marki - kubek .na sprawy państwowe i interesy projektami, ty.czącymi się pro-

l dacii chemicznych syndykatów na'- Przy St. Jamęs Street Nr. 74 z :w~kalac~a1I.li, kiÓre ;lord Ha- dnia. pagowanego przez to kółko nie 
lo~ychp~bu~~rnbhćbw~n~e~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.I~~~I.~~~~~~~~~~~~~~~~~~miecko - an~e~hlego p~DZ~ 

, której. gazy spalinowe będą napeł- mienia, 
,niać-,p6wieti'ze wielkomiejskie aro· W "British Empiere Club-
, lłIatęmogrodów. przy St. James Square' schOo' 

Papie~owe chust~zkł do nosa, dzą się bankierzy, zainteresowa 
, ręczniki i ścierki znalazły powszech ni w eksporcie do Indii. Tu ez~ 

ne ~aslosowanie, są bowiem higie- stvm tematem rozmów są kło-
nicżne i tańsze, niż płócienne, gdyż poty, jakie rz~dowi angielskie-
oszcżędzają kosztów prania. Ostat- mu sprawiają Gandhi i Nehru. 
'li~ ' .iedna z fabryk wypuściła na Liberalni politycy omawia .. 
lynki. papierowe zmywaki, które ją sytuac.ię międzynarodow, W ' 
pęcż,niejęw wodne, jak gąbka i nIe . ..National Liberal Club". 
drą· się ' nawet podczas energiczne- Na)więlu:,zym. jed.nak l>oli.~ 
g{) , i3'r~ia. cznym klUlbem Anglii jest ."Ca-rl 
, Raiki ' gumowe, używane umieję{- ton Club'·, gdzie schodzą się 
nic l sl{ute~znie przez amerykaJłską przedwni.cy konserwatY'st6w.-
poli§ię,~l)Stały skazane na zagładę. Tu rej wodzri Wi.nston Chur-
Za~~ąp'ią Je rękawiczki, w których chill, który wraz ze s,voimi i-
kOJ1~e , palccłw są zaopatrzone w deowymi towarzyszami zapo-
blaszkf ~l n~ładowane elektryczno§- czą.tkowal i ugrlliIltował wpływ 
cią.:. G"y policjant dotknie dłonią, tepo klubu na wewnętrzną i za-
odz.iąl1ą w taką rękawicę, ramieniagrani-czną politykę Anglii.- Tu 
ścigą.łtego . złoczyńcy, prąd elek- gromadzą się dokoła " mistrza" 
tryc.zny pozbawia tego ostatniego iego "młodzi ludzie" - Eden, 
PI'Zy,tQillOości i obala. Unierucho- Morrison, minister rolnictwa, 
mienie trwa dość długo i policjant EUiolt, sekretarz stanu i Durf 
ma" cŻlJS sp .. owadzić sobie pomoC' Coover, mężowie,' któriy w swo 

· bez.~b~Wy, ze aresztant wyrwie 'im czasie stali po stronie Ed'! 
101Isiin 'uńtknie.' Prąd wysokiego warda VIII, obec.nie zaś tworzą 
napi-rcia' powstaje w rękawicy w .obóz przociwników porozumie:-
dość ,sk<;lmplikowany sposób. Poli- nia z Włochami za wlSzelką ce .. 

, e,iaitt l11>si na biodrze małą baterię. nę, walczących z Chamberlai .. 
Itkrvte' zaś w kieszeniach cewki "nem i "Konserwatywnym kIn-

· itl(ł~·~~Y.il1e wzmacniają prąd bate. bem". Tu Chur-chill w~lasza 
Tii ' dtl,~SWr pi~runu dość nlOcnego, przytłumionym głosem - hałas 
abX ; n1~~ł· n'a krótld czas ogłuszyć należy w londYl'lskim klubie do 
czJ~~Vjeka. . niemo.żliwości "bruliony" 

swoich słynuydl przemówień w. 
: Złódueje " amerykań-.cy najezę· izbie gmin. W takich chwilaełl 

ł.ciej'sięga,ią ,po auta. pómi!r.o~ że zbliża się do "młodych Ludzi'" 
Ameryka .bije rekord pod względem : ' 1:.: ,BIJWtow, ' b. sowiecki kom..isan, stary Baldwill, uśmiecha 5ię ( 

'. Hczljy.,w:.'padk:ów, w których auta : QŚ\Vł:.\:ty,: ktćry ma w' maju stan:jc siada znowu przy kominku, 
tlte~ły zniszczeniu, więcej jeszcze " 'prz~d ' są-d:ePl ~W Moskwie. - 2. Ra· wracaj~c do przerwane.i lektu-
~PItlP~hądów staje się łupem I,ra- ,sk(doilłow, : :ddtyehezasowy posd ry. Lubi bowiem ci e.pło , przy-

. .: rnwieO,kf w. S0fii,' , nie I)oJ'ecbał do (hieiY-: z· tego powodu amerykanie noszące mu ulgę w podaI'.Tze.-
wysH~k umysł, aby ' wynaleźl! spo' : ·.Mge~wy. na., lir1dp, obaiviając się, że Gdy jednak Churchill zaezy.na 
8C-11., · , :labezp~eczaj~c" samochody , ~ósta.njc . tam stawiony ,przed sąd l 'dpowiadać o swoich wojeIlJl1ych 
nrze,d: z!Qdziejami. Wszystlde jeli- '- Z#1(lrd9~any. - 3. Obecnie 'kole.i przeżyciach z przed 50 lat, wszy 
l!!lk:. ~lOty.chczasowe . pom:vsły, nie ',. na" Kry'łenKę. Były prokurator gc, :scy słuchają w skupieniu. Slu-

· (ląl~. 7auąwal<'.lących wyniJ<ów. Os· ~,n~mlity, 'SowietÓw, :1s pćźnieJszy 'ko- żą.cy nawet ośmielają się $kró-
! t~11l!O : ' pcwn:!. ' Jlo,vojorska firma .nij~arl'ltidowy·sprawieariwości Kry :cić nieco dystans, dzielą.cy ich 

,-' l€r.lkń, :!z.naiJV' z .lic.znych ,.,pokazu d d . f',konSłr~owąla aparat :llarmow'l, J o osto'J1llych członków klubu. 
l,tńrv , stani~ sie postrachem nie ' ,vy:cIi~' :pJ;ocesów, ' piętnowany jest Mieszkańcy Londynu dowia-

': 1\'łk~ :·il~dziei. W chwili, gdy zło- : (jlJec'nie ja,l~{) zdraj.ca kraju. i rue- -dują się o narada,ch i planach 
i!7.i~iuotkn;e się drzwiczek S:lm.'J- . ':wątpllwie 'w' niec11ugim ćZ3!'ie st.a- '"Carltonu" z dzienników, którę 

k ,l ńH" 'J'liko oskarżj~ny, przed' tlvbun3- . d . 
1'l1~,<l~1 rQ~legnie się ryk 'lyren~r ta zaopatruJą po. awane WIadomo 

' pc~ęiny, że słychać go będzie w ::, łeTn: prLed którym jeszcze niedaw- ści widocz.nvrni z daleka na-
obwod~ie ośmiu ldlometrtiw. Syre- ~' DC, 'siin , w"isr,ępow:ał ' W roli oskarży- ,główkami. Cza·sami w rubryce 

ł n3 ·ili~ii.nie dopiero> po puszczeniu . "- cieł.3.. --=-~4:, Róm~tyczl1y widok na '"Osobiste" poj "via się wiado-
n" . • k' ': ddinę' ;'Elbyiw t. ' zw., sa'skiej Szwaj- ś 

W ruch .calego syst~mu przycIs ow • mo ć o nowynl wybral'iccu los, 'L 
~ali)ł~ów' liczbowy<!h. ' ';"' . . c~ril. ,któremu udało się uzyska r 

wstęp do otocz{lnia Chur~hil!n, Jfdeu' z . na]now5zych wynalaz-
kó~ ,~w~~nfi~z~w~tl~~ •••••••• ~ •• ~~.~.~~~~ •• ~.~~ ••• ~~~~~~~.~~~.~ __ d~YZP~o~ nestora ~g~l
nia :g,a~wego 'w najbardziei orlic- , " " ' .' \ ,' ,~ ..... ~ _ skiej polityki rozpocząć mozol
p.;łyCh. ,' Ulk<!tkach Stanów, dokad nie generator, wytwarzający gaz :z dars;fw.ie.;2' tom~y ·~~ł~~.r.~'sąr~" . zamieszkiwanego przez rodzinę, zło ne wspisanie się nr) drabinie dy 
liotar.ły .ieszcze nowocze<;ne :łc!o~ocl wszelkiego rodzaju odp,ad~ów, ja- ąlJy 'Qtr~~Iąać no~Ę,gaz.u, ,~~~t~j~,cz- ' żoną ' z czterech osób. plom::\tyczluej kariery. 
ttierlła: S!wmitruowallo mianowicie kich !lie brak w domowym gosp'o- . nł:,(tQ:-;QŚ~i~~_cp'iil);..~(~pial d~m~) Winston Wilton. 

!' . 
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D •• k ent prz,szłości· 
Jak można rozwlązat zaeadnienie morza Sródziemoffio' Europa ma sie, 
zrosnąt z AlrgkQ. - (z~it:iowe osuszfnie morża Sródziemnet!o.- Plan ,,250-lefni" 

tych niezmierzonych piaszczystych 
c;b!.zarów? 

W czasie, gdy kryzys europejstd pełua, gdy nie uwzględniono jej kwadratowych, co stanowi przecię, lonli niektórych państw, w pierw
obraca się wciąż dokoła osi za~ad- strony g03podarczej pod postacią tną wielkość torenu mocarstwa. szym rzęjzie Anglii, Francji i 
i11enia śródziemnomorskiego, śmia- możliwości eloktryfilta<.'yjllych, Wy Nie Jl,tniej poważny jest problen. Wioch. Przyszły jednak do wnio-
i,v plan techniczny przewiduje os \1- sokość spadlm masy wodnej, na, klimatyczny. sku, że obszaru pustyni nie tylko Technicy nieraz proponowali wy' \ 
szenie znacznej części morza Śród- plywającej z Atlantyku, wynosi 13 nie da się zmniejszyć, lecz: prze- I.onanie na zachoonim wybrzeżu A ' 
ziemnego, aby uzyskać w ten sp", centymetrów, Przy obecnym stanie Już w Holandii olmzalo się, że ciwllie, należy dołozyć wszelkich fryki głębokiego wcięcia, aby prze- , 
'óh zawrotnie wielkie masy energii techniki eksploatacja siły tego osuszenie stosunkowo niewielkiej starań, żeby się samorzutnie lIie prowadzić ~allały i otworzyć wo- ' 
i cały prawIe nowy kontynent. Cho spadku może dostarczyć masę enel'- zatold Zuidersee spowodowało nie- zwiększał. Sahara bowiem wyka- łom Atlantyku dostęp do piasków, 
dzi tu mianowicie o "projekt Atlan- gii w objętości 200 milionów koni pożądane skutki lllimaty<.'zne, Ta- zuje fatalną skłonność do "ekspan- Sahary. Plany te posiadały wiele _ 
tropy", pomysłu architekta H. SOr, parowych. Taką sam .. ilość może kie same &kutki nie są wykluczone sji", grzebIąc corocznie pod swy- błędów, Przede wszystkim Sahara . 
gla, dać eksploatacja siły spadku wód przy realizacji projeldu Sorgla, mi piaskami dziesiątki kilometrów nie wszędzie stanowi depresję, po- , 

przy Bosforze. Uzy"kana w ten spo- który wysuwa jednak możliwość kwadratowych żyznej ziemi. Nie za tym nie miałobv sensu utworze-
"Atlantropa" to nowy konty- ób gi przecl'wdziałani" w postacI· plan"'- i l b d nie na mieJ'scu nieurodzaJ·nel· p'l"':, t· t . , i ener a może pokryć zapotrze- .. U" ma zorgan zowane o rony prze .. 

nen, mający pow:; ac ze "zrosn ę- 'weJ· n'll·ędzynarod' owo ure!!ulowaneJ· l "k· Ib . . sz~zysteJ' pustyni intteJ' .,vQdnel-' " , _"" E Al k I howanie większej częci świata, u- ~ otoyml p.as amio rzymie] pusty- " , 
cia SI", uropy z ry ą. '\\~ P:1- k It I ó k Plan taki traci również sens wobec " . , 't - 'l' suwając przyszłe niebezpieczeństwo u ury as w. ni, tóra wyciąga coraz dalej swo' , 
me me 10 etesuJe socla ny l polt- J • , P projektu "Atlantro!)., y.". Czcv po to ; 
tvczny motyw 'e AJ k • t wybuchu wojny o tereny węglowe. Częs'ciowe osus"enle mo"'a śr~- e straszltwe mackI, odobnie je d- , t" I d t ,z i Ikry a les na- l\loZliw(\~ć budowy przewidywanych "'... \lU nak, lak morze Śródziemne nie Zll · bowiem ma zostać osuszone jedno , 
ura l1ą 03 arczyc e ą surowcó,. b ziemnego stanowi jedynie ułamek .. ł ... • ... 'morze na p6lnocy, aby na polud',lill 

t In b 
w projekcie ol rzymich grobli nie wsze Istnia o w uZlsleJszeJ pustacI, 

oraz na ura ym o ~zarl'm koloni- .. __ projektowanego przez Sórgla stwo- S b ..•. b ł utworzyć drugie? Autor proJ'ektu 'E k ulega już o~nie wątpliWOŚCI. a ara rowmez me zawsze y a 
zacYluym uropy w o resie jej K b d d' ~ rzenta nowego kontynentu, który 't óż' ,. .,A!lanh·opy" zn:lJ'dtIJ'e l'nne rozwJ'ą- , I h alk l d oszt u owy a Się pokry", z do- pustymą z ą r OlCą, ze meuro-
przy8z yc w z u ami Azji, Js- II dó j ki i i k J ma ,nosić nazwę .,Atlantropy". Osu d' A 't b 'i zanie, lepsze i 102:1·cznl'eJ·sze. Sa"arę o t tn in I ~ o w, a e przyn es e e sp oata, zalnoDc ego o szaru me s ęga ~ .~ , 
o e za teresowran e budzą tu pra Ja k J gli J szenie ,przysporzy Europie , olbrzy- b dl ły h ó k możlla nawoonić 111 'e SłOllą m',rsl'.'! bni ewyzys ane ener wodne. z yt o eg c czas w, w racza v , -

ce tec czne, mające Da celu rea- mi oł1szar, stworzy olbrzymie re- juź bowiem w zasięg, objęty histo, wodą, le~z słoó.l,ą~ dostarczon.! ' j, 

lizację planu, któty lIa, razie wy- )fapa Europy ulegnie znacznej zerwy żywnościowe, potężne źródła rią. Fenicjanie nie potrafiliby nigdy przez afrykańslde rzeki, Bierze , 
gląda nI:. nłeziszczaln\ antazję· W zmianie. Przywr6c:enie stanu base- energii, spowoduje wielkie skutki stać się potęgą, zagrażającą Rzy- przede wszystkim pod uwagę basen 
pierwszej c.ei proje tu, obpJmu- nu gródziemnomorskiego z przed o- komunikacyjne, geopolityczne oraz lnowi, gdyby nie posiadali na t~'- rzeJ-i Kongo, posiadający 28 pro
jąceJ zmlanę basenu §ródziemno, kresu lodowego oznacza w prakty- nie dające się jeszcze przewidzieć łach swoj\!go pańGtwa źródeł istnie- ('en I ogólne,1 ilości wód rzecznych 
morskiego, autor opiera się na da- ee obniż.mie poziomu wody na za- możliwości gospodarcze, Plan abej- uia w postaci żyznych terenów. Za na świ~cie, oraz jezioro Czad. po
nych geologii, według któryth zna- chodzie basenu o 100 metrów, na muje równiai "reorganizację" Afty panowania Kartaginy instalacje wodujące corocznie olbrzymie po
czna częś~ obszaru morza śród- wschodzie zaś o 200. KO:tlt!llikacja ki, zbadanej dotychczas jedynie w wodne sięgały w sam głąb S:ahary. wodzie, Ittóre obracają okolice jego 
ziemnego w stosunkowo nledaw- wodna będzie nadal możliwą. J)(, południowej części i , strefach nad- w błotniste tereny, znane z niezdro' 
nych czasach, mianowicie Jeszcze koła wody Jednak powstaną wiei, brzeżnych, ,lodczas gdy środek pół- Jeszcze za rzymian oazy miały da- wego Jtlimatu, Wody Konga i Cza, 
przez ostatnim okresem lodowym kie ob~zary niezwykle urodzajnej nocnej części, naibardziej zbliionej lekI) znaczniej~ze rO'lmiary, niż 0 - du wystarczą jeón.ak, aby nawou
była suchą przestrzenią. Wiadomo ziemi, które będą mogły przez dln- do Europy, pokrywa uiezl)1,~rzona becnie, Sahara była terenem upraw nić Saharę za pomocą impollujące,\ 
równieź, że około Gibraltaru istniał gI ezas wyiywI~ Europę. vi liczbie pustynia. ",' nym przynajmniej w swojej północ jn~talacji wodnej, w sldad której 
cypel, łączący kontyl1enty Europy f1adności, Jakie zrodzi urzeczywist-, My~Ją pruwodnią drugie} części neJ części. Dziś jeszcze pokrywają mogą wejść stare h:anały fenickie, 
j Afryki, Ze Mała Azja stanowiła nlenle projektu, nłepoślednią rolę I; ó· S h ją resztki gleby. Gdziekolwiek do~ wyraźnie dostrzegane ostatnio ł fo-

l d któ p anu ~est obr ceme a ary, w uro-
z Grecją edu lą , t: regopozo- odeJraJą momenty polityczne ł kił, d~Jny, dostępny dla cywilizaeJi konuje się głębszych wierceń w ce- tografowane przez lotników. 
staly obecnie grup,. wysp, ze póI- .. tyczne. PocI względem polity=- obszar. -łu dostarci enia wody, powstaje do, 
w~ep apeniński opierał sJę o pół- ..,.... powstaJe 1nre5tła, do kogo kola wykopanej studni nowa oaza. Powstaje teraz kwestia, skąd 
nocne wybrzeże Afryki, zaś AdrIa- .... należał wydarty morzu ob- Kwestią tą intereso1'rały się do- Czy okoliczności te wskazują na wziąc energi~ potrzebn, do Qd!lto-
tyk był jedynie niewielkim mo- IDr, WJIlosząC1 660.200 kilometrów tyehczall jedynie ministerstwa ko możliwość powtórnego llżyznienia wadzenia na półnoe otbrzymtcb 

Tzem wewnętrznym. lane teorie JUło , ............... IIiIfl!l.I[III ...... lII!I .. ~ •••••••••••••••• ~1 mas wodnych Konga i Cz!1du
, Płer-

ukowe twierdzą, że na tym cbsza~ ·1 wsza część planu Sorgla, obejmUJą , 
n:e zalanym obecnie, a nłegd)'ł ca osuszenie morza Śr6dziemnego . 
prawdopodobnie bardzo urodzaJ- - przewiduje, jak widzieliśmy, morii , 
llym. znajdowała się kolebka za- a , -, waść otrzymania zapasu energii \\ 
;hodniej kultury, Zamieszkiwała go" ilości 2<-'0 milionów koni parow) t \J . 
ł}run:atna rasa M6clzlemoomorab, eksploatując siłę spadku wody przy 
',torej potomkowie stwon,ll na pO~leldz8De zostalg przez naukc groblach od strony Gibraltaru i 
Krecie wielq tulturę mllloJs~ ... Bosforu. Ta właśnie energia umo 
Później mole poWGIl, ... In ltaJtłe)'mt"w t~lemnicy prze~ laika- p snu, W tym st:snie można ich żliwi pędz~llie masy wód z basenu 

sku!kiem jakielS potężnej tatastro- W ... lb'ze naalioweJ wiele mł.S;J to ml~tycy i asceel, którzy zakopać w ziemi żywcem, W Jed- Konga i Czadu na Saharę, W t}IW" 
f y l.apadła się grobla kolo Gibral- Jut aaplaaao o eudonych zdolnoś- iyde Pfe spędz:aJą na rozmyśla- nym takim wypadku, !:!badanynt momencie występuje w całej peiui ) 
taru, Basen morza Sródzlemnego dach hinduskich mistyków, oazy- I ~iaeh, obojętnl wobec spr~ real· m~ukowo, 'przebywał yoga 10 go' go!'podarcze znaczenie osus7,enia ,', 

wanyeh ,,)'OIamł", pozwalaJąeyeh nego życia: Jed~la, czy ubrania. dziD pod zł'~mią. Po zakończeniu basenu ś(ódziemnomorskiego, 
obniżył się (dzieje !II! to leszcze o- Im przy pomocy woU oddziaływać eksperymentu puls Jego wyno~ił 
necnie) do tego stopnia, że wdzie- na IizJologlczae proeesy, nłezatebte DzieJą slę oni na knI(a kategorii: 168 lIderuń na minutę, ale po Skutki "słodkiego nawodnitoniu" 
rające się wody Atlantyku zalały aonaalnłe GIl ludzkIej wolI. Ale do Radia, Inana, Korma, Chata, BakU, chwili wrócił do stanu normalnego. etabary nie dają się wprost objąć 
zagłębie, łącząc się z morzami we- nleda;ma większość badaczy od"o- Róznice między nimi, to rózniCe o ' Zapomo'cą natężenia woli mogą oni wyobraźnią· Powstanie bowiem ol ·, 
wnętrznymi, ł utworzyły morze siła się seepł)'eznle do opowiadań filozoficzny-religijnym śwkltopoglą- osłabiać lub wzmacniać działanie brzymi tet.an z nieogranic~oJJyml 
Śl ódziemne w takiej postaci, w Ja- G tych nłczwykłyeh umleJęmoś- dzle, Badaczka franeuska, kobleta- serca, Także i inne zdolności yo- możliwościami gospoJJar('zymi, k (ó- , 
kiej istnieje po dziś dzłe6. dach. Ostatni., dopiero stali się yo- lekarz TERESA BROSSE, oglosila g6w, jak np. wyzwahnie się z pod ry odsunie na tl:lIeki dystans ZOlO-

O ile więe uda się odtworzyć mt pn pqedmlotem eksperymental- niedawno drukiem rezultaty swyeb działania prawa ciążenia, nawiązy- rę przeludnienia Europy. 
k ataklizm w porządku odwrotnym, nych badat. szeregu poważnyeb u- badań poczynionych na yogach w wanie kI ntaktu z pfLedmiotami na Wszelki projekt pozostaje w k.'a~ 
zagłębie śródziemnomorskie, a pny czonych. Dwie wydane niedawnb brytyjskich Ind;ach, Pic;ze ona, że odleglcść i t, d. zostały stwierdzo- inie fantazji, dopóki nie pojawi SIę, 
loajmniej znaczna Jego część stanie książki angielskich pisarzy poświę- choć system yoga, pole~jący na ł e , prze~ bajaczy drogą zastos~- możliwość jego realizacji. Urzeczy
, ię suchym obszarem VI najlep- cone s, yogom. Zajmują się nimi opanowywaniu przy pomocy woli \vania jak najbardziej ścisleJ kon- wistntenie planu "AUantropy" wy- • 
~zych warunkach klimatycznych. r6wniet 'l\3:lcuscy fizjologowie. coraz to innych funkcji ciała, po- troli naukowej. maga tak potężnych środków pic-

Pie-rws'7V1'l\ krokiem do osiągnię' WIoski akademik GIUSEPł'E siada swe podłoże fitozoficzno-reh· nięluych i czasu, że ryzyka tev.o 
~J - i TUCCI badał i"h pod"zas swej ni 'e ,. t· d ak • Wątpll'wI'e op"le Oc7.ywiście nie we wszystkich ta- ~ da teoo celu byłoby zbul!ow.an e .. ~ - gllne, o Jl' n - Ole - nie może wziąć na siebie żacllJe z 

'" I dawnej podro'z'y po c.entralneJ· 'I' st fl· .... 'czneJ· uml'''' kich wypadkach, którycb oJlis.~ 
Potężnej' grobli na cieśninie gibra ' ra Się on na czy o ".V .. ' istniejących państw. Zadania tego 

b w·""hodn'lej Azji L J t ., owy ..... n;a fllnkc]·J' czę spotykamy J'akże częstl) w gazetach tan.kiej. co spowodowałoby szy ' ..... ę nOSCI opan..... . ' mógłby się podjąć jed~'1lie cały $z.e- , 
, t e t tyw ch Yogowie p'1 1 w relacjach z podróży, manty pew 

kie wyschnięcie ba~enu śródziemno "'''cle kaz·de'flo organizmu .... ' ta ' s o w ge a ny , - reg :tainteresowanych kraJ·ów, zwla 
b L" ~ ":0, d' d I Ś· adawan,·a swemu lioSC, że J'est to wynik zdolności 

,norL, ki, '~!!o . Morze śródziemne ()- , . f I" kt' sla aJą z o no c n t'zcza iladśródziemnomorskieb, zor-
~ .. ~, za Się w szeregu un tCll, w o' i ł ib d"· d' acznvch po psychicznych, a nie szumnie rozre-

,v',-eln nl'e l'cst dostat~cznie zasilane h I A i" ' l' j t c a u na] ar Zlej ZlW. - gunizowawszy coś w rodzaju mię, _ ryc. ro a aW l"orneJ wo t es zna· ." i tY I h "la z"""kł-'ch klamowane baJ·ki dla latwowier- -
"rze~ rzeln, do nle!!o wpadającł:. . i W' ZYCJI, meos ą".a nyc '" ".0 J~ dZYl1Jilrodowej spółki. Co się t,,~zy , 
l' - ~ czme 'lItran CZOł1!l. lęC np. w nor- I d· P t f· I o"osobnić do- nych turystów. UarzaJ·ą się tu nie- - J 

Gd,' zostanie przerwane l'ego po- I h k h· . U Zł. I) ra lą on '" , czasu, potrzebnego na przeprowa-. ma nyc warun:te me mozemj' t' k' r . c ni 'm' grupę ntllSku wątpliwie cz"sto wypadld zwykłe-
'r," czellie z oceanem, woda w base- 1.._, d' I .• wo me :e uAą I, ' .. dzenie nlbr'T.1.·mich prac, tu autor , wpJ~W"'c na ZI:lła nosc serca, na łó ·ede u'kuł albo n .. "'et ;ego go oszustw. 1 , opartego na zręcz- -J 

Il 'Je będzl'e parowała w większeJ. i 't t w, l n m lj, ..... '., oblicza go na 250 lat. Na razie nikt , obleg krwi, trawenIe, empera urę . ' P d o zadkowuJ·ą swoJ'e; nesści cyrkowych fakirów i J·asno-
l'I '~s"CI' , nJ'z' wyniesil" dopły. w Je! z ' ł I ś' częsc, o pr.. nie oponuje przedwko dalekiemu" 

v ciała, czy też na dz. a a no c nrga- li i t Ik t usl uły które widzących mediów. Ni~ mniej J·ed-
I'zet" Przez l'edną tV., lko cieśninę ó dd b b W t h d wo n e y o "m i , terminowi. Współczesna technika , 

Jl W o ec owy~ • yc wypa . I i dl g' WOII- ludzkie!- nak s~~reg poczynionych ostatnio 
,r'l·br alt· .. -rsl'ą wpł."""3 do morza k h k ' I h'k norma n e po e aJą . , nie l'est l·eszcze zakroJ·ona !la miarę , 

• .7 ,. ac , w toryc' nasza psyc I a I' t kt ' Inl·e pozbawio badań ściśle naukowych, stronią- , 
"iJ~ /' (IZl'cll"leg() 88.000 metrów 3ze f' d . ' J" a e l e, ore norma - tak potężnych przedsięwzięć. Nie ~ li ... potra I ną ZłC ta uml procesamI, b" w ruchach "yeb od sensacji i jarmarcznego 
r,c;enllych wod"" W ci'\.gu sekundy, h' i h, d' ł ' b ne są swo o .. y . ulega J·ednalt wątpUwoś('i, ii w mia - . " mec aOlzm c Zla a!ący w rew poklasku wsk'1Zują, że wypadtd 0 -
Dopływ ten u.,;tanie natychmiast per zwykłym, normalnym stanom, Bez żadnego instrumentu potra- panowywania ciała przy pomocy rę realizacji początlwwych odciu-
,.bndowaniu grobli, Talt samo przed przedstawia się dość tajemniczo, fią yogowie w'sy!l!lĆ wewnątrz swe- natężonej woli zdarzają się i że są J,ów planu, byłyby stwarzane dat-, 
~'tawia "ię z<;g<:~nienie na przeciw- go ciała, do pęcherza np., wodę i one rezultatem połączenia zdolnoś- S7e możliwości, uie wykluczaj'lce 
:Ij' lI1 lu<ulcu przy Dardallelal'b. Tu Zdolności takie dOfo}trzegamy u yG' mleko_ U yogów Chata wewnętrzne ci psychicznych ze zdolnościami fi- wykonania całokształtu \\ zni&czli;e 
! 'wniei istni;;je a 'lplyw wćd z nlO- gów, którzy nabywają ich zapomc- przemywanl'e "I'ała l'''st zwyczaJ'ew . Zdo' lnośc' te na'dll;ą krótsz;rru czasie. Tru<!no pr!~Wl' I 

G · d ł t cą odr.cwiednich treningów, W In ' " '" zycznyml., l Z J . d ' . I S" I rza Czam~p.:u, oy op)lw en u- ł" religijnym. Yogowie potrafią od, się ,na granicy do~nań psychicz- Zlec, c~y p anowany przez org a 
~;t;1l1 ie po :;lndowaniu odpowied'lio diach i w Azji środkowej yogaml d · ł ' I- ł h i f' h • t d b lą"owy i kulturalny blok " AtJantro-

, l.azvwa,I'~ l"<.'b WS'lV, stkich, którycb zla ywac zapomocą wo I na p UC<l , lJYC lZycznyc ' I ru no wyo ra, .,. ' 'łb k'- . 
wieH;k j ; robH, ilo~ć wody w morzu . '/" serce, obiel! krwi. W cia,gu Itilku zlć J'e sobie, opil'ral·a.c sie., na meto- py ZIStl y po ~"dane w mm na-

- ' " 'e do ob ż:"cie i p-ostępowanie odpowiadają ~ dz'eJ'e Zalcz' ałob to od -:posobu Śró t\ 7.t::)i!t:tYGl zmmeJ'5zy SI, -.' minut mogą nie oddychać. Kilka dzie ściśle naululWej. Niemniej jed- l. Y . , 
;ę',ości przed ol;,resetn lodowym, W nauce "yoga" (jedność, nmtlta, pra- godzin potrafią oddychać J'edyni~ nak istnieJ'ą i intrygub liczonych w jaki ludzie umieliby skorzystaj' 

' b ' t' . lado widłowe postępowanie), Są to lu- z wspanl·ałego nab tku tell sI os' nrzeczywl"- ni SIę , ' nowierzchownie. Jest to pOltobne swol'a, tajemniczością, y . 
• E At, I,a <łzie, ttłrrzy zy,in w zgodzie z prze· " 

WY F ();r.{'~· , ;l~'o"a - "Iy , do życia zwierząt p,odczas zimowe- Dr. ,GEORG WAGNER, 'Ta c;z~ść pro,icktu nie h:ył"by Zll - pisami. znanymi im tyllw, a pozo-, 
, 
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1. Prof. dr. Kazimierz Barłel, laure'lt 
nagrody naukowej m. Lwowa im. Re· 
nedykta Dyboskiego. - 2. Płk. Zyg
munt Weuda, szef sztabu Obozu Zjed
aocz~nia Narodowego. - 3. W teatrze 
,.Luhlia" w Wilnie, obchodził jubile
u~z 35-cio letniej pracy scenicznej zna· 
ny artysta i reżyser Mieczysław Dow
muu' (Junczys). Jubilat wystąpił w ro
!i głównej opery komicznej "Trzej rou 
szkieterowie" L, Verney'a. - 4. No
"y rodzaj łódek rozrywkowych na ka

lifornijskim wybrzeżu. 

• i. 

Francja dzisiejsza 
PoOd tym tytułem' uKazała .,i~ cjalny - spra\va :ref'orm socjGl

o~statnio nakładoelil księgar'ni F. nyćh, podział dochodu narodo
Hoesicka książka znanego pol- wego, problem miast i wsi; pro
sa~iego 4zien~ikarlZa - repOI:taży.- bierny polityczne: ,kwestie poli
sty Konrada Wrzosl,ł.-, 'Jest to tyki wewnętrznej, polityki za
zbiór korespondencji poświęco- granicznej, problemy obrony na 
nych rPżnym 'prublemom I spo- rodowej. 
lecznym, finansowym, g'ospodar W ksi~żce . "Francja dzisiej
czym, kulturalnym, obyczajo- sza" znajdzie czytelnik duŻoO rze 
wym i politycznym, d~isiejsiej czowego materi'ału, . szereg fak
Francji. \ " . . ,. t6w i ńlyśli rzucających ciekawe 

Autor operuje .przeważnie roz ~wiatłl() na życie Francji ostat
mowatni ·z r6mymi wybitnymi ni,ch lat i.mogących ułatwić zro 
osobistościam}, ' politycznymi, zumieili'e dalszego biegu polity
n,aukowymi i. wojskowymi. ki "francuskiej, zarówno we
Wśród I rO'zmówców - polity- wnętrzneJ jak i zewnętrznej. W 
~ów ~z~lajdl,1jemy: Kamila .Chau- szczególności ciekawe są różnp. 
łemps' (oMcny wice~premier Hśtępy, dotyczące psychologii 
Francji),: prawicowego radykała francuzów. 
J •. Bonneta, kilkakrotnego mini- 'Najlepiej zostały naświetlone 
stra . skar.bu, a O'becnie ministra problemy obrony narodowej i 
sprinv' zagranicżnych, radykała polityki zagranicznej, zwłaszcza 
C. CampincW, ministra marynar konieczność wsp6łpracy francu
ki wojelmej, centrowca, p,' Rey- sko - brytyjskiej, 
~"ud; ,wybitnego "dewaluacjóni ,Dziwi brak rozmów z przed
~ty", min. sprawiedliwości w go. stawicielami ~zo1owej . partii 
binecie ' obecnym, ,'J.' Doriota, frontu l!ldowego t. j. z przedsta
przy:wó,dcy ,francuskiej ,partii lu wici~lami francuskiej partii so
do~ej, płk. De l~ Rocque~ przy- cjalistYcz.nej. Ciekawa byłaby 
wódcy fra,ncus}dcj partii sO(:jal- również rozmowa ze swoistym 
Hej i .IJ. Jouhaux, długoletniego radykaJetn, J. Olillaux, który 
kierownika francuskicI1 związ- jest główną sprężyną opozycji 
~'pw zawodowych. w 'senacie; międży innymi CaiI

ŚwIat naukowy reprezentują laux mógłby udzielić autorowi 
wśród rozmówców p. K. Wrzo- "Francji dzisiejszej" ciekawych 
sa znany. uczony, prof. Szkoły uwag co do maszynizmu i wply
:-.Iauk Politycznych A. ' ~iegfried wu tegoż na życie go'spodarcze 

cuskich zagranicę. Nie było to 
bynajmniej stanowisko nowe. 
,Jui po raz trzeci w sposób a.na
logiczny ~ reagował "frank" na 
powojenne lewicowe rządy fran 
cuskl,e, jakże umiarkowane pod 
względem socjalnym. Słynny 
"mur d'argenł" zawsze ~t: rządy 
przygniatał, obalał, przywraca
jąc sławetne "zaufanie" za cenę 
zniweczenia politycznych, wy
borczych zwycięstw demokracji 
francuskiej. Jedyny sposób uda 
remnienia tej ucieczki polegał 
właśnie na wprowadzeniu bro
nionej przez K. :\\Trzosa "kon
troli wymiany". Autor ma za
pewne na myśli ograniczenia de 
wizowe, kontrolę dewizową. Ale 
należało ją wprowadzić zaraz 
po objęciu rządów prztez front 
ludowy. Znany ekonomista an
gielski J. M. Keynes zalecał to 
Francji jeszcze 'w 1924 r. To .... 
mo' również chcieli przeprowa
dzić komuniści w 1936 r. ' 

i nestor francuskich ekonomi-- Frą.ncji. ' 
•••••• __ .................... lst6w prof. H. Truchy. Pt,zytacza Gdy mowa o trudnościach fi-
Ol - b h d autor również· rozmowy z' fran- nansowych Francji, należy pan l~rSZł! Dil O ( O g cuskim generalissimusem M. Ga- miętać o ciężarach francuskiegO' 

Autor "Francji dzisiejszej" dc ' 
żo pisze Q niebezpieczeństwie ko, 
munizmu, widząc w nim jedy
nie ,,zagraniczną agenmę". P. 
K. Wrzos nie tylko zbytnio upr. 
szcza ten problem, ale zapomina 
o innych "zagranicznych"'- agen
turach, zapomina o t. zw. "bIa
łej komunie", która wielokrot
nie bez wahania imała się we 
Francji bardziej rewolucyjnych 
i drastycznych środków nit pp.. 
Thorez et Go. 

Praca KOIJ1l'ada lWrzosa • 
Francji dzisiejs'Zej ukazała się w 
porę. Nietylko wwogaca ona 
wartościową pozycją bardzo u-; 
bOgą polską literaturę o Francji, 
ale rozprasza tak często szerzo
ną u nas w prasie reakcyjnej le
gen4ę o fblls Franclae. SłU51Znie 
auior podk:r"eśl~ iż "Francja za 
wsze była teatrem' najbardzie.i 
~azattyth wewnętrr.nych 'Walk 
politycznych, a jednoczyła się w 
chwili niebezpieczeństwa ze
wnętrznego"_ To niebezpieczell
stwo jest już niestety zbyt wy
raine i miejmy nadzieję, źe na
stąpił juź we Francji przełomo
wy moment, moment opamlęta
nia. 

melin i róż1łYlJ1i wysoki1Pł' oficc długu ,publicznego, , o skutkach ' 

1- uro"Zg~·O~tf'I- rami lotnictwa i marynarkj frąn, - wojny światowej, które Francja' 
., ".~.., cuskiej. , wciąż jeszcze odczuwa. Na ten 

Antologia .) wydana przez Uięgarnię 
S. Seipelta, jest bezwątpienia znakiem 
czasu. Jest ~j bowiem w modzie 
urządzanie akademii i obchodów. Na
~tąpiło nawet zbanalizowanie tych uro 
czystości. które mimo ,wego godn~o 
c:z:ci charakteru zamieniaj" się lIiejed
nokrotnie w "piłe", 

Czy akademia jest fol'Dl\ odpowied
nią - uczczenia doniosłych wydarzeń 
narodowych? Nad tym zutanawlajll 
cię dziś czynniki pedagogiezne. oba
wiajllce , się. te pGprzez ,órue słowa, 
poprzez nudę oficjalnej pompy i oko
licznościowego gadania młodzież nie 
zdoła ogarnąć istoty historycznego 
faktu. 

J ak wygląda akademia' W wdelu 
~zkolac:h już znaczny okres czasu, po 
vrzedzający ją, zajmują przygotowa
li ia. Młodzież odrywa się od nauki -
kilku wkuwa okolicznościowe wiersze, 
jeden czy dwóch płodzi referat - i 
wszystko przy współpracy przepraco
wanego nauczyciela, który musi sil) 
"v;yka.zać", ... Świetny, pełen autentycz 
mu obraz przygotowań do akademii 
dał ST. ŁUKASIEWICZ w swych 
"Nauczycielach", omawianych swego 
czasu przeze mnie na łamach "Re-
wii". 

\V zagadnieniu akademii i obcho· 
dów jest jedna jeszcze strona. W Pol
sce mamy b. wiele świąt. Historia na
sza pełna jest czynów i wydar:z:eń god
nych najwyższego szacunku i serdecz
\lego kultu. Mamy w dziejach momen
Iy wiclkir, klóre ukochała poezja i o
promieniła ~ława. Jednak cześć przc
"złości nie powinna być składana tyl
ko słowem; dlatego zagadnienie aka
demii jest ważnym problemem wycho 
"'a \Yczym. 

Przeżywamy teraz ' czas, który n'osi 
nazwę czasu vt>gardy, pogardy dla 
,yszystkiego, co wielkie i ludzkie - , 
do wielko~ci trzeba prowadzić ruło

dzie. Trzeba 51! zapozuać nie tylko z 
wy(larzeniem dfliejowym, ale z du
('iu:m dzi!'jów Polski, z umiłowaniem 
\\oluolOci i szcz~ tuą zasadl! tolerancji. 

,'dc akaucmia !'ladko spełnia te 
g),:hokic zadania. Jeszcze jcdno trze
ba podkreślić; .. Znamieniem naszych 
czasów - jak puwiedział Józef Pił· 

ilIdski - lJ<,:dzic wyścig pl·acy". Tu 

*) .\ nlulogia l:.!U lJuetów - ze· 
hrał Adam Galiński. \Vierszc Ila 
obdlOdy j uro~znlości. 

należy szukać genezy prób łączenia ,Operowanie rozmowami temat mógłby autor przeprowa-
świąt narodowych z pracami specjal- wprawdzie ożywia ksią.ikę, ale dzić 'nardzo ciekawą rozmowę z 
nymi. jak i pr6b u-wżględ!Biania , 'fi 'a" jednocześnie powoduje tragmen J}ro{. G. , Martin i byłym m,.ini, 
kademiachinoDientii regiónaln.ego; taryczność ujęcia, rÓ'żnych kw.e~ strem skarbu lub z mniej zaa.n-, 
czy krajoznawcz~go • . Wszel~im , p.g~ stH i nic daje o.iIto~9wi możno- gażowanym p,olitycznie prof., J{ .. 
bom -c:elow~8 u.c~:te2l1~11l·.b,i~t(~ryląn:y.C)J:1, ści naljżyteg9 . po~iązaIJia po: ~is.t!!m.~ N~, tYDl ,tle ~~ .~,~.eg~}-.. 
momentów należy się uznan~e, bo lika.- szczegolnyck probleDlow aI1l nil Jasn.oŚc,lą występUją .grżee}1y 
demia winna służyć wyrobieniu w'ród syntety.oznego ujęcia całokształ2 dawnych powojennych rządów 
młodzieźy ducha obywatelsk:iego i tu zagadnienia. . . _ ,. francuskich" błędy (wyrażając 
rozszerzeniu horyzontów umysłowych. \V toku tych rozmów z' auto- się'ogl,ędnte) .T. Tardieu i P. La

Pomi.mo dzielących nas rót .. 
nic natury zasadniczej życzymy 
nowej książce Konrada ,Wl'zosa 
powodzenia. 

, S.- CzeczelnieJd 

Akademie pDchłaniajlł wiel~ czasu, rytaty\,Vnymi osobistością,mi Ęon vala. Tak samo , wygląda rola 
wyszukiwanie materiału jest p'racą. ,i rad Wrz'os ' wyjaśnia' srereg aitu' tych rząclów, w, dziedzinie ust.a
dlatego dawała się 'oocz'tiiS' 'p'otrzeoa alnych zagadnień·. frańcusk~ch, wodawslwa' robotniczego (socjal 
wydawnictwa' specjalIiego;'· Jest tedy jak to: prohlem f~ - de nego). P. Konrad Wrz-os zresztą 
antologia wierszy okolicznościowych, waluacja, ucie.czka. kapąallw,' sam. niejednokrotnie krytykuje 
zebranych przez A. Galińskiego . (pseu. rola Banku' Francji, .problem go: staJl,owisrko , g'flSPOdarczych feu
donim jednego z nauczycieli łódzkich) spodarczy, - ,kwestia. ~en.. .b~z- dalów Francji; Z tego stanowi
wyczuciem rynko\vej potrzeby, zaspo- robocie, problemy , w~i,i. impc-, ska między ' innymi, wynikała ' 
kojeniem istniejącego popytu. Wśród rium kolopialnego; pro~l~m . so- słyn~\'l' ,udeczka ,kapitałów fran-, 
wienz~ kMre pnyno~ "An~~~a~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
jest wiele tębliących ' pra'wdziwą poe· 
zją, wiele :z:rodzonych w szczerym na
tchnieniu i odczuciu wielkości. Mimo 
to, nie można się oprzeć obawie, że 

"Antologia" da oplU'cic i podniet,! pa: 
noszącej się akademlomaąii. 

Jaka jest wartość, "Antologii"? Sąd 
o tym nie wypada najlepiej. 'Autor pra
gnął objąć zbyt wiele' temató,v, prag
nął dać odpowiedź i mąteriitl .do wszel 
kich akademii. ' To 'rozpro'sz'ell)c tema
tyczne nie wyszlo książcena • .d{)br~. -
Jest ona z k~nieczIlości 'nilz~pełna, a 
co' gorsze. nie zawsze dobór wierszy i 
selekcja wyd'aje się sluszna. Możnaby 
sporządzić :maczny. rejestr wierszy 
ńiesłusznie p.ominiętych ze szkodą dla 
~"artości wydawnictwa. Wśród wieI" 
~zy, umieszczonych w "Antologii", są 
żnaczne rqźnice poziomów artystycz
nych, - nie wszystkie winny były 

się znaleźć w omawianej książce. 
"Antologia 120 poetów" jest .' zbio

rem, ułożonym .mechanicznie i dość 

pośpiesznie .. Wymagała o~a od autora 
wiele trudu; to ,trzeba .lojalnie pr:z:y
znać. Ale podjęcie podobnego wydaw 
niclwa wymaga nie tylko wysiłku; na
kłada na autora olbrzymią odpowie
dzialność, gdyż wydanie "Antologii" 
llnicmożli wia na dłuższy czas inicja· 
Iywę wydawnic,zą w tej dziedzinie. 
Układ ogólny i stosunek ilościowy 

wierszy poszczególnych cyklów, bu
dzą' znacźne' ~astrzeżenia. 'Na' plus 
dziełka p. Galińskiego ' można 'zapisać 
umieszczenie wfersz;V o pracy ludz· 
Idej. "Antologia 120 Jloetów" została 

wydana b. slarallnie. 
mad 

L Ki. j.dszek .Józef , LleehłenałeJn, nowy suweren maleńkiego niepodle
głego~~ęstwa Liechtenstein, Idóry objął trGn po abdykacji swego stryja. -
2 .. ' Maharadża PaUaJa, najznakomitszy i najwyższy dostojeństwem ze wszyst
kich ksią!,ąt indyjskich, zmarł w wie-ku 413 lat. Maharadża ten po.siadał }Xl-. 
nadto ollir:z:ymie bogactwa w swej stolicy Pendżabie. - 3. Krwawe starci. 
ze słraJkujile,.mt szoferami wydarzyły się w Detroit; w czasie szarży na tłum 

. ' \. ,strąjknjących. '0 osób odniosło rany. 



Leon Gambetta 
(Dokończenie) 

k.orupcyjne rządy Napoleona 
\Iałego, klęsk~ 1871 roku i uda
remnia wszelkie próby ponow
nego po~;rążenia republiki w od 
m~ty reakcji. Zostaje obrany 
przewodniczącym izby deputo
wanych i. formuje gabinet koa
lit;yjllY dla ratowania Francji 
przed poważnymi konfliktami 
wewnętrznymi. - Czytni on to 
\\ hrew zdaniu części radyka
łów" którzy zarz1liCają mu na
wpt ugodowość, oportunizm. !
Pll raz pierwszy wyraz ten zo
~iaI \\ hciu politycmym ukuty. 

I 'u kilku tygodniach padł ga
hind Gambetty, on zaś w zagad 
kl'\\ \ ch - wed1ug ówezesnych 
pluleI, - okolicznościach umie-
1':1. Z początku prasa paryska 
lluuaJa, iż sam przypadkowo po 
,trzcIił si~ przy czyszczeniu re
wolweru. 

DzEiui wiadomo, iż zmarł 
Ila skuŁek atalku ślepej kiszki w 
H roku źyeia. 

Gambetta. wielki patriota 
I'nmcUlski, wspaniały mówca, J!
łubieniec i hypnotyzer tłumów, 
szermierz womośei i ru;troju re
pub1i!kańskiego, wróg tyrllUiL i 
• tbsolutyzmu, miał w ciągu swe 
go krótkiego żywota" a długo 
jeszcze po śmierei, wielu 'WrO
gów wśród reakcji. 

7.drajcy, sprzedawczyey, tar
!!owiczanie rZlreali na niego 0-

hydne óSzezerstwa, rozgłaszali 
o wielkim jego bogactwie, o 
Iym, że jest posiadaczem. wieJn 
Ilałaców z srebrnymi w3IJlnami, 
a nawet, że to ... łyd, czyhająey 
na ZIIf.'Ubę Fra'ncji. 

Gambetła' umarł jako bredali, 
/ydem (argumentem. tym qpe
roWaJlo r6wIJtiet podczas głośtne 
go procesu Dreyfusa.) - jak 
~twierdzon() ostatecznie - nie 
hył. Gdyby nim był w istOiCie -
/,vdostwo mogłoby jedynie 
\wć dumne, ~ miało swego 
w p6łwyznaweę w szeregu naj
"iększych franeus.kieh parno
tó" 

J. K. Ur1iaeJi. 

Czasy, w których zmarły 0- dach burżuazyjnych'·, a miłość 
slalnło pisarz rosyjski Pantelej- pojmował jedynie jako "proces 
mon ROmanow cieszył się o- fiziologiczny". A lichtarzy l 
gromną popularnością, już mi- szklanek nie mógł jakoś sprze
nęty. Było to w połowie dwu- dać. Stuała się o to także i ODa 
dziestych lat, kiedy w jednym z i. idąc za wskaz6wkanJi narze
najpow8!Żnlejszych wydawnictw czonego, pozwalała sobie na po
Moskwy ukazywały się kolejne czątkowo do8ć niew1nne, a )łÓż
tomy jego dzieł. Z pośród po- niej coraz budziej grzeszne u
wieści Romanowa największym stepstwa. ' 
Dowod~enlem cieszyła się. trzy- Wszystko to robUa QC:Jywłti
tomowa epopea p. t. "RUS". Je- cle w celu sprzedania tych Ueh
go drobnł' ntwory h~ystycz- tany. Niemal już od p1e~e. 
ne były recytowane na cstra- lto rozdziału jest rzeczą junę. 
dach całe .• Europy, wywołując że sprzeda ona swe kandelabry, 
uznanie i śmiech publiczności. ale nie obejdzie się tu bez sze-

Humor Romanowa wiedzie rego nieprzyjemnych faktów.
swą literacką genealogię od Go- Rozdziałów jest osiem, ale poin
ltola. Jest to humor beztroski, te zdradza nam autor już w dru 
czesIO ironiczny. Charakterysly ltim,~ nich. I to jest właśnie 
czne cechy tych humoresek naj ZWYKła metoda Romanowa. 
lepiej mOŻIla ustalić, porównu- Literatura staje się w naszej 
jąe je z budziej Jeszcze popu- epoce i w zgodzie z nią eoraz 
larnymi opowiadaniami Zosz- bardziej nerwowa i różnorod
ezenki. ZoszczelliOO wystarczy na. Ale Romanow był konserwa 
powód zewnętrzny. Romanow tystą. Stąd pewna monotonia, 
~mie.szał wewnętrzną niezdar- pewna jednorodność i psycholo 
n1)§ć. Natehnienie Zoszczenkł ~iczne upraszczanie w jego 
płynie z obserwacji faktów. Ro- twórczości. 'fe cechy, zwłaszcza 
manowa pobndza do śmiechu zaś owa miłość do przyrody, w 
przyczyna l sens. Był więc hu- jego wiz.lach wiecznej i nic
mor Romanowa znaeznłe głęb- zmiennej, były niewątpliwie śll\ 
szy i bardziej wartościowy. dami wpływu dwu wielkich po-
Również Jako beletrysta pl'a- stad l'OSy.~łej literatury, Go

eował Romanow powoli, bacz- gola i TołstoJa, od których wie
nie obserwując f zastanawiając dzie swóJ ród twórczość Roma
sle nad rzeczywistością swych nowa. Wpływ Tolsto.la - to 
artystycznych wizji. - Był on przede wszystkim skłonność do 
pleweą naturalne~o bezruchu- malowania życia kolektywnego, 
Do pointy dochodził DOWoll, nie do nkazywania czło1\'łeka tłu 
łpleaqe sl~ ł przygotowująe 0- mle. 
statecznyefekł. Już zgóry zdra- Najbardziej dla Romanowa 
dzał ezytelnlkowi jego treść. - eharakterystycznym utworem 
Weźmy takle eboćby opowiada-' ,jest wspomniana już epopea 
nie Romanowa, jak "MIŁoSć". "Ruś". 
Dwoje młodych postanowl'o Jest to obraz życIa, na.lśclś1ej 
wziąć ślub. Ale zrobią to dopie- zespolonego z naturą i to nie
ro wtedy, gdy zostaną sprzeda.. tylk~ Jako z wusztatem pracy, 
De stare liehtarze i weneckie ale jako ze źródłem psychiczne
szkła - jedyny posag uarzeezo.. 1C0 nastawienia. Epopea Roma
Ile). Ona była naiwna o dUSZJ nowa - to obraz pnedrewoJu
ezyste.ł, on hołdował modnemu cyjnej, wiejskiej Rosji, pełnej ja 
w Moskwie chamstwn duchowe Id~M dziwnego bezładn, to o-
1IIU i m6wił ciągle o "przesą. brąz choroby, kt6ra opaDOWa-

la cały kraj, naród, samą nawet 
ziemię, nie zoral,lą, leżącą odło
"lcm, bezpłodną. 

Szlachta, profesorowie, społe
cznicy, wreszcie chłopi i senna 
służba, żyją w tcj samej niewo
l~ w nlewoll jakie.iś organiczne 
go l ciągłego marzycielstwa I 
nieróbstwa. Każdy z bohaterów 
-,szlacllcie6w, czy intelif1entów 
- ma swego sobowtóra chłopa. 
To, co n tamtych jest inteligent
ną _ rozmową, światopoglądem, 
ma.lącym swe uzasadnienie, jest 
u tych innych, u chłopów, ciem 
ną tęsknotą, metafizyką znacho 
rów i czarodziejów. I to wszyst
ko nie jest jakimś przypadkiem 
lub grzechem czy przestępstwem 
Płynie to z samej natury łyr.h 
ludzi, niby prawo i historyczny 
wyrok. 

Romanow .iako twórca nie 
był nigdy natchniony; był zaw
sze szczery. Z życiem, odmalo
wanym w "Rusi", był skuty i 
był nim zarażony. Przedrewolu
cyJny był rosyjski był mu bliski. 
W nim wyr(!sł i wychował aię • 
W samym sobie nosił jego sla
hOści i błędy. Przezwyciężając 
w sobie te senną, zadumaną nl~ 
rucbomość. stworzył dzielił 
prawdziwie wartościowe. 

Jako autor należał Romanow 
do typu pisarzy długo i uporczy 
wie cłuła.lących fragmenty 
swych wizji. Stąd dł9ga pner
wa w .iego twórczości -od 1911 
roku aż do lat dwudziestych, 
ndh,'zenie niemal pięnastoletnłe. 
Był urodzonym epikiem, obser
wującym długo w mill',zeniu. 
nim ujmie w swe obrazy rJ;e
caywlstość, już bl3tClryczna i e
piczną. W iłumle rosy.fskich pi
sarzy był samotny. Tę samol
I1MĆ odecznwal szczególnie sU
nie w lalach największej SWt.j . 

PODularn~el. Idee - zwlane:r.a 
jeśli chodzi o łycleobyczajowe 
- spOłeczeństwa sowieckiego 
b'Vb' mu obce. To właśnie, f.O 
było mu bliskie i drogie; okrzy· 

czane zostało, .1ako sClllylllental 
ne wzdychania do .. wiat6w 
.,bzu·'. 

Jedno z opowiadań Homano
wa nazywa się ,,BEZ". Bohater· 
ka tego opowiadania broni wlaś 
nie prawa do życia, przeniknię, 
tego czymś więcej, niż "fizjolo
gicznymi faktami". Romanow 
nie był nigdy tchórzem, ani czł., 
wiekiem skłonnym do kompro
misów. Stąd też zapewne powoI 
ny zanik jego papularnośe!; o
stałlnio utwory Jego pojawiał$' 
się bardzo rzadko. 

Pierwszym sygnałem stalo st~ 
hl niezbyt pomlebne zdanie 
Gorkiego o twórczości Romano
wa. A Gorki uchodził przecie;';' 
za najwyższego sędziego, a jeg~ 
krytyczne zdania o llteratur2lC 
za bezapelacyjne wyroki, nic 
podlega.lące nawet dyskusji. -
Ale i tak nie 'mógł Romanow li 
czyć w RosJi na trwałą sław(:. 
Był obcy środowisku, które wy 
dawało wyroki o literackiej do
skonał~ci pisarza. Nietylko .ia
ko pisarz, ale i Jako człowiek. 
był Romanow ściśle związany z 
udnioną epoką: student, inteli
gent, pisarz, któ1'y rozpoczął 
swą literacką działalność na ła
mach liberalnego pisma ,,Rus
skaja My!!l". Wszystko to nie u
chodziło w oczach sowieckiej 
społeczności Iiti'rackie.i Zt1 7.al~
ty. Dla nie był Romunow pisft
rzem •• obcym'·. li którego wy
czuwało się nawet pewną bur
źuaxyJność". Oczywiście nie był 
on aż tak silny ł śmiały, by o
twarcit> wystąpić przeeiwko no.
wym prądom~ otwarcie zwal· 
ezać nowe żądania. Ale DIe ..,.. 
pełnia również pokornie mrydł 
żądań zwanych popularnie ~
c.ląlnymi zamówienl'lmł". - W 
środowisku sowieckieh plsarz~· 
nie był Pantelejmon Rom8llow 
. .swoim" t'złowlekiem. _ 

P. IPn.8K1. 
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1. Nowoczesny dworzec kolejowy w Helsingforsie. -
2. Klasztor Sveti Naum nad jeziorem Ochrida w Jugilllla
wii, która to okolica nosi nazwę "perły Bałkanów". -
3. Oddział banku P. K. O. w Tel - Awiwie. - ł. Budynek 
kuratorium okręgu szkolnego w Lucku. 5. Sta4ion- -
im. Goeringa we \Vrocławiu. - 6. \Vnętrze "Pałacu Sp()r
tu" w Berlinie, w którym często odbywają się wiece, po
lityczne. - 7. 76-metrowy kolos na stadionie w Berlinie. 
8. Pogrzeb Szaliapina odbył się w Paryżu z udziałem nie
przejrzanych tłumów publicznogci, kŁóra w skupieniu 
wysłuchała piośni, wykonanych przez chór przed gma
chem opery paryskiej. - (J. Pochodzący l: XIII stulecia 

.słynny klasztor "Beginen" w Bruges (Belgia). 



schód m s·Ii ina 
LAWRENCE of Arabia, an 

glik, który podczas światowej 
wojny umiał usposobić arabskie 
plemiona życzliwie do Anglii i 
podhurzyć je przeciwko turl\.om 
l11ó",i w radach, udzielOl1ych 

\" 'ilÓłpl Heownikom: 

,,;\j:' przypuszczaJ nigd~, że 
~H':lbski spusób myślenia zgadza 
sit; z twoim, gdyż możesz tym 
dać powód uu ralalnych niepo
rllzumiel1", 

THEVENOT' zuś, pban fran
l:U~J\.i. aulul' opisu podróh po 
Wschodzie i Egipcie, który, po
mimo że przedstawia stan ne
ezy w siedemnastym wieku, pi
sze: 

,\b olu['l1iC' 
IUvlne byłob~ mniemanie, że a 
l'abowie uie posiadają rOzumu. 
\lłają go dosyć, funkcjonuje tyJ 
ko inaczej, niż nasz". 

O tym właśnie innym funkcjo 
Itow:miu arabskiego um)1slu na .. 
Idy pamiętać, n'd~ się ma do 
"zvnienia z arabami. Zdumiewa 
i~eą Jest 

' zybkośc. z jaką arab ucz~ sit! 
obcego języka. 

Nie tylko przewodnky i kup
e) , lecz również służba, a nawet 
lebracy uliczni. mówią kilko-
1\1a językami. Kair przypomina 
wieżę Babel pod względem roz
maitości j~zyków. jakie się, sły
v,' na ulicy i po sklepach, 

,,-ykształcouy egipcjanin m01\" 
płynnie kilkoma językami. 

k lure .,tudio,w.al zagranką. To 
..,nmo daje się powiedzieć oko
hietach 'T. wyższych warstw, 

Wybitni znawc, ludzi 
Mieszkaniec Kairu lub Alek.

,andrii Jest jak 'W<szyscy ludzie 
na \Vschodzie, kupcem, rozroi
lo ',,'anym l\ swoim zawodzie. -
Zuumiewa poprostu jego 

trafny sąd o kliencie. 

\1<Ylna cza!oami przypul:>zczac, 
iż posiadają w tym kierunku ja
,i ' dodatkowy zmysl:. Na pierw 
ozy rzut oka domyśla się, co kli
'ntowi można zaproponować.
'iie tylko doświadczony kupie<:. 
lecz również handlarz uiliczn~ . 
żebrak nawet rozpoznaJe na
tychmiast narodowoŚć "klienta" 

Gdy wychodzę 7 moim m~ 
iem, krajowcy zwracają sil~ do 
lliQ~'o zawsze po angielsku, do 
mnie zaś po niemiecku. 

Żebracy 
odł'óżnia,llt nawet niemieckich 

turystów od austriackich. 

Niemca tytułują " panem dokto 
l'em'" austriaka .,j.>anem baro
nem" . Ani wojna, ani przewról 
Hil' ~prowadziły pod tym wzglę
lem żudn:,.ch zmian. Egipcjanin 
je~l wciąż święcie przekonany. 
że 

każdy cudz~iemiec jest białym 
głupcem, 

przysłanym przez Allaha, aby 
prly~porzył prawowiernym bak 
szyszów. Uliczni handlarze i że
hracy nagabuJą świeżo przyby
łego cudzoziemca .iak natrętne 
l1luchy. Pozostawia ią natomiast 
\Y abs olutnym spokoju obcokra
juwców, przebywają.cych Vi F 
gipcie od dłuższego czasu. 

(eremern -al Drz, kupnie 
w Kairze istnieją sklepy, 

gdzie procedura sprzedaży przy 
pomina bajki z tysiąca i jednej 
lIocy. \Vchodzi się najpierw do 
maleiikiego sklepiku, za którym 
znajduje się ('aly szereg pokoi, 
zwi~kszaJących si~ stopniowo. 

Skł::td) te przepełnione ~[l cen 

nymi towarami, kobierca.mi , 
przedmiotami sztuki i biżuterią · 
Przyjęta w Europie procedura 
kupna , polegająca na wybraniu 
przedmiotu i uiszczeniu za nie
gu należności, ohrazilaby moc
no e~)pskiego kupca. W Egipcie 
bowiem procedura kupna i 
sprzedaży jest sztuką, wymaga
jącą skomplikowanego ceremo
niału. KUtpują~y mUiSi przede 
wszystkim 

przyjąć flIiżank~ czarnej kawy, 
herbaty lub lemmtindy oru pa- I 

pieros. 

Rozmawia się przy tym ci rÓź
nych sprawach. KUJPujący oglą
da przedmiot, który pragnie na 
być, lecz nie wypowia<la swego 
.tyczenia, oglądaJąc jednocześ
nie inne artykuły. Nazajutrz po
wtarza się ta Isama 'scena. 

O ile klient nosi okulary, kupice 
stara się nieznaeznie i m'zecznie 

skłonić go do zdjęcia ich, 

zanim pokaże żądany przed-. 
miot. Czyni lo pod pretek,stem, 
że okulary przeszkadzają do~ 
kładlle,i ocenie przedmiotu kup
na, Vi' istocie jednak pragnie 

wyczytać z OCZU klienta, w ja
kim stopniu spodobała mu się 

rzecz, 
aby wiedzje(~, ile ma za ni~ za
żądać. 

Gospodarz pust,ni 
w przeciwieństwie do ulclad

nego i wYlIDownego epipcjanina 
z miasta. 

beduin pustyni zachowuje dum 
ną wyniosłość. 

Nie interesują go sprawy lian 
lilowe i nienawidzi obcych. -
O ile jednaJ;. jaka~ wyorawa na 
ukowa lub podróżni, którym ze 
psuł'o się auto, pro zą o gościn~ , 
beduin zachowuje si~ z iście bi .. 
hlijną patriarchalnoscią . - Po 
dzL dzień obowiązu,ie Vi' pusty
'fli 

prawo, po'cwalałąec zabić bez
"'ll'nie owc~ są!;iadu, ab3' ur8-

czyć gościa. 

Gość o.Łrzymuie l\ darze kai
dy przedmiot, który mu się spo
Jobał. Pewnego razu przybyłam 
na miejsce, gdzie rozloko.wał się 
oddzial: kawa]eri na wielbłą
dach. 
ŻoiI'nlerzl' założyli !>obie ogró
rlek. w którym pielęgnowali 
kwiaty. 

- Kwiaty w pustyni! o- za 
walałam na widok ogró\\':ll,,"·J~l 
kil, to. piękne1 

Beduini 
chceIi zerwać natychmiast wy
hodowane z trudem kwiaty, aby 

mi Je pOdarOwać. 
Zaledwie powstrzymałam j~h 

tłumaczą.c , iż zwiędną, zanim 
dowiozę je do J e).'ozoliqty. Gdy 
jednak po ty~;odniu wracałam 
tą samą drogą, beduini podali 
bukiet pelargol'!ii, który z~rwa
li, wjd?:ąc nadjeżdżające aulo. 
Prawu pustyni musiało stać się 
zadość. 

Jak chce ~ I!ah 
Beduini są przekonani, że je

dynie ich spolsób życia jest słu
szny. Wymagania mają niezwy
kle skramne. Gardz!l wszelką 
rzeczą, bez której można i ę o 
bej.ść. 

Domy są wedłu~ ich zdania bez 
wartościowym schronieniem 

nie można ich bowiem wozić ze 
sobą podcza!o wedrówek przez 
pustvniG. W pobliżu Synaju. zbą 
dawano mnóstwo murowanych 
rlomków nad s trumieniem. 
Mieszkali w nich tureccy żołnie 

rze podczas wojny. Obecnie te 
czyste ładne doPtki stoją puste. 
Beduini nie chcą w nich miesz
kać. Wolą swoje nędZiIle namio
ty z koziej wełny, brudne i nie
wygodne. Lecz .syn pustyni mo
ze je wozić z sobą. Takim stwo
rzył go Allah ku jego dumie. 

Beduini czynią Allaha odpOWie-
dzialnym za wszystko. 

Europejclyk mu~i o tym pa
miętać, o ile nie chce narazić 
się na przYkrości. Pewien an
~1ikzostał mianowany na wy
sokie, stanowisko w egipskiej ar , 
mii. Gdy przybył po raz ,pierw
szy dą kaneelarii pulko'wej, ' 
gdzie' ~zekiwaJi go "podwładni 
oficerowie, ' 

wyraził głośno swoje niezadowo 
lenie z wielkiego upału. 

Z~romadzeni wysłuchali w 
milczeniu słów zwierzchnika, 
który był pewien, że nie uchy
bił nimi w niczym miejscowym 
zwyczajom. Egipcjanie byli jed
n<.k innego zdania. Anglik ,spot
kał się z tak moc.nym, choć mil 
czącym sprzeciwem w swoich 
zarządzeniach, że musiał po 
pewnym rf,asie podać sie do dy
misJi , nie wiedząc do końca, z 
jakiego "'owoclu okazano mu ty 
le niechęci. Oto 

obraził uczucia relwiinc swoich 
podwładnych, wyrażaJąc się nie 
DochIebnie o dzit.'łaeh Allaha, 
kt6ry stworzył słonce i upał.-

łłn,iaciele zwIerząt 
Fellachowie traktują zwierzę

ta domowe jako towarzysz" .... ra 
ey. Wielkie bawoły, nie znoszą
ce obecności obeeu:o, dają siE: 
posłusznie kierować przez dzie
ci. Sz.czeg6lnie przyjaznego obej 
ścia dozna.ią wielbłądy , które 
mają rzekomo być bardzo mści 
we, nip. zapominaja złego trak-

. towania i Il!~zczą ię prz~ oka 
z,ii nawet po wielu latach za w~ 
rządzoną sobie krzywdę· Jedy
nie osły odbierają czasami cię
gi. 

- Dlaczego? - zapytałam 

_ Gdyby Allah nic chciał aby 
~Ia bito. nie stworzyłby go ta
kim Ull31·tVIll - usłYi>załam ~ 
odpowiedzi. 

\Y pojltCiu clłowleka \Y scho
du Allah stworzYf świat, zal)r~
llla.l<!C ludziom dol\On:rwać 
zmian w jego dziele 

Ni!dy n-e cr!e,!,. 
Wielkie utrudnienie dla euro 

pęjczyka i>tanowi panujqr)' w 
Egipcie pOglqd, iź 

zaprzeczanie luh przyznawanie 
si~ do niewit'dży .lest w najwyż-

szym topniu ni~fzeczne. ,. 

" W SKLADZIE PL Y1\ 
- Czy 'ma pan płyitt gramofonu

wą, przy kt~ rC' j moina by to tań
czyć ~~ 

Egipcjanin nigdy nie przyzna 
się, że nie wie, gdzie leży ulica, 
o którą zapytają i bez wahania 
da mylną wskazówkę. Pewnego 
dnia dałam polecenie słuiŻące 
mu: 

- Czy mnie zrozumiałeś? 

- Tak, pani. 

\-. Czy wiesz, dokąd masz ~i~ 
udać? 

- Tą.k, paui. 

- Nie masz poję.cia , co nale-
zy zrobić? 

- Tak, pani - hrzmiała od
pOIWiedź, udzielona z równym' 
spokojem, , jak obie poprzednie. 

Moi znajOil11i udali się na wy
cieczkę w towarzYlstwie służące 
~o araba. , 

- Jak daleko jest jeszcze du 
Hurghady? - zapytali go po 
pewnym czasie. 

- Dwie godzin~ jazd) - od
rzekł służący. 

Upłynęły jednak trzy h'0dziny 
a Hurghady nie by~o widać . 

- Wszak powinniśmy już być 
w Hurghadzie - rzekł jeden z 
nich do araba. 

- Apto .'echulo przez cały 
aas w przeciwuym kie}'unku
odrzekł ten ostatni. 

Należało się znpyta0 na <;1:1 -

mym początku: 

- Czy to jest droga do Hurg
hady? 

Arab odł'owied'ział jed~'1l1ie na 
pytanie, tycz~e się odległości. 
Przepisy wlSchodnie grzecznoŚCli 
nie pOzwalaJą mu zwrócić uwa
gę panu, że jedzie 1\ fałszywym 

kierunku. 

Oznacz~.łob~ to bowiem przy
ganę , 

Udając SIę na pustynię , gdzie 
w cią.gu trzech dni nie napotka 
łoby się po drodze źródła, pole
ciłam kucharzowi wziąć z sobą 
zapas wody. - Kucharz, zajęty 
przygotowaniami, powtórzył zIe 
cenie innemu służącemu. 

- Cz~ wsZ)"stko gotowe? 
zapytałam służących przed wy
ruszeniem. 

- Tak, pani - brzmiała od
powiedź trzecp.. szoferów, ' ku
charza i trzech słuzących. 

OŁworżyłam przypadkiem je' 
dno z naczyń do przechowywa
nia wady. Było p\lJSte. 

Ha~S:łJl mial je napełnić 
jąkał kucharz. 

Hassall oświadczył &pokojnie, 
że 

nie spełnia rozkazów kucharza, 
lecz jedynie swoich panó1\. 

Znowu przyszła mi na myśl 
przestroga !Lawrence'a: 

" Nie przY'Puszcza,i nigdy . że 
sposób myślenia araba podobny 
jest do twego". 

Brak zain-ere$owania 
dla grlesllości 

I Cudzo?:iernca 
nie obojętność 
dem sławnej 
kraju. 

dziwi niezmier
egipcjan wzglę
przeszłości ich 

Obojętnie spoglądają na pira
midy. Dziwią się sku'Pywaniu 
przez obcych różnych starych 
pamiątek. Pewne~;o razu słuri:ą 
cy pr?:yniósł mi dwa skarabeu 
sze. Sztuka naśladowania osiąg
nęła w Egipcie talk wysoką do
skonałość, że nawet kUJstosze 
muzeów nie zaw'sze mogą stwier 
dzić prawdziwość jakiejś cen
ne.i pamiętki. 

- Nie mogę przyjąć tw~r; 

-
• z I 

daru - rzekłam.- Te skarabe' 
, llIsze mogą być dużo wa.rte. 

- Niech je pani sobie zatrzy 
ma. Muszą być bardzo slare. -
Mój ojciec znalazł je w młodoś
ci orząc pole, a ma juź 70 lal. 

Z Jerozolimy do Martwegu \ 
morza prowadzi droga, zb\ido
wana przez fZYlmian za cza,;;ów 
Heroda. Dziś jeszcze ll'udzi po
dzi inżynierów , jako arcydzieło 
techniki. Ryłam zachwycona t<! 
starożytną dro.gą, okoloną rei>zt 
karni murów. Mó,i s.zofer jed 
nak, będący arabem, nie padzie 
lał mojego zachwytu. Wolał no' 
wą piękną autostradę , bieg'lląC~ . 
równolegle do starej drogi. Prze 
szłość i J)rz~szłość nic przenw
win ią do duszy beduina lub reI , 
lacha . Ci ludzie 

korha"ą slońce, uie są bowj('m 
wytl'zymali na chłód. 

Ich pragnienia ą.granjcza.i~ 
Się do przedmiotów codzirn· 
nych polrzeb skromnego życiu. 
Cenią chleb, bob, żniwa i bydło 
domowe. Pragną po.siadać żon~, 
lub dwie, a nawel trzy, o ole po 
zwalają na to środki . Na wi~cej 
Lie zezwala relil7ja. 

I{obieta JUusi posiadać nieco 
kle.inotów, sl'ebl'ne bl'ansolety ł 

zlote kolczyki. ' 

l\uwocze na egipcjanka od .. 
rzuciła jU'ż zasIone'. ale żona fe) 
lacha i beduina z~słania dol ,"ch 
cza ·' szczelnie twarz przed 'ob
cym mę.tczyzną. 

Europejki niepoiądane 
:\łUśzę przyznać się, niestet,. 

że 

cw'opejki nie pOdObaJII eh: .,0· 
bom. utrzymującym, te Sfł Ya 

blade I ma.tą za małe oez,-. 
.1arvis - Bei, ,,'Ubemator syna; 

~ki. opowiadał mi () jedn \ II 
szeiku, który prosił go oporn')! 
" usunięciu arty.stki filątb~\ \' ./ 
przybyłej z Hollywood. 

- Zabierz ją., panie - prosił 
szeik - Nic nie robi, pali pap;' 
rosy i psuje nam kobiety. 

Gubernator starał się przekO
nać bedui'na, iz szczep jego p~ 
winien się cieszyć, gOlSzczą u 
siebie kobietę, będącą słyRU. 
pięknością. 

- Ta chUJda. jasnowłosa 1,0-
bieta () maleńkich ocza'ch mia
łaby li~"pięknością? - zawała1 
zgorszany arab. 

Dziewczeta do ra; .. 
Oczy cz:łowieka Wschodu .... i· 

dzą. inaczej, Inaczej fwnkcjonu
je jego umysł, inaczej czuje ser
ce. Podsłuchałam pewnego ra-
zu modlitwę mojego służącego-, 
pobożnego sudańczYlka: 

~ Wiellti Allahu - prosi! 
gorąco '- zabierz do siebie mO
.ie dwie siostry; są lwoją wła8-
nością. 

Okazało się, iż Ali musiał u ... 
trzymywać ojca, narzeezoną. 
któreJ nie mógł jeszcze p~lubif 
liczyła bO'wielJl tylko dziesięć 
lal. oraz dwie siostry. dorosłe. 
zdrowe dziewczyn' Ten ostatni 
cięzar wydawał mu się namył 
wielki. Był przekonany, iż AJ 
lah zna}dzie w raju dość miel, 
~ ca dla jego sió,str, którym tam ' 
na nicZym nie będzie zbywało i 
I całą gorącą wiarą Wschodu 
"wrócił się do wszechpotęinegc 
Stwórcy. 

aby go uwoluił od kłopotu 
w sposób, który w jego przekO
naniu był zarówno . natuł'al'l1y. 
jak ~prawJe(l1iwY 

Ebba ~laran 



- A. 

DKR~<W ,CA , , AFT Y 
Draka z1AIyc-ęż-yl d ,niu rezygn a cji 

Brudna gęsta mgła zacierała 
kun tury ulic, przez które Drakc 
wracał do domu. Wieczór był 
nicprzyjemny, a poprzedzający 

go dzieii nie wiele również miał 
w sO]Jie wesołości. Zimny wil
gutny wia'tr wpadał do koryta-, 
rzy, wagonów i był najwidocz
niej przyczyną bólu gardła, jaki 
zaczął dokuczać panu Drake. 
~ie zbywało też na przykrych 
sprzcczkach z podróżnymi i Dra 
ke złorzeczył losowi, który uczy 
nił go konduktorem kolei w 
~ 'ewhaven. 

Wszedłszy do swej izdebki, 
?rzucił czapkę i mundur, wło

żył cIcpłą domową kurtkę i wy
ciągnął fajkę z kąta. Zaczął już 
napychać ją tytOlIliem, gdy roz
legło się pukanie do drzwi i nie 
czekając na zaproszenie, wszedł 
do pokoju jakiś człowiek. Pan 
Drakc nie przerwał napychania 
fajki. Mruknął jedynie jakieś za 
pytanie i zaczął szukać po kic
zeniach hubki. 

- Naczelnik Drake, niepraw 
da? .. 

Przybyły zbliżył się. 

- Pozwoli pan, że się pr.z'Cd
stawię. Jestem George Bissel, dy, 
rekt'or towarzystwa . eksploata-· 
cji nafiy w Newhaven. 

Gość przysunął sobie krz~sło 
i usiadł. ' Drake zapaliI' wkońcu 
fajkę i w odpowiedzi : na' słowa 
przybyłego potrząsnął , j~dynie 

głową z gestem niechęci. ' , 
- Pan wie - mówił Bissel -

że A. Ferris skonstruował lam
pę ze światłem, 'wydobywanym 
z nafty. , ° tę- naftę właśnie ch.o
dzi. Zna: ją pan zapewne 'pod 
nazwą "Olej Seneca". Sprzed~- , 

ją go apteki w 'celach leczni
czych. Nasze towarzystwo ma 
na oelu wpr,owadzić na rYnki 
większe ilości tego oleju. Wydo' 
bywamy go z małych kałuż' i do
łów. Muszę przyznać, iż towa
rzystwo, które wymieniłem, 

składa się jedynie ze mnie, jego 
dyrektora. Przybyłem z New 
Yorku. Gdy stałem' tam przed' 
apteką na Broadway, przyszło 

mi na. myśl, że ' należy szukać 

nafty z ziemi. J est'to jedyna dro 
ga. Przychodzę więc do pana, 
ponieważ potrzebuję człowieka 

! , 

, t ' • 
śmiałego, wy~rwałego i pragną-
cego zarobić pieniądze. " , ' , , 
, Drake ' słuchał zdziwiony- dłu
giej 'rozmowy'przybyłego, m'ruk, 
I' \. • 

~ąl. c.oś, ' co nie było aili zgodą 
ani, odmo,wą' i p 1,1 s zczał' gęste kłę 
by ,dymu z .fajki. Gość wydał mu, 
się w,ariatem, któremu nie , trze 
ba , prZ'erywać. Wszystko świad 
c'zyło; że' ~ie był zdrów ,n1ł; umy
śle: 'nazywał go ' "naczelni'kiem", 
mówił o towarzystwie,' które nie' 
ilStniało, chcial'używać ol~ju' "Se ' 
neca" do palenia. . , 

I 

Biśsel z,ac.zął ,tłumaczyć, w', ja 
ki sposób należy szukać'nafty w 
zie~i. Mówił o wieży, w której 
trzeba umieścić świder, : ' nakre
śl~ł kilka kresek na str.zępku pa
pieru i usiłował przekonać Dra
ke'a, że- za pomocą czegoś , po
dobnego można wiercić, dziury 
w ziemi· Wyciągnął ~końcu, ban 
knot dużej wartości i tr.zymał go 
przed oczami swego rozn~ówcy. 
który z niedowierzaniem wpa
trywał ' się w asygnatę. ' 

- Oto p~eniąd~e; pa:nierir~
ke - mówił Bis~,e1.., -: Zaczlłii-: 
my, nie odkładając. Znajdź pa~ 

II ' 

s~bie pomocni'ka i' przyjdź ju
tro do mego biura. Położył asy
gnatę na ,stole i pożegnał się 

grzecznie. 
, Dra'ke zaczął cnodzić . po po

kpju, rzucając od cza;'lu d'O cza 
su szybkie ' spojrzenie na ' ban
knot. Fajka przestała mu nagle 
smakować. W pewnej chwili 
podskąc~ył do gwoździa, na któ 
rym, wisiał jego ' mundur, rzucił
go .na podłogę i zaczął deptać. 

_ Koniecl - wołał. - Mam 
cię już , dosyć! 

Nazajutrz ,zja~ił , się z Billy 
Smithem ";", 'biurze 'Bissla. Skład 
towarzyshva " powiększył się o 
dwóch członków. B)'li to Drake: 
i S~ith: Po kilku, tygodniach u
dali się obaj do Titusville, usta
wili jakieś dziwne rusztowanie i 
zaczęli wiercić. "Naczelnik" Dra 
ke przewodził, a' Smitl1 puszczał 
w ruch świder. Mieszkaiicy mia 
steczka przyglądali się ciekawie 
niezwykłej pracy obu przyby
szów,' którzy ' stali się wkrótc'e 
przedmiotem drwin" wzięto ich 
bowiem za wariatów. 

, Wyśiłki były nanlzie bezsku-

1. Prze~ Bazyli~ą św, Piotra. w Rzymie. TluI~Y wier~y~h'm:: ~:.':: pi~rgrzY;mÓw ~ - Pol~ki"pOdcll2S :,~.urąe,zyS:tości hnonizarvjnych bł. 
AndrzeJa. BobolI. - 2. Polski balet reprezentacYJny po kilj.{u ,:, w~stę l:acb w ~Warg~wie, wyruszy wkrót ce.rut · tuurnę-e . artystyczne po więk
szych miąstach kraju. Jak wiadomo talet ten zdoby;ł duże sukcesy we ~Francj~, :Angm i 'w' Ni~mcz~eh.· .Z,djęei~J)r:.ed8tawia fragment "Pieś' 
ni o ziemi", w wyJ,onaniu Kilińskie go i Glinkówny. - , 3. Czołg w przybrzeŹDej trzcin\e podczas -ostat nich ina.n.ewr6w' Mmii St, Zjedn. 
na Hawajach, - 4. Wystawa porce lany w Paryżu. Na zdjęciu fragment wystawy' słjnnej : poreelany-.ewr skiel-w P~tl. Wystawiono orygi-

naJne eksponaty 'sewrskie z ; połowy xvm 'wieku. ' ;' 
\ 

teeme. lW: sobot~ 27 .terpuła 
1859 roku Drake zapisał ... 
swym notataniku. t.e osiągnął 
głębokość 67 i pół stopy i nie 
ma zamiaru wiercić głębiej. Bis 
sel jest wiaria,tem, za jakiego g.o 
mial od pierwszej chwili. Nie 
chc~ być wi«:eej p04miewiskiem 
ludzi ani wiercić dalej duu:r w 
ziemi. Całe pnedsięwzięeie było 
niemądrą pr6b,-

lW niedzielę kazał BiDowi nri 
nąć namiot i spak.ować rzeczy, 
a sam położył się na trawie i 
snuł gorzkie myśli. 

W tym samym dniu nied2iel
nym stanął przed wieżą wi~ 
czą wóz, którym niefortunni pe 
szukiwacze nafty mieli odje
chać. Zanim wsiedli, udał się 

Billy jeszcze raz do wieży,chcąc 
pożegnać się z miejscem, gdzie 
się tak cięź!ko napracował. Na
gle z piersi jego wydobył się 
okrzyk zdumienia i radości: wy 
wiercony otwór przepełniO'lly' 

był naftą. 

Drake przybiegł, spojrzał na 
.odkryty skarb i zaczął besztać 

swego pomocnika. Nazwał go 
gałganem, starą babą, leniem, 
który chciał wykręcić się od ro
boty. Kazał mu natychmiast wy 
ładować wóz i wziąć się do dzie 
la. Po południu zaczęli pompo
wać naftę. Szyb dawał około 
trze<:h beczek na dzień. Drake 
wynajął ludzi -~o pomocy i wy
słał telegram do Bissla, który 
nie doczekał się jednak rej szezę 
śliw ej chwili, umarł bowiem 
skutkiem ata'ku sercowego na 
d1Jień przed nadejściem pomyśl 
nej wiadomości. 

Drake prowa.dził dalej wierce 
nia. Wkrótce stanęło w Titus
ville 35 wież w,iertniczych. Za
czął się nowy rozdział dziejów 
gospódarki świat~wej. \V roku 
1861 na polach naftowych Dra
ke'a polała się po raz pierwszy 
nafta strumieniem. Jeden z 5%y 
b6w zaczął wyrzucać trzysta be 
czek oleju na dzień. Ludzi ogar. 
niał szał ,na myśl,_ że m.oŻ'na H

brać niezmierne bogactwa, wier 
cąc dziury w zd'Cmi i czerpiąc 

wiadrami płynną ropę. Niezli
czone tłumy zaczęły napływat 

do Pensylwanii. Drake wyprze
dZlił je. Zakupywel grunty, 
gdzie tylko się dało, wiereił i 
zgarniał złoŁo. 

Wieże wiertnicze zagarniały 

coraz w~ększe obszary, pokJryły 
Pensylwanię, Kalifornię, Ohia, 
New York, Wirginię i ciągnęły 

dalej, obejmując cały świat. W. 
tumulcie nowej pracy znikła Da 

raz mała postać , "naczelnika" 
Drake'a· Wrzawa nowego prze
mysłu zagłuszyła je'go głos. Dr.· 
ke znikł z pamięci ludzi, którym 
wskazał drogę do bogactwa. 

DO'Piero w roku 1880 przy
pomniano sobie, że twórca prz!e 
mysłu naftowego' jeszcze żyje. 

Stan Pensylwania, biorąc pod u
wagę jego zasługi i ubóstwo, 
wyznaczył mu rentę miesięczn\J 
w wysokości 125 dolarów. 

IV. Kunze. 



Nieznany ud i zna , 
Dla duńczyk6w ) Gren'Iandia iest raiem na ziem; 

Kra'fe. G ktorych nie wiemy 
nic lub prawie nic, tworzą na 
lilapach białe plamy. Jedna z 
n1ch ozna(za Grenla,ndię. Wielu 
wykształconych ludzi nie wie 
na wet, że jest to jedyna duńska 
kolonia, a mikoma tylko garść 
jest powiadomiona, że wyspa ta 
sLanowi najosobliwszy kraj, któ 
ry wykazał w ostatnim czasie 
'ldumiewający post~ gospodar
czy i kulturalny. 

Grenlandia jest największą na 
świecie wyspą. Rozciągłość jej z 
północy na południe wynosi 
2650 kilometrÓ'W, szerokoŚlĆ zaś 
- 1.050. Grenlandia jest więk
sza. ni.ż razem wzięte Niemcy, 
Francja., Hisrpa-oia i Węgry. -
Mieszkalna, wolna od lodów. 
OO"zestrzeń równa się łącznym te 
renom Czechosłowacji i Jugosła 
wii. 

.iegd,i zwrotnikaw, 
krai 

Grenlandii. - Mikrofon ' zostaje 
wtedy oddany do użytku wszyst 
kich, . pragnących porozumieć 
się z krewnymi, do których nie 
można si~ dostać żadną inną 
dro.gą. 

Grenlandczyk ceni wysoko ra 
dio, bez którego nie zniósłby 
j.liŻ może życia w śniegach i 10-
d:rnriskach swoiej ojczyzny. -
I>uńskie radio nie pobiera od 
RTenlaodzkieh abonentów żad
nvch opla,t za korzystanie z 
transmisji. Odbiorniki również 
dosta'l"czane są, belipłatnie. 

TroskliwI metro Dalia 
2aden filatelista nie posiada 

w 5wychzbiorach grenla.ndzkiej 
marki, poniew.lź nie istnieje 
wealę. Korespondencja Danii z ' 
Grenlandill odbywa·'się bez.nłat
nie w obie strOOly. O ile jakiś 
grenlandczyk wysyła list poza 

talne stoi na . bardżo wysokim 
noziomie. - Na każdy tysiąc ' 
mieszkańcó.w ' przypada 17 łó
żek szpitalnych. Z duńskich pry 
watnvch środków Zlbudowano 
dwa wzorowe sanatoria dla dzie 

żliwości pędzenia wódki na miej 
seu, grenlandczycy nie znają 
faktvcmie alkoholu, szczególnie 
szkodliwego dla ludów pierwot
nych. 

Walka o był jest w Grenlandii 
ci. Na każdy tysiąc kobiet w bardzo ciężka. Ludność żyje 
wieku od 15 do '50 lat przypada gównie z.rybołówstwa i myśliw 
30 akuszerek. Wysokość . tej licz stwa, które powoli nabierają z 
by -tłumaczy się częstoScią poło- pomocą państwa charakteru 
~'ów i wielkim ' oddaleniem od 

przemysłowego. Lodzie motOl'O-
.. iebie osiedli. ' Większość poł,oż- we ' wypierają powszechnie do
nvch kształci się w swoim zawo 
dzie w Danii. lLekarstwa są bez_ o tyclic~as używane kaja·ki. 

. płatne. Głównym źródłem dochodu 
Obywatele ' Grenlandii nie pla. _ p~ństwa .j~st wy.dzierżawiauie 

et\ żadnych podatków. Wielka EM,sploatacJl kryohtu,. potrze~
odle~dość wyspy od metropolii n~gD ~o otr~rmywaDla alumi: 
cz.yni ściąganie ich tak kosztow n!um I emalii. Eksport węgla l 

llym iż państwo rezygnuje z te- białego marmuru, bardzo odpo-
<'o d~chodu.· wiedniegO' do przeróbki, nie kal 
.. kulu.ie się z powodu wysokich 

W,m~ar 
SDrawiedliwości 

Danię. to frankują go dopiero Grenlandia nie zna ka,ry wię
w Koc>enhadze, dokąd kierowa- zienia. Przestępstwa są bardzo 

Nazwa ,.Grenlandii'" DaSU'W'il . na jest eała korespcmdencja · z rzadkie. W 'ciężkich wY'padkaoch 
na·tychmiast myśli Gl lodzie, wy\sp'- . ..inny' zostaje wydalony z gra-

kosztów transportu. \-Vażnym 
artykułem wywozu jest tran. -
Z polecenia rządu dUJńskiego ba 
dane są, możliwości tworzenia 
nowych źródeł dochodu dla 
miejscowej ludności. Ostatnio 
zaprowadzono hodowlę owiec, 
d~jącą pomyślne wyniki. ś'I!jeżn~h • obszaraeh. i białych Wychodzą<:e w. Grenlandii ' nie gminy. Drobniejsze wykro-

Tesknota da Dłeknegg 
kra:u 

nlediwu~dzlacb. ~~ięt~a t~ dzienniki. drukowane w .' miej- czenia karane są pozbawieniem 
peratura ~e«o krajU J.est ~stotUl.e scowytn języku., do.starczane są prawa uczestnictwa w rozryw
b~rdzo niska, :W~OSl mlal11~- prenumeratorom gratis. Kin!> l,ach publicznych. Za szczegól
Cle zero slopm. Nie łneba Jed- nie pobiera również żadnych o- nie surową karę uchodzi zakaz 
nak zapominać, te olbrzymia płaŁ Ilłczestniczenia w obchodzie uro W r.rpnlanrlii nie ma załogi 
przestrzeń wyklucza jedDOIił~ć dzin królewskich, kiedy rozdają wojs.kowei. Dzi .. ~ie sie tO' nie z 
kUmału. Południowy krauiefl Gren1an-eJczy,cy leczą się . dar- , kawe i słodkie ' .ciasto,. zwane te-l\'o powodu, że nie zaprzecza-

Ani Dania jednak, ani Norwe
gia nie myślały o zbr'Djnym kon 
flikcie i przekazały spór lrytbu
nałowi międzynarodowemu w 
Hadze, który przyZlIlal słusldlOŚć 
Danii. Nie posiada więc Gren
landia wojska, bo nikt jej nie 
zagraża. 

Dania zamknliła wyspę pp,cd 
międzynarodowym handlem i 
cudzoziemcami, aby uchroni< 
ludność przed wyzyskiem. 
W tym samym celu rząd o,krl" 
śla wysokość płac, pobieranycl J 

prz.ez robotników krajowców " 
kopalniach kryolitu. Dm'kzy, 
kom nie wolno udawa/ć się d o 
Grenlandii bez zezwolenia rzą 
du. Odo.sobni,enie wyspY' ma 
również na celu wllględy zdro
wotne. Ludność miejscowa nil' 
jest odporna na zawleczone 
choroby i ulega im z łatwościq . 
Załogi okrętów, udających si~ 
do Grenlandii, poddawane .są o
ględzinom lekarskim przed wy
Jazdem z Danii oraz prze;d l:t
dowaniem n aJ wyspie. 
Duńczyey, którzy raz b y:1i w 

Grenlandii, tęsknią do tego pięk 
l1~O kraju, do jego wspania
łych gór, urozmaiconej flo'ry 1 
fauny i sympatycznej uzdolnio 
nei ludności. Jeden z duńskich 
turystów pisze w swoich podróż 
nych notatkach: 

- Udając się do Grenlandii 
byłem przeciętnym człowiekiem 
wróciłem zaś jako osobn& tak 
odrębny, jak odrębnym je5t 
świat grenlandzki. 

Dr. J. Simon.. ~. 

Grenlandii wysunięty jest na po mo w miejscowych szpitalach i "wiedeńskim ' chlebem", chociaż, no Danii praw do wyspy. -
łudnie bardziej. nit Oslo i Le- sanatoriach. Szczególmą opiekę nie ma nic wspólnego z Wied- Przed kilku laty ' Norwegia u
nin~d. Na jednym i t,m..... roztacza się nad , gruźlikami"sŁa ,niem •. " Spożycie .. alkoholu jes.t znała część pÓ)!nocnej Grenlan
mym. miejscu temperablMł mnie Ilowiąeymi ',bardzo .: zna,cznyod,- -: wzbronic\De. - Wobec łatwooci . d:ii za kraj, nie będący niczyją 
nia się z nienofowau, gdziem· setek ~horyc~.:lLeczn~t~.o - szpi- 'c' kont~-ol9~.a,nia im'Po~tu i niem!? własnością i zajęła · ten obszar~ 
(!zie.i szybkościJl. Zdarza się. it .................. II!I ... I!II •••••••••••••••••••••••••••• __ ••••••• 
spada w eiqgu Rodziny o ~ słop 
nie. Te wahania temperatury 
powodu .... tak :nrane ..,olame 
zawroty Rł~J 

Pokłady węg!oww lwłaCJeaa,. 
Vi; przed cinl«im okresem: 'Iod~ 
wvm GreDlandia lmJSiała pasi. 
dać klimat gorą.cy. zwrotniko
wy. miś trudno sobie wyobra
zić . że rosły tam nie«dyi palmy 
i drzewa figowe. Grenlandczycy 
stanowi. miesulOlDę eskimo. 
sów i duńczyków. ~yk ich na
leży do gT1l3>Y monflolskiej. -
Przyrost jest .stOS1J!Itkowo więk
szy, niż u jakiegokolwiek inne
go narodu. Na wyspie tyje oko
ło 300 duńczyków. 

Radio lilCZ' ze światem 
Grenlandia: jest duńską kolo

nią. Twbylcy korzystają z pełni 
praw obvwatelskich. Zajmują 
coraz liczniej stano·wiJska urzęd 
ników, nauczycieli i dtrehow
nych. Budżet wyspy l1lie może 
wY'kazywa:ć nadwyżki. O ile do
chody przewyższają. wydatki, 
Zbywające sumy obracane są na 
ro.,;wój instytucji SipołccZl11ych. 
Panującym kościołem jest duń
ski kościół na,rodowy. PDdróż z 
Kopenhagi do południowego 
I.rańca Grenlandii trwa 14 dni. 
P.odczas zimowy.ch miesięcy ko
nlunikac.ia ulega przerwie z po
wodu zamarzania morza. Daw
niej w ciągu zimowej ,noc·' wy.
spa była odcięta od świata. '-
W roku 1914 zdążył jeszcze 0-

statni okręt przywie~ć wiado
mość o wybU("hu wO.Jny. ·W eią
;...u następnych pięciu miesięcy 
grenlandczycy nie wiedzieli nic 
') przebiegu gigantycznej walki, 
która wciągnęła caJly świat w 
wir wojennej zawieruchy. 

Obecnie łączy Grenlandię ze 
światem radio, bez którego lud· 
ność już nie wyobraża sobie ży
cia na wyspie. Corocznie przed 
Bożym Narodzeniem duńska 
rozgłośnia transmituje pozdro
wienia od grenlandczyków, prze 
bywających \v Danii w celach 
naukowych oraz od duńczyków, 
których kre\vni mieszkają. w 

1. Polskie wykopalisko w 'Egipcie. -Wosko!\"y model sozkieletu ~nalezj ony wzwaJiskach starożytnego Idfu (Edfu) w Egipcie pnez polską 
ek~pedycję wykopaliskową. - 2. Samoloty nad piilllmidami odbywa ją loty i1atrolowc, wywołując sell eację. wśrćd ludności. - 3. Wielka 
noc w Rzymie. Rzęsiście oświetlo ny plac . przed katedrą. św. Piotra.. 4. Jędyny angielski żaglowiec pa sażerski wyruszył w tych dniach ) ·· .. l... . ~ ___ . . , w ' dłużsoz;ą · podróź z ,Plymouth : na ,. wyspy Azorskie.' . 



W wal(ce o zdrowie (zlo,,~~ka 

I G I WIO . .. ~ 
Wpływ wiosny na świat roślinny' i ·zwierzęcy. Jak działa wiosna na człowieka? - Wpływ wiosny na stan 

fizyczny i psychiczny człowieka. - Depresja wiosenna i samobójstwa. Racjonalne zachowanie się wiosną 
Kil'dy na wio"nę przyroda do 

,IUWl'gO hudzi ~i~ życia, kied) 
lY~zy~tko co żyje i żyć chce, ra
luśnie ku SłOllCU życiodajnemu 
,ii: zwraca, wówczas człowiek -
;al<o cząstl..a przyrody i dziecię 
Il;ILury, również jej prmvoDl i 
IYpt.\WUIII niezmicnnym podle
~a(' l1Jusi. 

J. - ajpotężlliej najwcześniej 

"l':lg\ljl~ na wi()~nt: świat roślin
Ił.". Ogromnie żywo reaguje rów 
Iłież ua wio~nę i świat zwierzę
cy. Zwi e rzęla ogarnia jakiś prze 
11l0ŻIl~' niepokój, który każe im 
,,-c: d rować /. mi!:'jsca na miejsce; 
,. ... za1ollc! ~iłą hudzi sit;: w nich 
popl:d płciowy i in::.tynkt )'ozrod 
!'Zy (ruja) zapewniający istnie
Ilit' danego gatunku. 

I1zl'cz prosta. że człowiek. 
Iwla~zcz<l cywili.wwany, reagu
i,' znacznie słabiej i odmiennie, 
'n i;~ cała ota czająca go przyroda, . 
:1 i(' mimo Lo zmiany :>ą widoczne 
j w,TnŹne. 

(}u~el'wując siebie wiosną z 
"dwością stwierdzimy, że coś z 
11.Illli nic jest w porządku: czuje 
my się O tym cza$ie osłabieni i 
J'uzleniwieni bez iadnego widoez 
IIt'go powodu; nie lJotrafhny się 
skupić i wydajność (wacy naszej 
:i'Iluczuic si~ kUJ'czy. Często też 
\\'.'~tępuje uczucie "enności, na
,\-et podczas dnia i t<> u ludzi 
młodych, poza tym zupełnie 
zdrowych. 

Co się tyczy przyczyn tego zja 
w iska, to niektórzy uczeni stara 
in ~iQ ohjaśnić to osłahienie or
~ani/l1lu brakiem witamin i słoń 
(':I w porze zimowej. Inni znó"" 
\\' idq przyczynę w działaniu 
~rllcLUłów o wewnętrznym wy
dziduniu (dokrewnych), w szcze 
~ólllOści zaś w funkcji gruczo
Ił',\\, --cl{sualnych. 

To też niemoc płciowa - to 
.,ignum temporis - najczęściej 
lI 'y ' tępuje w tym okresie, co na 
lierwszy rzut oka wydać się mo 

;, l" jJaradoksem, ze względu na 
I ll. iż wiosną wszystko do nowe 
~o budzi się życia. Dlatego to 
\\,'laśll ie wio",na ntljudpowiedniej 
"I.ą jl'.,>l porą do leczenia tego 
chorzenia. Odpowiednie lecze

nie w tej porze roku pobudza do 
o,;\wionej czynności gruczoł) 
'l'Ksllalnc, dając jaknajlepsze re 
zulLaty. 

\'iC' ulcgn howiem kwestii, Żf' 
\,-pł~'w pOI'~' I'oku na ustrój uwn
I ilł1łwwally jest dziułalnością 
gl'uczołów dokl'ewnych, regulu
jących wszC'lkie czynnuści fizjo 
logiczlle organizmu. 

l)oz:1 tymi l'l.bul'zcniami, nale 
żY w/i~lĆ pod llwagę zdolno~ć 
przy~tosow:ll1ia ~ię naszego or
;.;unil.mu do Kwałtuwnyeh i szyb 
kich zmian r·emperatury wiosen 
IH'j i wynika jącego stąd niebez
pieezellst" a (,la zdrowia. Na 
'1l)lil'tl jest \V io~ną bardzu cie
płu, lIa co ol'g .. aizJll reaguje roz 
s/l'1'zl'lliem n'=łczyń krwiolloŚ
ll\'l'h "kórv i obfitym wydziela
nil'm potu: Po chwili jesteśmy 
\\' cil'niu o lodowatej tempera
turze; naczyni::> odpowiadają na 
! ' ; zwężrniem, a ponieważ gra 
naczVll sLale się powtarza, więc 
w !'(:zultacie równa się to zabu
rzeniom knlżenia. 

'l\'!!u l'odmju nieuyspozycja 
l\~ll'oju !lawet krótkotrwała wy-
' ar('t,\'. hy umożliwić baktc

l';OlH. "Lale czatującym w orga
niimil' na odpowiednią okazję, 
\·; Iar!.inil'cia do tkanek i zapo
(,zflLl~o\Y;\llia jakiejś choroby, 
pnw ... Laj~1ce.i wslnllek t. zw. 
.. llrzezi(,'bicnia". 

Istotnie wiosna jest sezon~m. 
obfitującym w choroby z prze
ziębienia nic mniej niż chłodna 
jesień. Katary nosa i krtani, bron 
chi ty, anginy, reumatyzmy i gry 
py panoszą się wioną tak samo 
jak i jesienią. 

Należy pamIętać, że w na
szym klimacie, jeśli chodzi o 
temperaturę i wilgoć, jesteśmy 
wiosną bardziej do zimy zbliże
ni, niź np. wczesną jesienią ("zło 
ta jesiell"). To też trzeba się 
zahartować, by nie być całkowi 
cle zdanym na łaskę pogody: l a 
stępnie trzeba wzmocnić odpor
ność organizmu. przez dobre j 

celowe odżywianie, uregulowa
ny tryb życia i odpowiednie u
bieranie się, co jest wiosną rze
czą nie łatwą, wobec ciągłej 
zmienności pogody. 

Mieszkania należy bezwzględ 
nie jeszcze opalać, ale w miarę. 
bez przesady, gdyż przegrzane 
mieszkanie zbyt wydelikaca u
strój, czyniąc go jeszcze bar
dziej wrażliwym na zmianę po
gody. 

Przechodzimy teraz du nie
zmiernie ciekawego zagadnienin 
wpływu wio ny na psychikę 
człowieka. 

Z pewnością każdy l Has prze 
żywal niejednokrotnie dziwne 
nastroje, związane z aurą1 a 
zwła'szcza ten dziwny niepokój 

ruchowy luli depre 'ję, drażli
wość i niemożność oddania się 
pracy zwykłej. Zmiana tempera 
tury, szczególnie nagła, większa 
wilgotność powietrza, nasycenie 
elektryczne atmosfery, wreszcie 
ciśnienie barometryczne, odgry 
wają przemożną rolę w życiu 
wszystkich istot żyjących i to 
nie tylko fizyeznym, lecz i psy
rhicznym. 

Znany np. jest fukt, że w Lon 
dynie podczas silnej mgły urzęd 
nicy bankowi popełniają więcej 
omyłek, niż podczas pogody 
normalnej; doszło nawet do te · 
go, że podczas mgły główne ksi~ 
gi zostają poprostu zamkniętc, 
aby uniknąć poważnych konse
kwencji, spowodowanych tego 
rodzaju aurą. 

Poza tym znany jest powszech 
nic "spleen" - typowo angiel
ski stan ducha uwarunkowany 
tamtejszym klimatem. 

Dziilłande wiosny na psychikę 
człowieka uwydatnia się rów
nież i we wzroście ilości samo
bójstw, który wskazuje najwyż
sze wzniesienie w maju. Zdawa
loby się, że jesienią powinno 
być jaknajwięcej samobójstw, 
kiedy to cała przyroda zamiera
jąc, napędza ciężką melancho
lię na osobników b. wrażliwych. 
Lecz w rzeczywistości okazuje 
się, że najwięcej p'opełnia się sa-

mobójstw w majn; 
względ'em wszystkie 
są zgodne. 

pod tym 
statystyki 

Można to sobie poniekąd wy
tłumaczyć nadzwyczajnym u
czuleniem systemu nerwowego 
o tej porze roku i niezwykłą me 
lancholią ja'kiej łatwo ulegają lu 
dzie wrażliwi, a zwłaszcza mło
dzież. 

Młodzież w okresie pnejścio
wym i taka, która skłonna jest 
do neurastenii, lub też obarczo
na ujemną dziedzicznością pod 
względem psychicznym, powin
na być w okresie wiosennym o
toczona szczególną opieką przez 
swych rodziców i wychowaw
ców. 

Należy unikać wszelkich emo 
-ł:ji psychicznych oraz przemę
czenia pracą umysłową, tym bar ' 
dzi'ej, że w tym właśnie niebez
piecznym okresie młodzież musi 
przygotowywać się do matur, 
które stały się z przyczyn powy 
żej wyłuszczonych już nieraz 
przyczyną cięż,kich konfliktów j 
tragedi. 

Streszczając się, przychodzi
my do wniosku, iŁ: wiosna jako 
okrcs pl'Irjśclowy ze stanu spo
C7.ynkn do wzm()Jlcn~j d'ł!:lałnlrto 
ści w przyrodzie l€:St rówuld 
dla człowieka podwójnIe kl'J
tycznym okresem, a to pod 
względem fizycznym, jak i p8Y- ' 

chiClilJym, zwłasze'.ta dla ludzi ;) 
delikatnej konsb'ukcji ustru,iu i 
psychiki· 

Jeśli chodzi o wpływ \,iosn~ 
Ha stan duszy j ciała człuwicl\a. 
to przecież . wszyscy wielU)- I 

własnego doświadczenia, że oia
czająca atmosfera ma ogromne 
J(naczenie dla naszego ustr<>ju . 
inaczej czujemy się podcza~ 
pię~nej i ~uchej pogody, a ina
czeJ podczas deszczów i dhtgo
trwałej słoty. Potężny wpływ 
burzy znany jest wszystkim lu
dziom, zwłaszcza lękliwym, któ 
rzy przechodzą wówczas f<>rma l 
ue katusze, a suche i got:ąee wia 
try w krajach południowych 
przyprawiają wielu ludzi o do· 
kuczliwe bóle głowy i niezdol
ność 'do pracy. ' Ludzie chorzy 
reagują jeszcze silniej w tym o
kresie; to tei nie rzadko zdarza
ją się nawetsamob6jstwa. 

Tylko' racjonalne ,zaebowa' 
nie się co do ubioru, odżywiania 
i należytego utrzymania mlesz
I(ania, pozwoli nam ustrzec 8i~ 
przed szl(odIlwymi wpływami 
włosny na nasz stan fizyczny, a 
siła woli pozwoli opanowaC prze 
mijającą depresję psychiczną. 
gdyż jest ona natury przejścl(J 
wej i kapryśna Jak ~oda wio 
senna. ~ 

.Dr. Paweł ~ • . 

NiebezpieczenstWllo Z pOWlli'etrż 
Piece. jako przyczyna chor6b. - Czym oddychamy? - Opary Imlercl. - Ogrzewań~, ~doll~a . . 

Mieezkańcy wielkich miast stale 
narażeni są !la wielkie niebezpic 
czeństwo, - odżywianie, szkodli 
wc czy pożyteczne, jest w tym wy 
radku nieważne, gdyż uiebezpie
c%t'ństwo idzie z powietrza. ('odzieli 
w domu i na ulicy "I':'dychamy tru
jący gaz - dwutlenek węgla i za
trucie odbywa się systematycznte, 
lecz nie'lc'bwytnie, gdyż gaz ten 
nie m:t zapachu. Jest to ten :sam 
gaz. który stosują. :.;amobć jl:V, ucie
kający się do }JOillOCy pieca, gaz, 
który tworzy się w olbrzymich 
il03ciHr;h przy wybuchadl i poi:t
fach w kopalniach, !~tóry zatruwa 
gćrników, znajdująeych się w o
wej r.1lwili w kopalniach. oraz 111-
dzi, spieszących ini na pomoc. 

('aly ~ter:.<g przemyslt.\Y jl'sL Eod 
tym wzglę:!elll iipecjalnie ł1ieb~~z· 
piecZlly chemiczny, metalurgic2JIlY, 
hutniczy ora?: wsqstkie f::I.bryczne, 
lu!> pT'lt3mysłowe zakłady, w kt<.
rvch stosunek zawartości dwutlcn
k'u w~gla \v powietrzu puewyżtiz:t 
:"t')~UIl0k 1:90.OQD. Nawet praczki 
-- talll. b'dzie gotuje się na ~:ni~ 
- i kucharki, C1.~sto znajdują l:iit} 
w wal'unkach, w których Z~l'v[Lrtl)śe 
dwutl0ilkn węgla jest szkoclliwn 
dla zdruwia. 

W:<zystk;e lekkie, przeno§ne pie
cyld, piece 7. powolnym spalaniem, 
piece naftowe, gazowe .aparaty do 
grzania wody w łazience i t. d -
li'wl!ą być bardzo niebezpieczne i 
należy się nimi starannie opiel,o 
wać. Według profesora PIA VO, 
zajmuj'1cego się specjalnie tym za 
gndniC'niem, we wszystkich domach, 
mających ponad 15 lat, trzeba sta
rannie zbadać piec~ i stwierilzit\ 
czy gdzieś nie wytwar~ają się szko 
dliwe gazv. Doktór FESANGE opi
!;uje d~'a -wypadki tajemnic-zej cbt'
l'(:,b,v. gdy pa~jenci s~arżylj się na 
~·tale rlligre.ny,' zawroty !!łowy i (t . 

slahienie, a żadne środki nie poma
~:lłv. I~el~arz poledl poprawić pic· 
<:e i cborzy szybko wyzdrowieli . 

Niebezpieczny może być również 
1',amochód zamtm1ęty, tak modny 
ubecnie. Ja'kakolwiek nie byłaby 
jt'go kCJnstrukcja, nie mcźna u~n· 
lląe gazćw, zbierających się w ma,.. 
lym pomieszczeniu, i kob~f.ty -
bardziej wrażliwe, nit mężczytni. 
często skar~ą się w aucie na za wro· 
ty ~Iowy, dusznoŚĆ i mdłości. Jedno 
z olden samochodu powinno więc 
b;vć stale otwart·! .. 

Lecz niebezpieczeństwo grOZI 

WUJ} nie tylko w zaml~nięt:vch ubi
kacjach, ale i na ulicy, gdzie dym 
z Iwnlinów mi~sza się z zużytymi 
gazami samochodowymi. W mi:t
:slach. gdzie ulice Sil wą~kie, a do
my wY:</,kie, i ruch samocbodowy 
bl'xdzo rozwiniqty, skutki mogą sf~ 
(,kaza~ wielce niebezpieczne. Ana
liza powietl'll'ł na ożywionych uli
cach Nowego Jnrku wykazała za
wartość dwutlenku węgla w pro· 
porcji 1 na 10.000. t. j. 5 razy wię
ceJ, uii ze~ala higiena. 

.Jaki,~ są 8lm;;kj takiego powolne
g(. zatrucia dwutle.,pkiem węgla? 
8klltki te, oprć cz ostrych przypad
kGw, oł:jawiają. się tak, !(; nif' mo
żna oó16'adn~6 ich przyc.ozyn. Tego 
~oclzaill za.trucie gazem powoduje 
Iozwój wszystkich chorób, i!ltnieją
cych w organiimie, jawnie, lub w 
lIkrYl'iu. Zatrucie to oddzhlvwa u
jE m;lie na złe trawienie; bezsenno~6 
staje się stałym objawem, reum:t
tFY cierpią na ciągłe bóle i t. d. 

Svrnptomy są. tak mało charakte 
rystyc;o:ne, że nie zawsze można od
l2'adnąć, iż przyczyną. icb je~t żle 
'funkcjonujący piec. Lecz powolne 
i systelllatyczne 'Z..'ttrttwanie dwu
tlc'nkiem vręg-la powoduje i powat
nil:!jsze skutki: 'Jgólną anemię i cho 
robę pluc. 

Na szczeście nienormalnie duża 
7~';W:irt!l§ó' dwutlenku w~gla we 
krwi daje się łatwll stwierdzić za 

. r; ( mocą prostej analizy, a spo!'obr 
lEczenia nie są rtwnież sll€cjalnie 

skomplikowane. Nalety ~ieJ 
wietrzyć pokoje. zbadać piece ł spę 
dzać jak ~j1Vięcej ~u na świe· 
żym powietrzu. W ~('b os
tnt'jii!zego za.trueia poleea.ny je% 
wyjazd na. wieś, w giry, hrb na.d 
morze. 

* 
W grudniu 1930 r. cąla pt~oeno· 

zachodnia Europa, od Finlandii do 
niziny naddunajskiej, od Holandii 
de centralnej Francji, pokryta była 
gęstą mgłą, która wytworzyła się 
wE<kutek zmieszania wilgotnego po
wietrza morskiego z zimnymi, dt'l
nymi warstwami powietrza euro
rajskiego. W owym czasie pociągi 
się spóźniały, samoloty nie wyru
szały, Ja nawet okręty zostawały w 
p(~rtach, gdyż wid~ialność przy 
brzegach nie przekraczała. 50 me
trÓ\v. 

W dolinie rzeki Mozy, w pobliżu 
Leodium mgła. ta. spowodowała. 
f>rawdziwą katastrofę. Wieśnia.cy, 
pracujący w plllu, ujrzeli nagle 
czarny tuman i poczuli ostry ból " 
gardle, wywołujący duszący kar 
Ezel. Prrerażeni ludzie pobiegli d,) 
domt.w. W ciągu kilku god7.in dzie· 
siątki z pośrćd tych ludzi zmarło 
w strasznych męczarniach, ska.rżąc 
&ię, że palą się za życia. 

Ludnością. owładnęła. panika, 
rdkt nie wychodził z domćw, okna 
i drzwi których były sze'IJelnie ' za.. 
barvkadowane matt'racami i po
dlls~kami. Natychmiast rząd zorgll 
!lizowa1 pomoc: w d"macb umiesz
('zono balony z tlenem, rozdano ga 
'/Jowe roaski etc. Gdy m~a Elię ro 
zeszła, uczeni rozpoczęli badania. 

An:tlt.gicz'te zjawiska znanę jl~';~ 
Dvł", w okolicach T,eodium VI latar,h 
191'1 i 1913 - ofiar:tmi mgły padli 
wcwczas starzy gćrnicy i bardzo 
wiele zwierząt domowych . 

Uczeni, bada.jący te zjawi8k.a, 

sta1Hati mnóstwo bypotez ~ f1t1.Y' 
puazcWi, że SI! to epidemie za.pa. 
lenia płuc, cboć takich epidemii 
nigdy i !ligdzie ni~ było, epidemi{ 
zl~lłwej grypy płuenej, dtuma, ~.: 
- pnyniesiony wiatrami z &har;y 
i działający zgubnie na płuca, nie , 
znane . gazy trując, wypu!zczonc 
przez nie wiadomo kogO', ete. . . 

Obecnie zagadnienie to zostało 
rozwiązane przpz angielskiego ehe
mika, p':of. HOLDENA, wezwanp.go 
przez nąd belgijski. SaIll przez si~ 
tuman, niezależnie od gęstośei i 
t('mperntury, nie może być niebe~
pieczny, ani nie może 'powodować 
śmierci, lecz w dolinie .rzeki Mosy 
zmieszał się z; trującymi dymami, 
unoszącymi 5ię z licznych kominów 
rlżnych metalurgicznych ichemic~ 
nych fabryk. W normalnym czule 
gazy t~, wskutek swej lekkośc\, • 
noszą się -w gĆrę, lecz w danym 
wypatlku wskutek ' gws,łtownego 
spadku temperatury, zaczęły się o 
chladzać i zgęszczać i nie mogły 
przeni~ą.c poprzez gęstą. mgłę. W 
gazach tych znńjdOwraly się opary 
kwasu eynklJwego i antyrydu, kU
re mogło być śmiert~:ne dll\. wdy· 
chnją('('go je człoWieka. 

Wydzieliny kominów fahryct .. 
nvch w dolinie x1.eki Mozv nie ~ 
bardziej trujące, niż wydzfeliny fg.· 
bryk IlJndyńskich, ale w Londynit 
powietrze i~st cieplejsze i ciepło jr
go warstwy wentylują atmosfer~. 
lIno~ząc z sobą w gćrę trujące ga
zy. PNf. HoMen polecił .. ogrzewa
nie" '}oliny rzeki Mozy. ~1 wrazil: 
mgły zapalanie olbrzymich ognisk 
Rada t.!t już została 7;usto.sowana. i 
~amol"ty, kontrolujące prćbę, z~,' 
wiadomiły, że podczas gdy wsz~ 
dzie }t'żała. gęsta ,mgla., powl{'trzl! 
nad ogrzewanymi mie!fCoami byłe 
całkiem przezroczyste. ' 

W. TATARINOW. 
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Nowe · życie na sta,r,c:1I blo h 
Rz"iiI':wJld%iera nalurze teren'" ' Df;J;d ~" llw;ł"ąte miasta 

ŚwiaHo słoneczne zalewa Piaz 
la deI Littorio. Mkną ' auta priez 
szerokie, proste ' ulice ' małego 
miasta, ' przy których' stoją cz'y
sle b~ałe domki. 'Littorio jest naj 
młodszYIJl ' miastem ' wsp'ółczes
nej Italii, w którym ' wszystko 
Ichnie młodo.ścią:' klasyczne ' li
nie kościoła św. Marka, kwadra
towy budynek :dworca kolejo
wego, szerokie zadrzewione auto 
strady. Miasto budc."je się we
dług reguł nowoczesnej archi
tektury. Wszystko w' nim jest 
pomyślane.' trzeiwo, planowo, 
nic nie pn,ypomina przeszłośCi. 
Littoria jest jeszcze zby.t, małym 
osiedlem, aby mogla zachęcać 
do zamieszkania ' w' niej, lecz ,bu 
dzi podziw jako cud ludzkiej 
woli, jako tryumf siły j pracy 
ludzkiej nad mocą na·fury. 

Wielka równina w' pObljźu 
Rzymu, pomiędzy gÓl'ami.Albań 
skimi i morzem Tyrreńskim mu 
siała powstać w bardZodaw
nym okresie geologicz.~~, 
skutkiem wulkanicznych wstną 
sów, które sprawiły; te z~toka, 
rozciągająca się · at 'do stóp ~pę
ninów" powoli zapełniła się ' po
kładami 'lawY, mUłein -rzecznyin 
i piaskiem, wyrzucanym ,przez 
morze. 

Ziemia daw.,ch r 

wolsk6. 
~ P01ltimus, łak ~ 

łif; w staro!ytDoki ta ez~ ba
cjum, zamJeszkiw~ wepoce'za
łożenia Rzymu ' woJskowie. kt6. 
rzy· potrarili uczyni6 ' I ' tego 
obS7.8J1l ujbardzi,j kwitnący, za 
kIltek Italii pomimo '~"yja
jącyeh, wanmków . aleby: i · klhna 
tu. Ager PonłiDnas. lełW Pl'I&' 
cię tnie Dt ~ 50 metrów 
nad poziomem morza. w włela 
zaś miejscach ~ey dlepre 
sję. przypomina olbrzymi ko
cioł na obuane 250 ' kilome
trów k,wadratowyeh. u dnie 
którego gro~cbi lię woda rzecz 
na, nie mając odpływu. Wolsk,o 
wie m~ się na budowie kana· 
łów, jak taden inny lud, i poU:a 
ruI uchronić kraj 'swój od zale
wów %8 pomoCJl ,kunSztownego 
~ystemu kanaliza<:yjnego . . 

UAdek DO najlcia 
rz'.ian 

:Według Pliniusza znajqowało 
się w iyżnym 'kraju wó!sków 
więcej. niż 24 kwitnąćych miast 
Nie ulega wątpliwoScl, że .. te :bo
gote osiedla znęciły zaborczych 
rzymian. W ciągu dw:ó'ch ,wJe
ków staczali wolskow1e zacięte 
walki z' rosnącą potęgą i chciwo 
ściąmłodego Rzymu, broniąc 
swej starej , kultury: Ulegli jed
na'k w końcu. Miasta zostały 
zrównane z ziemią, a - ludność 
wycięta, kanały zniszCżone: Bo
gaty krąj zamieni~ się w;pusJ.k,o
w ie_ 1\;ileregulow?~e _ więcej , wo
dy gromadziły się _ na glin.i!i
stym gruncie. Krainę wolsków 
pokryły nieprzebyte bagna, któ· 
re (luchłonęły orną ziemię i -ro
dziły zabójczą febrę. Ager Pon
limus zamienił się w błot:;t pon
tyjski!', symbol ' powojennego 
zniszczenia. 

Sto[ca \V obliczu , 
n lebelDieczeństwa 

\ 'Iijaly wieki i nikt nie iat~o· 
.szczyt się o błotniste obszary. 
Coraz większym 'stawał się ich 
zasięg, coraz dokuczliwsze opa
ry. Malaria dusiła w zarodku 
ruch osiedleliczy. Zdawało si~, 
że ten martwy . obszar u 'br'am 
Rzymu pozostanie ,~a .. zaWS1:e 
przypomnienięm . grozy wojen
nej i bezmyślnego zniszczenia. 

Cesarze. papieże, książ~ta u-

dzielni u~iłowali nieJednokrot
nie ~wydrz,eć ' trzęsaw~sku żyzne 
t!,!re,ny. -R?:ym sŁał się światową 
potęgą , i j~dnym z najludniej
szyąh ,·miast ' starożytnego świa
ta. Vta Ą,p_pia, królowa ówczes
nych dróg, · łączyła stolicę z żyz 
ną l{:,.mpanii!. Lecz równolegle 
do drogi ciągnęły się błota pon
tyjskie, zionące febrą. - Coraż bar 
dziej' l'óst ich obszar, malaria 
wypędzała ludność z okolic, są- ' 
siadujących z trzęsawiskiem, 
któr.e zaczęło wkońcu grozić za 
lewem samej Via Appia, głów
nej . arterii komunikacyjnej Ita-
lii. ' 

, Kop.-sul Ma'rek' Cethegus pierw 
szy zrozumiał . powagę sytuacji 
i opracował plan walki L błot
nY1l?- ob&zar~m. Kazał przcko
pa,ć " wzdłuż drogi kanał, do któ
rego -spływały wody z błot, ' i 
obmyślił system kanalizacyjny 
w celu odsunięcia trzęsawisk od 
drogi' appijskiej. ~z,ymski senat 
nj:e poparł jednak usiłowalI prze 
widąjącego konsula ·i błota pOrt· 
tyjskie ', istniały nadal, dostępne 
jedynie dla ~mustyków i dzikich 
nawołów. 

P •• ,nJuUusza Celara 
. Juliu~ Cezar pierwszy po
wziął. gigantyczny zamiar osusze 
nia błot i uczynienia z nich obsza 
rów, -zdatnych do k.olonizacji. 
Zginilł jednak z rąk spiskowców 
zanim zdąiył przystąpić do re
alizacji olbrzymiego dziela. 

Cesarz Teodoryk, papieże nie boJQ\vnikami,' o : cywilizacjQ 
Eugeniusz IV, Pius II, Leon',X, pO'd hasłem: Precz - z bagnem! 
a po upływie stuleci Napille<m- Wltrotce , po rqipoezęCiu robót 
usiłowali odwod,nić i użyi-n1ć w 'Citt,oI:ii' obszar fen' zostal pod 
błot~ pontyjskie, 'lecz nie ~sia- ' niesiony do,stanu .pro\vincji wło 
gnęlI celu. . , ', skiej." Jedno~ześnic przystąpio-

• I ' . lIo, ,do bu'dowy, stolicy nowej 
Now, Azr.m DodelmuJe -p':Q'\'\;i~fj~· ZałQżo~o ·ąwa ,n;~a~t~ 

walke ' ' Lltt.O;J~~ .1- S;aqaudH;l; a p.oz~lleJ 
. Pont1Q1ę. Jakhy za dbtkmę,clem 

. W roku 1918 przystąpiOllO w różdtki '~z~rodzi~jsl(iej -powsta
Italii do pracy w celu ,zlikwid'o- wały drogi, kanały, orne pola, 
wania ~łot. Sporządzono' n~j- niąłe .fqlwarczki. J~t,ak na 'bagna 
przód dokładną mapę całe~o - ' ro,zwijał '. się . z- cilłym wytęże
błotnego obszaru i podzielono ją . nielll enęJ;gU, ~iedzy i woli. ' 
n~ d\~ie a.dminist;acyjne strelY, Dzieło' :ko' m' lo.a- I!lRt'Ow 
Llttona l Pontmo. Powstały , ,-.. , li go .. 

spółkf melioni.cyjne, które ; ci.ę: ' Gł'ó,wny :· k~nat'd~lJgQści, 40 ki-
ściowo z pomocą wielkich - loP1e~r'6w ,O(lwadnia, LiUo~rię, u
obszarników, częściowo zaś rzą nosząc ,do niQrza .500 , metTów 
du podjęły dzieło osuszlenia bag s~ścienny~h wody' na' sekundę· 
na. W jednej tylko strefie Litto- ,Długość . śiet?i bocznych kana
ria zbudowano 2M -kilometrów ',łów, w)rnO'si :700 kilometrów. Wy 
dróg, założono 9 ' osiedli robotni'- dobytp, pTteszlo. pięć ',milionów 
czych i olbrzymie składy rr1ate- ' metrów. , sześciennych ziemi, a
riałów budowlanych. Zbwlowa _ l?~y .p,fzepl"owadzić odwodmienie 
no również 150 ' kilometrów ko- . eaJęgo ·tere;r~u ·· J:;itt<;>rli. ~V roku 
lei wąskotorowej. Jed~lak iili.cja 19.3,4' zli~yto na ,prace, związane 
tywa prywatna okazała się nię- z, PQws.ta)V,~nięm pro~illcji Lit
wystarc-zająca i rząd włoski sam Jo:dJ" 1 '.40Q,QOp dni robo~zych. 
przystąpił do dzieła. 28 sierpnia , Cała atm~a- ' robofni~pw otwiera 
1931 roku dekret królewski na- ]a ,'i 'ot~-ie'ra' , ~ywiHzaeji d10stęp 
dał prawo własności 18.090 hek- do -błotnej pu'stylii. ' Qipera Nazio 
tar ów osuszonego óbszaru ZW1ąZ ' mile Coml?,a:l~eriti ' uez-yaiiła nie
kowi wysłużonych żołnierzy - mpŻ;~i"'''e'. mo;Żliwym. Stworzyła 
Opera Nazionale GomhaŁtenti, na 'lIlOWO I kraj, w-którym zmarŁ
czyniąc go w ten sposób właści· "'W}'ichwstaje daWioa 'kultura w 
cielem 'pontyjskich bagien. 'Za- , nowej postaci. ' Rzym okupił wi
częła się intensywna melioraeja. ' nę •• wył"~ąd'ZOllą przed wiekami 
Bojownicy o ' potęgę Włoch w dj~iyźńie,'w.olsków. . 
światowej ,wojnie stali się ' obee- "· ,.o' ro,zn'liara,Ćh 'wylponal1ych 

r' ' . .:.... ~ 

pl'ac świadezy cały szereg cyfr. 
Uzyskano 41.000 hektarów or
nej ziemi i zasiano 20,000 hek
tarów lasu. Na wydartym bag
nom terenie założono dotych
czas 14 wsi i zbudowano pi~ 
miast: Littorię, Sabaudi~ , PonU 
nię, AprilI~ i Pomerię. 

Wzorawa organizacja 
Cały :rtOlny obszar podzielono 

na ucząstki, obejmujące po 15 
hektarów. Na każdym powstało 
osiedle, zamieszkałe przez jed
ną tylko rodzinę. Na każde 100 
folwarczków przypada jedna 
centrala, która udziela wskazó· 
wek, pomocy technicznej , a w 
pierwszych latach również fi
nansowej. Centrale noszą na
zwy, przypominające miejsco
wości, gdzie podczas wielkiej 
wojny boczyły się naj zaciętsze 
boje: Isenzo, Piave, Grappa, Pa 
suJio. 
Każdy osadnik oLrzymu ie na. 

rzędzia rolnicze i żywy inwen
tarz. Związek kombatantów do
biera starannie osadników, któ. 
rzy mają budować przyszłość 
nowej prowincji. 

Nadzór sanitarny należy do 
wloskieg,o Czerwonego Krzyża, 
któremu udało się zupełnie pra. 
wie wyt~pić malarię. 

Odebrany bagnu obszar roM 
wraże:nie zakątJka , gdzie spokój 
i pomyślność obrały sobie zasili 
żone i trwałe siedlisko. 

H. Brinken. 

1. Na pt:zejazdacb kolejowych zapruwadzono w Ameryce s~zaeję'radiową" która ;08trzega. samo chGdy. - 2. Makabryczny montaż 
'zamieszczor-y w prasie amerykań skiej, a mają.cy być ostrzeżeniem w& ' lekkomyślnych kierowcćw sa mochou(,w. - 3. Młode panny an
gitlskie, kUre nicbaw6m mają. być przedstawjone królowi na r,rzyjęeia -dworskim, uczą. się ceremoniału ukło&6w i T.achowacia f.ię wobec 
dostoj)lego gospodarza. - ,4. Nię-wi nne ofiary. Grup_a kobiet i dzieci hi sZl?ańskich, uciekają{lych do Francj i. Zdjęcie dokorJlne w Lm·hon. 
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taroic Diekn,ch sław c • 

"Starość !est piekłem k~) 
biety". 

(La Rochetoucauld). 
Każda kobięła jest wtedy naj

bard.ziej interesująca , kiedy się 
piU wa jej wieku. Może mtl!ć 
I'lt dwadzieś~ia dwa , trzydtld
t ~i dwa czy czterdzieści dwa, cy
I'ra je!'>t naogól obojętna - ale 
jeśli jest wreszcie zdradzona, 
~ wint zaozyna ją krytykować z 
"~d,! bezwzględnością. Tylko nie 
liczne kobiety posiadają odwa
;.(,~ prawdy. Dlatego tei od naj
dawniejszych czasów kobiety 
"Iarały się odmlodzić przez uj
litowanie sobie lat. Jakimi środ 
k,lIui :.tarały t'iię lo czynić, po
kail' kilka oryginaltnych wypad 
ków . 

Sl";;lwna Ninon de l'Endos do
I, "I;! wieku prawic Jat dziewięć
dlil'!'lięciu. Jej znany humor i 
II iezwykła inteligencja towarzy
~ .q ' ty jej do końca życia . - Na 
,' miertelnym łożu , otoczona 
cIziećmi i ' w,Bukami, p.owiedzia-
1.. l łagalnym głosem do leka
rza: 

- Kochany doktorze, .niech 
pa n jednak probuje, czy nie 
możl' pan dla mnie czef,'oś uczy 
n i ć! 

-- Pani, cói mogę więcej lro
IlIl' , Nie mogę cię przecież uczy
Ilić młodą ! 

~ie . doktorze, nie pragnę 
I.~ć wcale młodą , chcę tylko 
dalej móc pow.oli się stall'Ze~ ! 

"1>iężna von Sagaoll, niegdyś 
pi,~klla i interesująca, w póź
Ił\ J1l jl'szcze wieku wmawiał:l 
~o bi e. te wygląda ba'rdzo młodo 
i odejmowała sobie .najmniej 
d w :l d z ieśda Jat. Córka jej, o 
wieje od niej piękniejsza, była 
k.i edyś świadkiem takiej sceny 
i widziała się 1:tn\Uizoną głośno 
l a IJrotestować: 

- Ależ , prosz~ cię, kochana 
ill a 1110, pozostaw przynajmniej 
dliewi.ęć miesięcy róź.nicy mię
d/y twymi i moimi urod.linami. 

la Lutłwi:ka XIV stał się mod 
Ił \' kabriolet i naletało do do
brego tonu, aby ka,tda dama sa
ma go prowadziła. Z te~ powoo
tiu zdarzało si~ ba'rdzo wiele wy 
L1adków. Zniecierpliwiony król 
llo:słał po ministra policji d'Ar ' 
:~, ' nSOłl , któremu rozkazał, by 
;'vci c i bez.pieczeństwo prze
I'llOdniów nie było narażane na 
vwank. 

- Czy Wasza Królewska 
\l~ć żyCZy sol;lie, by wypadki 
li tały zupełnie? 

~- Naturalnie, to sie rozumi~ 
~<llllO przez się ! - odpo,,·,jedział 
}, ró I. 

;-.; Hzajutrz ukazał się na mi.eś
.. i" rozkaz królewski, zabrania
j'Il''' damom poniże,j Jat trzy
dziestu powożenia kabrioleta
Illi , W dwadzieśda cztery godzi 
II V po tym na ulicach Paryża 
nie mużna było zobaczyć ani 
jednego wehikułu, powoż.ouego 
przez kobiety. Żadna 'elegancka 
I }ul'vżanka nie miała odwagi 
pi'zyz.nać się do ukoń~zonych 
la l f rzvdzieslu, 

'Iark iza de Sevi~ne i księżna: 
Ił Ilarcourt urodził) sk lego sa
"I('go dnia i l!fodzioy ich obcho 
dzoll e były jednocześnie na dw.o 
1'Zr, Kiedy sj~ obie zestarzały. 
CD roku pytała si~ markiza tro
' !diwie k1>iężnę: 

- :\orusimy się porOlunllec, 
dra::.':! hil;'ino! Jaki wiek ch~e
l11y lJodać tego roku? 

Zofia Amould. jedna z na,;bar 
dzid lubianych aktorek wieku 
\ \ -fi T, zapytana zoslała pewne
;": 1 f<1l:U przez pewną damf' , ile 
l:ll liczy. 

- Dwadzie.a.da pięć lub trzy
dzi f' ści! - odpowiedziała z uś
mil'chem. 

.Taklo - tdziwiła sic ,da-
ma. 

- Tego pani nie wie? RÓŻni
e •. jest prz;eeid ogromnaIL-Wi
dzi pani - odoowiedziała ar
tystka - ja liczę moje pienią
dze. moją biżuterię, moje obra
zy, bo mr,.g~ je zgubić, 100 mogą 
mi zosł:&c ukradzione. Co do 
mokh lat - to nie ma tej oba 
wy! 

Znana ze swej !Sztuki i swego 
humoru Paulina Dejazet należa 
ła z pewnośeią do najbardziej 
dys~retnych kobiet swej epoki. 
Nigdy nie zodradziła nikomu 
sweliCo wieku i gniewała się, kie
dy ją o to ,py'tano. PodczalS jed
nei z rOzPraw sądowY'~h, na kt6 
reJ figurowała jako świadek, 
sędzia zadał jej natuTa1mie to 
pytanie. - Ależ, panie sędzio, 
PJCO mam liczyć swoje Jata? -
Ną.prawd~ nie interesują mnie 
one zUJpełnie! 

- Sę.dzia llśmiechnął się i za
pytał: 

- c.z~T mam n3JpiMć czter
dzieści? 

- Czterdzieści lat! To lliesły
chartel Czy jest to możliwe, że 
w~lądam na lat czterdzieści ? 

- ~ant złą pamięć - odpo
wiedział wymijaiąco ędzia, ale 
przY'PonIDllam sobie, że już od 
dwudziestu pięciu lat jest pani 
sławną aktorką. Więc nie ma pa 
ni lat czterdzie tu? 

Kokieteryjne milczenie ze 
strony aktorki. 

!- A wi~ dobrze - powie
dział z galanterią s~zia - na
piszemy Za tym trzydzieści pięć. 
Bowiem dopiero od pani pierw
szego występu narodziła się 
sztuka aktorska! 

O tancerce MaTti~nan rów 
niei nigdy nie można się było 
dowiedzieć ile ma lat. Ukrywa
ła ona nawet miejsce swego u
rodzenia , by uniemożliwić zba
danie swego wieku. Moma so
bie wyobrazić, jak wcieszył się 
Paryż, kiedy się dowiedziano, 
że Marti.gllan: będzie świadkiem 
w sądzie i będzie wreszcie zmu
szona u,iawnić swoje lata. Sala 
sądowa była przepełniona , wszy 
scy siedzieli w o,gromnym ",apię 
ciu i nawet robiono zakłady co 
do ]a'Ł aJktorki, prz'ekra~zają
cych trzydziestkę. Wreszcie na
stąpił dramatyczny moment. -
Przewodnkzący . postawił dra
styczne pytanie. Wtedy Martig
naD podniosła się, nachyliła do 
ucha sędziego i ckhym szeptem 
udzielił3J mu informacji. Odpo
wiedź została zaprotokuło wana 
j tajemnka nadal była zachowa 
na. 

Sławna fra'lllCuska tragicz~}~ 
Rachel określa·ła: za wsze wOJ 
wiek na trzydzieści dwa lata. -

Nie przekraczała ich nIgdy i 

miała nawet odwagę na pytanie 
w sądzie, ile ma lat, odpowie. 
dzieć : 

- Dla względnych i ry~er· 
skich s-ędzi6w - trzydzieści 
dwa I 

Znana artystka paryska Au 
gustine Brohan słynęła: swego 
cza,su z dowcipu i złośliwości. 
Pewnego razu na wielkim przy
jęciu zapytała dwuch panów o 
temat ich rozmowy 

- Mówimy o stworzeniu ŚW13 
ta! - odpowiedzieli 
.- Ach, wtedy nie było mnie 

jeszcze ~ od,powiedziała natych 
mia5t - ale zwró6cie się do mej 
koleżanki A, ona napewno 10 
przeżyła ! 

Kiedy Brohan była Już sta ra. 
odwiedził ją pewne!,:o dnia je
den z ,jej starych przyjaciół. -
Zdvszwny i zasapany wwindo
wał się wreszde na czwarte pi ę 
tro, ~dzie znajdowało sil! jej 
mieszkanie. 

- Cztery piętra - wyszeptał 
bez tchu - prz'ekJęcie wysoko ! 

- CóJ. chcesz., drogi przy jacie 
lu - od,oowiedziała ~lagdalena 
- jest to jeszcze jedyny S!pos6b, 
jaki mi powstał, aby doprowĄ
dzić se~a męskie dO' bicia dla 
mnie! 

a wielkim przyjęciu u jed-

Idealne nowoczesne małżeństwo 
ucbe'elli(zne waronki .z(z~l'iwe80 źgt:ia 

(Fragmenty rozmowy z poetą duszy - Andrzejem Maurois) 
Jest to odwieczny problem -

twierdzi l\1aarols, z dala od zgiełku 
Parył.a pracujący nad swymi dzie 
'ami w zacisznej pracowni - nad 
którym głowi" się równiez i współ 
ezdni pisane: wieczna tajemnica 
znalezienia się dwojga ludzi i kształ 
tewanie się łeh wspólnego życia. 

Prz,kład Z historii 
- Idealnym małźeństwem pozo

.. lanie z.awsze to, w którym kobieta 
i mężczyzna na przeciąg całego i} 
da znajdą swoje szczęście. Czy ist
nieje takie małżeństwo? l\fusim~ 
przede wszystkim postawić pytanie. 

La Rochefoueauld z:l!łrzeczył mu, 
twierdząc: - Istnieją może szczę ' 

śliwe małZeństwa, ale nie ma żad
nego, któreby człowiekowi dawalo 
absolutne szczęście'. - Historia jed 
nak dowodzi, że La Rochefouc:llltd 
się nJylił, 

Ażeby podać tyllw kilka sław
nych p1'Zykładów, przypomnę. że 
znany francuski uczonJ,' Berthelot 
otruł się w kilka dni po śmIe. ci 
swej żony, a żona ministra Sembat 
popełniła samobójstwo, oboje z roz
paczy po śmierci swych ukocha
nych partner6\7 małżeńskicb. 

W Anglii najszczęśliwsze małżeń 
stwa i~tnieją, jak wiadomo, w Imi
lewllkieJ rodzinie. Pomijając królo
wą Wiktorię, która była ubóstwia 
na przez swego małżonka, ideałem 
87,częścia rodzinnego i m:Jłżeńskie
go pozoitanie na zawsze król Jerz~ 
i krćlowa Mary. 

Od Di'iraelego, wielkiego angiel
skiego polityka pochodzi zdanie: 

- Dzięki mojC'j małZoIlce życie 
moje było łańcuchem szczęśliwych 
Jat. Byliśmy trzydzj'?ści lat zaślu
bieni i nie przypominam sobie ani 
jednego dnia, którego szczęście by
łoby zamącoM! 

Jeśli podane wyżej przykłady 
wskazują na to, że idealne malżeo
stwo rzeczywiście istnieje, to Jest 
zupełnie pewnem, że znaleić Je mo
żna najczęściej pośród nłeznanyci1 
ludzi, w szarym tłumie Jednostek, 
walcz"cych cię~~o o byt. , 

Jeśli spojrzymy na historię ta-

kiego małżeństwilI, to zawsze zaob
serw~jemy, że rozpoczęło si~ ono 
wielką miłością, która z biegiem lat 
zmieniła się w przyjaźń, czułoM i 
zaufanie. Ten rozwćj uczuć jest je
dynie wła ' ciwym, bowiem fizyczna 
Illiłość, poza małymi nielicznymi 
wyjątkami, nie moźe istnieć pnez 
całe długie życie. 

CeCh' małionk6w 
Przede wszy~tkim sądzę) że mn

ie nie skończona uroda, ale w ka~
dym razie pewien wdzięk koniecz
ny jest do powstama i rozbudzenia 
miłości. Siła m:tłżeńskiego szczęścia 
leży zaW3Z~ w początlcach wzajem' 
nej miłości.' jakłwIwiek znam rów
uież wieje nczęśllwych małżeństw 
z rozsądku. Nie chcę tym poglądem 
nikogo zrazić, n!e ma bowiem nic 
h~lrdziej ta.lemmczego od powsta, 
nia miłuści, i wiele kobi~t, ocenia· 
":O'ch przez kobiet~, }ako brzydldt;, 
ma na,iwlęks'ze powodzenie II mę';' 

czyzll. 

Czego kobieta przede wszystkl!b 
ż,!da on mężczyzny - to siły. \\ 
czasach llrynritywnych form życia 
właśnie ta sila ochraniała rodzinę, 
dzisia.i moraJaa siła, stanowczość i 
zdecydowanie są magne"em przy' 
ciąg,ającym kobiety. Ale nawet naj
!oilniejszy mężczyzna ma chwile sła
bości, Tc.' są momenty. które daj,! 
kobiecie decydującą rolę. Łagod, 
nością i czułl>Ścią musi oni pomóc 
mu przebrnąć !lrżez nie, ale winna 
10 czynić niepostrz~żel1ie. bowiem 
Illałżeń!'two, w który") dominuje 
wola kobiet~·) nigdy nie m07e być 
szczęśliwe. 

Pochwała wesołości 
- Nawet w najszc7ęśliwszym 

małieńfotwie nie da sie uniknać ról 
nicy zdań co do wyboru przyjaciół, 
wychowania dzieci, lub rodZlaJu za
baw i przyjemności. Umieć się 
śmiać - oto dewiza, która przepro
wadzi dwoje ludzi przez wszystko, 
tylko bowiem w :ttmosferze "eo· 
łości moze trwać szczęście małzeli 
skie. 

W idealnym małżeństwie ~dzłał 

ról jest następujący: ministerstwo 
wojny i spraw zewnętrznych
mąż, ministerstwo spraw wewnętrz 
1I~'ch i wychowanie młodzieży -
żon,a , Gospodar(Jtwo zawsze naleź~' 
do żony, któi'a powinna stwilJrzy': 
mężowi ognisko domowe, jakie mu 
c.dpowiada. Trudne będzie jej zada
nie wówczas, gdy sama pracuje za
wodowo Wtedy mężczyzna powi
nIen Jej okazać jak najwięc~J cier
pliwości i humoru, b~7: którego zy
cie we c!woje jest nie do pomyśle 
uia. 

Jeszcze pozostaie otwarte zagad
nienie, czy w małżeństwie PQtrzeb
na jest odpowiednia doza kokiete
rii, czy mąż i żona powinni się sta · 
rać 11oJobać sobie i wzbudzac w 
sobie zazdrość , Odpowiedź na to 
pytanie z!'teiy wyłącznie od d'llne
go człowiek.l, są bowiem tacy, kU
l'zy poszukują swego szczęścia ~ 
~p()lwju i 'L'lutal1iu, inni znowu znaj 
dują l\ nim nudę. W każdym razie 
hokie1eria stanowi niebezpieczną 
truciznę, którą nalezy dawkowac. 
bardzo ostrożnie. 

Czy nlałżeństwo powinno lyĆ sa
!netnie, czy tez towarzysko? 

~a to tak często stawiane mi py
tanie chciałbym odpowiedzieć, że 
na początku każdego małżeństwa 
potrzebna i poszukiwana jest samot 
ność, podczas gdy w późniejszych 
Jatach może być ona nawet niebez
pieczna. 

Na koniec jeszcze sprawa waka
('ji, zagadnienie może najtrtl~niei 
sze. 

Należy stwierdzić, że w młodości 
rozłączenie jest w pewnym stopniu 
niebezpieC'zup , w dojrzałym wieku 
jest ono jednak konieczne. W mał 
żeństwach, jakie sie: naogół spoty
ka, rozłączone ferie uw,ażam za po· 
trzebne. 

Czy jednak idealna p:tra powinna 
z lIich korzystać? 

Symbolem przecież Idealnego 
małżeństwa Jest odnaJc!ywanie" 
1>wytn pal1nerze coraz nowych po
ItacU 

2& 

t 
nego 'L ksiąią,t alliitriackich §pie 
wała, znakomita Melina PaUi. 
Po kilku brawuTowych kawał
Kach odśpiewała również sław 
ną arię z " Don Juana" . Kiedy 
skończyła , pode1>zła do n iej IQ,n 

ła starsza dama i powiedziah:-
- W kolora turze nikt pani 

nie dorówna, ale cc do Mozarta, 
to uważam, ż e tempo wzięła pa 
ni zbyt szybkie. I ażeb'll' pani 
nie przYPUlSzczała, że mówi~ 
jak ślepy o kolorach, podaj t, 
swoje nazwisko- J enny lLind'. 

Pani Patti, o dwa dzieścia trzy 
lata młodsza , skrzywiła si~ lek· 
ko i odpowiedziała .'zybko: 

- Tak, wiem, pani była lde .. 
dyś sławną śpiewaczką, m6j 
dziadek opowiadał' o niej. 

Kiedy wiecznie młoda Mis6D 
guett na początku Is wej trzeciej 
czy czwartej młodości opuściła 
cenę i IJrte:.złu do r ewii, uka
zała ię pnblicznośd w poo:npa
tycznej scenie, 1;(' zwykłym .". 
bie wdziękiem zstępując • 
schodów wspaniałych i kapią;
cych od złota j czerwieni. Kied)'l 
ucichły troch t: fr enetyczne okla 
ski, którymi paryżanie powitali 
wa ulubioną :\1i1>tingup.l\ , po· 
wiedziała ona z czaruj:!cylll uś
miechem: 

- Nie prawa.ai, potrali~ 
schodzić w ońł? 
~a jednym z berlińskich ba-

liiw filmowych, rzu.cono pyta
nie. kiedy zaczyna się starość -
kobiety. Zdania były podziell'~ 
ne. Młoda, piękna Brigitta Hor
nay orzekła , że kiedy kobieta 
nie potnfi ,iuż wzbudzać miło5-
ci, wtedy jest stara. An~y 0" 
dra twierdziła. że z pierwsz -m . 
siwym wlOisem, Paula ,"Yesselv, 
że przy śIUlbie na.istarszegą dzic> 
cka. Nie motna było uz,godnić 
p.o«lądu ; zwrócono się do sir>· 
dzące,j obok sędziwej Adrlj 
Sandrock . 

- AdeJo, kiedy włak{włe ~~ 
biela zaczyna się starzeć? - za
pytał3J Anny Gndn. Sarndrocl
poooiosł31 wy5oko Rłowę, poru 
szyła nozdrzami i ,; o«niem \~ 
oczach odpowiedziała : 

- Jakże ja mog!" o t~ ",i I'-

4zieć? Zap\ta jcir o to słarc;/t' j 
kobieŁv! 

.T, Sltfner. 

Aforvzml O kobiecił! 
Jeśll się kobi~lę podziwia, m)śll 

ona, te się ezegoś od nieJ żąda. Jem 
się tego nie ueZJ1ll, bierze to u .... 

* ~Im mężczyzna pomyśli o flłrd( 

kobieta myśll Juź o małżeństwie. 

* Kobiety uważają zawsze. te ~ię 

opoścllo. Nie wpada im nlgd) do gło 

wy, te to one nie nmleją ntrr.~ ,"ae 
mętezyZll. 

* Kobiety operują ZHwsze swoj~ uro
dą. Jeśli jednak zauważy to mężczys

na I "",clIlgnIe li lego odpowiednie 
.konsekwencje, wtedy ~ oburzone. 

* Kobiety skarżą się na brutalności 
mężczyzn, a pogardza,ią tplll. k tÓU!f 

8/1 nlegmlaU. 

* Kied3' kobieta wieczorem wyrab 
~iI~ sceptycznie o miłoi;ci, nic uale7-Y 
jej n igdy pytać, ." kim c;pt>dziła POliU 

ludu le. 

* Dlaczego iądają kobjp ly 711\\ .:1 

prawdy od mężczyzn? Brz3dka poło 

wa rodu Indzklego daje się w miło~l't 

bardzo chętn1e oszukiwać. 

* Jeśli m6wł się z k.obil'łtł o ruiJoscl, 
uśmiecha się ona Jronll·zulc. Jeśli m(, 
11'1 się o Innych rzeczlIch, twierdzi 17-

na, te nIl' pozoslajp ,jl',j wlaśriwic> nic 
innego: 



Modne uczesania 

Nowe uczesania mają. dwie ten-
1~llcje; albo są wysoko upięte nad 
czołem, albo nisko opadają. na 
k[lrk. Bardzo młoda i wdzieczna 
jest pierwsza fryzura, cała uł~żona 
z plaf'kich lokćw i upięta. wysoko . 
llad szyją, Druga składa się z wia· 
nuszka loków nad czołem i długich 
{Iukli nad uszami. 

W Pa"żu nosi sie ... 
_. ,szkockie wstążeczki, jako przy

branie sukien i kapeluszy .•• 
... trójkolorowe paski do sukienek 

imprimee, np. zielony pasek zam 
Imięty na dwa kółka: Jedno rÓŻo· 
we, a drugi~ fioletowe, .. 

... do czarnej gładkiej, jedwabnej 
sukienki - trzyćwierciowy pła
szczyk z drukowanego jedwabiu, 
obcisły i zapinany od góry do do
h: ..• 

."wieczorowe letnie sukienki z 
hiałej organdyny, przybrane falba
nami ł zakładkami, zapięte pod 
szyję i przewiązane kolorową taf- ·· 
tą .. • 

... wełniane czarne sukienki z ma
lCJlkim bolerkiem z przodu, otwar
tym fla kamizeleczce z piki, lab " 
w~rzucouą bluzeczką i marszczon'ł 
$pódniczką·.. .. ; -

'. ,smokingi z czarnego płótna do 
białych plisowanych !pódnłczek.u 

",proste, angielskie płaszcze bez 
kołnierza i klap, z czterema kie· 
szonkaml. Z Jednej z nich powiewa 
I:husteczk:t z tego samego materia
łu, 1:0 szalik. .. 

... rękaWIczki z wlosia i z saUn .... 
l'óżnych kolorach, często odmlen· 
nych od koloru suknL .. 

... płaszczyk eportowy zapinany 
Ila zamek błyskawiczny, np. do 
granatowego płaszcza czerwony za
mek, do szarego zielony~. 

... do letnich żakiecików haft ma
deira, często na odmiennego koloru 
sukience ... 

... do czarnych sukienek płaszczy
ki w Jasnych pastelowych bar
wach .• 

~·'e1'i~ 
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DZIBŃ 'PIĘKNEJ PANI •••• ~ ............................................ ~ 
Co nam przrnio'sla moda' ,w·osenna . 

powil!wającymi woalkami, na 
popołudnie i na wieczór turba· 
ny. toczki i pIaskie ; maleńkie 
arcydzieła z wstążek, . kwiatów 
i egw·tycznychsłomek, wszyst
ko bajecznie kolorowe, Moda 
nie zadawalnia się ' JUŻ dwul,o
}orowością, tegoroczna sylwet
ka to trzy. cztery i więcej kolo 
r~w . . Fijolkowy z ' wiś'lIiowym, 
cha'br.O'wy 'z różowym, najśmi<.:l· 
sze połączenia nie wydają slę 
tego roku zbyt jaskra we. Czar
ną, gładką · sukienkę orzybiera . 
się walansjenkami w ,kolorach:· 
żółtym, tenikotta, fijołkowym i 
zielonym. Do . czarnej narmtki 
nosi się sukienkę w c?l'Twonym 
kolorze. której stanik Jest ,~an· 
rawy, a pasek suto lI![JrSz(~ZOilV' 

z błękitnego szyfonu ... 
Naturalnie obok I.eg.o .przepy

t:qu harw i mater.aJ.)w. widzi 
się , rówmez dużo . skromniut
kich sukienek, z j~dllo,kolorowe
go jersey oraz ghHlki(" angiel
skie koszulki z grubego) krawa
towego jedwabiu. Bardzo ele
g·nucko . i wytw.oTłne wygląda su 
kien~a, z 'lcateriału w czarno -
białe ' pasy do gładkiego czaTllC-
go płaszczyka. . 

Na deszcz wyjmuje dzisiaj pa
ni z torebki płaszczyk z przezro 
czystej naoliwionej -skóry w ko
lorze ·czerwonym lub zielonym 
i nakłada 1';'0 na płaszcz IUlb ko· 
stium. Do tego nosi taką samą 
parasolkę i 'wysokie sportowe 
o..anŁQfelki. 

Nie mieliśmy tego roku wios
ny. ' Wielkanoc już minęła, a 
c~'le jeszcze pada śnieg i mu
simy chodzić otulone w · futra. 
Mi'slrzowie mQdy, praJCowali nad 
nowymi kreacjami ' przy ogniu 
kominka; zamiast w blaskach 
słońca. Nie pozostało to bez 
wpływu na· tegoroczną modę 
wiosenną. Tworzono -modele na 
zimno, abslrakcyjnie, zdala od 
świata ' wiosny. I mooe właśnie 
dlatego nowe materiały wiosen
ne \Są tak jaskrawe, tak niedy
skretne, kontra:sty ba,rw zesta
wione tak zimno · i świadomie. 
Pomimo wielu zapowiedzi i pro 
roctw nie nastąrpił gwałt·owny · 
przewrót w m:odzie, raczej z ma 
lymi zmianami poz·ostaliśmy 
przy daiwnym i swym. 

A wi~ przede wszystkim ko
stiumy, które nas najbardziej in 
teresują. Da·wny smoking Zimie
nit się w dłuższy. sięgający bio
der żakiet, wysoko zapięty na 
jeden lub dwa rzędy guzików i 
nosi się go do wesoło powiewa
jącej spódniczki w fałdy, która 
skrócona zO\'itala ·0 ostatnie mo
żliwe jeszcze centymentry. Pli~ 
sowania, fałdy i klosze nadają 
wiosennym kostiummn powiew 
!IlOŚĆ i młodzieńezość, o której 
tak marzą, zawsze kobiety. Zu
pelJnie nowe i pełne powabu jest 
to pcqezenie damy i dziewczyn 
ki. 

Pielęsnacja n6g 
Na wiosnę nalely masowat stopy . 

Tegoroczne płaszcze stoją "d0-
piero na drugim miejscu. - Są, 
przewdnie bez kOłnierzy i klap, 
o mpełnie prosłYmkroju . i gład.· 
kieh płecaelT, $tarają się zrów·' 
!l~ ~ia:ki 'powagi -Wibseiulycli; 
kO$tiUltnów. o.to · w krÓtkim' za,.: 
rysie linia noWej mody. -PoZa' 
tym nosi się włakiwie wSZ)'lSt: 
ko, to maczy wszystko to, co 
pi~n:a pmi potrafi z· wdzię
kiem nOoSi~ 

Z nadchodzącą wiosną i wprowa 
dzoną Już modą krótkich sukienek 
wzrosło nagle gwałtowne zaintere
sowanie dla pielęgnacji nóg. Pod
czaI! pięknych słonecznych dni tak 
chętnie zrobiłoby .się długi spacer, 
gdyby, nie to, że nogi odmawiają 
posłuszeństwa i przypomiuają,o 50' 

bie w dotkliwy sposób. Trochę ma
sażu i gmfnastrki może tutaj uczy
nić cuda. 
Każdego rankr.l należy wykGny' 

Wiosenne porządki 

takiety długie i , kr6tkie, wąs
kie i szerokie. , rękaJwy gładkie i 
bufialSte, sukalie drapow:ane i an 
gieJsltie, staniki sznurowane i 
wyrzucane... Cały temperament. 
It~orocznej . mody wyładował. 
się w kapel,wszach. Od najskro,m 
niejszego . m~skiego canotiera z -
czamą. wstążeczką ' do małego NIEMA DZIUR W $CIANACH • 
c3JCka z kwiatów i'tiulu _ każ- Czy l.!st to , rzeczywiście możli-
da z pań może znaleźć 'to; co' jej we?. T3.k; przynajmniej przy wycią
-odpowiada. Na · przedpołudnie ganiu gwoździ. Należy tylko podło
no~i si~ chętniej · angielskie ' lia- żyć pod' obcążki'· cienką · deseczkę, 
pelusiki, natura:Inie ozdobione ' lub ką.walek ' tektury. 

BL YSZCZĄCE KAFLE . W KUCH
NI I ŁAZIENCE • . 

wać kilka ćwiczeń, które ożywią 
I,aidy mięsień nogi. Z początku do
brze jest przejść się ' boso . po sy' 
pialni na, koniuszkach pal.ców, po
tym kfU,a razy zrobić marsza moc 
110 stawiając całą stopę na , podło· 
dze. Bardio dobrym cwiczeniem 
Jest również rozszczepianie palców 
które należy robić kilkana~cie razy. 
Masaż należy robić wieczorem 

po ciepłej kąpielL , Bierzemy nogę 
do ręki w ten sposób, że duży pa
lec lezy na jej podbiciu, a reszta 
palCÓW na podeszwie w ten sposób, 
robimy · mocne nacieranie jednej i 
drugiej t;łoP7. . Potym masujemy 
kostkL Przekładamy nogę da nogę, 
" ton · 5110s6b, by mię§ole ole były 
uaprężone i masuJemy -łydkę oraz 
kolanó. Kot\ezymy mll!aż długłmi 
łagodnymi ' pocl,gnięclamł ~dhiź 
caleJ nogL . 

Naturalnie ~witzenta i masli na
Idy stosować tylko do zdrowycb 
nóg. Chore nogi podlegają już kom
pentf!llcji lelwzL . 

Zgrabne 

Szykown, plaszcz 
letni 

demon3trowany .., tych dniach na po 
bzie mody W' Longehamp.. 

Równe odsl., 

Ateł)Y~K" .. 
przy atebnowaain, oalełJ ... , .... " 
wa6 lObie kawałek tekturki • .... 
CIęClem. Prled 1ZYCi- Baleiy 

lIneg prz~ npiJkaaII. 

s 

żakla,elkl 

Budyń z chleba · Do woJy należy dodać oprócz 
. mydła, trochę am0niaku i przetrzeć 
, La sucho skórltą od okien. 

,Nal eży WZląC 500 gr. starego 
(hit ba bez skórki, pokroić go w 
plai'tt!rki i zamoczyć w trzech 
czwartych litra mleka na pćł go
dziny W dobrze wysmarowanej 
f CrJlllC układamy rozmoczony ,chleb, 
na to rodzy'nId i cienko pokrojone 

jabłka. Następnie ubijamy, 'Jedn,o 
jajko, jedną',· piątą )itr!J: ,5iriię~pi~ i. ' 
100 gr. cukru, polewamy, chleb,. p,o- , 
sypujemy mieloną. bułeczką oraz 
pclewamy roztopi0nym. ma"łrnl; 

PIC C należy . w· piecu, ale 'na pa
{ze, 1.0 zna~zy w naczyniu z wod!1' 

PRZEDMIOTy Z MARMURU. . 
Lp. de!ki okienne, czyszczą sil!' pię
kr.ie białą ' pastą do obuwia. 

MASCI DO' PODł;OGI . 
nigdy nie należy rozgrzewać nad 
ogniem, gdyż jest to I)jebezpieczn~, 
NalBiy pudełko wstawić do gorą
cej \7ody, lub wpuścić do maści kil, 
k:t kropel terpentyny_ 

PRZEDMIOT·Y Z :MOSIĄDZU 
dobrze jcst w:ygotować w odwarze 
z kiszonej kąpusty. Plal;lly z tłu
s~czu usuwa. .się ·za pomocą. soli. 
Mosiądz za.chowuje ' pię~, połysk. 

''jeśli po czyszczeniu przętr:z:emy ~o 
surowym kaTtoflem'j lekko ścic
reclką wypolel11jemy. 

PRZEDMIOTY· Z NIKLU 
łatwof doątają {plamy , z .rdzy. Na1e
ży',j~; usUnąĆ sJ~irltul'tem' z'do~ieJSz, 
ką kiJku' Ittopel kwasu siarczapego. 
Je~li ; nie ustępu3ą.;' t!'Zeba. je:natłuś
c;c i :i),o<kilku ',dhiach, wytrzećarno· 
ni :lld aij).' ~ 

P~ĘI}MIOTY Z 'MIEQZI ' 
P(\'PZ ~'~rF.6niu :r ~jlepiej, jest ~ wy. 
trzeć ( p,apJęrem, gazetowym. . 

. . ~-- --- ~-'.- ._ :;:: -- ,--

, Kostium . jest . fa.lI·orytem tego· 
lOcznego sezonu. Oto dw3. szykow. 
ne i zgrabne żakieciki. Pierwszy z 
nich jest z grd.natowej wełny w żół
tą kra.tkę~ drugi ........ zupełnie 'lużny, 

z za<>krąglonymi klapami, oaz dr
pięcia i z oryginalnie nasadzonymi 
ręka wami. Można go nosić zarć Wllt' 

do sukienek, jak i do spódniczek 
z bluzkIł-
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Chuć chciał myśleć o całkiem 
Ilwych i bardzo dalekich spra
wach, jedna myśl wciąż uparcie 
wracała: że gospodyni go okra
da. Od tylu lat była już u niego, 
i.e' zupełnie się odzwyczaił od tro 
,Id o swoje r-.. czy. Tam stoi sza 
fa . Zrana otwiera się ją i wyjmn 
je czystą koszulę z całego stosu. 
Od czasu do czasu przychodzi 
pani Joanna i rozkłada przed 
uim podartą. koszule. Podobno 
wszystkie już są takie i pan mu 
~i sobie kupić nowe. Dobrze, 
pan idzie do sklepu i kupuj~ so
hie pół tuzina koszul; pamIęta, 
ale niezbyt dokładnie, że niedaw 
no kupował koszule. Dziwne -
myśli - jakież teraz są złe towa 
ry. Poza tym istnieją kołnierzy
J:i i krawaty, ubrania i obuwie, 
mydła i tysiące innych rze~y, 
które trzeba mieć nawet wów
czas, gdy się jest wdowcem. 
"~szystko musi być 7. czasem od 
nawiane; na starym człowieku 
w'Szystko jakoś się szybko sta
rzeje, czy też, Bóg wie, co się z 
tym dzieje. Wciąż kupuje się no
\~· c rzeczy, a gdy otwiera się sza 
f G, wisi w niej kilka zniszczo
nych, zmiętych ubrań, po któ
rych nie znać, kiedy były spra
,~'ione. Ale nie trzeba się prze
,'id o nic troszczyć: pani Joan
'la myśli o wszysmtim. 

\V jaki sposób dopiero teraz, 
po tylu latach, przyszło mu na 
myśl, że jest systematycznie o
],radany? Było to tak: Z poran
ną pocztą otrzymał zaprosz'enie 
na bankiet. Boże, przez całe la
la nigdz'ie nie był, koło jego przy 
jaciół tak się skurczyło, że to 
'niespudziane zaproszenie wypro 
wadziło go z równowagi; był bar 
dlo zadowolony i jedno<:ześnie 
prl. ·straszony. Przede wszyst
"im zaczął się zastanawiać, czy 
ma jeszcze odpowiednio piękną 
h:oszulę; wyjął cały stos z bieliź
lIiarlki, lecz nie było ani jednej, 
któraby nie była postrzępiona 
przv man'kietach, lub przy koł
nierzyku. 

Zawołał Joannę i zapytał, czy 
Ilie ma lepszej koszuli. Pani Jo
alina połknęła ślinę, milczała 
pl'7.CZ chwilę, a po tym rzekła 
<''itro, że poo i tak. musiałby ku
pić sobie nowe koszule, bo ona 
IIi ,' może sobie już dać rady z 
ce'l'owaniem, wszystko jest prze 
tarle, jak pajęczyna ... C opraw da 
pun miał wrażenie, że dopiero 
niedawno coś kupił, ale nie był 
pewien, więc milczał. Zaczął się 
odraztl nbierać, aby wyjść i ku
pić koszulę. Ubierając się, wy
jl!l z kieszeni różne papiery, aby 
.il ~ posegregować, a zbyteczne "!y 
rzucić. Wśród papierów znajdo 
wał się ostatni rachunek za ko
~1.lI Le, zapłacony, jak wskazywa 
la data, przed siedmioma tygod· 
niami. Przed siedmioma tygod
niami kupił pół tuzina nowych 
ku~zu1. To była rewelacja. 

:'-iic wyszedł więc z domu, lecz 
"I'l:cił się po pokoju i rozmyślał. 
Wspominał lata swej samotno
ści. Od śmierci żony Joanna pro 
w:loziła mu gospodarstwo, a}·e 
11 igdy ani pl'lez chwilę uie po
dl'jrzewał jej o nieuczciwość. Te 
raz poczuł trwogę, że przez cały 
il'll czas był okradany. Rozej
rzał się dokoła; nie umiałby po
wit'(lzicć , co brakowału, lecz na· 
;.: II' zuu ważył, że zrobiło się tu 
pusto i goło i próbował sobie 
przypomnieć, że kiedyś byłu tu 
wi~ct-'j rzeczy, wszystkiego wi~
ct'j ... Z niepokojem otworzył sza 
h:. w klórej leżały rzeczy jego 
zllwrłcj żony: suknie, bielizna ... 
Wisiało tam kilka zniszczonych 
~l1kicl1('k . lecz wionęła z nich ca 
ki prz('vłość ; Boże, co zmarła po 
~ ()slawiła ... 

Zamknął szafę i próbował zmu 
sić się do myśl'rnia o innych rze 
czach; np. o dzisiejszynl bankie
cie. Lecz minione lata wracal~' 
uparcie. 'Wydawały mu się dziś. 
bardziej samotne, gorzkie i nędz 
ne, niż wówczas, gdy je przeży
wał; stały się nagle ogołocone ze 
wszystkiego i wiał z nich smutek 
i gorycz. Był niekiedy nawet za 
dowolony, ukołysany, jak w pól 
śnie, ale teraz patrzył ź przera
żeniem na tę drzemkę samotne
go człowieka, któremu obce rę
ce kradną nawet poduszkę z pod 
głowy. Czuł pustkę i ból, sto
kroć większy, niż kiedykolwiek 
od dnia ... od dnia, gdy wrócił do 
domu z pogrzebu. Poczuł się na
gle stary i zmęczony, jak kłoś, z 
kim życie obeszło się bardzo 0-

krutnie. 

Tyl:ko jedno. nie mieściło mu, 
się w głowie: Dlaczego ma ona 
kraść moje rzeczy? Co ona z tym 
robi? Aha, przypomniał sobie 
nagle ze złośliwym zadowole
niem. Joanna ma jakiegoś sio
strzeńca. którego uwielbia. Czy 
nie musiał setki razy wysłuchi
wać je.i gadaniny o tym wyrzut
ku społeczeństwa? Niedawno po 
kazała nawet jego fotografię: 
miękka czupryna, zadarty nos i 
ślady wąsików; mimo to dumna 
jest z niego, jakby był księciem. 
A więc tam wędrują wszystkie 
rzeczy. 

,Wściekłość go opanowała; po 
biegł do kuchni i krzyknął Joon 
nie coś, co brzmiało jak ;,prze
klęta czarownica", po czym u
ciekł, zostawiając ją ze zdumio
nymi oczyma, pełnyhli łeT. ' 

Tego dnia więeej z nią nie mó 
wił; Joanna wzdychała obrażo
na i brzęczała taIerZC:I.mi , właści 
wie nie wiedząc, o Co chodno 

Po południu przedl>ięwziął re-' 
wizję wszystkich szuflad i szaf. 
Rezultat był miażdżący; przypo 
minał sobie o tym i owym, co 
kiedyś posiadał,' o jakichS pa" 
miątkach rodzinnych, które dziś 
wydawały mu się specjalnie cen 
ne. Nic, nic z tego wszystkiego 
nie pozostało. Jak po pożar/c . 
Był bliski płaczu ze złuści. 

Siedział pośrodku w)ciągnię
tych szuflad! zakurzony i zabru 
dzony i trzymał w ręku jedyną 
relikwię, która poz.o~lał<l: port
monetkę ojca, haftowaną korala 
mi, całkiem dziurawą. Przez ile 
lat musiała kraść, aby niczego 
nie pominąć. Był nieprzytomny 
z wściekłości: gdyby Juanna le
mz się pned nim zjawiła , zbił 
by ją . 

- Co z nią zrobię - rOlmy
ślał zdenerwowany. -Czy mam 
ją odrazu wyrzucić? Oddać w 
ręce policji? Ale kto mi jutro u
gotuje obiad? Pójdę do restaura 
cji - postanowił. - Ale kto mi 
napali w piecu i zagrzeje wodę'! 
ZastaI1O'wię się, coś już wymyślę. 
nie jestem przecież skazany na 
trzymanie w domu z1odziejki. 

Mimo to ciążyłd mu to wię
cej,' niż' się przed sobą przyzna
WAł; tylko swiadomość niespra
wiedliwości i koniecznej kary o
żywiała jego odwagę: 

Gdy'zaczęło się zmierzchać, 
w1>zedł do kuchni i rzekł do Joan 
Jly obojętnym głosem: 

"Musisz iść tam, a tam" i dał 
jej wielce skomplikowane pole
cenie, które należało natych
miast załatwić. Pani Joanna nic 
nie odpowiedziała i przygotowy 
wała się do odejścia, jak cierpią: 
ca ofiara. Wreszcie zamknęły , 
się za nią drzwi i pan został 
sam. Z bijącym sercem. wszed.ł , 
Da palcach do kucl:mi.. Wahał 

1·e1";~ 

ię jeszcze, czuł, że nie zdob~
dzie się na otworzenie jej szafy; 
wy,lawał się sobie złodziejem. 
Ale gdy już chciał tego zanie
chać, zdecydował sięl 

Kuchnia błyzczała czystoś
cią; obok szafa Joanny. Ale jest 
zamknięta i lducz nie tkwi w 
zamku. Dopiero teraz uparł się 
w swym postanowieniu; próbo. 
wał otworzyć szafę kuchennym 
nożem; podrapał drzwi, lecz za
mek się nie otworzył. Powycią
gał wszystkie szuflady, szukając 
klucza, próbował swoich kluczy 
ków i wkońcu - po pół godzi
nie - zauważył, że szafa wcale 
nie jest zamknięta i że można o
tworzyć ją haczykiem od bu
tów. 

Na półkach leżała starannie 
ułożona bidizna. I zaraz na. gó
rze jego sześć nowych koszul, 
l.wiązanych jesz~ze wstążeczką, 
tak jak przynieśli je ze sklepu. 
W tekturowym pudełku leżała 
broszka jego żony z ciemnym 
ametystem; spinki ojca z perło 
wej 'masy; portreci:k matki na 
'iłoniowe.i kości - mój Boże, i 
to musiała zabrać! Wyciągnął 
wszystko z 'szafy i znalazł swoje 
skarpetki i kołnierzyki, pudelko 
mydła, szczoteczki do zębów, 
starą jedwabną kamizelkę, po
włoczki, stary pistolet, a nawet 
wypaloną i złamaną fajeczkę 
bursztynową. Byly to tylko reszt 
ki jego garderoby; większa 
część napewno powędrowała już 
do tegu wsiręblego siosh·zeIlca. 
Wśdekłość minęła, pozostał tyI 
ko żal, pełen wyrzutów: A więc 
lo tak ... Joanno, Joanno, czym 
~ubje na to zasłużyłem. 

Kolejno wynosił wszystfkie rze 
"/~ duwego pokoju i kładł jE' 
na stole; była to prawdziwa wy
~tawa rozmaitości. To, co nale
żało do Joanny, wrzucał z po
wrotem do szafy kuchennej; po 
czątkowo zamierzał wszystko sta 
rannie ułożyć, lecz po darem· 
nych próbach, uciekł z kuchni, 
zostawiając otwartą szafę. Po 
Iym puczuł obawę przed poważ
ną ruzmową z Joanną ... Było 
mu tak przykro, że zaczął się 
~zybko ubierać, aby wyjść, nim 
ona wróci. 

- J II tro p OWIem Jej wszysti\:o 
lI1) ~lał - dziś wystQl',' ly, 

gdy zauważy, że wszystko wy
kr 'lem. 

Wziął jedną z nowych ko
szul; hyła sztywna, jak tektura 
i mimo wysiłków nie mógł za
piąć kołnierzyka. A Joanna mo
gła wrócić lada chwila. Szybko 
włożył starą k01>zttlę i gdy był 

Ślub ' komendanta straty 
ogniowej 

gotów, wymknął się, jak zło
dziej, z mieszkania. Przez godzi 
nę błąkał się po ulicy na desz
czu aż do chwila pójścia na ban
kiet. Przez cały wieczór był cał
kiem osamotniony; coprawda 
próbował nawiązać bliższy kon
takt ze starymi znajomymi, alt' 
Bóg wie, jaką przegrodę wytwu
rzyły la.ta między nim a znajo
mymi; już się nie rozumieli. 
Wkońcu pożegnał się i pobiegł 
do domu; nie było jeszcze dwu
nastej. Po drodze pomyślał o 
Joannie. Zaczął zastanawiać się 
nad tym, co jej powiedzieć. Z 
niezwykłąłatwością układał dIu 
gie, energiczne, pełne godności 
zdania; mowa prokuratorska, z 
przebaczeniem w zakończeniu. 
Tak, wkońcu jej przebaczy. Nie 
wyrzuci jej. Joanna będzie pła
kała i prosiła, obieca, że się po
prawi; wysłucha jej w milcze
niu, bez ruchu, a wkońcu powie 
poważnie: 

"Joanno, daję ci okazję do pu 
prawy; bądź uczciwa i wiernu; 
więcej od ciebie nie lądam. Je· 
stem starym człowiekiem j nie 
chcę być okrutny". 

Te rozmyślania wprawiły go 
w taki humor, że nawet nie zau
ważył, gdy znalazł się w domu. 
Joanna paliła jeszcze' światło. 
Zajrzał przez szparę do kuchni.' 
Co to znaczy? Joanna czerwona. 
zapuchnięta z płaczu , biega po 
kuchni i wrzuca swe rzeczy do 
kufra. Był bezgranicznie zdu
miony. Po co kufer? Przytłoczo
ny, zdenerwowany poszedł na 
palcach do swego pokoju. Czy 
Joanna chce odejść? 

Na stole Jei.a1y wszystkie rze
czy, które mu ukradła. Dotkm\l 
ich, lecz nie cieszył się nimi. 

- Aha - pomyślał ~ Joan
na zauważyła, że jej złodZIej
stwa zostały wykryte i myśli, że 
ją odrazu wyrzucę; dlatego się 
pakuje. Dobrre, pozostawię ją 
pnez noc w tym przekonaniu, 
to będzie dla niej kara; dopier" 
rano z nią POUIÓW'ę. Ale może 
jeszcze teraz przyjdzie prosić! 
Będzie płakała , padnie na kola
na itd. Dobrze, Joanno, nie chcę 
być okrutnym, możesz zostać. 

Usiadł we fraku i czekał. W 
cały domu panowała cisza; sły 
szał każdy krok Joanny w kuch 
ni, ostre trzaśnięcie wieka, a po 
tym ... Co to jest? Zerwał się prze 
rażony i nadsłuchiwał: długie, 
straszne wycie, wprost nieludz
kie; po chwili przeszlo w histe
ryczne łkanie i jęki. Joanna plo 
kała. Był przygotowany na bar- ; 
dzo wiele, ale tego się nie spo
dziewał. Z bijącym sercem słu
chał, co się dzieje za ścianą, w 
kuchni. NIc, tylko płacz. Teraz 
Joanna się opamięta i przyjdzie 
prosić. 

Zaczął chodzić nerwowo po 
pokoju, ale Joanna nie przycho 
dzHa. Ni,ekiedy zatrzymywał się 
i nadsłuchiwał; płacz stał się re 
gularny, beznadziejny. Ta strasz 
na rozpacz była dla niego bardzo 
przykra. Zdecydował, że pójdzie 
do niej j powie: 

"Joanno, przestań płakać; za 
pomnę o tym, jeżeli obiecasz po 
prawę". 

Nagle r,ozległy się mocne kro
ki, drzwi się otworzyły: na pro
gu s'tanęła Joanna, z zapuchnię
tą twarzą, płacząc głośno: 

- JO'anno! - krzyknął. 

- To ... na to sobie ... zasłuży-
łam ... - mówiła, łkając - za· 
miast uznania! ... Jak ze złodziej· · 
ką ... I .taki wstyd! 

- Ależ, Joanno -:- krzyknął 
przestra'8zonjr. - Załmila§ mi ' 

przeclez wszystko. Czy widzi.l>Z. 
co tu leży? \Vzięłaś to, cz~ HW'! 

Lecz Joalluu nilt słuchuhl. 

-- Czy sobie ila to za"ł"}:,,,· 
tam? ... Taki wstvd! ... PrzcsZl1k~ 
wać moją szafę .. : jakbym była 
cygankąl Go za hańba!... T .'gu 
nie powinien był pan rubić ... 
Pa.n nie ma prawa mnil' ohra · 
żać ... Nawet we śnie ... nie prz~ 
puszczałam, że to jesL możliw('! .. 
Czy jestem złodziejkl;!" ,l a. Ja 
mam być złodziejk<t ,) krlY' 
czała. - ;\oroże jestem złudziej
ką? Ja, z laki ej rudzi]).v' Tegu .. 
się nie spudziewałam i... ilU to 
nie zasłużyłam! 

- Ależ, Joanno . rzekł chło~ 
no - zastanów się: w jaki spo
sób te rzeczy dustały l>iG UO two 
jej szafy'! Czy należą oue do 
mnie, czy do ciebie? Powiedz, 
czy należą one do ciehie? 

- l ic nL:' chcę wiedzieć
łkała ,) oanna. - \Vlelkie llleba, 
co za hml.ba! ... Jakbym była cy
gtlllką!... Przpszukać moją ~za
fę ... Zaraz, nlłtychmia:'SL -- darła 
Jię Joanna - w tej chwili nd 
~hodzę. Nie zm,tall(~ n<, \\.(.[ d u 1':1 

na! Nie ... nie ... 

- Ale hic chc~ ... prz\:'c!e'ż cię 
wypędzić :..,... rzekł .łag.otlnie -
Zostań, Joanno. Co się stało . jur 
się nie od~tanie ... Przecież ci nic 
nie powiedli<lłf:'ru. P,Zf:' hill pła · 
kać. 

- ~icch pan sobie \\ eimie i.n 
l1ą -. Joanna dusiła ~ię z pła
cw. - Nie zusl!J.nę tu nawet do 
rana. Gzy jest się. psem ... aby po
... wolić, !>)ę" tak .1raktuwH~, .... TIe 
Wl>ttlRę ... lkala' rozpacz1i,,'je. -
~awel gdyby ~mi pan dał tysią· 
(·e\., ~Vole pać na ~ljcv .. _ 

- Ale dlaczego. .Tuunnn-
brOliił l>ię bezsilnie czy l.l"ubi 
lem ci krzywdę? l. ie moźes7 
przecież zaprzeczyć ... 

- Co, nie zrobił mi pan kuy
wdy? - wrzeszczała J oallna. -
Przeszukać moją szafę ... jak ja
kiejś złodziejki... i to nie jest 
krzywda! To jest nic.. . Jeszczt· 
mi tego nikt nigdy nie zrobił. .. 
- krzyknęła i wybiegła nagle I 

pokoju, zatrzaskując za sobq 
drzwi. 

Pan był wprost nieprzytoD1 . 
ny. 

To - zal1lia~l skruch)' l Co to 
ma znaczyć'! Kradnie bezwstyd 
nie, a teraz je~t obrażona , że (/ 
tym wiem. Nie wstydzi się byt· 
złodziejką, ale boli. ją to stras/ 
nie, gdy jest ,:u ·taką uważana .. 
Gzy ta kobi:"Cł L.wariowała? 

Ale nagle zrobiło mu się baf
dzo przykro. 

- Wiesz o tym - mówił do 
sit:>bie - Źle każdy człowiek m,l 
swoje słobostki, ale niczym nie 
możesz go więcej obrazić, ni i 
zwróceniem na nie uwagi. Ach. 
jak przesadnie wrażliwi są lu 
dzie w poczuciu swej win": 
Dotknij tylko ich ukrytegu zła; 
a po tym słuchaj, czy nie odpo
wie ci krzyk bólu i obrazy! Czy 
nie widzisz, że gdy idziesz są
dzić winnego, są~zi z obrażone· 
go? 

Z kuchni słychać było łkani<', 
stłumione przez poduszkl~. 
Chciał wejść do kuchni. ale 
drzwi były zamknięte na klucz; 
mówił przez drzwi, wymy&lal, 
uspakajał, ale odpowiedzią bYł 
tyllko głośny płacZ. Wrócił du 
swego pokpju, poruszony beL.śil 
llą litością. Na stole leżały je
szcze skradzione rz€czy, piękne 
nowe koszule, dużo bielizny. pn 
miąŁki i dużo drobno~tek . Do
tknął ich dłonią, ale doll,l1i~rie 
to było smutne i bezsilne. 



• 
W~ ,- KUNZ.E 

.\.IHuat w· dzień mych .uro,dzin. 
~dy kt ńczyłem lat l~,przybiliśmy 
lit) hrzsgu w .Antwerpii., Mieliśmy 
zabrać ładuuek beczek GO' POlull
nj(lwej i\.meiyki. Gdy:iaizu~a]iimy 
jiuy ' już cz<,kaiy na ·nas: brzuchate 
beezki ~ez c~(')Pc.w •. WY!iawało , !pl 
t iQ, ZI) ,te, ł.H'czki . byly· pJezadowolo 
ne ze swegc hlSU ,i 'krzyczały na na!! 
pn.€ z otwarte :dziu!y ' e.zopowe. 

I)Jugi Pett'.rsen, . nasz st6~D.ik, 
~;::lł obok mnie i ,żul gUlI'ę .. Nagłe 
zaklął głośuo. w .czyrp. włą.śc~wie 
l'ie bylo nic dziw~ęgo, .lecz to,. że 
jculle,~zcśnie wypluł gumę do 'wo
dy, wyił:lwah mi się bardio podej
rzane. };ie wiem, czy beczki mu 'o 
czymś przY"P1 ,mniały,. et y te-ż 1:>Y..ła 
to ~;w"kla o.YEI, w każdvm ra;z.ie 
ch \\'ye'ił mnie za rękę ' i z:ip,rowl!Aliu 
za $wc.!ą kvjEZ. Tam wyciągnął sta
rą, podartą. p.)rtmonetkę i · wyjął ' z 
uiej sto frankć:w błyszczącymi 
111Onetami, po cZj1ll wciisn.p mi w 
rę kę hanknQt pięćdzie sięciofr3.nl~·\l. 
wy. który' po ·cbwili' za·brał·,z : po-
wrotC'm, , 

- l'ak - rz~kł - tych, pi~ćdzie 
Si~!t fraI!kćw d\:Jstaniel!z, gdy zró·, 
ti~z co ci każę. 

~astęI nie l)()wie·12iał mi, że : nas~ 
okręt jutro wieczorem . znów ' Wy 
rusza na m(·rze. Do tej 'pOry musl~ 
wt'ćciC. Dziś zaś ma.m wziąć pięćset 
franków i ptjść z Antwerpij'-do 
!'fnIig!les. Nie !Jlot-na. zbłąd:dć •. , Trze 
ha, iść przęz miaSto, a;po tyin wciąt 
pl"'1Sto, główną. ~dślll- 'Nad wiee~
rem będę · w Malignes. Tam roie. 
Jw. teraz jego . narzeczona, wy~oka., 
r:ełua. bloz:.tlyna., na. kt'órę; m~ bat
c!w zależy. Powiedział ,mi rćWniet, 
guzie mc,:ę . ją ', ztł.8,leźó: . 'PieDiądże 
te są dla. j~go ,dZieejah, aJe ło ·mme 
przecjeż .nieo,beh~zi. D~·,.uir;w kOD 
tu fotografię swoj.ej . ~~~~O~l, 
abym tylko oddał pieniądze: we $ 
ściwe ręee. ' 

- Obejrzyj sobie dokładJ1ie ' f(). 
tografiCl! - , krz"kna.ł. ostro. 

Nie było rady, sternik ~a.ł i 
lIlusiałcJI:. pój6ć Zresztą ' pięćdzi&
siąt fra.nkćw tet bylo nie ·do.-po. 
gald'l.enia. 

Petersen zaprowadził·' Irinie· do 
fI yzjera. okrętowego i nie pytając, 
kazał nli ostrzyc długie, piękIle 
włosy, a. po tym własnorę('zriie 
ogolił mi ' gło:wę. · POM.ątkowo ·· ch'Clia. 
18,11 się bronić, ale po tym zrozu· 
miałem i owładnęła mn~ duma. 
Petersen był zazdrosny' 

Gdy schodziłem . z drabinki. p~ 
tar sen WCISilął mi do' ręki' pi.e!lią
dze dla swej narzeczonej i " dla 
umie. .' __ ,.' .. 

- Jeżeli oędziez zmęc~ony,.·po· 
jedziesz . z pl>wrot:ęm . ·k-olęją · .
krzyknął za 'II\llą -' tych p;'ęć·i7.ie· 
si,ą t fJ ankt w wy'::;tarc",y!... . 
Poszedłem szybko przez miaSto 

i znalal.łem się na szero1dej szo
sie. Zwolniłem kroku, gdyż dzień 
był upalny. ~o~ _ wiec~ór- . przys~c
dlEm na. brzeg j~kiegoś .1~anału, , 3, 

zresztą może to był3. rzeka. Most 
był pJdnicsiony. g-dyt przez. kanał 
jechały barlU, usil~dłem więc .' na 
brzegu, wyją.łem z kiesze!li.'pie,nią.
clze i . zacząłemje lirzyć. Nagle' Z;\

lIważyłęlll j;tkiś ci(!ń " na, . ga;wie. 
Ul/y llotWJoelerr, głowę, prz,c'cle ~m~ 
ft<Lb st.'lra, ,bruch/.'!. cyganka. 'War
gi. j(:j poruszały si'ę ta]{,jakby h-
e"y:ła razem ze mną., .' ' .-

Ze zło~~ią prztTwnłem ]jcz(-ńie~ 
Jakim prawem mir3szasię · to ~ta~e 
l'hlllo w moje' prywatne qmtwf.? 
Ale cygitnk[l, nie zwracała uwagi 
na mej guiew. Usiadła obok ' !Ilrrl,:, 
i ,:aczęla g2 . .:1ać . niez:o:zumiałYllI 
żargO!1.'m, 

Patrz"le:l1 Il~ nia ze zdumienie.ńl, 
nie 111Ó\~iąc ani. ~łciwa_ D'la pew
!lof(' i w&'ll'ąłcm pien!.ą(lze z powro 
telll ,J'" kil'~z<)ni· W ćwcz'~s za,częła 
nagIE mówic p.o francu&.~11; po.'w:ie
(]ziała rui, te je.st wróżką, ' a: gdy 
SlJO&tfzfgła .. że . to · nie rr.bi'na mnie 
wrażenia, 7:l'Czę1a płacżliwie błagu{', 

abym dał jej l'f~kę, to pO'Wio jal~i 
lcs runie .czeka. 

1-el';a,.-

Zl!c>Pilo ' mi . się żal starej kobie 
ty j , wYCJągIląJem rękę. W('Wcza~ 
rotek jej wy:u,:)'\vy przerwał się na 
kilka. sekunq:Następnie zapytala 
mnie: skąd pr::.ych'odzę i dokąd idę. 
Lecz .'ja <niile'Załem. Jeżeli J'zeczy-' 
wi~Cie; . U1nie ~ wróżyć, to mm i . prze
(·ież ·· to ws~ystko odczytać z mej 
dł('ni. . . ,y rWGzar .. przypomniała sobie o 
swy~b" zdolnościa~b i zaczęła ptze 
powiadać moją. naj1liższą przy-
szJosc.· '.' . 

- y; kr( tce przejdę przez illO:.t 
- rzekła - n;tStępnie przyjdę do 
miasta, 'ktćre nazywa się Malig-nes. 
Leczni;3 pójdę dalej sze)."oką dro· 
gą. o nie, to widzi ona całkiem wy , 
rai.nie .- skrę<:ę IJa prawo i wejdę' 
w tr:.leCią: ulicę na lewo. Zrobię- tak 
- !Ja til : inoi~ przysiąc. Ta,.!l1· znaj
dę .Ezy~ .i we j1ę no ruE;go - to wie' 
ona ' całki()ill dokładnie, - gdyż 
~a.m ~ rzekli na' mn:e szozęście. ezłt, 
wiek. zaś . nie .m"te przejść ouok 
swcgc. s:żci~ścia zapewniała. 
mnie. Mam w ~ie:tzeni dużo. pien~ę· 
dzy - to też wyc~ytała . z mej ulo
~u. I 'cez. pieniądż.e te nie zostan:,!! 
dłllgp' \V m!lim pOf.iadaniu; odrlam 
je w)Mlig~s wY-ilokiej, pełnej blan 
dynie,; ·to· bętlżie::aplata za szczęś
cie miłosne. 

Gdy ·to usłysl31em. zacząłem 11-

ważnfe nadsłuchiwać. Przypomnia. 
ło mi _fię. jak Petersen opisyw.al Oli 

swe ją .' na.rzeczcną.· "wy~oka, pelna 
b1c:ndyn~" po-wierlział, a reszta też 
si~ zga:dzała. ~foj sceptycyzm rox. .. 

( . " 

·.Z· 
. .. 

wiał się; poczułem nagle zaufamó )~tćra to .. zro.biła . . Z ; wdii~cZll(\Ścią 
do starej ' cyganki , Rzoklem, I • iż I' 11,yślał'em · o starej wrótee 
wszy::tko, ('(. po wiedziała, zgadza . 

, Fc>cią!tkowo ' męczyły mnie 
bię z prawolą, a ' do ·'jnt.ra ,< wic'ci0r .. .j , . T ' 'F t -- . ' Ale 
mU!;zę być z powrQtem w Antw.er. J@: zc:,e" ~~~!-r l . ) . e er?eme,. 'o. 

pii na pokładzie mIJ'~O ' statka:', . ,Pl Z~(~E,Z .• l. ,J!rt.r~ ' ~dę D!}fl~ c.za." ll!V-
, ,. ' . . .... -' ," ' "·. g·e. ·W)'O"lC ·DO~I!lO'lęm Jezelt odrazll Twarz le' ~po\\'azlllaJa i o&t):ze .. ', Y,". . :-: ~.~: ":;:0 . '. _'.. . ... 

l 'e • J . , Dle znajdę Jego naI:zeczoneJ. Przy 
<er a !UDI . . " . . ." , 
o _ Nit~,' panie, nic wracaj 'nu ' ' tr~ecml g'rpg-u :nl~.~e~~zamęt ~v , gf~ 
okret. tiieszezęście pani\.' . wieIIriaW.1-e.,..Pa~em .. w.ra:rulO~a. kobletr l 

nies~~ześcii)! " prze~:Vl~d~ła ' ~yganlo.s~ę spełmła. 
. ·Nie tiiy~załent ·tego, . CO mt\Wi!<l_. Zuza.nna,. takna.zywa-ło się m0jc 
dalej, gdy2 móst l!puszczimo x. .-wrel f:zcz<iścic, ~ "była. mym cudqwnym 
kim hala';llm. Nagle cyganka rze- 'prźc.życicih. ~óillą nocą. gospodarz 
lda, że jej ~i~ bardzo śpieszy i 'po- zaniósł ' mnie' ,do 'jakiegoś pol~oiku. 
Hegla na. most, bez . pożegnania.; przyszła ~ talif fć.wnież :Zu:zanna, któ
R~wnież i ja. wstał~m i . poszedlcn.l rn,,·uie ~: niQgł8:":stę :ze ,mną rozstać .. 
naprzód przez m0st, · , . Gdv'. otluclziłem , się -. następnego 

'Na drodze st:;1.ła. wielka. tablica ra·nki{. i.u~a[.'nazilikneła ~ z' niR. 
z ' I1apiEom: ,:!Ua.łignes". i\ wi~c ~tó' uiói~11'550 ·;f~ańkćw.· .. · 'SżczęĘCie siQ 
8ię zgadzał\? Pewno i . pozostahl: rozwiałorpoł.l;ipgłeln' na ' dół do 
vrzepowiednia. okaże się: pr/l.w.dzi~ szynku 'i,::. nie w.it?rzv'łcIu - wprost 
wą. Nie poszedłem da16j,szoS!h lecz , mym',OCZ01l1 - sieązi~ła : 1'~l.ln :·E tal,'D 
skręciłem . ra prawo, i wszedłem w . cy!!'u'nka i ' polw'zywała w uśmiechu 
trzecią ulicę na lewo. 1'rie,~iy-' żÓite ,zębY: ·· .. -. . 
wiście był tam ' szynk. ' Wszystko Z ~ ~~t~iekłością. zacząlelU na nią 
mi przepowiedziała. Owładnęło kp~yczr.ć; , że ll)pie oszukała, .okła
JlIną podniecenie i wszedłem' do mała . i ,oKradh . Cafu. moja v,iara 
iirodka z bijącym sercem. Prze~iel w :lnGta(iivczile~ zdolności ludzki.] 
w szynku czekało na. mnie SZ!!zęś- (Jur.lin 'sie\llotni1:f. Szalałem i al\'::m 
ciel Był to 'niski, zaAyminnY, p'0kó-,i. ttirowałe~; 'się: N::tg'le ' z~a '!:'Jdy' wy
Za ladą. siedziała wyrooka, llełna · swlI muskuiarny ~olhrzym. ; Spoj, 
jlondyna. Gdy tylko wszedłem, 'r~ll . ~ rzal ~a' nllui< oe2<' 'ś.liJW3,.'foQ lllJli ~ 
cila sią na mnie z uśmiechem i po- . tl':Jc.ll~·usp'Ol~W()::Mr\~lmą.łem 'tylko 
cią.gnęła mnie w kąt. . A więc to że .wliU5ciwie nic .~ią· n)e stało i oy
było owo szczę.ściel · gUllka W!!~ystIw Qoi:irze przepowie-
Przyniosła mi coś do PiCIa i , działJl. 'Naste.pnie wyszedlem na 

objęła mnie za SZyję miękką, i.dai:l, ulicę. 
re.ką. To była pierwsza kobieta. . Co mi~łkm rabia? Nic mogle-m 

. . 

wrócić do Antwerpii, do Petersena. 
WJ(:;cilf'11I więc na. S'lO~, odwróci
km ::ię lJlt'c~mi do Antwerpii i po, 
szedłem przccl siebie. Wieczorem 
przybylm de Brukseli. Pvlicjant w 
zab wnyrn, białym hełmie ujął mnie 
za !amię. W kOP.lis:uiacie zażądano 
odrJlI.uie pięcil1~('t frankć \\'. Peter
t.en zameldował, że je ukradł<'lll. 
\V ć-wczas zrozumiałem, dlaczego 
karał mi ostnyc wlosy i sam ogo 
lil mi glowę. 

litly sied'!:inhn w POcl!!!ł:U i jecha
IC'Trl UO domu, zaztanawialem sl~, 
dlaezc'go policja zapłaciła za mój 
bilet. Ale nie umiałem snbie tego 
wytłumaczyć. Sięgnąłem więc do 
ki(l~zPDi, abv jeszcze raz obejrzeć 
fc;tr.grafię narzeczoneJ Petersllua, 
nim wyrzucę h przez okno. I wC'w
Cl.:l.S lC zj:1śniło mi się w glowie, 
tak: .. Zuznnua, to by la pr~l'Jcjt:ż na
rzecz-O,l<L Pct.crsena. G~ly się Uspo
koil f'l11, wyrzucił~m fotografię Z,ll
;'allny przez okno i zrobiło lni się 

nagle lekko 1,a duszy .• \le w prze· 
Pl wiednie przestałem \yierzyc. 

A jednak! (dy ]10 IDtach zailltcra 
s0wałem l;if' l"'SClll Peteri>ena i w 
1II'zędzie mórskim zapytałem o e16j 
okręt, dcwjed'óało:11 się, że IV k:.\
wIe. zl1G]'zył się z jakimś stlltkiell1 
~lIgi<;]sld!n i zatolląl z calą załog-ą 1 

btz~,cha tY'Jli b·3Czkallli. 
A to przeciol l,rzepc wiedziala Dl' 

wró:i..ka! A więc i w tym wypallku 
miała rację. Od tego czasu znów 
wicrzę w przepowiednie. 

, . l.D~~g;t. prz,ez lasek na wioskę. - 2. N.ajwi~kszy bombo· 
' wjec świata wybudowany został w Dayton (slan Ohio) i 

przekazany arlJlii amerykańskiej. - 3. Pouczas popisów 
w Orły, francul: Jean Andre wykonał skok ze spauochro· 

_ ne.m: z wyspko§ci 3.000 metrów, lądując po 45 minutach 
.. .- w odległQki 40 klm. od miejsca skoku. Na lewo Andre 

ws~al!a 40 s'amolQtu, na prawo - spadochron w chwilę 
.. P.o · lądQwaniu. - 4. Burzliwe demonstracje robolników, 

odbyły si~ w Paryżu w pobliżu Palacu LUXClllllUfShil-S<\. 

.' • 'Wlmierl:one były przeciwko sCllutowi. 
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Nasi wykopani prz d o • 
I 

Pekińcz,k rzucił nowe światlo na dzieje ewolucji czlowieka 
Wykopani prwdkowie czło

wieka różnili się bardzo od 
w.~półczesnego okazu ludzkiego. 
Wygląd mieli bardziej zwierzę· 
cy. Podobni byli do naszych 
luałp o wyglądzie ludzkim. Dla
)('go leż twierdzą, że ludzie i 
małpy pochodzą t. tego samego 
pllia. Człowiek współczesny po
,,:'Olał na skutek długiej ewalu· 
[·.ii, w okresie t.miall pokładów 
g~oJogicznych. 

Mamy cały szereg wykopa
lIych typów człowieka dawne
go:NEANDERTALCZYKA,HEl 
HELBERCZYKA, człowieka PIL 
TOU NSKIEGO, RODEZY ISKU; 
GO i SOLOJSKIEGO. Zna·lezio
IIY został la'kic "CZŁOWIEK

.UALPA" - pithecantropus. 
Osta tnie dziesięcj.olecie po syste 
malyczllym kopaniu w Chinach, 

. dało nowe wyniki, mianowicie 
odkrycie i zbadanie człowieka 

ł' EKIŃSKIEGO. 
O typie człowieka wykopane

f~U decydują jego anatomiczne 
wła~cjwości, o jego dawności -
:.,:eologiczny pokład, w którym 
~lJslał znaleziony. Im bardziej 

• I as podobny jest do zwierzęcia. 
I.' nI dawniejszym jest pnod 
k km człowieka współczesnego, 

IV sensie gcn~Qlogii, alPo chro
nuJogiJ. Tym niemniej probl~m 
ustalenia tablicy genealogie7.n~j 
pl'tod'k6w edowieka w świetle 

'hronologii, na zasadzie doku 
Illcntów paleontologicznych, na 
~uwa .ieszcze powaine trudno
':ci. 

U pnia rodowodu ezłowieka 
widzimy obeenie dwa dawne 
typy: jeden to - pithecantro
")us, drugi - pekińczyk. Który 
iest starszy? 

rIistoria wykopania i określe ' 

I, ia miejsca właściwego pHhe
"antropusowi w szeregu przod
"ów człowieka jest .bardzo inte
re:mjąca. Kości jego zostały zna 
j(-zjone 

I'zterdzłeścl lat temu na .JRwie 
j)fzez uczonego holenderskiego 
EUG. DUBOIS. Zrazu powstało 
pytanie czy kości te są ludzkie, 
czy zwierzęce, gdyż kość biodro 
wa i czaszka miały charakter 
wybitnie zwierzęcy. Uczony bro 
II ił tezy, że pithecantropu8 jest 

Szczera mllofi 

- .Jak to, nie wierzy pani Vi mo
h mił()~{', mimo, iż ojciec pani ie3t 
lI!ilionerem?! 

przejściowym okazem między 

człowiekiem, a małpą, podobną 
do człowieka. Natomiast znako
mity VIRCHOW uważał, że pi
th~antropus nie ma nic wspól
nego z człowiekj.em, że 

jest to poprostu wielki gibbOn. 
Byli i tacy, którzy twierdzili, że 
jest to czaszka idioty. Ale pod 
jednym względem panowało 

zgodne przekonanie, że pithe
cantropus jest okazem bardzo 
pierwotnym. IWielu mniemało, 
że jest on jednym z przodków 
człowieka, że jest ogniwem mię
dzy małpami wyższych rzędów, 
a człowiekiem. Inni uważali, 'Że 
płtbeeantropus jest pr7JOdJdem 
naszym nie w prostej linii, ale 

pobocznej. 

Wkrótce w r. 1932 odkryto dnt
gą kość biodrową. Po przestu
diowaniu tej kości, Duboiil, któ
ry ju'ż przed tym dowodził, że 

pithecantropus jest wcześniej
szym okazem od pekińczyka, do 
szedł do przekonania, że pithe
can·tropus nie był człowiekiem 
lecz 

wielką nlllłpą o bardziej l'Ozwi
nłętyeh kościach mózgowych, 
która umiała się trzymać w po. 

zyeJI pionowej. 
Był to wi~ nawrót do pogllłdu 
Virehowal 

.Widzimy więc, że wśród 

przodk6w naszych powstała 
ryw.llzaeja pomł~ pltheeau

tropusem • pekińczykiem. 

Odkrycie tego O!tatniego słano
wi również historię dość cieka· 

wą· 

Paleontolog szwedzki AN-
DERSON, który stał na czele geo 
logicznego komitetu w Chinach, 
twierdził, że w odległości 60 km. 
od Pekinu powinny się znajdo· 
wać ciekawe wykopaliska W 
związku z tym młody UCZOłl~ 

BIRGER BOLIN postanow'ł rOl 

począć prace, aby znaleźć przy· 
pus'zczalne skarby naukowe. 
Było to na wiosnę roku 19~7. 
Pracował prZ'e'z całą wiosnę. la
to, aż do zimy - bez rezultatu. 
Nastała zima i pracy dalej nic 
moina było kontynuować. Ale 
Bolin 

postanowił kopać jeszcze Jeden 
dzień. 

J oto zaszło· to, o czym wspomi. 
na legenda o Kolumbie, że gdy 
uprosił majtków, aby jeszcze je 
den dzień płynęli, zanim zawró
cą w ki.erunku Hiszpanii, to 
właśnie tego dnia odkrył Amery
kę. Podobnie było z Bolinem. 
Ostatniego dnia swego kopa
nia wieczorem, 

znalazł nlezwykly ząb. 
Natychmiast udał się do Peki
eu w rikszy, która była jedy
nym środkiem lokomocji.;W: 
drodze zatrzymał go oddział 

żołnierzy, którzy powstali prze
ciwko Pekinowi i oblegali słoli
cę· 

tolnłerze· obszukali nr2lOł1ego, 

"Ostatni cy""il'· 
Nowa powleł~ Ernesta Glaesera 

Od pierwszy~h stronic głośna 
powieśiS Ernesta Glasera "OstaŁ 
ni cywil" "ochłania uwa·gę ezy
te',"ika i nie zwalnia jej aż do 
ostatniego wier·sza. Jeżeli dużą 
powieść za francuz.am.i, nazy
wamy powieści,ą - rzeką, to tu 
mamy przed sobą cały system 
rzeczny, obfituiacy w dopływy, 
roz.gafę",ionl' nurty i koryta, a 
o,,;arnh;i\· nagłą powodzią. Ak
cja powieśei Lrazu zaczy.na Sil~ 
spoko.tnje i epIcko, nagle wzbie 
ra, roz.gałęzia się, r.ośnie od na
pięcia do napięcia i w końcu 
złączona prze gwałtownie ku k'l 
ŁasŁrofie. 

Od pierwszej do ostatniej 
(·H l-ej) strony nie opuszczamy 
małej prowinc.ii niemieckiej 
Siebenwasser. Mimo tO' widzi
mv z bardzo bliska wielkie wy
darzenia historyczne, powolną 
CMrQhę j gwałtoowną agonię re
nubliki weimarskiej, narodziny 
masowego ruchu, to podstę.pnie 
utajoną, to żywiołowo wybucha: 
.iącą walkę o władzę i końcow" 
zwycięstwo. 

Cała dotychczasowa lileratru
ra Q hitleryzmie nie jest w sta
nie dać tak naturalnego, jasne
/lO i wszoc.hstron.nie prawdziwe-
6(0' obrazu przewrotu niemiec
kiego, takiego rozumienia jego 
przyczyn, źródeł i tajemnic. -
A przy tym ani razu nie spada
my na margines repDrtażu, pu
blicystycznego komentarza, czy 
partyjnej analizy. Jesteśmy cią
gle w samym toku wydarzeń.
Wszystko ~st nawskroś powieś 
ciowe. T\t'\ddane klasycznym pra 
wom powieści, z intrNą, która, 
jak się to dawniej mówiło, za
piera dech w piersi, z licznymi 
bohaterami, wyposażónvmi" 

swoje własne samodzielne ty· 
cie. umiejącymi wywołać i zwią 
zać najżywsze afekty czytelni
ka. Rozumem j uczuciem współ 
żyjemy ściśle z tragicznym, u
roczym Hansem Diefenbachem, 
z milionerem Bauerlfflll, "ostat
nim cywilem" i jego córką. z ro 
manty.cznym "oficerem" misty' 
ki narodowej Triigerem, z pod
stępnym dr. Kalahne i z wielu, 
wielu innymi. Śledzimy, jak roZ 

wHa.ią si~ ich losy, jak się przy 
śniesza nUf;le ich rytm, iak za
padają zwycięstwa jednych i 
klęski drugi,ch - na fala-cll zwy 
~ięstwa i klę.s.ki sił zbiorowych, 
które ich noszą. Bo choć wszy
scy oni żyją swoim 1ndywidual
nym życiem, ale wyraża !Się ni
mi na !>wój sposób walka zbio
rowości. I- Nikt chvba innv z 
współczesnych pi!>arzy, z wyjąt 
kiem Malraux, nie znalazł tak 
petnej fOlfl1lY p,ow!"lściowe.go po 
wiązania indywiduaJiżmu i zbio 
rowośd, postaci i tła spolecz.ne 
go . 

Klęska demokracji w Niem
czech - to osobista porażka au 
tora "Rocznika 1902", żarliwe'
go demO'kraty i pacyfisty. Ale 
wyniósł o.n z tej p.o·rażki okrze
pły lalent i obiektywną mąd
rość, jasne widzenie przes-złoś.ci 
oraz naukę i przestrogę na przy 
szłość. I taka jest I'lł,ębia tej mąd 
rości, źe to, CD miało być tylko 
powieścią o niedawn)"Ch losach 
niemieckiego narodu. !Staje się 
również obrazem tych prze
mian i zmaJgań, jakie n1.Wtują 
aktualnie tyeie irtnych krajów. 

W osobie tłumacza p. Hul'ki -
Laskowskiego piękna przeirzy
stość i subtelności stvlu Glasera 
znalazły wiernego I)dŁwórcfl.. 

zabrall łUU wszystko, ale zosta-
will drogocenny ząb. 

Bramy Pe·kinu były zamknięte. 
Po wielkich trudach udało się 

jednak uczonemu wejść do mia
sta. Bolin pobiegł natychmiast 
do DA WIDSONA BLAKKA, pro 
fesora anatomii i pokazał mu 
ząb. Blakk odraz u utwierdził 

go w przekonaniu, że istnieję nu 
wy typ człowieka wykopanego 
, nazwał go pekińczykiem. 

Po tym odkryciu zaczęła się 

kampan.ia naukowa 

dzięki pomocy fuuduszu 
1łockefellel'a. 

W przeCIągu dziewięciu Jat wy
kopano 10 tys. kub. metrów zie 
mi. ,W 1929 roku znaleziono 
pierwszą czaszkę pekińczyka. 

Do ~ońca roku 1936 
znaleziono 24 szkielety młodych 

ludzi, mężczyzn i kobiet. 

Łatwiej można już było Qkre'Ślic 

miejsce przynależne pekińczy

kowi w szeregu naszych przod
ków. Kwestią tą zajął się pro t'. 
WEIDENREICH. który wpro
wadził Blakka do chińs.kiego. 

geologicznego komitetu. 

Wszystkie znane wyKopane 
szkielety człowieka p'ierwotne
go tworzą grupę, której ceehy 
są następujące: 

brak podbródka, masywne 
kształty, podolme do kształtó" 

llWlerzęeych 

~echy te charakteryzują także 

pekińc~yka, ale różni się charak 
terystycznymi zębami. Zęby te 
są bardziej zwierzęce, sądząc 7 

ich wioelkości, formy korzeni i 
rozmiarów koron, niż zęby do 
tąd wykopanych ludzi. Są bar
dzo prymitywne i bardzo z.bli
żone· do zębów szympansa i go
ryla. Już te właŚlnie zęby, twier
dzi prof. Weidenreich, wskazu
ją, że 

pekińczyk jest przejśeiowym ty
pem w ewolucji od ne~dertal

czyka do współczesnego czło-

wieka. 
Drugą cechą chara'kterystyczną 

są rO'zmiary czasz;ki, bardzo gru 
bej, podobnej do czaszki pHhe
cantropusa, ale grubszej. Cza5z
ka posiada jeszcze inne cechy, 
które ją 
zbliżają do szympansa bamlzłej 
od innych typów grupy nean
dertalskiej. Zęby pekińezy'ka 

różnią się bardzo od zębów 

neandertalczyka i od człowieko 
współczesnego. Różnica w rolo 
miarach czaszki i zębów pomię 
dzy płciami jest również bar
dziej zaznaczona u pekińczyka, 
niż 11 człowieka współczesnego. 

co charakteryzuje większość 

małp. 

.Wszystkie te właściwości cha 
rakteryznją pekińczyka jako 
typ ogromnie pierwotny w sto
!lunku do człowieka. Opierając 

się na r6tnieach między pekiń 

czykiem a pithecanłropusem, 

prof. Weidenreicb dochodzi ' do 
wniosku, że 
pekińczyk jest dawniejszy od 

pltheeantropusa. 
Ale tamte typy były ogniwem 
które w ewolucji doprowadziło 
do neandmalczyka, a. od niego 

d., człowieka wsp'ółcZeStleg~ 

Mdliwą jest rzeczą, że 
pitbecallll'opus jest żeńskilII ok'l 
zem człowieka solojskiego (zna 

lezionego na Jawie). 

~iedawno A. KAPPERS down 
dził, że człowiek z Jawy posi:1 
da niektóre cechy wspólne z pc 
kińczykiem. W takim razie nlO 
i.1iwe jest, ze pekińczyk i pW\(' 
cantropus za pośrednictWl' 1 11 

człowiek<'l sołojskiego (pryllll 
tywna forma neandertalczyk~11 

albo neandertalskiego stano", i:1 
nieprzerwaną linię ewolucyj! I:) 

Ale ktM może wiedzieć, C 1..\ 

nie !..Ostaną wy kopane jeszcze i II 
ne typy, które wykażą. że 
ewolucja człowieka jest bat· 

dziej skomplikowana, 

niż to sobie dot~d "·yobrai.di::. 
my. 

Opierając sit~ na oznukach A

natomicznych prof. \-\'eidcnn:icl1 
wykazuje. i.e 

lJ{'kińczyk J)owiuieu mieć bczpn 
.~J·cdnie asocJacje z obecnie żY.i~ 

cymi mongolskimi rasami. 

!właszcza 7 amerykańskImi m
dianami. Gdyby ten fakt wstał 
p ołwl'erdzuny , mif'lihy~m~ rfn 
wód, że 

:,J(}dział człowieka na ł'My miał 
miejsce 'l" na,jdawnieJszycb CZA-

sach. 
Znaczylobv ti) T6wn1et. t.. l)e

Idńczyk jest bezpośrednim 

przodkiem współczesnego c7.ło

wieka, a nie boczną gałęzill, ogól 
nego pnia ewolucyjnego vd an
tropoidów począwszy, łł n:'l 
współczesuvm ezłowieku koń

cząc. 

Pekińel':yk zyJ w plerwslych 
stadiaeh plezozoicznego okresu. 
Mógł się oddzielić od podoh 
nych do ludzi małp w jednym 7. 

okresów ery trzecioorzędow<.'j. 

bvć może w miocenie 
Pekłńezyk używał już ogn.ta i 
oręża oraz znał sztukę polowa· 

oJa. 

Poezątoek cywilizacji ludzkiej lIIł 
leży być może przesunąć do daw 
niejszycb epok. W każdym ..... 
zie oznaczało by to, że człowiek" 
zjawił się na ziemię już porzed 
milionami lat. 

PrzezornI 

- Czy pozwoh1 ]Yanie, alJ,vlil /II .... 

je miejsce ofiarownł :otllTS7.Pj z p:n' 




